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Ośrodek Dokumentacji 
i  Informacji Uaukowej PAW

PROBLEMY OPTYMALIZACJI SYSTEMU ШРОЕКАСЛ NAUKO\?EJx )

Informacja naukowa jako aktywny 
czynnik rew olucji naukowo-techni­
czne j , stymulator postępu społecz­
nego i  ekonomicznego. Omówienie 
kierunków rozwojowych informacji 
naukowej na św iecie.
Projekt.Systemu Inform acji Pow­
szechnej oraz przykłady działania 
s ie c i na podstawie jednego z pod­
systemów. In f ormatorium ODilK PAW 
dzia ła jące od 1972 r .  (serwis 
eksperymentalny czasopism z za­
kresu naukoznawstwa i  p e lityk i 
naukowej). Planov/ane upewsrech- 
nien ie systemu mikrofiszowego w 
197A r .

Informacja jako proces społeczny uwarunkowana jes t rozwo­
jem stosunków społecznych, stanem nauki i  techniki, zasobem i

Eeferat n in ie jszy został wygłoszony w grudniu 1973 r .  ■ na 
kolokwium nt. "Problemy społecznej efektywności informacji 
naukowej", zorganizowanym przez Ośrodek Dokumentacji i  In­
form acji Haukowej Polsk ie j Akademii Wauk oraz Zentrale L e i-  
tung fttr gesellschaftsw issenschaftliche Information und Do- 
kumentation Akademie der '/«'issenschaften der DDE, w Erfurcie 
(rraD).
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społeczną dostępnością dóbr kultury, poziomem oświaty, rozwo­
dem bazy techniczned i  środków masowej komunikacji.

Postęp w dziedzinie przekazywania wiadomości odgrywał zaw­
sze istotną ro lę  w rozwoju ludzkości. Trudno przeoenić znacze­
n ie dla postępu społecznego wynalazków pisma, druku, radia ozy 
te le w iz ji .

Posiadając zamierzchłą genealogię, informacja naukowa jest 
wytworem czasów współczesnych. Informacja naukowa je s t zjaw is­
kiem związanym z początkiem nowoczesnej nauki. Przeżywając burz­
liw y rozwój, podobnie jak inne dziedziny funkcjonalnie związa­
ne z rewolucją naukowo-techniczną, takie jak elektronika, auto­
matyka, chemia, elektroniczna technika obliczeniov/a. nauki o 
zarządzaniu itp . -  informacja naukowa jest aktywnym czynnikiem 
rew olucji naukowo-technicznej, stymulatorem postępu społeczne­
go i  ekonomicznego. Stąd obserwujemy proces rew olucji naukowo- 
-technicznej w informacji i  poprzez informację naukową.

Traktując informację jako wiedzę w procesie przekazu,a pro­
ces informacyjny jako system je j  obiegu, analizując zakres prze­
kazywanej wiedzy, je j  powszechność, formy i  środki przekazu, 
możemy otrzymać nie tylko stan aktualny systemu komunikacji 
społecznej, lecz  również istotne kryterium postępu cyw ilizacy j­
nego w ogóle.

Istotne jes t traktowanie wiedzy jako zjawiska historyczne­
go podlegającego wzbogacaniu w ciągu procesu informacyjnego 
(tab. 1). V.' procesie informacyjnym uczestniczą aktywnie szero­
kie kręgi społeczeństwa poprzez tworzenie wiedzy, je j  przetwa­
rzanie, popularyzację i  wzbogacanie. 1! procesie informacyjnym 
uczestniczą naukowcy, konstruktorzy, publicyści,robotn icy, chło­
p i, działacze społeczni, pracownicy oświaty, kultury itd . Tra­
dycyjne pojęcie procesu informacyjnego obejmujące gromadzenie, 
opracowywanie i  udostępnianie inform acji, charakteryzuje adek­
watnie działalność służby dokumentacyjnej, lecz  nie odpowiada 
aktualnym i  perspektywicznym potrzebom informacji, naukowej. Do­
tyczy to wszystkich dziedzin życia, lecz szczególnie widoczne 
jes t przy analizie  systemu informacji w dziedzinie nauki obej­
mującego informację "o nauce i  dla nauki".
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Współczesne kiertmki rozwoju informacji naukowej wskazują 
na konieczność współuczestniczenia pracowników inform acji we 
wszystkich etapach prac badawczych, jak również na konieczność 
szerszego udziału pracowników naukowych różnych specjalności w 
t e o r i i  i  praktyce informacyjnej. Likwidacja wszelkich tam i  
partykularyzmów, utrudniających tą współpracę, jes t sprawą w ie l­
ce istotną dla prawidłowego funkcjonowania procesu informacyj­
nego. Jak słusznie podkreśla prof. Aleksander I .  Kiohajłow 
" . . .  im w ięcej bowiem czasu tracimy na przezwyciężanie barier 
informacyjnych, tym wolniej zachodzi proces powstawania nowej
inform acji, a tym samym zmniejsza się tempo wzrostu postępu nau- 

■1 ^
kowo-teohnicznego"

Kie można stymulować dzia ła lności informacyjnej, pojmując 
tradycyjnie je j  cele i  zadania, traktując informację naukową 
jako wyobcowaną dziedzinę t e o r i i  i  praktyki, a nie jako ogniwo 
w społecznym procesie dzia ła lności ludzk iej.

Słuszne jes t stwierdzenie przewodniczącego Komitetu Przy­
gotowawczego UKISIST prof. Harrisona Browna: "J e ś li naukowiec 
dokonuje jakiegoś odkrycia i  chce niezwłocznie poinformować o 
tym cały świat naukowy, a brak odpowiedniego systemu informa­
c j i  mu to uniemożliwi, lub j e ś l i  sam nie będzie mógł zdobyć po­
trzebnych mu wiadomości, to będzie się starał bez nich obyć na­
wet ze szkodą dla swej pracy. K iew iele go obchodzi źród ło, z 
którego ma czerpać swe dane, czy będzie to organ o f io ja lny ,czy  
pozarządowy, czy przedsięwzięcie będzie lukratyme czy deficy­
towe, czy informacja będzie drukowana, zarejestrowana, zakodo­
wana w komputerze, czy też  będzie mu przekazana przez te le fon
lub w czasie publicznej konferencji -  najważniejsze dla niego

2)je s t szybkie otrzymanie brakującej mu inform acji" .
D la.organizacji współczesnego warsztatu pracownika informa­

c j i  istotne jes t nie tylko to , że sięgamy do szerszych źródeł 
inform acji n iż  czyniono to tradycyjnie (tab. 2 ), lecz  głównie 
to , że przechodzimy od pasywnego gromadzenia materiałów do in­
formacji aktywnej, do działa lności in ic ju ją ce j i  stymulaoyjnej. 
Stąd tak dobór źródeł, jak i  formy naszej dzia ła lności muszą 
być uwarunkowane aktualnymi i  perspektywicznymi potrzebami u- 
żytkOTmikÓY/.
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Tabele 2

MODEL GROMADZENIA INFORMACDi

WPtYn DOSTĘPNYCH MATERIAkOW 
INFORM ACY3NYCH Z DANG DZIEOZINY
i---------------------------------- -̂--------------------------------

MITEBIUT SVOZk 
FBZSSSrpiOBSTWl

XJLTSBIUT RASSX
PEZBDSI5BIOHST«

ПЕ^АП zsAja

KISFOTEZEEn POTRZBBBX

CsiąlBl 
CBBSoplaoa 
ratant;
Rormj 
Dstawy
Sprawosdasla a ков- 
f e r e c o j i  
BrOEEVry 
I7ydar>niotwa 
Cjednoezaala 
la ta lo g l  
Błbltofrafl* 
Zestawiania l i t e ­
ratury
.itreazez» dok. 
(karty abatraktosa' 
ĆeaeoplsBa abatrak- 
tona
Bykaa tytułów

Saterlały
oryelnalna
powBzachnla
Aostąpaa

Sprawoadanla Sad 
Opraeowanla lit i  
tury
Soeprawy doktorakia 
Sprawoadanla a pod­
róży
SprawoadaBla a prób 
doówladoaalnyah 
Beporty dot. prsad— 
Biębloratw konkuraa— 
ey jnyeb
Baporty dot. handle
aagranleanego
tymlana doówiadoaaó
Sadło
Talawlsja
F ila
Zróhki

Batarialy
wtórna
pewsaaohala
dostępna

Satarialy
n laroa-
powsaaeh-
nlana

Sprawozdania ■ podróży 
Sprawozdanie a targów 
Sprawozdania a konlarenejl 
1 zjazdów 
Sprawozdania z Bad 
Sprawozdania tachnlezna 
(dot. Dontażtt)
Sprawozdania dotyoząoe 
badad rynku
Sprawozdania z prób dośwlad— 
ozalnyon
Sprawozdania natne 
Szybkie doniesienia 
Zastawiania 1 oprasowania 
literatury

Inne
źródła
Inżor—
naojl

Oryginalne 
źródła In— 
formaeji

Wtórne 
źródła 
in fo r- 
ешо j l

WBBŁ WEDŁUG

Bojmsel P»t Kahlert f . , Sohunann C.i Zur Kubemetlsonen 
Modelllarunr dea laforsatlonsayetaos Wlsaensonaft und 
Technik la  Vab Smok Haaohlnaa Werk Flaneta Inlomatik  
16/1969/3, ?. 31.
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Istoime znaczenie ms peitna  ̂ precyzyjna i  aklmalna Informa- 
e js  dla modernizacji warsztfftn badawczego, dla zapewnienia nau- 
kowo-tecnnicznego przygotowania produkcji, dla zwiększenia e- 
fekrywnosci pracy społecznej w gospodarce narodowej oraz dla 
naukowej podbudowy decyzji na wszystkich szczeblach planowania 
i  zarządzania.

Informacja sporządzana dla celów badawczych, dydaktycznych, 
oświatowych, handlowych, projektowania i  konstruowania,dla te ­
chnologów, kierowników produkcji, dla decyzji po litycznych, gos­
podarczych i t p . , pozostaje zawsze w ścisłym związku z d z ia ła l­
nością, dla której jest realizowana; jest jednym z elementów 
t e j  działalności, musi więc być śc iś le  dostosowana do specyfi­
ki odbiorcy i  określonych zadać i  potrzeb.

Inlormaoya naukowa jest istotnym elementem składającym się 
na system wdrożeń, stanowiąc jego ogniwo pośrednie między wy­
nikami badać a produkcją przemysłową, rolniczą itp . Lolę tą 
spełniać ma informacja o własnych (krajowych' wynikach badać 
nanrowych, pracach prowadzonych i zakończonych, pracach kon­
strukcyjnych, projektowych, nowych wyrobach, technologiach i  
wynalazkach, usprawnieniach technicznych, organizacyjnych oraz 
inforsnacja o osiągnięciach zagranicznych placóweir naukowych,li­
cencjach, patentach, dokumentacji technicznej c rynkach zbytu, 
rynkach surowcowych itp . Założeniem t e j  działalności jest do­
tarcie  do wszystkich dziedzin życia społecznego, nauki, gospo­
darki, kultury 1 wychowania.

Zmiany zachodzące w dziedzinie informacji naukowej, proble­
my "eksp lozji in form acji", znaczenie informacji w rewolucji nau­
kowo-technicznej sa szeroko omawiane w litera tu rze  fachowej.In­
formacja naukowa, podobnie jak szereg dziedzin związanych orga­
nicznie z rewolucją i^ukowo—techniczną, w ciągu ostatnich k i l -  
kunasTu la t przeżywała burzliwy rozwój.

większości krajów uprzemysłowionych sprawy inform acji nau­
kowej znalazły się w cerrzrum zainteresowania władz politycznych. 
Podjęuo szereg środków admlnisxraoyjnych, organizacyjnych i  f i ­
nansowych zapewniających informacji naurowej optymalny rozwćj^^.

świadczyć o rym może uchwała П.11 Zjazdu SPZb, w k tóre j czy­
tamy Ł .in . "Partia  będzie ze wszech miar przyczyniała się d c ...
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wzorowej organizacji inform acji naukowo-technicznej,całego sy­
stemu studiowania i  upowszechniania przodujących doświadczeń 
uzyskiwanych w kraju i  za granicą. Nauka stanie slą w pełnym 
stopniu bezpośrednią s iłą  wytYłórczą”  ̂' .

Na XXIII Z jeździe EPZE A.N.Kosygin podkreś lił, że "Postąp 
techniczny w gospodarce narodowej i  ■ osiągnięcia: nauki w zna­
cznym stopniu są uzależnione od właściwie zorganizowanego sys­
temu inform acji o wynikach badań naukowych prowadzonych w kra­
ju oraz za granicą, o osiągnięciach 1 nowych metodach produk­
c j i ,  o projektach wynalazczych i  racjonalizatorsk ich . Koniecz­
nością jes t stworzenie u nas w kraju efektywnego ogólnopaństwo- 
wego systemu inform acji. Pomoże on planistycznym gospodarczym 
organom i  organizacjom naukowo-badawczym przyspieszyć zastoso­
wanie w gospodarce narodowej osiągnięć naukowo-technicznych.Na­
s i uczeni i  inżynierowie będą mogli uniknąć zbędnego dublowa­
nia prac, ogromnych strat czasu i  środków. Komitet do Spraw 
Nauki powinien przy udziale uczonych opracować wytyczne dla u- 
tworzenia sprawnego i  niezawodnie działającego systemu informa­
cyjnego"^ \

’■V wyniku r e a l iz a c j i  decyzji władz partyjnych oraz uchwał 
Bady Ministrów ZSBE^\ Związek Radziecki je s t pierwszym kra­
jem, który zbudował jednolity  ogólnokrajowy system inform acji 
naukowej z centralnymi placówkami informacyjnymi i  szeroko roz­
budowaną s iec ią  ośrodków^^. 0 efektywności dzia łan ia  tego sys­
temu może świadczyć jego potencjał kadrowy i  prowadzona dzia­
łalność® \

Konieczność zorganizowania kompleksowego systemu informa­
c j i  jako części systemu zarządzania stw ierdził na kon ferencji 
gospodarczej КС S.E.P. w czerwcu 1963 roku tow. TITalter Ul— 
Iiricht^ . Sprawy systemu inform acji podjęto również na V II 
Z jeździe S.E.2. i  IX Plenum КС Podstawą dzla ła lnoś-

informacyjnej w NEL jes t uchwała Rady Ministrów NRI)z 8 .V I I I . 
1963 r .

W PEL sprawy informacji naukowej u s ta liły : uchwała 169 Ra- 
^5 Ministrów z dnia 16 maja I960 r .  oraz Uchwały 35 i  36 Rady 
Ministrów z dnia 12 lutego 1971 r .^ ^ \
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V/ podobnym tryb ie ustalona jes t działalność systemu in for­
macyjnego w innych krajach socjalistycznych^^'.

Rząd francuski powołał w roku 1959 specjalną komisją (Comi- 
te  d’Rtudes de Documentation' przy Delegation Generale a la  Re­
cherche Scientifique et Technique -  w oelu usprawnienia in for­
macji naukowej, specja listycznej i  przemysłowej. Owocem kilkn.- 
le tn ie j pracy komisji był wydany w kwietniu 1963 r .  dokument 
znany pod nazwą "Raport Boutry’ ego".

Francuska służba informaoyjna„posiadająoa iigruntowaną reno­
mą dziąki B u lletin  Signalitlque i  innym wydawnictwom dokumenta­
cyjnym, uczyniła znaczny postąp powołując do życia ARVAR i  

13) a ostatnio (5 I I  1973 r . ) ustanawiając Bureau Hatio-CERI
nal de 1’ Information Soientifique et Technique odpowiedzialne
za koordynacje i  popieranie dzia ła lności informacji naukowej i  

iJi'technicznej  ̂ .
Gwałtowny rozwój informacji natikowej w Stanach Zjednoczo­

nych większość autorów łączy z szokiem wywołanym radzieckim 
19)sputnikiem  ̂ . Autorzy raportu m iędzyministerialnej grupy ro­

boczej powołanej przez rząd STER w celu opracowania koncepcji 
"Systemu banków inform acji" omawiając sytuacją w wybranych kra­
jach wyraźnie stwierdzają, że "W USA rozwój systemów informa­
c j i  i  dokumentacji jest znaczny . . .  Bo szoku wywołanym w 1958 
roku wypuszczeniem sputnika, najwyższe czynniki USA podjąły ak­
c je , mające na celu poprawę informacji naukowo-technicznej.Wy­
razem tego było uchwalenie szeregu ustaw"^^^.

Szczególnie istotne było utworzenie Komitetu do Spraw In­
formacji Maukowo-Teohnioznej (Committee fo r  S c ien tific  and Tech­
n ica l Information) w ramach należącej do Urzędu Prezydenta Ra­
dy Federalnej do Spraw Nauki i  Techniki (Federal Council fo r  
Science and Technology). Komitet ten posiada kompetencje repre­
zentowania przedsięwziąć informacyjnych resortów USA i  podpo­
rządkowanych im urzędów. Podstawą do ukierunkowania działalno­
śc i informacyjnej służyło COSATI, szereg raportów i  ekspertyz 
przygotowanych przez zespoły wybitnych fachowców ' . Warto przy­
toczyć wypowiedź J.P.Kennedy»ego zawartą we wstępie do opubli­
kowanego w roku 1963 tzw. "Raportu Welnberga" - czytamy tam: 
"Jedna z .głównych możliwości zwiększenia efektywności wysiłków
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naszej narodowej nauki i  techniki oraz sprawności kierowania
badaniami i  rozwojem -  polega na usprawnieniu naszej zdolności
do przekazywania informacji o bieżących osiągnięciach badaw-

18'czych, jak i  uzyskanych wynikach
Ha podkreślenie zasługują również raporty opracowane w Wiel­

k ie j  Brytanii przez Parr^’ ego, Shakletona, Daintona i  przez 
Kasao Eotani w J a p o n i i .

Intensywny rozwój inform acji naukowej obserwujemy w n ie­
m ieckiej Republice Federalnej. Ha szczególną uwagą zasługuje tu 
działalność M iędzym inisterialnej Grupy Roboczej powołanej de­
cyzją  rządu federalnego HRP do opracowania persnektywicznego

20)projektu organ izacji systemu banków informacji
Zalecenia 0ЕСБ przedstawia raport Zespołu P o lity k i Informa­

cyjnej OECD z roku 1970^  ̂\
Integracyjne w ysiłk i krajów członkowskich RWPG sięgają  ro­

ku 1962, kiedy to Stała Komisja ć/b Koordynacji Badan Haxikowych 
i  Technicznych RWPG wystąpiła z propozycjami zacieśn ien ia współ­
pracy naszych krajów w dziedzin ie inform acji naukowej.Poważnym 
osiągnięciem było powołanie w roku 1969 Międzynarodowego Cen­
trum Informacji Naukowej i  Technicznej w Moskwie. ЫС1НТ prowa­
dzi prace nad sukcesywnym uruchamianiem szeregu wyspecjalizowa­
nych i  dziedzinowych systemów inform acji (tab. 3 ). "System mię­
dzynarodowy tworzony jes t na zasadzie kooperacji systemów kra­
jowych, zbudowania międzynarodox»ych podsystemów branżowych i
specjalnych rodzajowych oraz na bazie dzia ła lności międzynaro-

22  ̂dowego Centrum Informacji Naukowej i  Technicznej"
Uwagi powyższe wskazują na wyraźny postęp w dziedzin ie in ­

form acji naukowej.
Informacja naukowa, dziedzina dawniej zacofana, niedoinwe- 

stowana, o słabym potencjale kadrowym i  aparaturowym przeżywać 
zaczyna szybki rozwój. Tl szeregu krajów na działalność in fo r­
macyjną przeznacza się ogromne środki, od 5 do 10^ nakładów w 
naukach konwencjonalnych do kilkunastu procent w dyscyplinach 
burzliw ie rozwijających s ię . 3ynlka to z rosnącego znaczenia 
inform acji w planowaniu i  zarządzaniu na wszystkich szczeblach 
gospodarki narodowej, a szczególnie dzia ła lności naukowej, te ­
chniczno—ekonomiczne j i  innej. Ukazują uo efekty dzia ła lności
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Tatiela 3

ETAPY BUDOWY PUMKOJOKOWAIOA I  ROZWOJU 
KIĘDZYNARODOTiEGO SYSTEMU EJPORMACJI 

HAUKOiyEJ I  TECHNICZKSJ

K«SI o pracach naukowo-hadanczych 
Służba r e je s tra c ji organów informacyjnych 
Służba re je s tra c ji wydawnictw periodycznych 
ŁW7SI o analizach naukowo-technicznych 
IJflSI o katalogach przemysło??ych 
ICTSI o tłumaczeniach naukowo-technicznych 
Ш51 o konferencjach, naradach, wystawach 
trasi o filmach naukowo-technicznych 
Międzynarodowa służba abstraktowa

KDSIRT dla chemii 1 przemysłu chemicznego
ffiDSIRT dla budownictwa
OSIKT dla elektrotechniki
lilDSIRT dla rolnictwa i  leśnictwa
KDSIKT dla metalurgii kolorowej
imSUfT dla metalurgii żelaza i  s ta li
OSIRT dla przeniysłu spożywczego
KDSINT dla przemysłu lekkiego
liSDSIHT dla przemysłu węglowego
KDSINT dla medycyny
HDSIHT dla naukoznawstwa i  zagadnień t e o r i i  

i  praktyki inform acji
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informacyjnej w dziedzin ie nauii, wdrożeń, innowacji, racjona­
l i z a c j i ,  postępu technicznego, upowszechniania doświadczeń kra- 
Jov̂ yoh i  zagranicznych. Podstawową sprawą powodującą wzrost ro­
l i  i  znaczenia inform acji Jest postępujący rozwój JeJ funkcji 
ekonomicznych i  społecznych. Informacja naukowa obejmując swym 
zasiągiem wszystkie grupy społeczne stanowi tym samym natural­
ny element łączący naukę, technikę i  technologię, ułatwia wy­
śc ig  z czasem w zastosowaniu krajowych i  zagranicznych innowa­
c j i  naukowych, technicznych i  organizacyjnych.

Znaczenie inform acji dla rozwoju gospodarczego, dla celów 
zarządzania i  organ izacji jiest widoczne 1 stąd często wskazywane 
Jako główny motyw rozwoju inform acji naukowej. Społeczna ro la  
inform acjif szczególnie ważna w naszych warunkach ustrojowych, 
sta je  się coraz hardziej istotna wraz z rozwojem soeoJalistycz- 
nych stosunków społecznych, wzrostem upowszechniania oświaty i  
kultury. Coraz szersze stosowanie nauki, postępu technicznego, 
doświadczeń organizacyjnych do wszystkich dziedzin życia społe­
cznego i  stanowisk pracy powoduje, że informacja przesta je być 
przywilejem pewnych warstw społecznych, lecz sta je  s ię  potrzebą 
każdego pracującego.

Proces ten posiadający obiektywny charakter można stymulo­
wać i  wzmacniać za pomocą inform acji naukowej. Zagadnienie to 
Jest w centrum zainteresowań naszej P a r t ii ,  o czym świadczyć 
może wypowiedź Jana Szydlaka, który stwierdza m .in .: "Można z 
pewnym uproszczeniem powiedzieć,że o i l e  w latach sześćdziesią­
tych główny nasz wysiłek skierowany był na rozwój i  umocnienie 
bazy materiałowo-technicznej socjalizmu, o ty le  obecnie wchodzi­
my w okres, w którym decydującym czynnikiem wszystkich rozwią­
zań będą Jakościowe cechy człowieka, Jednostki, kolektywów lu­
d zi, całego narodu. Celem p a r t i i  w latach siedemdziesiątych i  
osiemdziesiątych musi być przeto podniesienie Jakościowych cech 
ludzkich. Dotyczy to podnoszenia wykształcenia i  k w a lifik a c ji, 
kształtowania warimków dających możliv/ość szybszego n iż dotąd 
rozw ijania talentów i  umiejętności ludzkich, kształtowania ta­
kich motywacji postępowania człowieka, które by sprzyjały roz­
wiązaniu stojących przed nami zadań. Chodzi o to , aby nasze spo­
łeczeństwo stawało s ię  społeczeństvrem socjalistycznym, poprzez
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rozwój poszczególnych jednostek i  osobowości ludzkich, i  ahy 
uwarunkowania społeczne służyły rozwijaniu najlepszych cechpo >
Jednostek i  poszczególny oh grup ludzkich" ^4

Informacja naukowa w naszych warunkach ustrojowych służyć 
ma rozwojowi gospodarki narodowej, postępowi społecznemu i  
wszechstronnemu, twórczemu rozwojowi człowieka.

Wymaga tego rozwój rewolucji naukowo-technicznej i  je j  pra­
widłowości wynikające z charakteru naszych warunków ustrojowych. 
"Bewolucja naukowo-techniczna -  stwierd'^a Henryk Jabłoński -  
opiera s ię  na głębok iej ana liz ie  możliwości i  perspektyw kraju, 
przy użyciu całego arsenału metod i  środków, jakie dają nam ćtys- 
oypliny społeczne i  techniczne oraz stanowiące dla nich teore­
tyczną podstawę nauki ś c is łe . W naszych warunkach ponadto może­
my wydobyć takie motory postępu, jakich n ie ma i  mieć nie może 
żadne, najwyżej nawet gospodarczo rozwinięte państwo kan ita lis - 
tyczne"  ̂ .

Bowe wymagania stawiane przed informacją naukową, a wynika­
jące z prawidłowości rewolucji naukowo—technicznej,powodują ko­
nieczność ukształtowania jednolitego systemu a punktu widzenia 
nowoczesnych wymogów społecznych przy uwzględnieniu współczes­
nych możliwości organizacyjnych, metodycznych i  technicznych.

Sprostać tym zadaniom może jedynie powszechny system in fo r­
macji naukowej obejmujący swym zasięgiem wszystkich obywateli. 
Jest rzeczą bezsporną, że rozwój informacji powinien odpowiadać 
w pełni je j  r o l i  i  znaczeniu zarówno w planowaniu i  zarządzaniu, 
jak i  w dzia ła lności naukowej, technicznej, w samokształceniu, 
w życiu społecznym i  kulturalnym.

Przedstawiając model, który stanowić może pomoc przy pro­
jektowaniu i  dostosowywaniu istn iejących  struktur organizacyj­
nych do systemu informacji powszechnej (por. tab. 4̂  oraz za­
sady działania s ie c i na przykładzie jednego z podsystemów ipor, 
tab. 5 ), należy podkreślić konieczność sp ec ja liza c ji syste­
mów centralnych i  branżowych i  takiego zabezpieczenia ich funk­
cjonalnych powiązań, aby zlikwidować występujące permanentnie 
dublowanie prac i  doprowadzić do ta k ie j sytuacji, aby dana pra-
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ca (opis b ib liog ra ficzn y , patentowy, abstrakt i t p . )  wykonana 
przez jedną z placówek służyła na rzecz ca łe j s ie c i.

System inform acji powszechnej musi wypełniać zadowalająco 
i  równocześnie wszystkie funkcje, którymi może zaspokoić różno­
rodne pod wzglądem tre ś c i, doboru materiału i  formy -  potrzeby 
różnych środowisk oraz użytkowników indywidualnych w kraju.Róż­
norodność celów stawianych w związku z tym systemowi informacji 
naukowej utrudnia w dużym stopniu ujednolicanie elementów sy­
stemu i  zasad ich funkcjonowania: stopień i  kierunki jego ujed­
nolicania zależeć muszą od specyfik i pracy ośrodków inform acji 
i  potrzeb odbiorców. Jednolitość systemu powinna w znacznym 
stopniu dotyczyć elementów formalnych inform acji, j e j  gromadze­
nia i  obiegu, w mniejszym stopniu może sią odnosić do struktur 
treściowych przetwarzanej in form acji, w jeszcze mniejszym nato­
miast stopniu -  do produktu końcowego, który musi uwzglądniać 
realne i  specyficzne potrzeby odbiorcy.

Okoliczności te usprawiedliwiają różn ice, jak ie is tn ie ją  
i  is tn ieć  bądą między podsystemami systemu informacyjnego.

System powinien być zdolny do zaspokojenia wszystkich spo­
łeczn ie uzasadnionych potrzeb informacyjnych, a zwłaszcza do 
zapewnienia:
-  adresowanej, selektywnej i  wyczerpującej pod względem tre ś ­

c i inform acji wszystkim użytkownikom w kraju, bez względu na 
ich związki instytucjonalne,

-  szybkiego i  swobodnego dostępu wszystkich użytkowników do 
wszystkich jawnych źródeł Inform acji (w kraju i  za gran icą).

V/ tym celu konieczne jes t zapewnienie:
-  rozsądnej kompletności i  systematycznego uzupełniania i  ak­

tu a liz a c ji krajowych źródeł in form acji,
-  racjonalnego i  intensywnego wykorzystywania posiadanych przez 

system (ogniwa systemu^ źródeł inform acji pierwotnej i  po­
chodnej, jak również współpracy z zagranicznymi i  międzyna­
rodowymi systemami inform acji naukowej, głównie z КС1ЫТ i  
odpowiednimi placówkami informacyjnymi krajów so c ja lis ty c z ­
nych.

Podstawą dzia ła lności systemu powinny być wybrane placów­
ki wiodące, branżowe i  dziedzinowe, prowadzące formalnie i f a k -
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tycznie działalność koordynacyjną w określonym zakresie oraz 
zabezpieczające współpracą pokrewnych placówek z s iec ią  in fo r­
macyjną krajową i  zagraniczną.

Hie koniecznie rolą wiodącą w danej dziedzinie musi spra­
wować jedna placówka, może to być układ szeregu równorzędnie 
współpracujących placówek, podział milostopniowy lub inny 
(tab. 6 ). lV ca łości układu krajowego i  branżowego musi obo­
wiązywać jednak zasada sp ec ja liza c ji, podziału pracy i  odpov/ie- 
dzia lnoścł. W ramach określonej problematyki każde ogniwo s ie ­
c i  współdecyduje o efektywności działan ia systemu 1 w ramach 
ustalonych spełnia zadania ogólnokrajowe.

V/ydaje s ią , że optymalizac ja  takiego układu podsystemów pro­
wadzić musi do sukcesj'wnego zwiększania stopnia c en tra liza c ji 
zbiorów podstawowych i  "przemysłowego" wykorzystywania tych 
zbiorów, wspomożonego nowoczesną bazą reprograficzną i  mikro- 
reprodukcyjną (w szczególności'.

VI powszechnym systemie inform acji należy tworzyć centralne 
ośrodki inform acji (banki danych' oraz ośrodki resortowe, bran­
żowe, powołane do przechowywania, opracowywania i  udostępniania 
inform acji stosownie do potrzeb użytkowników i  w oparciu o no­
woczesną technikę przetwarzania danych, współczesne środki łą ­
czności i  reprodukcję dokumentów.

Problem ten stanowi ogniwo łączące ośrodki dyspozycyjne z 
ośrodkami przetwarzania danych. Do programu rozwoju informaty­
k i należy w związku z tym włączyć zadania związane z wymianą 
informacji między centralnymi ośrodkami Informacji i  s iec ią  te ­
renowych (regionalnych) i  branżowych ośrodków inform acji oraz 
zadania związane z doskonaleniem techniki i  metod przetwarza­
nia danych.

Problem sprowadza się v/iąo do tego, że tak jak nauka w do­
bie гoz^?iniętej rewolucji naukowo-technicznej musi wyprzedzać 
rozwój gospodarki narodowej, tał: i  informacja naukowa po-winna 
wyprzedzać potrzeby nauki i  zabezpieczać obecne i  perspektywi­
czne potrzeby coraz szerszych rzesz społeczeństwa.

Perspektywiczny program roz-woju społeczno-gospodarczego na­
szego kraju oraz zakładany intensy\rny rozwój zaplecza naukowo- 
—badawczego, z coraz większą ostrością stawiają problem dopro-
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SCHEMAT 0R6ANIZAC3I 1NF0RMAC3I 
PLACÓWKI BRANŻ0WED,DZIEI)2IN0WE3

Tabela 6

«АВ1ЛЯТ I (POJEDYlICZA, łlODĄCA 
PULCdfKA IKTOBMACIJUA)

■AJBIAIT П (згвияо нОигояЕздии 
WSPÓŁPRACUJĄCген 
PLACÓSTBI ИРСЕ1;ЛСЛ 
BBASZOWEJ, SZISDZBIOTBJ)
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vradzenia stanii informacji naiiłcowej do poziomu umożliuiająoego 
sprawne wyironywarie stojących przed nią coraz szerszych i  po­
ważniejszych zadań, niezbędnych tak dla r e a liz a c ji  p o lityk i 
harmonijnego i  dynamicznego rozwoju badań naukowych, jak i  za­
bezpieczenia optymalnych warunków przepływu informacji pomiądzs’ 
pionem nauki a gospodarką narodową.

Działające u nas obecnie systemy informacyjne nie pokrywa­
ją całego obszaru zainteresowań państwa, społeczeństwa i  gospo­
darki narodowej. Systemy te , h istorycznie ukształtowane,są nie­
przystosowane do obecnego poziomu rozwoju s i ł  wytwórczych oraz 
świadomości społecznej.

System informacji dla zarządzania,a więc głównie informacji 
statystycznej, dostosowany jes t przede wszystkim do potrzeb or­
ganów centralnych. Kie uv/zględnia on natomiast dostatecznie 
potrzeb przedsiębiorstw i  innych organizacji gospodarczych. In­
formacja naukowo-techniczna nie przyczynia się dostatecznie do 
nobudzania myśli twórczej, jes t opóźniona, niepełna, trudno do­
stępna dla użytkowników. Wynika to szczególnie z rozproszenia 
ośrodków informacji naukowej i  technicznej, braku skoordynowa­
nych działań oraz braku jednolitych, sprawnych systemów wyszu­
kiwania inform acji potrzebnych do rozwiązywania konkretnych za­
dań. Konsekv;encją tego jest nikłe wykorzystywanie informacji 
naukowej w praktycznej dzia ła lności, co obniża efektywność ba­
dań i  osłabia procesy innowacyjne, tlankamenty systemu informa­
c j i  mają również podłoże w zacofaniu technicznej bazy informa­
cyjnej, sytuacji kadrowej i  organizacyjnej.

Pomimo podejmowanych działań nie udało się do t e j  pory u- 
zyskać w poszczególnych sieciach oraz między sieciami systemu 
informa.yjnego dostatecznego stopnia współdziałania i  koordyna­
c j i .  Administracyjne próby ujednolicenia systemu również nie 
dały pozytywnych rezultatów ze względu na bardzo zróżnicowane 
grono gestorov; i  użytkowników inform acji. Brak odpowiedniego 
sprawnie działającego ponadresortowego organu koordynacji i  za­
rządzania umożliwia rozproszenie s i ł  i  środków co powoduje, że 
system ten nie działa dostatecznie selektywnie i  szybko, nie 
je s t często w stanie udzielać informacji dostosowanej Treścio­
wo do potrzeb odbiorcy, stosuje formy często nieefektowne, a 
drogie i  nraccchłonne.
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.ijraanie braki funkcjonalne systenu informacji powodowały 
niedocenianie działalności informacyjnej przez kadrą naukowa, 
techniczną, ekonomistów i  kadrą kierowniczą, co powodowało, że 
działalność informacyjna nie otrzymywała środków priorytetowycn, 
co prowadziło do dalszej dysproporcji miądzy potrzebami użyt­
kowników a możliwościami ich zaspokojenia przez służbą informa­
cyjną.

Stąd system informacji jak dotąd w pełni nie funkcjonuje, 
mimo że w poszczególnych jego ogniwach nastąpił znaczny po­
stąp. Podstawową wadą systemu je s t kurczowe trzymanie sią po­
działu resortowego (por. tao. 7 ), a stąd dublowanie prac 
przy utrzymywaniu "białych plam", brak sp ec ja liza c ji i  współ­
pracy s ie c i placówek krajowych.

Istotnym ogniwem w ogólnokrajowym systemie inform acji nau­
kowej jest działalność s ie c i informacyjnej P o lsk ie j Akademii 
Katak i  szkół wyższych podległych Ministrowi Hauki, Szkolnictwa 
Syższego i  Techniki. Podsystem inform acji z dziedziny nau2<i 
tT/orza łącznie ośrodki dokumentacji i  informacji naukowej oraz 
b ib lio tek i i  archiwa.

Eealizująo wytyczne kierownictwa Po lsk ie j Akademii Ifauk i  
Ministerstwa Kauki, Szkolnictwa ’."yższego i  Techniki, Ośrodek 
Pokumentacji i  Informacji Naukowej PAK - jako jednostka wiodą­
ca w tym podsystemie -  przedstawił do akceptacji kierownictwa 
PAN i  l2{Sz'.7iT "Projekt programu rozwoju inform acji w placów­
kach naukowych". <? wyniku r e a l iz a c j i  Programu podejmowana jest 
rea liza c ja  struktury organizacyjnej, która ustanawia jednolitą  
s iec  informacyjną placówek PAN i  szkół wyższych (tab. 8U

'3 ramach Polsk iej Akademii Nauk (por. tao. 9 ' struktura 
organizacyjna s ie c i informacyjnej przewiduje, że:

1. N skład s ie c i inform acji naukowej w placówkach Polsk iej 
Akademii Nauk wchodzą:
a ' Ośrodek Dokumentacji i  Informacji Naukowej PAN, koordynują­

cy działalność informacyjną placówek Akademii oraz placó­
wek podległych resortowi Nauki, Szkolnictwa Nyższego i  Te­
chniki ,

b ' zakłady inform acji naukowej w instytutach i  placówkach rów- 
norządnyon w Akademii Draż w samodzielnycn bibliotekach 
PAIi,
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•с ) pracownie inform acji naukowej w zakładach i  placówkach rów- 
porządnych PAif,

d ' stanowiska pracy do spraw inform acji naukov^ej w innych Jed­
nostkach organizacyjnych PM .
2. Jednostki organizacyjne s ie c i inform acji naukowej Pol­

sk ie j Akademii Nauk współpracują śc iś le  z Jednostkami organiza­
cyjnymi inform acji naukowej w placówkach szkół wyższych podleg­
łych Ministrowi Ifauki, Szkolnictwa Wyższego i  Techniki.

W celu r e a l iz a c j i  tych postanowień istotne było iiruchomie- 
n ie  nowoczesnego systemu inform acji naukowej dla potrzeb placó­
wek PM , szkół wyższych i  instytutów resortowych. Eealizując te 
zadania ODilK PM przedstawił Sekretarzowi Kaukowerau PM pro­
jek t systemu wraz z wnioskami dotyczącymi odpowiedniego zabez­
pieczenia środków na zakup aparatury. Po ukończeniu prac przy­
gotowawczych przewiduje sią pełne uruchomienie systemu w 1974 
roku.

W wykonaniu uprzednich decyzji w OPilU PM prowadzone były
intensywne prace nad uruchomieniem mikrofiszowego systemu in - 

27 ̂form acji . Systemy oparte ną m ikrofiszy dzia ła ją  Już w wielu 
krajach, zarówno socjalistycznych. Jak i  kapitalistycznych(ZSIffi, 
FEP, 1ШР, Francja, USA), a w w ielu  Innych są w stadium wdraża­
n ia . Stwarza to  możliwości bezpcśrednieJ wymiany materiałów nau­
kowych na Jednolitym nośniku in form acji. Zastosowanie m ikrofi­
szy otwiera także szerokie perspektywy dla kompleksowej mecha­
n iz a c ji i  cząściowej automatyzacji procesów wyszukiwania i  do­
starczania n ie ty lko danych o gromadzonych materiałach, ale i  
ich pełnych tekstów.

System ten stanowi integralną oząść Systemu Centralnej In­
form acji Naukowej w PM i  Szkołach Wyższych (por. tab. 10  ̂
i  ma zaspokajać przede wszystkim potrzeby pracowników nauko­
wych w zakresie inform acji o materiałach obJątyoh serwisem in­
form acji zagranicznej. N roku 1974 planowane Jest uruchomienie 
w Pracowni Inform acji Naukowej ODilN PM w Poznaniu serwisu in ­
form acji krajowej opartego na Systemie Pentacta. Z uwagi na to , 
że informowanie o ca łości materiałów wyżej wymienionego zakre­
su nie Jest od razu możliwe, system w CDilN PAN będzie wdraża­
ny etapami. Ustalenia kolejności etapów dzia ła lności informa-
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cv3nej dokonano na podstawie danych ankietowych wskazujących 
na szczególne zapotrzebowanie użytkowników omawianego systemu 
na informacją o tre śc i bieżących zagranicznych czasopism nauko­
wych.

Materiały objęte serwisem informacyjnym są mikrofilmowane 
na standardowej mikrofiszy "C05AI" 105x148 mm o zmniejszeniu 
20:1. Na jednej mikrofiszy mieści sią 60 do 70 stron tekstu, 
co redukuje objętość zbioru w stosunku 1:400. Odbiorca otrzy­
muje kserokopie spisów tre ś c i materiałów znajdujących sią w 
zbiorze w postaci m ikrofisz. Chcąc zamówić kserokopie in tere­
sujących go artykułów oznacza Je na otrzymanym sp is ie  tre śc i i  
przesyła go do Informatorium, gdzie wykonuje s ię  kserokopie za­
mówionego materiału (z m ikrofiszy -  za pomocą kserokopiarki "mi­
croprin ter" ).

Я ODilN PAIf zostało uruchomione w maju 1972 r .  działające 
na powyższej zasadzie Informatorium obejmujące serwisem in fo r­
macyjnym najważniejsze czasopisma z zakresu naukoznawstwa i  po­
l i t y k i  naukowej. Informatorium pomyślane Jest Jako eksperymen­
talny sprawdzian działania systemu; świadczy ono usługi kierow­
n icze j kadrze naukowej i  ośrodkom zarządzającym nauką w kraju. 
Równolegle prowadzone były starania o zakup niezbędnych maszyn 
i  urzą,dzeń. Otrzymane w 1973 r .  środki pozwoliły na sprowadze­
nie kamery automatycznej do m ikrofisz oraz niezbędnej i lo ś c i 
kserokopiarek i  innych urządzeń. Część zakupionego sprzętu (ka­
mera Fuji S 105B, diazokopiarka, kserokopiarka 720, kserokopiar­
ka "m icroprinter") została Już zainstalowana w Pracowni Eepro- 
g ra ficzn e j OBilH. W oparciu o roczne doświadczenie Informato­
rium przystępuje s ię  obecnie do rozszerzenia zakresu Jego dzia­
łania przez ob jęcie serwisem czasopism zagranicznych z innych 
dyscyplin naukowych.

Przeprowadzono badanie potrzeb środowiska naukowego w za­
kresie inform acji o czasopismach zagranicznych. Rozesłano an­
k ie tę  do wszystkich członków PAK i  placówek PAK w celu uzyska­
n ia  wskazówek o najważniejszych i  najwartościowszych czasopis­
mach zagranicznych, które powinny być objęte serwisem informa­
cyjnym. Jednym z racjonalnych kryteriów se lek c ji może być opi­
n ia  pracowników naukowych o wartości znanych im czasopism.Każ-
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da ргбЪа o tj^ c ia  informacja ca łości litera tu ry  periodycznej 
je s t  z góry skazana na niepowodzenia i  dlatego wszystkie is t ­
niejące systemy i  wydavraictwa informacyjne stosują ograniczenia 
przedmiotowe, terytoria lne, językowe i  inne. Stąd istotne zna­
czenie kryteriów se lek c ji, które powinny być dobrane tak, aby 
stosunkowo niewielkim nakładem środków zapewnić maksimum po­
trzebnej i  pożądanej inform acji. 46 placówek РАИ oraz 44 człon­
ków PAIJ zg ło s iło  łącznie 2 363 propozycje obejmujące 1 733 ty ­
tuły czasopism zagranicznych, z czego około бОГь propozycji przy­
pada na nauki przyrodnicze, około 20"̂  na nauki techniczne i  oko­
ło  20̂ i na nauki społeczne.

Przygotowując poszerzony wykaz czasopism wykorzystaliśmy 
wyniki ankiety wybierając z nadesłanych propozycji najczęście j 
powtarzające się tytu ły czasopism. Sposób ten zapewnia zaspo­
kojenie rzeczywistych potrzeb stosunkowo szerokiego kręgu od­
biorców, ale nie określa jednoznacznie p ro filu  tematycznego In- 
formatoriura. Ustalony w ten sposób wykaz tytułów obejmuje za­
równo czasopisma ogólnonaukowe jak i  specjalistyczne, wykorzy­
stywane jednak przez przedstaw icie li różnych dyscyplin nauko­
wych. Zestaw ten obejmuje 523 tytu ły czasopism na jczęście j pow­
tarzających się w odpowiedziach na ankietę. Pokrywa się on w 
dużej mierze z l is tą  tytułów czasopism najczęściej i  najinten­
sywniej cytowanych, ustaloną przez Garfielda, która zawiera 229 
tytułów czasopism uznanych przez niego za najpoważniejsze cza­
sopisma naukowe.

Eależy podkreślić, że szybkie uruchomienie syst? u było moż­
liwe dzięk i pomocy jaką Ośrodek uzyskał od pracowników »'INITI.

Informatoritim GUilS PAN w pierwszym etapie dzia ła lności mo­
że objąć serwisem informacyjnym około 500 tytułów czasopism 
oraz mater.' ły  z międzynarodowych konferencji, zjazdów, sympo­
zjów i  kongresów dla około 1000 odbiorców. ‘.V końcowej fazie wdra­
żania systemu działalnością informacyjną można będzie objąć o- 
koło 5CCC tytułów czasopism zagranicznych oraz inne kategorie 
materiałów wyszczególnione w ta b e li 1C.

Podstawową bazą materiałów źródłowych zabeznieczająjCą efek­
tywne działanie systemu są b ib lio tek i PAN i szkół wyższych,któ­
re udostępniałyby Ośrodkowi w pierwszej kolejności wskazane
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przez Ośrodelr czasopisma naukowe oraz materiały z międzynarodo­
wych kon ferencji, sympozjów, kongresów i  zjazdów w celu sporzą­
dzenia m ikrofisz.

Uruchamiany przez ODillJ РАЖ system przewidziany jes t głów­
nie na zaspokojenie potrzeb placówek naukowych РАЖ, szkół wyż­
szych i  instytutów resortowych.

Przewidujemy jednocześnie sukcesywne rozszerzanie systemu 
dla szerszego grona użytkowników oraz dalszą jego mechanizację 
i  automatyzacją, przy wykorzystaniu współczesnych środków łącz­
ności i  elektronicznych metod przetwarzania danych. ^ tym celu 
rozwijamy współpracę z szeregiem placówek Po lsk ie j Akademii 
Nauk, szkół wyższych oraz s ieo ią  b ib lio tek  naukwyoh.

P r z y p i s y

1. Aleksander I .  Michajłow: Przezwyciężanie barier w międzyna­
rodowej wymianie inform acji. Aktualne problemy inform acji i  
dokumentacji. Burner specjalny, wrzesień 1972.

2. Harrison Brown: Aktualne problemy UHISIST-u, Biuletyn Pol­
skiego Komitetu do Spraw UNESCO 1973 nr 1/156/ s.11.

3. E.Eaś: Eządy i  informacja, WIT 33(1970), Warszawa 1970.
XXII Zjazd KPZE. Eeferaty i  Uchwały. KIW, Warszawa 1961, s. 
573.

5. A.N.Kosygin: D irektivy XX III s ’ ezda KPSS po pjatiletnemu 
planu r a z v it i ja  narodnogo hozjajstwa SS3E na 1966-1970 go­
dy. Loskva. P o lit izd a t. 1966, s. 15-16.

6. Omówienie uchwał Eady Ministrów ZSEE, Nr UU5 z 11 maja 1962 
"0 merah po ulucseniju organ izaoii naucno-tehniceskoj in for- 
macii v strane" oraz Uchwały Nr 916 z 29 listopada 1966 r .  
"Ob obscegosudarstvennoj sisteme naucno—tehniceskoj in fo r-  
macii" sm. N.B.^lrutjunov: "О merah po ulucseniju organiza- 
c i i  naucno-tehniceskoj inform acii v strane", Naućno-tehni- 
ceskaja inform aoija, 1962, Nr 5 i  "E a l’ nejsee ra z v it ie  s is - 
temy naucno-tehnicesko j inform acii v 5.i3E", Nauono-tehnices-



-  30 -

kaja łnformacija, 1967, Kr 11; a także G.V.Kalmykova: "Obs- 
oegosudarstvennaja sistema naucno-tehniceskoj in form acii” , 
Tr. I-go Vsesoj-uznogo seminara po naucno-tehnioeskoj in lo r-  
maoii V sisteme rJinisterstva geo log ii SoSE. Koskva 1970, s. 
4- 12.

7. H .I.Tyskevic; "Obscegosudarstvennaja sistema naucno-tehni- 
oeskoj inform acii" Kurs televizjonnyh le k c ij.  Moskva 1970.

8. E.Gvisiani: "Haućno-tełmiceskaja revo lju c ija  i  problemy nau­
k i" ,  Kauka i  2 izn ' 1971, Hr 3; A.A.Pomiń: Vsesojuznyj in - 
s titu t naucnoj i  tehniceskoj informacii i  ego deja t e l ’ nost’ . 
Moskva 19б8.

9. Walter U lbricht: Auf der Tagung des Zentralkomittees der 
SSE tłber die Pragen der Information Dokumentation 1964, nr 
3, s. 82-83.

10. Die Weitere Entwioklimg des Informations Systems Wissenschaft 
und Technik luiser Beitrag zum 20 Jahrestag der DDE. In fo r- 
matik, 1969, nr 1, s. 3-4.

11. Uchwała Hr 196 Eady Ministrów z dnia 16 maja I960 r.w spra­
wie rozwoju informacji technicznej i  ekonomicznej. Monitor 
Polski I960 r . ,  nr 60|j Uchwała Hr 35 Eady Ministrów z dnia 
12 lutego 1971 r .  w sprawie rozwoju informacji naukowej,te­
chnicznej i  ekonomicznej, j.w . 1971, nr 14; Uchwała Eady 
Ministrów nr 36 w sprawie zmiany zakresu działan ia i  nazwy 
oraz podziału Centralnego Instytutu Informacji Naukowo-Te­
chnicznej i  Ekonomicznej, j.w .

12. Por. A.I.K ichajłow , A .I.C zernyj, E .S.G ilarewskij; "Osnowy 
in form atik i"; Izdat. "Nauka", Moskwa 1968, s. 708-728.

13. 0 dzia ła lności Agence Eationale de Valorisation de la  Ee- 
cherche, patrz "Wiadomości o nauce", Wyd. ODilH PAE, maj 
1972; Informacją o Centre d ’Etudes sur la  Eeoherche et In­
novation zamieszcza wyd. ODilH PAN "Przegląd Informacji o 
haukoznawstwie" 1972, nr 4.

14. DIS -  Developperaent Industriel Scientifique. Wyd. Ministere 
du Developpment Industriel et Scientifique. 1973, Hr 14,

. Б . 34.
15. Por. E.Eaś, j.w ., s. 16 oraz E.Eudziński: Badania naukowe 

i  prace rozv;ojowe w USA, Francji, IffiP, Japonii. "Przegląd 
Humanistyczny" 1973, nr 2, s. 109.



- 31 ~

16. Das Inforinatior.sbankensystem. VorschlSge fftr die Planung 
und den Aufbau eines algeineinen a rb e its te ilig en  Informa- 
tionsbankensystem flir die Bimde'srepublik Deutschland. 3and.1. 
Berioht der In term in isterie llen  Arbeitsgmppe beim Sundes- 
ministerium des .Inner an die Bundesregirung. Jtlnchen, Bonn, 
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РВ0В1ЙК OP OPTIEALISATIOH CP SCIEETIPIC 
DłPORKATIOH SYSTEM

г

S u m m a r y

In the introduction to the a r t ic le  author discusses the 
sign ificance of s c ien tif ic  information as an active fac tor of 
s c ie n t if ic  and technical revolu tion , and a stimulator o f so­
c ia l and economic progress.

A fter discussing the world trends in development o f scien­
t i f i c  information the project o f the Mass Information System 
has been presented and also have been given some examples of 
functioning o f the national network on the grounds o f one of 
the subsystems. In 1972 in the Documentation and S c ien tific  In­
formation Centre o f the Polish Academy of Sciences organized 
Informatorium comprising by its  informational service period !-
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crals dealing with science of science and science p o licy . In for- 
matorium was meant as an experimental test o f the functioning 
o f the system. Since 197й w i l l  he introduced microcard (micro­
fic h e ) system within the frame o f subsystem o f central scien­
t i f i c  information at the Polish  Academy o f Sciences and high 
schools.

ВОПРОСЫ ОПТИМИЗАЦИИ СИСТЕМЫ 
НАУЧНОЙ ИНФОРМАЦИИ

Р е з ю м е

Во вступительной части статьи подробно рассматривается 
роль и значение научной информации как важного фактора научно- 
-технической революции, стимулятора общественного и экономичес­
кого прогресса.

После обсуждения главных направлений развития научной ин­
формации в мире, в статье представлен проект Всеобщей системы 
информации, приводятся также примеры действия отечественной 
сети информации, созданной на базе одной из подсистем. В 1972 г; 
в Центре докумеентации и научной информации ПАН был создан йн- 
форматориум, охватывающий информационным обслуживанием наиболее 
важные журналы в области науковедения и научной политики, Ин- 
форматориум задуман как эксперимент для проверки действия сис­
темы. Начиная же с 1974 г., в рамках подсистемы центральной 
научной информации в Польской Академии наук и вузах, будет вве­
дена система микрюфиш.
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EELACJE TEMATYCZUO-HIEEAHCHICZWB 
W JĘZYKACH DESKEYPTOEOWYCH

Pojęcie r e la c j i  h ierarch icznej. 
Trudności ze stosowaniem h iera r- 
ohi zakresowej w przypadku nazw 
indywidualnych, kolektywnych i  
abstrakcyjnych. Po jęc ie  r e la c j i  
tematycznej.
Sposoby pojmowania r e la c j i  h ie -  
rarchiczno-tematyozne J; in terpre­
tac ja  konotaoyjna, in terp retacja  
indeksowa, in terp retacja  grafowa. 
Wybrane po jęc ia  t e o r i i  r e la c j i .

1. O g ó l n e  p o j ę o i e  r e l a c j i  
t e m a t y o z n  o - h  i e r a r o h i o z n e  J

1.1. Termin "re la c ja  hierarchiczna" zostaje tu wprowadzony 
Jako skrót d la  bardziej rozwlekłego zwrotu "re la c ja  częściowo 
porządkująca", przy czym przez re la c ję  częściowo porządkującą 
rozumie się taką, która Jest asymetryczna i  przechodnia (wy­
jaśnienie obu tych pojęć oraz im pokrewnych znajduje s ię  w za­
łączonym do n in iejszego komunikatu aneksie).

Bależy zaznaczyć, że w piśmiennictwie logicznym is tn ie ją  
dwa znaczenia zwrotu "re la c ja  częściowo porządkująca",dla któ­
rych nie ma osobnych terminów ułatwiających odróżnianie obu



tych pojąć. Jedni autorzy używają wyrażenia "re la c ja  częściowo 
porządloijąea" w podanym wyżej znaczeniu (np.Grzegorczyk, Susz­
ko, Stanosz), inni zaś defin iu ją je za pomocą trzech warunków: 
antysymetryczność, przeohodniość i  zwrotność (np. L5ostowski,Ea- 
siowal^^. Ba ogół autorzy używający tego wyrażenia w jednym ze 
znaczeń nie wspominają o istn ien iu  drugiego, co jes t zrozim ia- 
łe  (trudno zaopatrywać każdą pracą naukową w przypisy termino­
log ic zn e ), może jednak dezorientować czytelników^ \

Zachodzi wiąo potrzeba odróżnienia obu pojąć, podkładanych 
pod termin "re la c ja  częściowo porządkująca", za pomocą różno- 
brzmiąoych wyrażeń; częściowo ozyni temu zadość sformułowana 
wyżej propozycja, -żeby re la c ją , która jes t zarazem asymetrycz­
na i  spójna określać mianem hierarch icznej.

Proponowane ustanowienie terminologiczne będzie zgodne z 
praktyką tych autorów, którzy pisząc na tematy inform acji nau­
kowej używają terminu "re la c ja  hierarchiczna" w tym proponowa­
nym znaczeniu, ohociaż nie czynią wyraźnych nawiązań do lo g ic z ­
nej t e o r i i  r e la c j i ;  należą do nich twórcy Tezaiirusa OPITE, Po- 
le ty ło  i  B ielicka  i  inni"’ .

Stwierdzanie r e la c ji  hierarchicznych między wyrażeniami cha­
rakteryzującymi treść dokumentów jes t jednym z zadań realizowa­
nych za pomocą języka deskryptorowego. Ba słownik tego języka 
składają się deskryptory, c z y li  znormalizowane słowa kluczowe 
(słowa służące do indeksowania, t j .  do wymieniania tematów skła­
dających się na treść dokum entua ponadto symbole r e la c j i  za­
chodzących między deskryptorami, w tym także r e la c j i  h ierarch i­
cznych^ \

1.2. Bobrze znanym i  wykorzystywanym w informacji naukowej 
rodzajem r e la c j i  hierarchicznych są stosunki nadrzędności i  pod- 
rzędności między zakresami nazw będących deskryptorami. '.У wie­
lu językach deskryptorowych wskazywanie na stosunki zakresowe 
je s t najdogodniejszą metodą charakteryzowania związków między 
pojęciami wyrażanymi przez deskryptory. Kie trudno zauważyć,źe 
jes t to dogodne w tych językach, w których przeważają nazwy za­
razem ogólne i  konkretne, a więc np. w słownictwie technicznym; 
między takimi bowiem nazwami można w sposób łatwy i  bezdyskusyj­
ny ustalać stosunki zakresowe. Gorzej jest wtedy, gdy mamy do
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czynienia z dużą liczbą  nazw indywidualnych, jak to sią dzie je  
np. w g eo g ra fii. Gdyby przyjąć, że każda nazwa indywidualna ma 
nie tylko desygnat, lecz  także zakres, mianowicie zakres będą­
cy zbiorem jednostkowym (co jes t jednak na gruncie semantyki 
sprawą kontrowersyjną), to będą zachodzić między takimi nazwa­
mi pewne stosimki zakresowe, a le  nie będą to stosunki nadrzęd­
ności czy podrzędnośoi, lecz  równoważność lub rozłąozność.Jeś­
l i  zaś nazwom indywidualnym odmówimy posiadania zakresu,to mó­
wienie o h iera rch ii zakresowej tra c i w ogóle sens. Kie znaczy 
to jednak, że nie mogą zachodzić wśród nazw indywidualnych in­
nego rodzaju re la c je  hierarchiczne; mogą to być m.in. pewne 
stosunki między ich desygnatami. Jest to  dobrze widoczne w przy­
padku nazw geograficznych, gdzie np. desygnat nazwy "Londyn" 
je s t  częścią desygnatu nazwy "A n glia ", ten jes t częścią desyg- 
natu nazwy "Wielka Brytania", a ten z k o le i częścią desygnatu 
nazwy "Europa" itd .  Relacja bycia częścią (właściwą) jes t asy­
metryczna i  przechodnia, spełnia więc warunki wymagane od re ­
l a c j i  h ierarch icznej, i  może być bardzo przydatna w określaniu 
stosunków służących wyszukiwaniu dokumentów. Kto np. szuka da­
nych o A n g lii, znajdzie je w dokumentach dotyczących V/ielkiej 
B rytan ii, dane o W ielk ie j B rytan ii w dokumentach dotyczących 
Commonwealthu itd .

1.3. Opisany wyżej przypadek nazw indywidualnych wystarczył­
by już do zakwestionowania monopolu h ierarch ii zakresowej, ale 
tego rodzaju przypadków jes t w ięce j. Oprócz nazw jednostkowych, 
nazwy kolektywne i  nazwy abstrakcyjne domagają s ię  innego trak­
towania, a n iże li owe klasyczne nazwy ogólne -  niekolektywne-kon­
kretne. W słowniku dotyczącym np. wojskowości pojawią s ię  re la ­
c je  hierarchiczne pomocne w wyszukiw;aniu dokumentów, a dotyczą­
ce stosunku część -  całość między desygnatami nazw kolektywnych, 
takich jak "ba ta lion ", "pułk", "dyw izja".

ff słownictwie np. językoznawczym i  logicznym mamy znowu l i ­
czne nazwy abstrakcyjne, takie jak "znaczenie", "ekspresja", 
"stosunek semantyczny", "spójność", "wynikanie" itp . Kie jest 
bezdyskusyjne, czy wolno przypisywać takim nazwom zakres,a jeś­
l i  Sie na to zdecydujemy, to będzie to  zakres jednostkowy (irtó- 
rego jedynym elementem jes t ja iiiś  przedmiot acstrakcy jny \ a ‘'.lęc
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nie dopuszczając3T stosunków zakresowe—hierarchicznych. Hie zna­
czy to jednak, że nie mogą tu zachodzić innego rodzaju stosun­
k i hierarchiczne, różne od zakresowych, różne także od stosun­
ku część— całość rozważanego w poprzednich przykładach.

1,4. Wszystkie stosunki hierarchiczne nie będące zakresowy­
mi można by objąć mianem stosTinków treściowo—hierarchicznych 
lub tematyczno-hierarohicznyoh. Ze względu na to , że raczej 
drugi z tych terminów zaczyna zyskiwać sobie w, piśmiennictwie 
prawo obywatelstwa, będą się  posługiwał tym drugim.

W pracy "Analiza funkcji tezaurusa w komputerowym systemie 
informacyjnym” ^̂  występuje określenie nadrzędności tematycznej, 
a więc r e la c j i  z typu hierarchicznych, które dobrze się nadaje 
jako punkt wyjścia do dalszych sprecyzować.

"Beskryptor A jest tematycznie szerszy (nadrzędny) w sto­
sunku do deskryptora B, je ż e l i  w temacie A mieści s ię  temat B, 
c z y li  je ż e l i  temat В jes t jednym z tematów szczegółowych obję­
tych tematem A.

J eże li deskryptor A jes t tematycznie szerszy od deskrypto­
ra  B. to deskryptor В jest tematycznie węższy od deskryptora
4A .  I

Określenie to nasuwa kilka możliwych in terp re ta c ji, które 
n ie będą między sobą równoważne. Proponuje się tu dla nich na­
stępujące nazwy: in terpretacja konotacyjna, in terpretacja  in­
deksowa, in terpretacja grafowa.

2, S p o s o b y  p o j m o w a n i a  r e l a c j i  
h i e r a r c h i o z n o - t e m a t y c z n e  j

2.1. In terpretacja  konotacyjna odwołuje się do znanego w 
semantyce log icznej pojęcia tr e ś c i językowej nazwy, c z y li  kono­
ta c j i  nazwy, przeciwstawianej w pewien sposób zakresowi. Kono­
tac ją  nazwy jes t ten zespół cech charakterystyczny dla je j  de- 
sygnatów, który upoważnia -  na mocy reguł danego języka -  do 
nazywania odpowiednich przedmiotów tą właśnie nazwą. Są to te
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cechy, które wymienia d e fin ic ja  słownikowa danej . I  ta.£
np. do konotacji nazwy "okrrjg" należy to, że jes t to krzywa 
płaska, będąca zbiorem wszystkich 'punktów na płaszczyźnie jed­
nakowo oddalonych od punktu zwanego środkiem okręgu; tak bowiem 
brzmi d e fin ic ja  tego terminu geometrycznego. Kie należy zaś do 
konotacji nazwy "okrąg", własność polegająca na tym,że długość 
okręgu równa się długości średnicy pomnożonej przez liczb ę  от, 
mimo że jest ona również cechą dla okręgów charakterystyczną 
{tzn . przysługującą wszystkim okręgom i  tylko im }. Kie należy 
zaś dlatego, że nie wchodzi wprost do d e fin ic j i  okręgu(chociaż 
je s t je j  konsekwencją'; może się więc zdarzyć, że ktoś nie bę­
dzie w iedział o t e j  własności, mimo. że dobrze rozumie treść 
językową o ż y li konotację nazwy "okrąg" (w znaczeniu przypisa­
nym t e j  nazwie przez polską terminologię matematyczną).

Pomiędzy konotacjami nazw może zachodzić stosunek swoistej 
nadrzędności, polegający na tym, że posiadanie pewnej własnoś­
c i  implikuje posiadanie innej własności, ale nie odwrotnie.Je­
ż e l i  coś jes t okręgiem (c z y li ma własność "ok rąg łośc i") , to ^st 
krzywą, ale n ie odwrotnie; w tym sensie pojęcie okręgu, jako 
"■nocniejsze", jes t nadrzędne względem pojęcia krzywej.Taka nad­
rzędność konotacyjna jes t z reguły "odwrotnością" nadrzędności 
zakresowej, w tym znaczeniu, że gdy wyrażenie A je s t nadrzędne 
konotaoyjnie wzglądem wyrażenia 3 (np. "okrąg" względem "krzy­
wa" \  to В je s t nadrzędne zakresowe względem A ("krzywa" wzglę­
dem "okrąg"). Z tego względu, gdy id z ie  o zastosowania prakty­
czne, h ierarchia konotacyjna nie i,vnosi czegoś nowego w stosun­
ku do h iera rch ii zakresowej, jedna bowiem jes t prostym prze­
kształceniem drugiej. Kie znaczy to jednałc, że nie byłaby ona 
interesującym obiektem badań teoretycznych, które mogłyby mieć 
pośrednio również znaczenie praktyczne. Tak np. próby zbudowa­
n ia  języka rejestru jącego wszystkie powiązania konotacyjne wy­
magałyby precyzyjnych d e fin ic j i  każdego terminu; byłoby to u- 
trudnieniem w doraźnej praictyoe, a le zarazem sposobnością do 
zapewnienia danemu językowi informacyjnemu większej ś c is ło śc i, 
00 byłoby na dłuższą metę niewątpliw ie opłacalne.

2.2. In terpretacja  indeksowa. Zbiorem indeksowym dokumentu 
nazwiemy zbiór tych jego wyrażeń, które powinny wejść do jego
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indeksu rzeczowego, gdyby indeks taki był sporządzany (nie jest 
tu, oczywiście, istotne, ozy indeks taki faktycznie zosta ł spo­
rządzony, ozy pozostaje on tylko w sferze możliwości); zb iór in ­
deksowy można wiąc utożsamić ze zbiorem słów kluczowych danego 
dokumentu, a j e ś l i  przyjmuje sitj tu termin "zb iór indeksowy", 
to tylko ze względu na jego krótkość i  operatywność. Бо każdej 
dziedziny piśmiennictwa przynależy ty le ,  oczywiście, zbiorów 
indeksowych, i le  zawiera ona dokumentów.

Pojęcie zbioru indeksowego pozwala określić w następujący 
sposób nadrzędność tematyczną. Termin A jest nadrzędny tematy­
cznie względem terminu В wtedy i  ty lko wtedy, gdy w każdym 
zbiorze indeksowym, w którym znajduje się termin B, znajduje 
s ię  też termin A, a le nie odwrotnie.

Załóżmy, dla przykładu, że w każdym zbiorze indeksowym, w 
którym występuje wyrażenie "sylaba" (Б) występuje też  wyrażenie 
"wyraz" (A ), ale nie odwrotnie. Przykład ten, choć skonstruowa­
ny tylko dla celów ilu s tra c ji,  wydaje się być dosyć rea lis ty c z ­
ny, bo j e ś l i  defin iu je się sylabę jako pewną część (nie konie­
cznie część właściwą^ wyrazu, to  w każdym tekście mówiącym o 
sylabach będzie także mowa o wyrazach; są jednak niewątpliw ie 
takie dokumenty, choćby teksty logiczne, gdzie mówi się o wyra­
zach nie wspominając nic o sylabach. W tak ie j sytuacji ^owo "wy­
raz" jest nadrzędne względem słowa "sylaba" w myśl podanej w 
tym odcinku d e fin ic j i  nadrzędności tematycznej. Można wyrazić 
to  bardziej swobodnie, gdy s ię  powie, że słowo "wyraz" ma szer­
szy zasiąg stosowalności n iż słowo "sylaba", ponieważ zastoso­
wanie w jakimś tekście tego drugiego pociąga zastosowanie pierw­
szego, ale nie odwrotnie. W tym sensie jest to termin "szerszy", 
choć w sensie stosunków zakresowych między tymi terminami nie 
zachodzi nadrzędność. Inny przykład. Przypuśćmy, że ilek roć  mó­
wi się w jakimś dokumencie o rodzin ie , używa się też  słowa"mał- 
żeństwo", związek odwrotny jednak nie zaohodzi, ponieważ są 
teksty, w których pisze się o problemach małżeństwa w innym as­
pekcie n iż aspekt życia rodzinnego. V>tedy termin "małżeństwo", 
jako mający większy zasięg stosowalności, jes t nadrzędny tema­
tycznie względem terminu "rodzina", choć zakresowe są one roz­
łączne, zaś w sensie stosunku częśc -  całość"małżeństwo“ jest
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częścią "rodziny*, a wiąo podrządność z tego tytu łu zachodzi w 
odwrotnym kierunku n iż  owa podrzędnośc z tytułu r e la c j i  h ierar­
chicznej w in te rp re ta c ji indeksowej.

Ahy u s ta lić  ozy w jakimś konkretnym przypadku zachodzi tak 
pojmowana re la c ja  hierarchiczna, potrzebne są badania statysty­
czne nad wchodzącym w grą rodzajem dokumentów, t j .  dokumentów 
dotyczących dziedziny danego ją^yka. Konieczność takich badań 
stanowi niewątpliw ie przeszkodą w korzystaniu z r e la c j i  h ierar­
chicznej w in te rp re ta c ji indeksowej, ale z drugiej strony do­
piero dziąki oparciu się na badaniach empirycznych posługują­
cych się statystyką można by s ię  spodziewać, że skonstruowany 
na t e j  podstawie język deskryptorowy będzie maksymalnie skute­
cznym narzędziem w procesie wyszukiwania inform acji. Idąc za 
tropem r e la c j i  tematyczno-hierarchicznej w ujęciu indeksowym 
można bezbłędnie dochodzić do potrzebnych dokumentów na jakiś 
temat nadrzędny, wychodząc od jakiegokolwiek tematu podrzędne­
go, na przykład, od deskryptora "rodzina" do dokumentów charak­
teryzowanych deskryptorem "małżeństwo". Takiej niezawodności 
n ie gwarantuje np. hierarchia zakresowa, bo kiedy termin "mysz" 
k ieru je nas w tezaurusie do terminu "ssak" jako nadrzędnego, 
wcale nie daje to gwarancji, że w każdym dokumencie dotyczącym 
myszy znajdują się informacje o ssakach jako takich; wszalc ba­
danie naukowe zatrzymuje się na pewnym zamierzonym stopniu o- 
gólności i  choć mówiąc o desygnatach jakiegokolwiek po jęc ia  mó­
wi się zarazem o desygnatach każdego z pojęć zakresowe nadrzęd­
nych, to nie jes t to  przecież mówienie n a  t e m a t  owych 
pojęć nadrzędnych: twierdząc cokolwiek na temat myszy mówi się 
tym samym o pewnych ssakach, a le nie .znaczy to , że mówi się 
na temat ssaków; a przecież tego potrzebowałby użytko^raik sys­
temu informacyjnego poszukujący danych na temat ssaków i  wycho­
dzący, w poszukiwaniu tych danych, również od pojęć podrządnych-

Analogicznie do nadrzędności lub podrządności tematycznej 
interpretowanych indeksowo można zdefiniować re la c je  n ieh ierar- 
chiezne, a więc równoważność tematyczną, krzyżowanie się tema­
tyczne i  rozłączność tematyczną. Deskryptory A i  В są równo­
rzędne tematycznie, gdy w każdym zbiorze Indeksowym, w którym 
występuje termin A występuje te ż  termin В i  odwrotnie.Beskryp- 
tory A i  В krzyżują się tematycznie, gdy is tn ie ją  takie zbiory
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indeksowe, w których występuje A oraz B, is tn ie ją  też takie, w 
których występuje A cez B, a wreszcie takie, w których występu­
je  В bez A. Beskryptory A i  В są rozłączne tematycznie,gdy nie 
v/ystępują łącznie w żadnym zbiorze indeksowym.

2.3. In terpretacja grafowa. Pierwsza z przedstawionych tu 
in terp re ta c ji zależności tematycznej odwoływała się do powią­
zań definicyjnych, druga do zbiorów wyrażeń składających się 
na indeksy, trzec ia  zaś, którą zajmiemy się obecnie, nawiązuje 
do spisu tre śc i przyporządkowanego określonym dokuunentom lub 
zbiorom dokumentów. Ponieważ spis tak i da się zawsze przedsta­
wić w postaci grafu, jako rozgałęzione drzewo, nasuwa się w tym 
przypadku określenie "in terpretacja  grafowa" (byłoby jeszcze le­
p ie j znaleźć stosowny przymiotnik od "drzewo", ale język polski 
nie'; oferuje tak ie j możliwości bez narażania się na dziwactwo 
s ty lis tyczn e ). Punktem początkowym tego drzewa jes t tytu ł,okre­
ślający tematykę całego dokumentu, rozgałęziający się dalej na 
ty tu ły , np. rozdziałów, te na tytu ły paragrafów, które z kolei 
mają "odnogi" z tytułów jeszcze mniejszych jednostek tekstu 
itd .  Eysuje się to  przejrzyście przy numerowaniu jednostek tek­
stu systemem pozycyjnym; mamy np. trzy  rozdziały 1, 2 i  3, a 
w każdym z nich je s t po k ilka paragrafów, np. w rozdzia le  pierw­
szym 1.1, 1.2, 1.3, w rozdzia le drugim 2.1, 2.2 itd .,p rzy  czym
1.1 d z ie l i  się na 1.1.1, 1.1.2 i t d . ,  analogicznie d z ie l i  się
1.2 itd . W postaci grafu wygląda to w sposób następujący:

lwi*
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Is tn ie ją  różne konwencje formułOT/ania tytułów: ty tu ł bywa 
zdaniem pytajnym, zdaniem oznajmującym, nazsą złożona, nazwą 
prostą itp . Tytuły, o które nam tu' chodzi powinny wyrażać pew­
ne pojącia, a więc być nazwami złożonymi z jednego lub więcej 
słów (np. "klasyczny rachunek zdań").

Relacja tematyczne—hierarchiczna w in terp re ta c ji grafowej 
da s ię  teraz ok reślić  bardzo prosto: deskryptor В je s t podrzęd­
ny tematycznie względem deskryptora A wtedy i  ty lko wtedy, gdy 
Б jes t reprezentowany przez punkt w g ra fie  leżący na jednym z 
rozgałęzień punktu reprezentującego deskryptor A. W n o tac ji po­
zycyjnej wyraża s ię  to  w ten sposób, że deskryptor bezpośrednio 
nadrzędny otrzymuje s ię  z dowolnego deskryptora skreślając w 
nim ostatnią cy frę . Tak np. w podanym n iże j drzewie nadrzędny 
wzglądem deskryptora oznaczonego liczbą  1.2.1 je s t deskryptor 
1.2.,

Sporządzenie spisu treśc i w postaci drzewa je s t łatwo wyko­
nalne dla jednego dokumentu (o i l e  ma on dostatecznie spoistą 
strukturę). V? systemach informacyjnych zachodzi potrzeba okreś­
len ia  zależności tematycznych dla wszystkich pojęć z jak ie jś  
dziedziny, nie ty lko dla pojęć zawartych w jednym dokumencie, 
ale to co dotyczy po je dynczego dokumentu można by, mutatis mutan­
d is, odnieść do całego języka opisującego daną dziedzinę. Trze­
ba w tym celu sporządzić coś w rodzaju spisu tr e ś c i d la ca łe j 
owej dziedziny, co można osiągnąć na dwa co najmniej sposoby. 
Niekiedy dobrym przybliżeniem do takiego generalnego spisu tre ­
śc i jest spis dotyczący jednego dokumentu, którego tematyka i  
j e j  układ są dostatecznie reprezentatywne dla tematyki w łaści­
wej ca łe j dziedzin ie . Najła tw iej to sobie wyobrazić w postaci 
jakiegoś klasycznego podręcznika na poziomie uniwersyteckim d!a 
dziedziny dostatecznie ustabilizowanej, to je s t mającej ustalo­
ny i  przestrzegany powszechnie paradygmat^\ Można wówczas przy­
jąć , że re la c je  zależności tematycznej, odzwierciedlone w da­
nym dokumencie przez szczegółowy spis treśc i w postaci grafu, 
są zarazem relacjam i właściwymi dla całego języka deskryptoro- 
wego dotyczącego dziedziny, która jes t przedmiotem owego doku­
mentu. Tak na przykład, aby się zorientować w drzewie tematycz­
nym klasycznego rachtinku logicznego, wystarczy wziąć dov/oiny



_ -

podręcznik i  dowiedzieć się z jego spisu treśc i, że np. ter.Tiin 
"rachunek logiczny" jest w log ice  nadrzędny wzglądem terminov/ 
"rachunek zdań" i  "rachunek kwantyfikatorów", ten ostatni jest 
nadrzędny względem takich terminów, jal  ̂ "pojęcie kwartyfikato- 
ra " , "język  rachunku Invantyfikatorów", "aksjomatyka rachunku 
kwantyfikator"^'?.’" itd .

Inne podejście polega na stworzeniu dla danej dziedziny sy­
stemu klasyfikacyjnego tego typu, jakie składają się np. na 
иКБ. Już sama notacja pozycyjna w tego rodzaju językach klasy­
fikacyjnych wskazuje na fak t, że mamy tu do czynienia z drze­
wem tematycznym. Ujawnia się przy t e j  sposohności, jakim n ie­
porozumieniem jes t przeciwstawianie języków deskryptorowych ję ­
zykom klasyfikacyjnym. Język k la sy fik ac ji d zies iętne j czy ja­
kiejkolw iek innej jes t także językiem desłzcyptorowym, jednal^że 
jego cechą specyficzną jest to, że hierarchia tematyczna zawai'- 
ta  jest już w samym językuj natomiast w innych językach des­
kryptorowych wpierw dany jes t sam słownik, a potem dop iero ,jeś­
l i  potrzeba, uzupełniony jes t przez charakterystykę zależności 
tematycznych.

2.k. Trzy nakreślone wy-żej in terpretacje pojęcia zależnoś­
c i tematycznej (inaczej mówiąc, r e la c j i  tematyozno-hierarchicz- 
ne j )  stanowip-, rzecz jasna, pewne idealizu jące uproszczenie. 'H 
rzeczyw istości nie postępuje się tak metodycznie, jak to zosta­
ło  tu opisane, tyra niemniej rzeczywista praletyka ciąży zawsze 
ku takiemu lub innemu spośród idealnych wzorców.

Biekiedy, jak można sądzić, stosuje się wszystkie naraz kry­
te r ia  zależności tematycznej (jedne przy j&dnych parach des- 
kryptorów, inne przy innych) wyróżnione tu pod postacią osob­
nych in terp re ta c ji. Kobi to  wrażenie chaosu, którego można by 
uniłmąć bądź przez przyjęcie jednej z koncepcji h ierarch ii te ­
matycznej, bądź przez wprowadzenie bardzo szerokiego pojęcia 
tak ie j h ie ra rch ii, będącego sumą c z y li  alternatywą trzech tu­
ta j rozważanych lub jeszcze innych. Stvrierdzałoby się wtedy w 
sposób wyraźny, że stosuje się jako re lac ję  tematyczno-hierar- 
chiczną taką re la c ję  częściowo porządkującą, która podpada badż 
pod in terpretację konotaoyjną, bądź indeksową, bądź grafowa. 
Osobnym zagadnieniem jest problem czy taki libera lizm  byłby ko-
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rzystny dla systemu Informacynnego, a le , w każdym ra z ie , le p ie j 
gdy je s t ort świadomy, ponieważ świadomość zawsze umożll-.;ia 
dostrzeżenie i  poprawienie tego, co w naszym działaniu wymaga 
poprawki.

A n e k s
wybrane pojęcia  t e o r i i  r e la c j i

Teoria zbiorów i  r e la c j i  jes t dyscypliną, która ma równie 
dobre rac je , żeby być zaliczana do matematyki, jak i  do lo g ik i: 
matematyce dostarcza ona środków potrzebnych do zdefiniowania 
tak podstawowych pojęć, jak " lic zb a " czy "funkcja"; log ice  do­
starcza niektórych schematów wnioskowania niezawodnego, m.in. 
tych, które rozpatrywała tradycyjn ie sylogistyka, najstarszy z 
działów lo g ik i.

y/iadomość, że interesująca nas tu teoria  leży na pograniczu 
lo g ik i i  matematyki ma wartość generalnej wskazówki b ib liogra ­
ficzn e  j i  wynika z n ie j bowiem, że Czytelnik znajdzie wykład teo­
r i i  zbiorów i  r e la c j i  zarówno w podręcznikach lo g ik i,  jak i  w 
pracach, którym nadaje się tytu ły w rodzaju "iVstęp do matematy­
k i"  (do k tóre jś  z tych dwóch k a tegorii należy każda z pozycji 
wymienionych w przypisach 1 i  2 ). ff niniejszym aneksie wybiera 
s ię  z t e o r i i  zbiorów i  r e la c j i  te  pojęc ia , które bądź występu­
ją w treśc i komunikatu, bądź są niezbędne do ich zdefiniowania. 
W zapisie d e fin ic j i  będę się posługiwał notacją logiczną,która 
nawet tym, którzy dotąd się z nią nie zetknęli ułatw i (po krót­
kim wprowadzeniu) zrozumienie tre ś c i d e fin ic j i ,  nada im hovjiem 
jednoznaczność i  przejrzystość. Po no tac ji t e j  należą następu­
jące symbole.
—i»- czyt. " j e ś l i ,  to " ; np. "p —  q" czytamy " j e ś l i  p, to q", 

gdzie l it e r y  "p" i  "q" reprezentują (tu ta j i  w każdym z nastę­
pujących da le j wyrażeń) dowolne zdania.
~  czyt. "n ie prawda, że"; np. " ~ n "  czytany "nie prawda, że
o".



-  Ztń -

■j> A  q" czytamy "p i  q” .Л czyi
V ozyt. "lub"; np. "p V c" czytamy "p lub q".

Д х czyt. "d la każdego x"; jes t to tzv.. kwantyfikator ogólny; 
przykładem jego użycia może być formuła Лх^х= x ),  gdzie sym­
bol zmienny "x" (może być też "y ", "z "  i t p . ) reprezentuje naz­
wę dowolnego przedmiotu z rozważanej dziedziny.

Df. 1. E jes t re la c ją  symetryczną wtedy i  tylko wtedy, gdy;

A x  Лу (хЕу— ■уЕхЧ

То znaczy: je ś l i  jakaś re la c ja  (symbolizowana tu przez E ' za­
chodzi w jednym kierunku, mianowicie x jest w r e la c j i  E do 
y, to zachodzi również w drugim kierunku, c z y li у je s t w te j 
samej r e la c j i  do x.
Przykłady: równość, podobieństwo, braterstwo.

Df. 2. Б jes t re la c ją  asymetryczną wtedy i  tylko wtedy, gdy:

Л X Лу (хЕу —► ~  уЕх).

То znaczy; je ś l i  E zachodzi w jednym kierunku, to nigdy nie za­
chodzi w drugim.
Przykłady: mniejszość, zwierzchnictwo, ojcostwo.

3. E jes t re la c ją  antysymetryczną wtedy i  ty lko wtedy, gdy;

л.( (xEy -уЕх) .̂

Pojęcie antysymetrii jes t pewnym osłabieniem pojęcia asymetrii; 
wyklucza ono zachodzenie r e la c j i  w przeciwną stronę, a le tylko 
dla przedmiotów, które sa różne od s ieb ie ; antysymetria dopusz­
cza więc rÓTmośc, czego nie dopuszcza asymetria, dotycząca zaw­
sze dwóch różnych przedmiotów. Typowym przykładem antysymetrii 
je s t re la c ja  ^  między liczbami; także stosunek zawierania się 
zbiorów, który zachodzi również w tym szczególnym przypadku, 
kiedy dwa zbiory są identyczne (wtedy każdy z nich zawiera się 
w drugim 'i.
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3 f, h. E 3est re la c ją  przechodnią T?tedy i  t^rlko wtedy, gdy:

Лх Л у Az (хЕу А yEz — xRz'.

Erzyicłady: równość, mniejszość, większość, braterstwo .nie Jest 
re la c ją  przechodnią np. ojcostwo, nie Jest nią także podobień­
stwo (gdy X Jest podobny do y, zaś у podobny do z, to 
X n ie nrasi być podobny do z ) .

B f. 5. E Jest re la c ją  zwrotną wtedy i  ty lko wtedy, gdy:

X vxEx) ,

to znaczy, gdy każdy przedmiot Jest w t e j  r e la c j i  do samego 
s ieb ie .
Przykłady: równość, podobieństwo.

B i. 5. E Jest re la c ją  spójną wtedy i  tylko wtedy, gdy;

Ax Ay ( ~ ( x  = y )  —  (xEy V уЕх)).

To znaczy: dla dowolnych dwóch różnych przedmiotów z danego 
zbioru re la c ja  E zachodzi przynajmniej w Jedną stroną (nie wy­
klucza s ię , że w ob ie ), to Jest między x i  у lub między 
у i  X.

Przykłady: mniejszość w zbiorze l ic zb ; starszeństwo w zbiorze 
lu d zi, w którym nie ma rówieśników; rówieśnictwo w zbiorze ró­
wieśników.

Bf. 7. E Jest re la c ją  częściowo porządkującą w sensie I  wtedy 
i  ty lko wtedy, gdy E Jest przechodnia i  asymetryczna. 
Przykłady: relaoJa<(mnieJszość) w zbiorze lic zb , podrzędność 
Jako stosunek między zbiorami, zwierzchnictwo.

Bf. 8. В Jest re la c ją  częściowo porządkującą w sensie I I  wte­
dy i  ty lko wtedy, gdy л Jest przechodnia, antysymetryczna i  
sv7rotna.
Przykłady: re la c ja  <  w zbiorze lic zb , zawieranie s ię  między 
zbiorami.
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Ш . 9. Е 3est re la c ją  liniowo (o ż y li  całkowicie) porządkującą 
w sensie I  wtedy i  tylko wtedy, gdy E Jest przechodnia, asy­
metryczna i  spójna.
Przykład: re la c ja  <  w zbiorze l ic z b . Katomiast nie bądzie re­
la c ją  liniowo porządkującą stosunek zwierzchnictwa wśród pra­
cowników jak ie jś  fabryk i, bo nie Jest tak, że zachodzi on dla 
dowolnych dwóch pracowników (są tacy pracownicy, że żaden z 
nich nie Jest zwierzchnikiem drugiego, choćby c i,  którzy nie 
są niczyim i zwierzchnikami). Każda więc re la c ja  porządkująca 
liniowo Jest re la c ją  częściowo porządkującą, ale nie odwrotnie. 
Stąd, mówiąc o jak ie jś  r e la c j i ,  że porządkuje częściowo Jakiś 
zb iór, nie przesądzamy, czy porządkuje go ona również liniowo 
(co zachodzi wtedy, gdy Jest spójna).

Df. 10. E Jest re la c ją  liniowo (c z y li  całkowicie) porządkującą 
w sensie I I  wtedy i  tylko wtedy, gdy Jest przechodnia, antysy­
metryczna, zwrotna i  spójna.
Przykład: re la c ja  4  *  zbiorze lic zb .

Vf niniejszym komunikacie używa się pojęcia r e la c j i  częścio­
wo porządkującej w sensie I ,  są Jednak teksty z zakresu infor-r 
macji naukowej, których autorzy posługują się pojęciem I I .  Po­
jęc ie  r e la c j i  liniowo porządkującej nie występuje w naszym tek­
śc ie , ale zasługuje na wyjaśnienie go w tym aneksie, dla lep­
szego uwydatnienia (przez porównanie), czym Jest re la c ja  częś- 

7'ciowo porządicuaąca .
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P r z y p i s y

1' A. Grzegorczyk: "Zarys lo g ik i matematycznej", Warszawa 1969 
(należy zr/rócić uwagą, że autor ten określa mianem anty syme­
trycznej taką re la c ją , którą inni autorzy nazywają asymetry­
czną lub, jak Mostowski, na wpół przeciwsymetryczną); E.Susz­
ko: "Wykłady z lo g ik i form alnej", część I ,  Warszawa 1965; 
B.Stanosz: "Zarys lo g ik i dla bibliotekoznawców", Cząść I ,  
Warszawa 1971 (skrypt uniwersytecki); A.Mostowski: "Logika 
matematyczna", Warszawa-Wrooław 19A8; H.Easiov/a: "Wstąp do 
matematyki współczesnej", Warszawa 1969.

2) Ma fakt is tn ien ia  dwóch nierównoważnych pojąć r e la c j i  po­
rządkującej zwraca uwagą "Mała encyklopedia lo g ik i" ,  Wroc­
ław 1970, w haśle "Eelacja częściowo porządkująca" oraz L. 
Borkowski: "Logika formalna". Warszawa 1970.

3) Centrum Przetwarzania. Inform acji Technicznej i  Ekonomicznej, 
"Instrukcja opracowania tezaiirusa dokumentacyjnego", 'Warsza­
wa 1969; M .Poletyło, L .B ie licka : "Analiza funkcji tezaurusa 
w komputerowym systemie informacyjnym". Warszawa 1971 (wyd. 
IIMTE).

4) Por. O.Ungurian: "Wprowadzenie do uniwersalnej k la sy fik a c ji 
d z ies ię tn e j". Warszawa 1970.

5) M .Poletyło, L .B ie licka: o p .c it . ,  s. 19-
6) 'W sprawie pojęcia  paradygmatu w nauce zob. Т.З.КгЕш: "The 

Structure o f S c ien tific  Eevolutions", Chicago 1970.
7̂  W sprawie pojąć t e o r i i  r e la c j i  mających zastosowanie do opi­

su tezaurusa zob. też : I .B e l le r t ,  0.A.'Wojtasiewicz: V/ spra­
wie d e fin ic j i  systemu i  struktury tezaurusa. -  "Biuletyn 
ODilM PAII" 1970 nr 2(17), s. 69-76.
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KISEAECHICAL THSIiATIC EELATIOHS Ш THE 
USSCEIPTOE LANGUAGES

S u m m a r y

The esymmetrioal and tran s itive  rela tions occuring in a 
set o f descriptors are in the paper ca lled  h ierarch ica l re la ­
tion s . Such rela tion s hold e ither between the extensions of 
terms or between th e ir  intensions. The extensional re la tion  
which is  widely employed in descriptor languages is  the subset 
(proper) re la tion ; th is re la tion  is  inconvenient in those vo­
cabularies which contain terms denoting individuals. In such 
languages h ierarch ical thematic (in tensional) re la tion s  are to 
be introduced which are defined by some authors as fo llow s: a 
term X is  thematically subordinated to Y i f  the subject of X 
is  contained in the subject of Y.

The second part of the a r t ic le  is  devoted to three possible 
in terpretations of th is d e fin ition . One of them appeals to the 
opposition o f extension and intension: Y is  in tensionally inclu­
ded in Y i f  Y is  extensionally included in X; we may say then 
that X is  thematically subordinated to Y, e .g . "mammal" is  su­
bordinated to "dog". The second interpretation talces advantage 
o f the concept of index of subjects which is  treated as a set 
o f terms: X is  thematically subordinated to Y i f  each index 
set which contains Y contains also X, but not conversely. The 
th ird  in terpretation  makes use o f the concept o f thematic tree 
(an example may be a table o f contents): X is  thematically su­
bordinated to Y i f  X is  represented by the point in the tree 
which l ie s  below the point representing Y.
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ТЕМАТИКО-ИЕРАРХИЧЕСКИЕ 'ОТНОШЕНИЯ 
В ДЕСКРИПТОРНЫХ ЯЗЫКАХ

Р е з ю м е

Асимметрические и переходные связи, выступающие в собра­
нии дескрипторов, в настоящей статье названы иерархическими 
отношениями. Эти связи существуют между языковым содержанием 
терминов или же между объемом их понятия. Связи по языковому 
признаку широко применяются в дескрипторных языках; неудобны 
они для применения в словарях содержащих термины обозначаю - 
щие наименования или собственные имена. В этом случае должны 
быть введены тематико-иерархические отношения, определяемые 
некоторыми авторами как; термин X тематически подчинен терли- 
ну У, в случае если объем понятия X составляет часть объема 
понятия У.

Во второй части статьи приводятся три возможности интер­
претации этого определения. Одна из них - это противопостав­
ление языкового содержания понятия (конотации понятия) ее 
объему: объем понятия I составляет часть объема понятия У, 
если У содержится в конотации X. Это означает, что X темати­
чески подчинен У. При второй интерпретации используются поня­
тия содержащиеся в предметном указателе, который рассматри - 
вается как собрание ключевых слов; X тематически подчинен У, 
если индекс, который содержит У, содержит также и X, а не 
наоборот. Третья интерпретация представлена в виде "темати - 
ческого дерева" - диаграммы (примером может служить содержа­
ние): X тематически подчинен У, если X представлен в диаграм­
ме с помощью пункта, который расположен ниже пункта представ­
ляющего У.
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INDEKS PEZEDiaOTOVVY
GŁÓWNE ZAGADNIENIA ZWIĄZANE Z OPEACOWYWANIEM 

INDEKSÓW DO TABLIC UKD

D efin ic ja  i  ro la  ta b lic  UKD i  in­
deksu przedmiotowego. Wymagania 
fstawiane wobec indeksu. Tworzenie 
zapisów indeksowych, ich właściwoś­
c i i  elementy. Warunki sporządze­
nia dobrego indeksu.

Tablice Uniwersalnej K lasy fik ac ji D ziesiętnej są podsta­
wą klasyfikowania dokumentów za pomocą haseł klasyfikacyjnych, 
złożonych z oznaczeń lub symboli cyfrowych i  ich odpowiedników 
słownych, zamieszczanych następnie na dokumentach,przede wszy­
stkim na kartach dok\imentacy jnych, katalogowych, w przeglądach 
dokumentacyjnych, w różnego rodzaju abstraktach itp .  -  dla u- 
łatw ienia odnalezienia dokumentów w kartotekach i  katalogach, 
do wyszukiwania informacji w wydawnictwach zwartych i  ciągłych, 
zwłaszcza w przeglądach i  abstraktach. Indeks przedmiotowy jest 
kluczem do ta b lic  ХЖВ, bez którego korzystanie z nich byłoby 
dla specjalistów  z danej dziedziny bardzo utrudnione, a dla 
laików -  praktycznie niemożliwe.
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Tablice UKD -  materiał, będący podstawą dla indeksu przed­
miotowego, jes t to systematycznie ułożony, z uwzględnieniem 
wzajemnych stosunków nadrzędności i  podrzędności, zb iór utrwa­
lonych w dokumentach przedmiotów pewnej konkretnej dziedziny 
wiedzy, określonych za pomocą pojedynczych wyrazów lub krót­
szych ozy dłuższych zwrotów, poprzedzonych symbolem cyfrowym.

Indeks przedmiotowy do tab lic  UKD -  jest to wyszczególnie­
nie w porządku alfabetycznym -  według przyjętych w tyra wzglę- ‘ 
dzie zasad logicznych i  gramatycznych, zwłaszcza składniowych 
-  możliwie wszystkich pojęć zawartych , faktycznie lub po­
tencja ln ie w tekście tab lic  -  zaopatrzonych w symbole UKD, pod 
którymi znajdują się w tablicach.

Przy korzystaniu z UKD ma więc miejsce dwuetapowe wyszuki­
wanie pojęć; 1) w uporządkowanym alfabetycznie indeksie przed­
miotowym, 2) w uporządkowanych systematycznie tablicach.

Tablice i  indeks stanowią razem całość opracowania i  ca­
łość wydawniczą, indeks przedmiotowy jednak, jako utwór przypo­
mina -ncy tezaurusy, mógłby jako tak i w pewnym sensie być użyty 
zastępczo zamiast tab lic . Podejmowano już nawet próby nadania 
indeksom postaci tezaurusów, t j .  takiego przekształcenia indek­
su przedmiotowego, aby odpowiadał on wymaganiom stawianym te ­
zaurusom, a więc, aby stanowił narzędzie jednoet-apowego wyszu­
kiwania inform acji. Iłie można jednak w żadnym wypadku negować 
ze wszech miar słusznych zaleceń, zamieszczanych w wydaniach 
UKD, "rzestrzegających przed klasyfikowaniem bezpośrednio na 
podstawie indeksu bez konfrontowania zapisu indeksowego z treś­
cią symbolu w tablicach.

Celem n in ie js ze j pracy jes t rozważenie zagadnienia i  -  w 
miarkę możliwości -  udzielenie na nie odpowiedzi; jak dalece jest 
możliv№ wykonanie wzorcowego indeksu, ozy jes t to praktycznie 
realne i  w jakim stopniu można byłoby zb liżyć wykonywany indeks 
do założonego wzorca.

Indeks tak i powinien zawierać;
wszystkie pojęcia z tekstu działu ta b lic , do których jest 
wykonany;
wszystkie pojęcia nie znajdujące się w tekście przy danym 
symbolu, lecz oznaczające to samo, co pojęcia znajdują— 
“ 3 się w nim -  z odesłaniem do tego samego symbolu;

0

b'i
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o ' wszystkie podjęcia nie znajdujące się w indeksowanym dzia le 
ta b lic , ale w ten czy inny sposób z nim związane lub spo­
krewnione -  z odesłaniem do odpowiednich symboli w innych 
działach.
Pojęcia  te powinny być określone za pomocą przyjętych w da­

nym języku sformułowań, bezpośrednio lub pośrednio, bez względu 
na to , czy sformułowania te znajdują się w tablicach dziaiłu,do 
którego odnosi się indeks, ozy w tablicach innych działów, do 
których indeks odsyła, czy te ż  sformułowań nie zamieszczonych 
w ogóle w tablicach.

Sformułowania powinny być zw ięzłe , lecz  tak precyzyjne, by 
w sposób nie ulegający wątpliwości określały ten a nie inny 
temat. Zwięzłość nie powinna zaciemniać p rze jrzystośc i, p rze j­
rzystość nie powinna być osiągana kosztem zw ięzłośc i; sformuło­
wania powinny być jednolite  w obrębie całego indeksu pod wzglą­
dem m orfo logii i  składni, a przede wszystkim jednolite  pod 
wzglądem rangi w indeksie. Jednolitość ta  polega na jednakowym 
potraktowaniu haseł o tym samym charakterze, te j  samej "waż­
ności" tematycznej, a także -  o symbolu cyfrowym tego samego 
stopnia — przez nadanie im odpowiednich o k r e ś l n i k ó w  
i  przez właściwe umieszczenie ich w indeksie (odpowiednie 
"w c ięc ia ").

W ogólnym podsumowaniu wzorcowy indeks powinien zawierać 
wszystkie pojęcia  z dziedziny wiedzy, do k tórej opracowane są 
tab lice  -  podane w sposób możliwie najbardziej p rze jrzye ty , za­
równo pod względem tre ś c i jak i  układu.

U w a g i  o g ó l n e  n a  t e m a t  
t w o r z e n i a  z a p i s u  

i n d e k s o w e g o

Jedynymi elementami, które tworzą indeks, są zapisy indek­
sowe nazywane również potocznie hasłami indeksowymi. Omówienie 
budowy i  układu zapisów równa się w zasadzie omówieniu indeksu 
jako całości.
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Podstawą zapisu w indeksie je s t tekst (lub jego część)przy 
symbolu (lub czasem symbolach)w tablicach. Tekst ten może za­
wierać wyrazy nadające się od razu do podania jako zapisy in­
deksowe -  lub stanowić materiał do stworzenia tych zapisów. Za­
p is  Indeksowy może być poprawny ty lko po uprzednim przeanalizo­
waniu treśc i symbolu, o i l e  oczywiście nie jest ona wyrażona 
za pomocą tekstu prostego (np. jednowyrazowego), nie nasuwają­
cego żadnych wątpliwości.

Treść symbolu w tablicach zawiera przeważnie pewne pojęcie, 
zagadnienie, nazwę lub przedmiot oraz ich b liższe  określenia, 
jak właściwości i  punkt widzenia. Będą one występowały w indek­
sie w postaci określników, o których będzie mowa po omówieniu 
zapisu i  jego głównej części — tematu.

Odpowiednik słowny symbolu UKB może stanowić (konkretnie 
lub potei7C ja ln ie } materiał do utworzenia jednego zapisu indek­
sowego, dwóch, trzech lub większej i lo ś c i zapisów, może rów­
n ież nie stanowić materiału do żadnego zapisu.

Prócz tekstu częścią składową zapisu jest symbol UKB, umie­
szczony, odwrotnie n iż w tablicach, po tekście.

J eś li tekst stanowi materiał do jednego zapisu, wygląda to 
następująco:

T a b l i c e I n d e k s

551.583 Zmiany klimatu Klimat -  zmiany 551.583

v; przypadku, gdy tekst jes t materiałem do więcej n iż jedne­
go zapisu,przedstawia się to w sposób bardziej skomplikowany

patrz -r. 57'.
Przedstawiony wycinek indeksu w całości układu indeksowego 

wygląda inaczej, gdyż normalnie zapisy indeksowe, oddzielone 
kropkami, znajdowały się nie b lisko siebie jak tu ta j, ale pod 
odpowiednią l i t e r ą  -  B, К itd . -  wśród innych zapisów.

Zapisy indeksowe powinny być wynikiem przeanalizov/ania tre ­
ści symbolu, a nie jego formy gramatycznej (zagadnienia w tab­
licach mogą być bowiem wyrażone w różnej formie, sposób zaś wy­
rażania się ich twórców lub tłumaczy nie pov/inien mieć wpływu 
na treść zanisu '.
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T a b l i c e I n d e k s

623.825 Okręty nawodne z u- barkasy 623.825
zbrojeniem torpedo-
wym, nie uzbrojone Kutry torpedoT/e 523.825
lub lekko uzbrojone.
nie opancerzone lub Motorówki 523.825
lekko opancerzone.
Kutry torpedowe. Mo- Okręty
torówki. Barkasy. nawodne
ścigacze. lekko opancerzone 623.825 

nie opancerzone 523.825 
nie uzbrojone 623.825

uzbrojenie
lekkie 623.825 
torpedowe 623.825

Ścigacze 623.825

Zapis powinien być wyrażony tylko jednym tematem rozwinię­
tym lub nierozwiniątym, tzn. posiadającym lub nie posiadającym 
określników.

Forma gramatyczna zapisu często może pokrywać s ię  całkowi­
c ie  z formą odpowiednika słownego symbolu, t j .  tekst hasła mo­
że być identyczny z tekstem przy symbolu zarówno pod względem 
tre ś c i jak i  formy gramatycznej. Ma to miejsce przede wszystkim 
wtedy, gdy odpowiednikiem słownym symbolu jes t nazwa: zwierzę­
c ia , roś liny , maszyny, związku chemicznego, zjawiska przyrody, 
kraju i td . ,  np. Konie, Płx;igi, Polska, Zorza polarna. Gdy w tek­
ście przy jednym symbolu jes t w iele nazw np. gatunków ptaków: 
d z ięc io ły , jaskółk i, sikory, wróble itd . -  z jednego symbolu 
powstaje ty le  oddzielnych, równorzędnych zapisów, i l e  je s t nazw, 
z zachowaniem formy gramatycznej tych nazw (w tablicach nazwy 
te  powinny być w mianowniku).

Tekst może pozornie stwarzać możliwość utworzenia na jego 
podstawie ty lko jednego zapisu, a jednocześnie posiadać poten­
cjalne warunki do w ięcej n iż jednego zapisu. Zapisami tymi mo-
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gą być pojęcia  spoza tekstu symbolu, a nawet spoza tekstu tab­
l i c .  Up. do symbolu

576.32 Chromosomy
można oprócz zapisu "Chromosomy" utv;orzyć drugi, nie występują­
cy w żadnym odpowiedniku słownym tego działu: "iiorgana teoria "
-  z odesłaniem do tego samego symbolu cyfrowego.

Przy symbolach w tablicach pojawiają się często odpowiedni­
k i słovme, które v/prowadzone do indeksu, nie wniosłyby żadnej 
in form acji. U indeksie zamieszcza s ię  je jedynie wovjczas, gdy 
można je zastąpić odpowiednim konkretnym zwrotem. Takie odpo­
wiedniki słowne symboli w tablicach mogą być po prostu wyni­
kiem niedoskonałości tab lic , ale niekiedy bywają uzasadnione, 
jak np. symbol "Inne zagadnienia", który służy jako asekiuracja 
do zamieszczenia wszystkiego, co nie zostało uwzględnione w po­
przednich symbolach wyszczególniających tematykę ich symbolu 
nadrzędnego. '.Viele też  odpowiedników słownych nabiera dopiero 
wówczas znaczenia, gdy zestawi s ię  je z treścią  symbolu nadrzęd­
nego, a czasem, nawet symbolu nadrzędnego drugiego lub dalszego 
stopnia. Zapis indeksowy povłinien być wówczas złożony z tematu 
1 okre sinika lub olcreślników.

S l e m e n t y  z a p i s u  i n d e k s o w e g o

T e m a t

GłÓ7mym elementem zapisu indeksowego jest t e m a t ,  któ­
ry zazwyczaj yz wyjątkiem niektórych odwróceń zapisu, koniecz­
nych dla zorientowania użytkownika) jes t jego pierwszym., a w 
razie  braku olcresiników -  jedynym wyrazem. 'Я przeciwieństwie do 
oSa-eślnika temat może istn ieć samodzielnie w indeksie.

Przy wy córze, formułowaniu lub tvjorzeniu tematu należy przy­
jąć zasadę, że na on stanowić przedmiot treśc i symbolu. Często 
je s t  to sprawą prostą, często jednak wymaga doboru wyrazu w 
danym przypadku najbardziej właściwego, ha przykład przy odpo­
wiedniku słownym symbolu
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578.821.24 Ziarenkovjce ohemo-aiitotroficzne 
-  temat nasuwa sią w sposób oczywisty. Będzie nim słowo Ziaren- 
kowce. Gdy odpowiednik słowny symbulu posiada treść bardziej 
złożoną, jak np.:

576 . 8 . 095. 323.22 Niecałkowite u tlen ien ie substratu za po­
mocą wolnego tlenu przy wytwarzaniu nadtlenku wodoru 
wybiera sią jako tematy słowa będące podmiotową częścią tekstu 
przy symbolu, odrzucając część określającą okoliczności: 

Substrat -  titlen ianie 576.8.095.323.22 
Utlenianie substratu 576.8.095-323.22 

Temat w zap isie indeksowym omawiany będzie także łączn ie z dru­
gą częścią zapisu — określnikami.

O k r e ś l n i k i

Przedmiot tr e ś c i symbolu, nadający się do zamieszczenia w 
indeksie jako zapis, znajduje s ię  przeważnie w tablicach pod ta­
kim czy innym aspektem, rzadko natomiast omawiany je e t "pod każ­
dym względem", całkowicie, ogóln ie. Te właśnie aspekty przed­
miotu, niektóre jego cechy ozy właściwości stwarzają koniecz­
ność dodania do niego określników.

Przedmiot tre śc i symbolu w tahlicadh może być przedstawio­
ny:
1)

2 )

3)

ogólnie, całkowicie, "pod każdym względem" (co, jak było 
już powiedziane, zdarza s ię  rzadko), np.:
5 13 . Geometria;
pod jednym, dwoma lub wieloma wzglądami, np.:
511.135 Ułamki dziesiętne;
może być również przedstawiony pozornie bez żadnego u jęcia , 
00 mogłoby sugerować u jęc ie  ogólne; aspekty te  jednalc są 
wówczas albo domyślne, albo można je  znaleźć w symbolach 
nadrzędnych. Blatego przy sformułowanych w ten sposób odpo­
wiednikach słownych symboli UO -  określnik, t j .  termin o- 
kreślający temat -  powinien być utworzony na podstawie te ­
matyki działu  ta b lic , do którego wykonywany je s t indeks, a 
w szczególności działu, w którym znajduje s ię  dany, pozor­
nie samodzielny tekst przy symbolu, np.:
511.135.5 Bzlelen ie
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Tekst ten mówi zbyt mało i  mógłby być mylnie interpretowa­
ny, a w każdym razie  -  niejasny, gdyż nie wiadomo, o jakie dzie­
len ie  tu chodzi. Koniecznym uzupełnieniem tego odpowiednika 
słownego V/ indeksie będzie .więc określnik, wzięty z symbolu 
nadrzędnego •'Ułamki dzies iętne".

Z wymienionych wyżej trzech przypadków na jczęście j występu­
je  przypadek drugi, t j .  odpowiednik słowny symbolu, którego 
przedmiot przedstawiony jes t pod jednym lub paroma względami.

Temat powinien występować w indeksie prawie wyłącznie w fo r ­
mie rzeczownika, rzeczownika odczasownikowego (np. Leczenie) 
lub przymiotnika użytego rzeczownikowo (np. Chory) -  w każdym 
z tych trzech przypadków w mianowniku; określnik! -  w formie: 
rzeczownika, rzeczownika odczasownikowego (w mianowniku lub do­
pełn iaczu), przymiotnika, jak również jednego lub drugiego rze­
czownika z przymiotnikiem, a rzad zie j -  innych części mowy.Cza­
sem do połączenia tematu z określnikiem służą spójniki lub przy­
słówki.

Zapis indeksowy rozpatrywany od strony formy gramatycznej 
podano w ta b e li 1*

Ilie znaczy to , że inne formy gramatyczne lub inne ich po­
łączen ia nie mogą występować w indeksie, np. tekst przy symbo-, 
lu  "Prasy kuźnicze" należy wyrazić w zapisie indeksowym; "Pra­
sy kuźnicze", a po odwróceniu "Kviźnicze prasy", a nie "Kuźnie - 
prasy", co zmieniłoby sens. Bo podobnych wyjątków należą też 
teksty przy symbolach, zawierające imiona własne, jak np.: 
"Twierdzenie Pitagorasa", do którego należy utworzyć dwa zapi­
sy indeksov^e; "Twierdzenie Pitagorasa" i  "Pitagorasa twierdze­
n ie " . Przymiotnik bywa również umieszczany po odwróceniu na 
pierwszym miejscu w takich zapisach indeksowych, jak np.;

LCechaniczne zapisy dźwięku 086.72
I.;etalowe odpadki .002.68,

gdy konieczne jes t wyeksponowanie wyrażonej przez niego treś ­
c i .  Takie jednak sytuacje, jako nietypowe, nie powinny mieć de­
cydującego wpływu na tworzenie praw rządzących indeksem.

Aby nie zaciemniać całości, nie uwzględnione również w ta­
b e l i :  1) przysłówków i  spójników, które zamieszcza się w indek­
s ie  tylko w przypadkach koniecznych, 2) liczby poszczególnych
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Tabela 1

Zapis indeksów;

T e m a t O k r e ś l n i k
Przypadek Przypadek

1 rzeczownika I z rzeczownikiem
2 rzeczownika I z rzeczownikiem 

odczasownikowym

3 rzeczownika I z przymiotnikiem 
lub przymiotnikiem 
użytym rzeczowni­
kowo

I ,

4 rzeczownika I z imiesłowem 
czynnym lub 
biernym

I

5 rzeczownika I z liczebnikiem I

6 rzeczownika
odozasownikowego

I z rzeczownikiem

7 rzeczownika
odozasownikowego

I z przymiotnikiem 
lub przymiotni­
kiem użytym rze -  
csowxiikowo

I

8 przymiotnika 
użytego rzeczow­
nikowo

I z rzeczownikiem I

9 przymiotnika 
użytego rzeczow­
nikowo

I Z rzecsovmikiem 
odczasownikowym

I

1C przymiotnika 
użytego rzeozow- 
nikov/o

I z przymiotnikiem I
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części mowy -  mogą one t)Owiein występować zarormo w lic zb ie  po­
jedynczej jaJc i  mnogiej, 3) stopniowania przymiotników, które 
rzadko miewa zastosowanie w indeksie.

Tabela 2

Sybrane przykłady zapisów indeksowych

rzeczovmik <

z rzeczownikiem

z rzeczownikiem 
odczasownikowym

z przymiotnikiem

Ziemia -  kszta łt 
Zwierzęta -  choroby 
Równanie stopnia 2—go 
Eksploatacja sztolniami 
 ̂Obróbka skrawaniem

{ ITwasy — oznaczanie 
^ Powierzchnie -  przekształcenia

Kwas nukleinowy 
Rośliny ozdobne 
Rury wiertnicze 
Zorza polarna

z imiesłowem -^Easzyny liczące

rzeczownik 
od czasowni­
kowy

przymiotnik 
użyty rze­
czownikowo

z liczebnikiem

z rzeczownikiem

z przymiotnikiem 
z przymiotnikiem 
użytym rzeczowni­
kowo

z rzeczownikiem

z rzeczownikiem 
odczasownikowym

z przymiotnikiem

f Liczby pierwsze 
1 TJojna światowa druga

j Głąbienie szybów 
1 Sondowanie -  przyrządy

-^wiercenie obrotowe 

.^Leczenie chorych

•| Stała Sulera 

^Chorzy -  leczenie 

Krzywe algebraiczne



-  63 -

Бо przykładów podanych vf ta b e li 2 zostały v/ybrane zapisy 
najprostsze, dwuwyrazowe. Przykłady te ilu stru ją  jednak rów­
n ież prawa rządzące dalszymi wyrazami zapisów, t j .  następnymi 
określnlkami. Dalsze określn iki łączą, się z poprzednimi na te j 
samej zasadzie (zarówno pod wzglądem składni i  m orfo log ii,jak  
i  konstrukcji zap isu ), na jak ie j łączy sią piervfszy określnik 
z tematem, np.

1 Ziemia -  bieguny magnetyczne
2 Preh istoria  -  okres lateńsk i wczesny
3 Ewasy -  oznaczanie w tłuszczach
4 Gatunki -  povTstav/anie drogą dziedziczenia cech nabytych
5 V/itaminy rozpuszczalne w wodzie
6 Czołgi wyposażone w karabiny maszynowe
7 Pociski -  skuteczność na pancerze -  (jeden z określn i- 

ków występuje tu wyjątkowo w IV przypadku)
8 Organizmu żyw iciela  — oporność na pasożyty
9 Puszka mózgowa -  czaszka -  szew czołowy

10 Chorzy nerwowo -  leczenie hydroterapią
11 Erzywe algebraiczne przestrzenne — punkty wielokrotne
Przedmiot zapisu może stanowić zwartą całość, złożoną z

dwu słów, jak np.: "Kedycyna sądowa” -  jednak dla układu indek­
sowego, słowo "mniej ważne" (prawie zav7sze drugie w ko le jności) 
jes t tylko określnikiem. Drugie słowo może być tematem, a nie 
określnikiem ty lko wówczas, gdy pierwsze nie może być bez n ie­
go hasłem samodzielnym (nawet przybierając bardziej ogólne lub 
wręcz inne znaczenie).

Жр. zapis "Genetyka eksperymentalna", mimo że olcreśla za­
gadnienie ty lko dzięk i zestawieniu dwóch słów -  składa się  wy­
raźnie z tematu i  określnika. Słowo "Genetyka" może bowiem być 
w indeksie hasłem samodzielnym, chociaż vjskazywałoby wówczas 
zagadnienie szerze j, n iż  gdyby występowało z talcim czy innym 
określnikiem.

Katomiast zapis "Struktura skał" zamieszczony pod słowem 
"Struktura" (podawanie tego typu wyrazu jako pierwszego w zapi­
sie jes t sprawą dyskusyjną ze względu na jego szerokie zastoso­
wanie) -  składa się z olcreślnika, a n a s t ę p n i e  tema­
tu. Pierwszy wyraz zapisu bez drugiego nic konkretnego nie oz­
nacza, słowo "skał" natomiast posiada wyraźne znaczenie i  może
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być tematen; nawet znajdując się w tym przypadku z koniecznoś­
c i  na drugim miejscu. Dopiero przy odwróceniu tego zapisu: "Ska­
ły  -  struktura" kolejność części hasła indeksowego sta je się 
prawidłowa.

Przeważnie jednak przy odwróceniu zapisu indeksowego nastę­
puje wzajemna wymiana miejsca poszczególnych słów zapisu, tzn. 
wyraz będący tematem staje się określnikiem, a określnik -  te ­
matem, np. "Temperatura wody morskiej" i  "Woda morska -  tempe­
ratura".

Nie potrzebują określników tematy przedstawiające cało­
kszta łt zagadnień danej dziedziny, np. Botanika (jako całość). 
Niepotrzebne są one również przy terminach nie wymagających 
dodatkowego omówienia, np.

Tachofilaksja Świetlówki Kardioida
(b io log ia  ogólna' (górnictwo) (matematyka)

zakładając,że zapisy te znajdują się w indeksach wykonanych t y l ­
ko w obrębie ich działów. Przy indeksie łącznym do wszystkich 
działów tab lic  konieczne' byłoby zamieszczenie określników wska­
zujących dziedzinę. Byłyby nimi w tym przypadku wyrazy zamiesz­
czone poniżej w nawiasie.

Niepotrzebne są również określn ik i przy temacie będącym naz- 
•fą własną maszyny lub je j  części, urządzenia technicznego,czyn­
ności o charakterze specjalnym, choroby, minerału, zw ierzęcia, 
rośliny itd .

Określnik do tematu w zap isie indeksowym może mieć z kolei 
s¥/6j własny określnik, a ten ostatn i jeszcze jeden swój określ­
nik. W ten sposób otrzymałoby się temat i  trzy  kolejne określ­
n ik i. Teoretycznie is tn ie je  możliwość tworzenia na zasadzie po­
dobnej gradacji czwartego określnika i  następnych, do czego w 
niektórych działach ta b lic , np. matematyki, chemii -  znalazła­
by się niejedna sposobność. Ze względu jednak na konieczność za­
chowania p rzejrzystości indeksu należy założyć, że nie powin­
no być w indeksie większej i lo ś c i  określników n iż  cztery , a w 
wyjątkowym przypadku -  piąć. Przy zbyt dużej i lo ś c i  określni­
ków, stwarzających przy zapisie graficznym tzw. "wcięcia" in ­
deks staje się mało przejrzysty.
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Przykład takich czterech określników 1 ich zapisu g ra fic z ­
nego tworzącego "wcięcia" w indeksie może wyglądać następują­
co:

Odpowiednik słowny symbolu, do którego k ieru je zapis indek­
sowy:

Dyskusja równań modułowych dla funkcji k.
Odpowiednik słowny symbolu nadrzędnego:
Przekształcenie funkcji eliptycznych.
Sformułowanie tego zagadnienia w indeksie przy założeniu, 

że punktem wyjścia ( t j .  tematem i  początkiem zapisu) je s t wyraz 
"Funkcje" -  będzie brzmiało:

Funkcje eliptyczne -  przekształcenie-równania modułowe.
Zapis ten mógłby pozostać w t e j  formie g ra fic zn e j, gdyby 

n ie is tn ia ły  inne funkcje prócz eliptycznych, gdyby w związku 
z funkcjami n ie Is tn ia ły  inne zagadnienia prócz zagadnienia 
ich przekształceń, w przekształceniach -  tylko równania,a w rów­
naniach -  ty lko równania modułowe.

Ponieważ jednak wszystkie te  wyrazy mieszczą w sobie wię­
ce j n iż  jedno zagadnienie, zapis, ich powinien wyglądać:

w oderwaniu od reszty indeksu włączony w Indeks

Funkcje
eliptyczne

przekształcenie
równania

modułowe

Funkcje
eliptyczne

mnożenie
teoria
wzory

modułowe
niewiadome -  elim inacja 
przekształcenie 

Landena 
równania 

modułowe
rozwiązania 
wyznaczanie 

teo r ia  ogólna
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Kie jes t to , oczywiście, jedyny zapis indeksowy do tego 
symtoln.

Temat t.” haśle indeVcsowym może mieć ojcreślnik, często wię­
ce j n iż jednowyrazowy, który jes t uogólnieniem do pojęcia  vfyż- 
szego, co prawie zawsze pokrywa się (tematycznie, a niekoniecz­
nie dosłownie) -  z odpowiednikiem siovinym przy symbolu nadrzęd­
nym (pierwszego lub dalszych stopn i). Uogólnienie to zamieszcza 
s ię ;

1) gdy temat występuje w tablicach więcej n iż  raz. Przy te ­
macie "Owady" np. nie byłoby konieczne uogólnienie (określnik 
uogólniający) "Zoologia". Potrzebne byłoby to jedynie w przy­
padku, gdyby dzia ł zoo log ii miał łączny indeks z działem pale­
on to log ii. Temat "Owady" zamieszczony byłby wóyjczas w każdym 
z tych działów, a więc dwa razy. Kie wystarczyłoby wóviozas has­
ło  "Owady" bez uogólnień, powinno byłoby ono natomiast brzmieć:

Owady
paleontologia
zoologia

2) gdy sam temat wydaje s ię  treściowo niewystarczający,
np .;

Poddział analityczny
575.061 Cechy zewnętrzne 
należący do działu
575 Dziedziczność. Zmienność. Powstawanie gatunków po­

winno się zamieścić w Indeksie:
Cechy zewnętrzne /

dziedziczność 
powstawanie gatvmków 
zmienność

Kie każde uogólnienie można uważać za dostateczne. Iłiektó- 
re tematy z tekstu tab lic  dopiero wtedy stają się zupełnie jas­
ne, gdy posiadają w indeksie dwa określniki uogólniające, np.:

Tekst przy symbolu w tablicach: Pączkowanie
Symbol nadrzędny: Morfologia bak terii i  pasożytów
Hasło V. indeksie: Pączko-wanie

bakterie -  morfologia 
pasożyty -  morfologia



-  67 -

Is tn ie ją  również w ta tlicach  tematy, fctórych niesamodziel- 
ność jes t oczywista, np. przedmioty mogące być częścią t e j  Inb 
innej ca łości, jak "uchwyty" lub "brzegi" itp . \7yrazy podobne 
w języku potocznym też  zresztą na jczęście j nie występują samo­
d z ie ln ie . Tematy te w żadnym wypadku nie mogą być zamieszczone 
w indeksie bez określnika.

I I I . O d s y ł a c z e

niezbędnym,choć driigorządnym elementem indeksu są hasła 
odsyłączowe lub po prostu -  odsyłacze. Odsyłacz je s t to  tekst 
analogiczny w zapisie do tekstu zapisu indeksowego, połączony 
zwratem "zob ." (zobacz) lub "zob. te ż " z tekstem zapisu, do 
którego k ieru je.

Odsyłacze mogą być całkowite i  uzupełniające. Tekst odsyła­
cza całkowitego zawiera treść, k tórej u jęcie logiczne lub fo r ­
ma gramatyczna nie nadaje się do utworzenia zapisu indeksowego; 
tekst odsyłacza uzupełniającego zawiera prawidłowo ujętą treść, 
wskazując jedynie inny zapis indeksowy, sygnalizujący zagadnie­
nie zbliżone do niego tematycznie.

O d s y ł a c z  c a ł k o w i t y  jes t to tekst zapisu 
indeksowego bez symbolu cyfrowego, połączony zwrotem "zob ." z 
drugim zapisem, do którego odsyła. Wskazuje on właściwy i  je ­
dynie poprawny zapis indeksowy określający dane zagadnienie, 
przy jednoczesnym stworzeniu możliwości znalezienia tego zagad­
nien ia w indeksie pod każdym istniejącym w odniesieniu do n ie­
go terminem.

Ka przykład odpowiednik słowny symbolu w tablicach "Druga 
wojna światowa" powinien znajdować się  w indekcie pod:

Wojny
światowa

I I  (1939-1945)
ale jednocześnie zamieszczony w indeksie odsyłacz, sformułowa­
ny według p rzy ję te j naziiTy t e j  wojny:
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Drtiga wojna światowa zob. Wojny -  światowa 1939—1945 
ułatwia dojście do tego tematu w indeksie.

Odsyłacze całkowite mają zastosowanie:
a ) przy kierowaniu od nazw obcych lub pochodzenia obcego do 

polskich, np. Kartofle zob. Ziemniaki, nazw trudniejszych 
do łatw iejszych do utworzenia hasła, np. Psychologia f i z j o ­
logiczna zob. Psychofizjo logia ,

b ) przy tematach synonimicznych (ty lko w przypadku, gdy posia­
dają rozbudową) -  kierują od jednego z nich, zakwalifikowa­
nego jako mniej popularny lub raniej właściwy -  do bardziej 
odpowiedniego, np. Geomagnetyzm zob. Magnetyzm ziemski. 
(J e że li jednak tematy synonimiczne nie mają rozbudowy, za­
mieszczone są bez odsyłaczy, jako hasła z symbolami, np. 
Patologia roś lin  i  P itopato log ia  \
przy wszelkiego rodzaju odwróceniach zapisu indeksowego,np. 
Zelandia zob. Bowa Zelandia, jak również przy dwuwyrazowych 
nazwach lub podwójnych nazwiskach -  oraz w analogicznych 
przypadkach,
przy utartych zwrotach lub nazwach, których pierwszy wyraz 
przeważnie nie posiada istotnego znaczenia, np. Grvmwald 
zob. Bitwa pod Grunwaldem (gdy przedmiotem jes t bitwa, a 
nie miejscowość),
jako odsyłacze kierujące nie do określonego zapisu indekso­
wego, lecz  wskazujące swym tekstem, gdzie danego tematu na­

ci )

d)

leży sziikać w indeksie, np. 
nych języków.

Języki zob. nazwy poszczegól-

O d s y ł a o z  u z u p e ł n i a j ą c y  je s t to za­
p is  indeksowy z symbolem cyfrowym, połączony z innym zapisem, 
na który zwraca uwagę -  zwrotem "zob. te ż ". Odsyłacz ten wska­
zuje dodatkowe zagadnienie pokrewne, związane w ten czy 
inny sposób z treśc ią  zapisu, przy którym jest zamieszczony, co 
od razu wskazuje użytkownikowi u jęc ie  i  rozmieszczenie in tere­
sującej go tematyki w tablicach.

Odsyłacze uzupełniające można podzie lić  na dwa rodzaje: 
a ) wskazujące zagadnienia pokrewne (podporządkowane lub nad­

rzędne) np.:
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Ochrona zwierząt 591.515
zob.też 351.765 Ochrona zwierząt ogólnie 

b ) odsyłacze dwustronne, "wzajemnie", np. Liiorza zob. też  Ocea­
ny, Oceany zob. te ż  Morza.
Odsyłacze mogą odnosić sią do pewnego wąskiego określonego 

tematu (zagadnienia te wówczas znajdują sią przeważnie blisko 
s ieb ie  w tab licach ), mogą być aktualne w obrąbie całego działu, 
jak również -  kierować do innych działów ta b lic .

Kierować mogą w zasadzie ty lko do zapisu z symbolem cyfro­
wym; w bardzo rzadkich przypadkach wskazują również zapis bez 
symbolu, skupiający we wcięciu rozbudową złożoną z zapisów 'z 
symbolami.

Konieczność podania odsyłacza całkowitego nasuwa sią prze­
ważnie w sposób oczywisty, nie nastręczając specjalnych wątpli­
wości; je ś l i  chodzi natomiast o odsyłacze uzupełniające -  is t ­
n ie je  duża dowolność w ich tworzeniu. Może jednak powstać n ie ­
bezpieczeństwo przeładowania indeksu odsyłaozami.Bardziej ko­
rzystne dla indeksu wydawałoby sią nawet ograniczenie prawie 
wyłącznie do odsyłaczy natury technicznej, jak np. odsyłanie 
od tematu zamieszczonego w lic zb ie  pojedynczej do tego samego 
tematu, będącego w indeksie w lic zb ie  mnogiej, np. Morze zob. 
te ż  Morza i  Morza zob. też  Morze -  lub takich odsyłaczy mery­
torycznych, które nasuwają sią bez żadnych wątpliwości, np. 
między zapisami synonimioznymt.

IV. O d w r a c a n i e  z a p i s ó  
i n d e k s o w y c h

Kolejność wyrazów w zapisie indeksowym (w ięcej n iż  jedno- 
wyrazowym) powinna być, o i le  to ty lko możliwe, odwracalna,tali 
aby pojęcie p rzejęte  z tab lic  znalazło się w indeksie od każ­
dej strony is to tn e j pod względem tre ś c i. Przy odwracaniu has­
ła obowiązuje oczywiście zachowanie ustalonych form gramatycz­
nych (wg ta b e li 1 ', np. symbol "Złoża rud srebra" można od­
wrócić nie odstępując od tych Zasad:
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ЗгеЪго -1 rudy -  złoża oraz Rudy srebra -  złoża. 
Odwracanie nie jes t wskazane, gdy w jego rezu ltac ie  na po­

czątku zapisu znalazłby się temat 1) ogólnikowy lub zbyt wiele 
znaczący, 2) tak i, pod którym użytkownik z pewnością danego za­
gadnienia by nie szvikał (np. Wiatr -  mikro-zmiany i  przestawie­
nie: Kikro-zmiany w iatru ), 3) wypaczający właściwy sens zapi­
su.

Hie powinno się przestawiać zapisu także wówczas, gdyby 
pierwszym jego wyrazem miało stać s ię  pojęcie o bardzo szero­
kim znaczeniu, pod którym należałoby umieścić "we wcięciu" wie­
le  różnorodnych określników. Rp. zagadnienie f i z j o l o g i i  51ауго- 
nogów powinno mieć w indeksie pierwszy wyraz "Stawonogi", by­
łoby natomiast zupełnie niecelowe umieszczanie tego w indeksie 
pod tematem F iz jo lo g ia , gdyż należałoby tam zamieścić konsek­
wentnie wszystkie gatunki, a w dalszej konsekwencji -  to samo 
zrobić pod tematem Anatomia, Ekologia, Choroby i  w iele innych. 
Kie znaczy to , że tematy te nie mogą występować w ogóle w zapi­
sie indeksowym jato'; pierwsze. Znajdują się one w indeksie wów­
czas, gdy zagadnienie jes t potraktowane ogólnie jako całość, 
np .:

Anatomia
jak również i  wtedy, gdy reprezentują zagadnienie główne,spre­
cyzowane dodatkowym określnikiem, np.:

Embriologia doświadczalna
Powinny także znajdować się na pierwszym miejscu, gdy podaje 
s ię  ich rozbudowę, np.:

F iz jo lo g ia  
mięśni 
oddychania 
trawienia . . .

i t d . ,  pomimo że bardziej istotnymi i  bardziej potrzebnymi zapi­
sami w indeksie będą:

mięśnie -  f iz jo lo g ia  
Oddychanie -  f iz jo lo g ia  
Trawienie -  f iz jo lo g ia  itd .
Tak więc w podobnych przypadkach, jak np. "Stawonogi -  f i -  - 

z jo log ia " oraz "Mięśnie -  f iz jo lo g ia "  -  odwrócenie zapisu n ie-
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kiedy jes t wskazane a niekiedy n ie . Regułą -  zresztą mało pre­
cyzyjną -  można w tym względzie sformułować następująco:

Im dalszy znaczeniowo jes t temat od określnika (np. f i z j o ­
lo g ia  mięśni i  f i z jo lo g ia  stawonogów), tym mniej vrskazane jes t 
odwracanie hasła.

Syntetyczne u jęcie tego zagadnienia można uzyskać odv/ołu— 
jąc się do klasycznej formuły podawanej przez A.Lysakov/skiego 
(9 ),  że katalog przedmiotowy rozprasza u jęcie  a skupia przed­
mioty, a katalog systematyczny zaś skupia u jęcia , a rozprasza 
przedmioty (słowo "katalog" można tu odczytać jako "układ"). Z 
prawidłowości t e j  wynika zasada, że nazwy oznaczające w ta b l i ­
cach jakieś obiekty, jak np. różne gatunki stavfonogów, nie \ту- 
magają dodatkowych zapisów indeksowych, a natomiast te sformu­
łowania, które rozpoczynają s ię  od terminu sygnalizującego u- 
ję c ie , wymagają odwrócenia zapisu z wyeksponowaniem przedmiotu 
na pierwszym miejscu (np. "F iz jo lo g ia  mięśni" i  "Mięśnie -  f i ­
z jo lo g ia " ) .

Trudności w utworzeniu wzorcowego indeksu są lic zn e  i  mają 
różne przyczyny, w największej mierze spowodowane są jednak 
niedociągnięciami tab lic  UKD, to je s t tekstu, stanowiącego ma­
te r ia ł  podstawoviry do opracowywania indeksu. Wie ma bowiem ta-r 
kiego działu UKD, którego tab lice  nie pozostawiałyby w iele do 
życzenia zarówno pod względem tr e ś c i,  jak i  log iczn e j konsek­
wencji w układzie.

Poniżej podano parę przykładów i  uwag obrazujących n ie­
zgodność pomiędzy założeniami dobrego indeksu, a sytuacją wy­
nikającą z układu ta b lic .

1) Pakt, że dobry indeks powinien być tak zbudowany, aby 
każdy użytkownik mógł w nim znaleźć każdy temat, którego szu­
ka -  powoduje konieczność tworzenia wielu nieprawidłowych w 
formie zapisów i  odsyłaczy, co z kole-* ie jes t zgodne z zało­
żeniami dobrego indeksu, wymagającymi poprawnej składni, np.: 

przy odwróceniu zapisu "Informacja w czasopismach" jedyne 
prawidłowe określenie tego zagadnienia można otrzymać przy po­
mocy rażąco niezręcznego sformułowania: "Czasopisma -  informa-
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сз® w nich". Sformułowanie "Czasopisma -  informacja" sugerowa- 
łohjr bowiem, że chodzi o informację o czasopismach. Najb liższe 
zamierzonego celu byłoby w tym przypadku sformułowanie;

Czasopisma, źródła informacji
z dopowiedzeniem po przecinku, wyjaśniającym w jak ie j r o l i  funk­
cjonuje przedmiot.

2) Zasady poprawnej składni języka polskiego nie dopuszcza­
ją  przymiotników na pierwsze miejsce w zapisie indeksowym,przez 
co zatraca się w iele przymiotników o charakterze spec ja lis tycz­
nym, np.:

przy zapisie "Klasy krystalograficzne piramidy heksagonal­
n e j" wyraz "heksagonalnej" nie występuje pod h, a podany jest 
ty lko za pośrednictwem rzeczownika "klasy" lub "piramida". Trud­
no o zadowalające rozwiązanie t e j  sytuacji, nie rezygnując z 
dokładności i  wszechstronności indeksu, albo z jego poprawnoś­
c i  gramatycznej. W takich przypadkach można jedynie uzupełnić 
zapisi dodatkowym przymiotnikiem "Heksagonalna piramida krysta-

I
logra ficzna" -  przez co uzyska się  poprawną całość składniową, 
mimo wysunięcia przymiotnika przed rzeczownik.

3) Zdarza s ię  czasem w indeksie podawanie zwrotów dłuż­
szych n iż  tr zy -  lub ozterowyrazowe. Nie jest to zgodne z zało­
żeniami dobrego indeksu, np.:

"iViatr -  turbi;ilencyjne przenoszenie ciep ła , pary wodnej i  
aerozolu".

\by nie zrezygnować z podania w indeksie ważnej dla użyt­
kownika treśc i symbolu i  nie podać je j  w postaci długiego, nie 
nadającego się na zapis zwrotu, można rozłożyć określnik na e- 
lementy składowe za cenę zw ielokrotnienia hasła:

Wiatr
przenoszenie 

aerozolu 
ciepła 
pary wodnej

(skrócono przy tym zapis, usuwając termin "turbulencyjne").
4) W dobrym Indeksie powinna is tn ieć  potencjalna możliwość 

uogólnienia zapisów do odpowiednich tematów szerszych z zapisów 
nadrzędnych. Taki temat szerszy spełniałby w tym przypadku ro­
lę  określnika, np.:
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Centrosomy bak terii i  pasożytów -  morfologia 
(Cba zwroty podkreślone reprezentują tu "tematy s ze rs ze ". ' 
Tematy te dodaje się wówczas, gdy 'sam zapis nie je s t dostatecz­
nie jasny. Uogólnienie to często jednak bywa niemożliwe, gdyż 
zdarzają się w tablicach symbole nadrzędne o zbyt lakonicznych 
odpowiednikach słownych lub o tr e ś c i nie mogącej spełnić r o l i  
określnika, np. tekst przy symbolu: "4-ta grupa" (chodzi w tym 
przypadku o grupą pierwiastków chemicznychЧ

5) Dużą trudność może sprawić w indeksie konsekwentne u- 
względnienie wszystkich określników odnoszących s ię  do tematu 
zapisu. Byłoby to proste, gdyby nie fak t, że w sformułov;aniach 
tekstów w tablicach nie w każdym poddziale jes t podana wyraź­
nie i  właściwie treść symbolu nadrzędnego. Powoduje to automa­
tyczne opuszczenie określnika, gdy tymczasem należałoby dopo­
wiedzieć sobie temat nadrzędny z tre śc i ta b lic , co bez konsul­
ta c j i  ze spec ja lis tą  mogłoby być ryzykowne. Biorąc dla przykła­
du pojęcie "F iz jo lo g ia " -  należałoby podać jako określn ik i wszy­
stk ie procesy f iz jo lo g ic zn e  i  narządy organizmu:

F iz jo lo g ia  
krążenia 
mięśni 
oddychania 
trawienia 
wzrostu itd .

Teksty w tablicach tymczasem utrudniają to zadanie, powta­
rza jąc w rozbudowie działu "F iz jo lo g ia  zw ierząt" słowo "F iz jo ­
lo g ia " tylko w niektórych przypadkach, jak np. F iz jo lo g ia  mięś­
n i , . . .  s zk ie le tu ,.. .  oddychania — nie zamieszczają natomiast 
tego wyrazu w działach: "Odżywianie s ię " ,  "Wzrost", "Wydziela­
nie wewnętrzne", mimo że też chodzi tu o f i z jo lo g ię .  Taka sy­
tuacja może powodować, że przy opracowywaniu indeksu wybierze 
się do niego jako określn iki do tematu "F iz jo lo g ia " ty lko: 
mięśni, -oddychania, —szk ieletu , a pominie się całkowicie rów­
norzędne do nich określn ik i, jak -odżywiania s i ę ,— wydzielania 
wewnętrznego, — wzrostu.

Przykłady te  ukazują z pozoru drobne, lecz poważne przesz­
kody w utworzeniu dobrego indeksu -  usunięcie tych przeszkód
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w większości przypaok6vł jes t jednak możliwe, je ż e l i  opracowu­
jący indeks p o tra fi w razie potrzeby ustosunkować się  przy two­
rzeniu zapisów do zagadnień, zawartych w tablicach, a nie t y l ­
ko do o6powiednikóv/słownych symboli. Dotyczy to zwłaszcza przy­
padków określonych w punktach 3» 4 i  5.

Ka t e j  samej zasadzie indeks może spełnić postawione w za­
łożeniu warunki dotyczące kompletności zapisów. Kompletność ta 
będzie się odnosiła nie tylko do zawartości ta b lic , do których 
je s t  opracowywany, lecz także do aktualnego stanu wiedzy ludz­
k ie j na ten temat, którego tab lice , pozostające zawsze o pewien 
okres w ty le  za postępem nauk -  nie mogą odzw iercied lić.

Chociaż bowiem tab lice nie zawierają jeszcze symboli klasy­
fikacyjnych najnowszych zdobyczy nauki,' często przyjmuje s ię , 
że pod odpowiednim symbolem w tablicach zagadnienia te będą 
klasyfikowane tymczasowo. Wówczas w indeksie mogą Znajdować 
się  zapisy przedstawiające zjawiska nowe, skierowujące do tych 
symboli. J e że li przy opracowywaniu indeksu zostanie to wzięte 
pod uwagę, można będzie uważać, że zrobiono malisimum dla osiąg­
n ięc ia  kompletności zapisów, t j .  tematów zawartych w indekso­
wej dziedzin ie.
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SUBJECT livDEX
MIlv PEOBLEt;S COi-ilvECTEB 'i'OIiKIKG OUT OP THE UBC

TABLES {UlJiVEESAL DECIŁAL CLASSIPICATIOlO

S u E m a r  у

In the introduction the author has nade an attempt to de­
fin e  the UUC tables and the subject index to these tab les, and 
has also defined the ro le  o f the tables and the index. As a 
purpose o f th is  work she has set the consideration of the pro­
blem o f how fa r  i t  is  possible to make an exemplary index. She 
has stated the demands which such an index has to meet. Then 
she has discussed the construction and tne arrangement compo­
nents constituting the index, i . e . ,  the index en tries . So the 
general problems concerning entries -  the formation and the 
ru les governing then; and the special problems -  the subject 
matter and the determiners as the basic elements of the entry. 
The discussed problems are illu s tra ted  with the fragments of 
the tables and index, chosen from various section of the Po­
lis h  issue of the UDC tables. At the end she goes back to the 
starting point o f her work, namely to the p o ss ib ility  of malcing 
such an index and points out the obstacles and the methods of 
removing them both by the acquiring the rules o f preparing the 
index and the proper approach to the formation of the entries.
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ПРЕДГЛЕТНЫЙ УКАЗАТЕЛЬ

ГЛАВНЫЕ ПРОБЛЕМЫ,СВЯЗАННЫЕ С СОСТАВЛЕНИЕ1Л УКАЗАТЕЛЕЙ К 
ТАБЛИЦАМ УДК (УНИВЕРСАЛЬНОЙ ДЕСЯТИЧНОЙ КЛАССИФИКАЦИИ)

Р е з ю м е

Приводится попытка определения таблиц УДК и претшетного 
указателя к ним, определена роль таблиц и роль указателя. Це­
лью работы является установление в какой степени возможно сос­
тавление образцового указателя. Перечислены требования, предъяв­
ляемые при его составлении. Б статье рассмотрены также вопросы 
построения и расстановки элементов, составляющих указатель,т.е. 
его заглавных слов: общие вопросы, касающиеся заглавных слов - 
- их образование, свойства и правила управляющие нтли, а laicse 
детальные вопросы - тема: определение как основной элемент заг­
лавного слова указателя. Все вышеуказанные проблемы автор проил­
люстрировала фрагментами таблиц и указателя, взятыми из различ­
ных разделов табл1Щ  УДК в польском издании. В конце своей рабо­
ты автор продолжает мысль, высказываемую в начале статьи - о 
возможности составления образцового указателя и указывает на 
препятствия и пути их преодоления путем присвоения правил сос­
тавления указателя к правильного подхода к образованию заглав­
ных слов указателя.





HEIEIIA WAMfEROWA
BiЪlioteka Uniwersytetu 
J agiellońskiego

PDWKCJE IHPOEMCYJira SIECI BIBLIOTECZKEJ 
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGC

Rola inform acji naukowej w dydak­
tyce uniwersyteckiej. Bziałalność 
informacyjna poszczególnych b i­
b lio tek  i  s ie c i b ib lio teczn e j Uni­
wersytetu Jagiellońskiego jako ca­
ło ś c i;  ro la  le k c ji bibliotecznych 
oraz kształcenia w zakresie b i­
b l io g r a f i i  i  inform acji naukowej. 
Problenk zapewnienia usług informa­
cyjnych studentom zaocznym.Postu­
la t  utworzenia v/ewnątrzuczelnianej 
s ie c i b ib lio teczn e j.

Haczelnym zadaniem s ie c i b ib lio teczn e j Uniwersytetu Jag ie l­
lońskiego^^ jes t współuczestniczenie w wypełnianiu podstawowych 
obowiązków uczeln i, które n a jlep ie j określa ustawa z dnia 20.XII. 
1968 r .  "0 zmianie usta'wy o szkolnictwie wyższym" (Dz.Ustaw PRL

TT Podstawę; prawną ftmkcjonowania s ie c i b ib lio teczn e j w obr<;bie 
jednej uczelni daje: Ustawa z 5 listopada ,1958 r .o  szkolnic­
twie wj’sszym, znowelizowana 15 kwietnia 1965 r .o ra z  17 sty­
cznia 1969 r .  (Bz .G. 1969, nr 4 ,poz.3 l) oraz Zarządzenie Mi­
n is tra  Szkolnictwa '.Tyższego z dnia 18 marca 1961 r. w sprawie 
struktury organizacj'jne j i  zasad działania b ib lio tek i głów­
nej szkoły 
stkach Ol 
Szkolnioi 
przygotowaniu'.
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1968 пг 46, 334': "Art. 1.1. Szkoły wyższe aktywnie uczestniczą 
w budowie socjalizmu w Polsce Ludoyłej przez -  kształcenie i  wy­
chowanie in te lig en c ji zawodowej zdolnej aktywnie uczestniczyć w 
rozwoju gospodarki i  kultury narodowej oraz w socja lis tycznej 
przebudowie stosunków społecznych...  -  pielęgnowanie i  rozvłija- 
n ie kultury narodowej, współdziałanie w rozwoju postępu techni-

1.2. Podstawową zasadą pracy szkoły jes t jedność nauki, dydak­
tyk i i  wychowania."

l?spółuczestniozenie to wyraża s ię  w zorganizowaniu jak naj­
doskonalszego warsztatu pracy, tak dydaktycznej jak i  naukowej. 
B ib lio tek i Uniwersytetu Jagiellońskiego nie ograniczają się jed­
nak tylko do środowiska własnej uczeln i. Zadania B ib lio tek i Ja­
g ie llo ń sk ie j wykraczają poza funkcje związane wyłącznie z b i-

Z ̂b lioteką główną • 'flpływa na to fakt istn ien ia  doskonałych 
specjalistycznych księgozbiorów przy poszczególnych jednostkach 
organizacyjnych UJ będących nieraz jednymi z najlepszych księ­
gozbiorów w ośrodku bibliotecznym krakowskim. Ba 40 b ib lio tek  
przy samodzielnych jednostkach organizacyjnych UJ stałymi czy­
telnikami i  użytkownikami inform acji spoza uniwersytetu mogą 
się  pochwalić 32 (80“,») b ib lio tek i.

Poza stałą działalnością dążącą do ciągłego ulepszania 
funkcjonowania b ib lio tek  UJ tak w dziedzinie gromadzenia,opra­
cowywania jak i  udostępniania zbiorów stopniowo coraz więcej 
miejsca wraz ze v/zrostem znaczenia b ib lio tek  i  informacji nau­
kowej w dydaktyce uniwersyteckiej zajmuje służba informacyjna, 
którą należy uznać za jedną z najważniejszych form działa lnoś-

Biblioteka Jagiellońska przy gromadzeniu druków do roku 
1800 ma prawo pierwszeństwa przed B iblioteka Barodową (Z le­
cenie Łiinisterstwa Oświaty z dnia 13 kwietnia 1948 r . )  dru­
ki polskie od 1948 r . (Rozporządzenie Ministra Oświaty z 
dnia 20 czerwca 1947 r .  w sprawie bezpłatnego dostarczania 
druków dla celów bibliotecznych i  urzędowej r e je s t r a c ji,  
Dz.U. z 1947 r . ,  nr 54, poz. 374 -  zmiana Dz.U. z 1961, nr 
37, poz. 190), egzemplarz archiwalny od 1 I  1969 r .  (Zarzą­
dzenie Ministra Kultury i  Sztuki z dnia 2 sierpnia 1968 r . 
w sprawie dostarczania bibliotekom obowiązkov/ych egzempla­
rzy druków i  nagrań dźwiękowych, Monitor Polski 14.V III. 
1968 r . ,  nr 34, poz. 234).
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c i Ъ iЪ liotek i (1 ,2 ). Stopień Jej efektywności w poszczególnych 
bibliotekach UJ pozostaje w ś c is łe j  zależności od poziomu po­
szczególnych b ib lio tek  oraz od org'anizacji dzia ła lności in fo r­
macyjnej w ramach ca łe j uczelni.

Biorąc pod uwagą te  dwa czynniki należy dążyć do zapewnie­
n ia  możliwie najlepszych warunków rozwoju b ib lio tek  przy samo­
dzielnych jednostkach organizacyjnych UJ, do jak najszybszego, 
chociaż oząściowego, wyrównania s tra t i  usuniącia zaniedbań pow­
stałych w czasie długiego okresu dzia ła lności tych b ib lio tek  
skazanych niejednokrotnie na niefachową opieką ze strony perso­
nelu naukowo-dydaktycznego ozy te ż  naukowo-technicznego. Dyspo­
nując bibliotekam i w pełn i odpowiadającymi wymogom współczes­
nych b ib lio tek  specjalistycznych, można bądzie' przystąpić do 
organizowania s ie c i informacyjnej, k tóre j koordynatorem niejako 
z urządu powinien być Oddział Inform acji Naukowej. Nie znaczy 
to jednak bynajmniej, że jedynie na nim spoczywać miałby obo­
wiązek współpracy z s iec ią  b ib lio tek  uczelnianych. Ważną ro lę  
ma tu do spełnienia cała b ib lio teka  główna, a szczególnie ta­
kie oddziały jak Gromadzenia i  Uzupełniania Zbiorów, Udostępnia­
n ia oraz Oddział B ib lio tek  Instytutowych.

W niniejszym opracowaniu omówiono jedynie tą działalność 
informacyjną B ib lio tek i Jag ie lloń sk ie j, która opiera sią na 
bezpośrednim współdziałaniu z bibliotekam i przy poszczególnych 
jednostkach organizacyjnych UJ. N ie zostaną więc omówione bez­
sprzecznie duże osiągnięcia służby informacyjnej samej b ib lio ­
tek i głównej.

Dzięki docenianiu w pełn i przez władze Uniwersytetu Jag ie l­
lońskiego r o l i  b ib lio tek  uczelni w procesie r e a l iz a c j i  progra­
mu naukowo-dydaktycznego szkoły ostateczne urzeczywistnienie 
tych teoretycznych założeń wydaje sią całkowicie rea lne. Sieć 
b ib lioteczna Uniwersytetu Jagiellońskiego, poza b ib lio teką  głów­
ną, składa się  a 28 b ib lio tek  istn iejących  przy instytutach (w 
tym 1 instytut międzyuczelniany),  z 7 b ib lio tek  ulokowanych przy 
katedrach, jednej pozawydziałowej i  h b ib lio tek  działających 
przy studiach międzywydziałowych. B ib lio tek i te pozostają w bez­
pośredniej ewidencji b ib lio tek i głównej, natomiast 21 b ib lio tek  
istn iejących przy zakładach wchodzi w skład b ib lio tek  instytu­
towych.
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0Ъесп1е wpraTJdzie nie wszystkie b ib lio tek i s ie c i dysponują 
odpowiednim pomieszczeniem, jednak dla każdej z nich został 
przewidziany loka l, którego projekt dokładnie konsulxowano z 
kierownikami poszczególnych b ib lio tek  (z reguły przychylając 
s ię  do ich postulatów) w projektowanych nowych budynkach uni­
wersyteckich takich, jak np. druga część Collegium Paderevia- 
num, C o lleg im  Kopernika i  innych.

Przełomowym momentem dla uczelnianej s ie c i b ib lio teczn ej 
było wprowadzenie od dnia 1 stycznia 1971 r .  nowych zasad za­
trudniania w szkołach wyższych, zezwalających rektorowi na bar- 
d.ziej swobodne dysponowanie pulą etatową wewnątrz uczeln i. W e- 
feko ie  ilo ś ć  etatów wzrosła z 26 (w tym 19 etatów naukowo-tech­
nicznych) w roku 1968 (stan z 31 V I I I )  do 57 osób w 1973 r . ,  w 
tym na etatach bibliotecznych 48 osób. Zmienia się nie tylko 
ilo ś ć , ale rółraież i  jakość personelu bibliotecznego. Ponadto 
9 osób je s t zatrudnionych w niepełnym wymiarze godzin. Ilość 
etatów nadal wzrasta (od października 1973 r. przyznano dla 
s ie c i dalszych 7 etatów), co jes t podstawą rozwoju b ib lio tek , 
gdyż wartość informacyjna zbiorów b ib lio tek  istn iejących przy 
poszczególnych instytutach, katedrach czy studiach, je s t ściś­
le  zależna od i lo ś c i  i  jakości personelu. Jakość tę wypracowu­
je  się rółimież w obrębie uczelni poprzez różnorakie formy szko­
len ia . W latach 19&9-1973 zorganizowano sześć kursów (w tym 
cztery I I  stopnia). Zostało na nich przeszkolonych łącznie 56 
pracowników, z których do dziś pracuje 37. Kając na względzie 
funkcje informacyjne tych b ib lio tek , coraz większą uwagę po­
święca się szkoleniu w zakresie informacji nauko-wej, które rea­
lizu je  Oddział Informacji Eaukowej. Ponadto w ciągu roku pro­
wadzi się systematyczne szkolenie, zarówno poprzez odwiedziny 
w bibliotekach, jak i  konsultacje w B ib liotece Jag ie llońsk ie j.

Pracownicy s ie c i są ponadto wysyłani na kursy informacji 
naukowej organizov/ane przez OBilb PAI\. Bo r e a liz a c ji bowiem ca­
łokszta łtu  zadań s ie c i inform acji naiikowej w ca łe j uczelni ko­
nieczny jes t przede wszystkim wysoko kwalifikowany personel re ­
krutujący się z bibliotekarzy dyplomowanych i  te zarówno w b i­
b lio tece głównej, jak i  w bibliotekach instytutowych. Ideałem 
byłoby zatrudnianie pracowników bibliotecznych zgodnie z ien
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specjalistycznyiTii kwalifikacjami a danej dziedziny wiedzy. IJie 
je s t to jednak możliwe ze względu na to , że w niektórych dys­
cyplinach naukov/ych uposażenie na -stanowiskach n ieb ih lio tekar- 
skich jest wyższe, jak np. w vłypadku absolwentów an glistyk i,czy  
kierunków technicznych.

» roku 1972 wykształcenie zgodne z kierimkiem reprezentovja- 
nyra przez jednostką, w której były zatrudnione, posiadały 23 
osoby, ponadto dwie miały ukończone studia bibliotekoznav/cze. 
Brak kierunkowego wykształcenia nie może jednak być oceniany 
negatywnie, bo praktyka wykazuje, że pracownik b ib lio te k i,  bę­
dący spec ja lis tą  nawet z od leg łe j dziedziny vłiedzy, j e ś l i  po­
t r a f i  w sposób odpowiedni nawiązać współpracę z pracownikami 
naukowymi, może osiągnąć równie dobre wyniki.

Ważny jes t również odpowiednio wysoki poziom pracownikov/ 
inform acji, gwarantujący łatwe nawiązanie kontaktu z poszuku­
jącymi inform acji pracownikami nauki. Wydaje się także, że do 
t e j  pory nie zawsze zwracało s ię  uwagę nie ty lko na fachowe, 
a le i  dydaktyczne przeszkolenie pracowników bibliotecznych, na 
to czy posiadają cechy nieodłączne dla każdego pedagogoga -  u- 
miejętność przekazywania wiedzy, aktywną, pełną zaangażowania 
postawę wobec czyteln ika, czy te ż  użytkownika in form acji. Dla­
tego te ż  tak przy szkoleniu, jak i  przy doborze pracowników,du­
żą wagę należy przywiązywać do osobistych walorów pracownika. 
Ważna jes t również znajomość psychologii (9 ). Cechy te wysoko 
cenią zarówno pracownicy naukowi jak i  studenci. Ankieta na te ­
mat stosunku studentów do b ib lio tek , przy poszczególnych jedno­
stkach organizacyjnych DJ, przeprowadzona w roku akademickim 
1972/73,w pełn i to potw ierdziła.

Ea pytanie, czy stosimek osób obsługujących b ib lio tekę  do 
czyteln ika je s t aktywny (na czym polega pomoc), czy też  bierny, 
odpowiedź pozytywną dało na 500 ankietowanych 353 (71л), nega- 
tyvma 147 (29"^). V.' uzasadnieniach odpowiedzi podkreślano pomoc 
nie ty lko przy inform acji b ib lio teczn e j i  b ib l io g r a f i i ,a le  rów­
n ież porady udzielane odnośnie wyboru pozycji, wyszulciwania po­
zy c ji zastępczych, chwalono podsuwanie ciekawej lite ra tu ry  
przedmiotu, hierarchizowanie vjażności litera tu ry  dokonywane 
przez pracowników bibliotecznych, podkreślano udzielan ie mery­



-  8 4  -

torycznych inform acji o książkach. Cztjsto wspominano uprzejmą, 
grzeczną obsługę i  pomoc-przy szukaniu książek -  nawet przy 
wolnym dostępie do pólek.

Studenci oceniający negatywnie aktywność personelu podkreś­
l a l i  nieuprzejmość, traktowanie studenta jako "dopust Boży", 
brak dobrej rady wynikający zwykle z niedostatecznego oriento­
wania się w zbiorach. Ten ostatn i zarzut dotyczył przede wszy­
stkim młodych pracowników naukowych, niejednokrotnie stażystów, 
dyżurujących jeszcze w 12 czyteln iach s ie c i UJ, t j .  w ЗОэ b i­
b lio tek .

Działalność informacyjną, podział pracy pomiędzy B ib lio te ­
ką Jagiellońska i  pozostałe b ib lio te k i uczelni ułatwia konsek­
wentnie przeprowadzana polityka gromadzenia zbiorów. B ib lio te ­
ka główna z pozyc ji zagranicznych gromadzi d z ie ła  o szerszej 
tematyce, zaś pozostałe b ib lio te k i,  pozycje wąsko sp ec ja lis ty ­
czne. L iteraturę dydaktyczną o tematyce kierunkowej gromadzą 
b ib lio tek i s ie c i,  natomiast pozycje ogó ln ie jsze , potrzebne róż­
nym kierunkom w zasadzie gromadzi s ię  w B ib lio tece Jag ie lloń ­
s k ie j.  Czasopisma prenumerowane z krajów kapitalistycznych gro­
madzone są w BJ, ale wypożycza s ię  je  poszczególnym b ib lio te ­
kom. Wzrost w ostatnich latach o około 200» pu li dewizowej na 
zakup z krajów kapitalistycznych lite ra tu ry  naukowej i  czaso­
pism ma kapitalne znaczenie, tym hardzie j, że jak wykazały ba­
dania przeprowadzone w latach 1966-1967 wśród pracowników nau­
kowych w instytutach PAB, za główne źródło in form acji uważa 
s ię  lite ra tu rą  oryginalną, t j .  ks iążk i i  czasopisma (9 ) .  Duży 
wpływ na funkcję informacyjną b ib lio tek  s ie c i UJ ma stopień ich 
zaopatrzenia w lite ra tu rę  dydaktyczną. Obecnie 17 b ib lio tek  
(42,555) prowadzi osobne księgozbiory dydaktyczne, a 23 b ib lio ­
tek i (57,5 « ) razem ze zbiorami innymi.

Uwzględniając pierwszoplanowe znaczenie lite ra tu ry  oryg i­
nalnej (23 ) ,  jako źródła in form acji, powinno s ię  dążyć do moż­
liw ie  jak najwszeohstrormiejszego opracowania katalogów b ib lio ­
tek  przy saimodzielnych jednostkach organizacyjnych UJ. Obecnie 
stan ten przedstawia w iele do życzenia.

Katalogi alfabetyczne posiada wprawdzie 38 b ib lio te k (95^), 
n ie posiadają go jedynie 2 małe, ś c iś le  podręczne b ib lio te k i
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przy Studiimi Wychowania Fizycznego i  Studium Kulturalno-Oświa­
towym. N iestety nie wszystkie ka ta log i są kompletne i  w pełn i 
odpowiadające wymogom katalogowania obowiązującym w b ib lio tece  
naukowej. Natomiast opracowanie katalogów rzeczowych zbiorów 
b ib lio tek  s ie c i Uniwersytetu Jagiellońsk iego je s t je-dnyro z naj­
p iln ie jszych  i  najbardziej palących zagadnień wiążących sią 
ś c iś le  z włączeniem sią do ogólnouczelnianej s ie c i informacyj­
n e j. Na razie  dorobek na tym polu przedstawia sią skromnie. Ka­
ta lo g i działowe na ogół przestarza łe i  o dosyć ograniczonych 
możliwościach informacyjnych posiada 8 b ib lio tek  (20,»), nato­
miast 2 b ib lio te k i (5"ó) mają ka ta log i przedmiotowe, zaledwie 
5 b ib lio tek  (12,5^) posiada ka ta log i systematyczne wg własnego 
układu opartego do pewnego stopnia na katalogu systematycznym 
BJ, a 1 b ib lio teka  (2,5"^) posiada katalog dzies iętny . Bziewięć 
b ib lio tek  zaprojektowało opracowanie katalogów rzeczowychvnaj- 
prawdopodobniej systematycznych) w najbliższym czas ie . B ib lio ­
tek i te  pow ielają karty opracowywane do katalogu alfabetyczne­
go (bez odsyłaczy), traktując je  jako podstawę materiałowa do 
przyszłego katalogu rzeczowego. Zważywszy, że b ib lio te k i te dys­
ponują 816 103 jednostkami inwentaryzacyjnymi, w tym druków 
zwartych nowych (od 1801 r .^  640 629» czasopism 118 066, zbio­
rów specjalnych 57 408 jednostek inwentaryzacyjnych, właściwe 
i  wszechstronne ich opracowanie nabiera tym większego znacze­
n ia . Dodatkowo utrudnia sytuację konieczność przeprowadzenia 
s e lek c ji materiałów w b ib liotekach  oraz ilo ś ć  pozyc ji zbiorów 
nie opracowanych, wynosząca 58 356 jednostek inwentarzowych. 
Prawdopodobnie lic zb a  ta  je s t znacznie zaniżona, gdyż nie u- 
względniono p o zyc ji ź le  opracowanych i  wymagających czasochłon­
nej m e lio ra c ji. Ponieważ przyrost zbiorów b ib lio tek  s ie c i wy­
n iós ł np. w 1972 r .  około 50 000 p ozyc ji wydaje s ię ,  że jedy­
n ie wzrost lic zb y  etatów może gwarantov?ać prawidłowe wykorzys­
tan ie tych zbiorów.

Dużą pomoc w udzielaniu in form acji stanowi Centralny Kata­
log  B ib lio tek  S ie c i B ib lio teczn e j UJ. Ze wzglądu na egzemplarz 
obowiązkowy nadsyłany do B ib lio tek i Jag ie lloń sk ie j, katalog ten 
obejmuje obecnie jedynie pozycje zagraniczne, a polsk ie tylko 
do 1948 r .  N iestety  nie je s t on kompletny i  doprowadzenie go
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do stanu gwarantującego uzyskiwanie pełnej informacji jest pa­
lącą koniecznością również ze wzglądu na racjonalną polityką 
gromadzenia zbiorów.

Szczególnie duży wpływ na kształtowanie sią poziomu czy te l­
nictwa i  poziomu wiedzy ma staranny dobór księgozbioru podręcz­
nego, a szczególnie z wolnym dostępem do półek, a nawet tam, 
gdzie to jes t możliwe (odpowiednia obsada personalna/ do częś­
c i  magazynów bibliotecznych (1 ).

W s ie c i b ib lio tek  instytutowych z powodu braku odpowiednich 
lo k a li i  personelu sprawa ta  przedstawia się niezadowalająco. 
Wolny dostęp do półek z książkami is tn ie je  jedynie w czy te l­
niach dziesięciu  b ib lio tek . Pracownicy natikowi mają wolny do­
stęp dc magazynów osiemnastu b ib lio tek .

0 dydaktycznej przydatności b ib lio tek  przy samodzielnych 
jednostkach organizacyjnych UJ n a jlep ie j świadczy fak t, że ko­
rzystało z nich w 1^-2 r .  28 249 czytelników, a w t e j  lic zb ie  
aż 24 647 studentów. Tak wysoka liczba  studentów, przewyższają­
ca łączną ilo ś ć  studentów UJ, je s t powodowana faktem, że jeden 
student korzysta z kilku b ib lio tek  s ie c i.  Czytelnicy c i mogli 
korzystać z 1 057 miejsc. Ilo ść  czytelników wykazuje tendencją 
zwyżkową, np. w 1972 r . wzrosła o 3 261 czytelników.

Zanotowano 112 698 odwiedzin w czytelniach, na miejscu u- 
dostępniono 167 935 woluuninów, poza obręb b ib lio tek i wypożyczo­
no 115 576 woluminów (18). Eawet założywszy niezbyt precyzyjną 
statystykę b ib lio tek  s ie c i, na podstawie przeprowadzonych ba­
dań stwierdzić należy, że dane z dziedziny udostępniania zbio­
rów są zaniżone.

Ankieta przeprowadzona w roku akademickim 1972/73 wśród 50C' 
studentów Uniwersytetu Jagiellońsłiiego wykazała,' że dobra b i­
b lioteka przy danej jednostce dydaktycznej jest nie do zastą­
pienia. Ka "500 ankietowanych studentów na pytanie: czy wolisz 
korzystać z B ib lio tek i Jag ie llońsk ie j, osy też z b ib lio tek i in­
stytutu (zaliładu, katedry', padły następujące odpowiedzi:
-  z b ib lio tek i przy instytucie,katedrze,zakładzie 319 (64,0ć)
-  z B ib lio tek i Jagiellońsk iej 158 (31 ,4 ')
-  z obu b ib lio tek  21 <4,6

Jako podstawowe zalety b ib lio tek  specjalistycznycn wymie­
niano w kolejności: znajdują się w miejscu, gdzie odbywają
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sią za jęc ia , książkę dostaje s ię  natj'chniiast bez długich fo r ­
malności, nov70ści wydavraicse są szycko udostępniane, posiadają 
w ięcej podręczników, is tn ie je  łatwy dostąp do półek, przyjemna 
atmosfera. N a jczęście j spotykane zarzuty pod adresem tych b i­
b lio tek , to za ciasne lokale, brak ciszy w czyteln iach, zbyt 
krótkie godziny otwarcia, ź le  opracowane kata logi.

W wypożyczeniach bibliotecznych róymież notuje się stały 
wzrost udostępnionych i  sprowadzonych tą drogą pozyc ji: do in­
nych b ib lio tek  wysłano w 1972 r .  hl2 pozycje (w 1971 r. -  423 
pozyc je ), sprowadzono 2 117'pozyc ji (w 1971 r .  -  1 6lC pozycji). 
I lo ść  b ib lio tek  prowadzących tę akcją, dzięki in ic ja tyw ie  pod­
ję t e j  przez B ib liotekę Jagiellońską, wzrosła w ostatnim roku o 
sześć. Planuje się stałe rozszerzanie t e j  formy udostępniania 
zbiorów tak bardzo cenionej przez czytelników.

B ib lio tek i mimo wszystkich przedstawionych tu  trudności 
podejmują już obecnie coraz szerszą działalność informacyjną..

Najbardziej rozwiniętą formą inform acji, poza już tu oma­
wianą, w s ie c i b ib lio tek  UJ jes t ustna informacja indyvvidualna 
odnosząca s ię  do zagadnień bibliotecznych, b ib liograficznych  i  
rzeczowych.

Przytaczanie danych liczboT/ych nie daje -wiele, ponieważ aż 
24 b ib lio tek i(6 2 o ' należące do grupy 39 b ib lio tek  udzie la ją­
cych informacji»w ogóle nie prowadzi statystyki tego typu, a 
pozostałych 15 b ib lio tek  (38'S) prowadzi ją v/ stopniu -wysoce 
niezadowalającym. Hzadziej spotykaną formą inform acji s ie c i 
b ib lio teczn e j Uniwersytetu Jagiellońskiego jest indyv#idualna 
informacja pisemna, polegająca tak na kwerendach b ib lio r ra f ic z -  
nych, jak i  merytorycznych odpo-wiedziach.

Przy wykonywaniu ewentualnych zestawów b ib liograficznych  
na użytek czyteln ika jes t zacnowy-wana daleko idąca ostrożność 
szczególnie w przypadku magistrantów i  doktorantó-.-;. Og-^lnie pa­
nuje bowiem przekonanie, że w tych wypadkach należy jedynie 
•wskazać możliwość zdobycia odnov;iednióh danych .10

Na wzrost stopnia -wykorzystywania zbiorów wpły .a -w dużym 
stopniu szybkość udostępniania nowości wy dawnie.tycz, I:t 're  -  
nie tylko w naukach przyrodniczych i  technicznych -  mają zde­
cydowane pierwszeństwo przed lite ra tu rą  starsza....zybkość -udo-
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stąpniania zbiorów jest momentem bardzo istotnym.W dobrze zor­
ganizowanej, rytmicznie pracującej b ib liotece typu instytutowe­
go czas upływający porciądzy ukazaniem się książki na półce w 
księgarni, a momentem, kiedy można z n ie j skorzystać powinien 
wahać się w terminie od kilku dni do miesia,ca.

Duże znaczenie ma zagadnienie szybkiego i  sprawnego in fo r­
mowania o nowościach w bibliotekach istniejących przy samodziel­
nych jednostkach organizacyjnych. Tymczasem badania ankietowe 
wykazały, że zagadnienie to nie je s t rozwiązane na leżycie.

298 (бОй) ozytelników-studentów (na 500 ankietowanych) uwa­
ża, że w ich bibliotekach w ogóle taka akcja nie jes t zauważal­
na, a nawet wśród b ib lio tek  prowadzących propagowanie nabytków 
akcja ta  nie jes t prowadzona w sposób wystarczający (tak sądzi 
79 osób, t j .  15'^), a jedynie 123 (25/з) uważa ją za zadowalają­
cą. Akcja ta rozw ija się powoli, ff roku 1972 zaledwie 6 b ib lio ­
tek rob iło  wykazy nabytków (jeden w formie biuletynu wysyłane­
go do wszystkich 12 zakładów), 16 organizowało wystawy nowości, 
a jedna wystawę obwolut.

Jako ważną formę zbiorowej inform acji 10 b ib lio tek  (25%) 
organizuje w gablotkach lub na sta le wyznaczonych do tego celu 
stołach wystawy tematyczne z okazji różnych rocznic oraz wysta­
wy tematyczne zsynchronizowane z tematyką aktualnie omawianą na 
zajęciach poszczególnych grup studenckich lub też  będących ilu ­
stracją do wieczorków studenckich o różnorodnej tematyce. Nie­
stety 14 b ib lio tek  (35'*) nie prowadzi żadnej propagandy b ib lio ­
tecznej, która stanowi przecież jedno z ważniejszych ogniw w od­
działywaniu dydaktycznym. Organizowanie informacji zbiorowej 
je s t realizowane również poprzez -  co prawda na razie  sporadycz­
ny-,udz:-4ł b ib liotek  s ie c i w wystawach przygotowywanych przez 
B ibliotekę Jagiellońską.

Poza tym w "Biuletynie B ib lio tek i Jagie llońsk ie j" (wychodzą­
cym od 1949 Г . ) zamieszcza s ię  sprawozdania dotyczące d z ia ła l­
ności ca łe j uczelnianej s ie c i b ib lio teczn e j, zaś w "Przybytkach 
zagranicznych B ib lio tek i Jag ie lloń sk ie j" wykazuje się także na­
bytki b ib lio tek  instytutowych. N iestety nowe pozycje t r a fia ją  
tu tylko w wielkim wyborze, w zasadzie ograniczają się do pozy­
c j i  importowanych z krajów kapitalistycznych, jedynie bowiem te
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książki są katalogowane centraln ie dla ca łe j s ie c i b ib lio te c z ­
nej w B ib lio tece Głównej.

Systematyczne objęcie pozyc ji -nadchodzących do b ib lio tek  
przy poszczególnych jednostkach organizacyjnych Univfersytetu Ja­
g ie llońsk iego  VT ramach wymiany'/prowadzi ją 24 b ib lio tek (60  j)/  
i  pochodzących z darów napotyka na trudności -  z jednej strony 
z powodu zbyt szczupłego personelu zatrudnionego w Oddziale 
B ib lio tek  Instytutowych -  a z drugiej strony z powodu trudnoś­
c i personalnych s ie c i.  Wydaje s ię , że jedynym słusznym rozwią­
zaniem byłoby wypisywanie przez odpowiedni personel kart oraz 
ich klasyfikowanie przez b ib liotekarzy s ie c i.  Bowodem na to ,że  
b ib lio te k i te  są w stanie podjąć to zadanie, je s t opracowanie 
przy współudziale pracowników B ib lio tek i Jag ie lloń sk ie j zbio­
rów Katedry H is to r ii  Literatury Polsk ie j UJ, za okres 1945-1949.

Coraz szerze j, poprzez systematyczne układanie w bieżące 
kartotek i, wykorzystywane są karty zakończonych prac naukowo- 
-badawczych (instrukcja  Przewodniczącego Komitetu Hauki i  Tech­
n ik i z dnia 9 lutego 1963 r . w sprawie r e je s t r a c ji zakończonych 
prac naukowo-badawczych (Hz. Urz. blin. Szkoln. 'Jyższego nr 13); 
n ie zostało natomiast zorganizowane należyte wykorzystanie pod 
względem informacyjnym tłumaczeń publikacji zagranicznych (Za­
rządzenie nr 17 Przewodniczącego Komitetu Nauki i  Techniki z 
dnia 1 marca 1965 r .  w sprawie r e je s t r a c ji  tłumaczeń publikacji 
zagranicznych), jak również nie są w sposób należyty wykorzys­
tywane sprawozdania z wyjazdów zagranicznych (Zarządzenie nr 
26/62 Sekretarza Naukowego Po lsk ie j Akademii Nauk i  bdnistra 
Szkolnictwa Wyższego z 30.Z. 1962 w sprawie składania sprav/oz- 
dań z wyjazdów zagranicznych).

Należałoby wpro-wadzić także kartoteki prac magisterskich 
oraz nie publikov;anych doktorskich, materiały te bowiem jako 
nie druko-wane są trudno dostępne (10^.

Z innych osiągnięć informacyjnych s ie c i b ib lio teczn e j UJ 
należy zanotov;ać redagowanie przy Obserwatorium Astronomicznym 
(przez p ro f, dra U.Hybkę' ogólnopolskiej astronomicznej b ib lio ­
g r a f i i  adnotowanej. Jest ona wykonywana dla czasopisma "Astro- 
nomischer Jahresbericht" w Heidelbergu.
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Zalcład Chemii Organiczne3 posiada kartoteką dokumentacyjną 
"Dokumentation b-olektUspetroskopie" liczącą około 12 000 kart.

liozwijają się również takie formy informacji zbiorowe j,  jal: 
publikowanie materiałów bib liograficznych (s o c jo lo g ia ). Zasoby 
niektórych b ib lio tek  były już i  dawniej wykorzystywane przy o- 
pracowywaniu katalogów tematycznych zbiorów s iec i b ib lio tec z ­
nej { 1 9 ).

«ażnym elementem pełnego wykorzystania księgozbiorów jes t 
odpowiednie systematyczne szkolenie użytkowników inform acji. W 
przypadku s ie c i b ib lio tecznej Uniwersytetu Jagiellońskiego bę­
dzie to przede wszystkim szkolenie studentów. Przewiduje się 
szkolenie w dwu kierunkach:

L e k c j e  b i b l i o t e c z n e
Pomysł aktywnego włączenia s ię  do procesu nauczania właś­

nie poprzez lekcje  b ib lioteczne zrod ził się w okresie międzywo- 
jeijnym, a r e a liz a c ji  praktycznej doczekał się dopiero po woj­
n ie \22). Obecnie ta forma pracy ze studentami realizowana jest 
na zasadzie zajęć obowiązkowych prawie we wszystkich wyższych 
uczelniach i  obejmuje coraz częśc ie j nawet słuchaczy studiów 
zaocznych (7 ).

Coraz w ięcej b ib lio tek  s ie c i b ib lio tecznej UJ zdaje sobie 
sprawę, jak ważne jest możliwie najwcześniejsze wdrożenie stu­
dentów do właściwego posługiwania się aparatem pomocniczym da­
nej b ib lio tek i, umożliwiającym czytelnikowi jak najszybsze do­
ta rc ie  do poszukiwanej książki.

Obserwacje praktyczne dowodzą, że nawet w b ib lio tece  posia­
dającej p rzejrzyste , prawidłowo opracowane katalogi niedoświad­
czony czyteln ik  nie potra fi wyszukać danej pozyc ji, gdyż nie 
zna podstawowych zasad szeregowania kart nawet w katalogu a lfa ­
betycznym, a tym bardziej rzeczowym.

Dodatkowe utrudnienia występują w bibliotekach, gdzie na 
skutek reorgan izacji b ib lio tek i is tn ie ją  równocześnie dwa ka­
ta lo g i alfabetyczne (jeden obejmujący nabytki oraz pozycje o- 
pracowywane na nowo, a drugi stary i  niekompletny, a le do mo­
mentu opracowania nowego niezastąpiony).

hiemniej ważne jest zapoznanie studenta z samym systemem 
wypożyczeń, ogólnym układem księgozbioru podręcznego,czasopism
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bieżpcych itp . V/ydaje się konieczne zapoznanie studenta już na 
Iro k u , oczywiście ogólne, z podstawowymi pracami b ib lio g ra f i­
cznymi wraz z udzieleniem podstawov;ych wskazówek odnośnie ko­
rzystan ia z nich. ’./prowadzenie zbiorowych le k c ji  bibliotecznych 
uT/alnia personel b ib lio tek i od czasochłonnego indywidualnego 
informowania studentów o zasadach korzystania z danej b ib lio te ­
k i.

Zajęcia te prowadzone są na ogół w formie pogadanek lub wy­
kładów połączonych czasem z ćwiczeniami. V/eszły one do stałego 
programu pracy 8 b ib lio tek  (20^ )̂ s ie c i UJ,, a w 3 następnych zo­
staną wprowadzone już w roku akademickim 1973/74.

Lekcje b ib lioteczne trwające od 20 minut do 2 godzin, za­
leżn ie  od b ib lio te k i, nie mogą wprawdzie odpowiedzieć na n ie­
zliczone pytania studentów, ale w znacznym stopniu je ograni­
czają i  nadają im większą rzeczowość, pozwalają tym samym prze­
znaczyć Y/ięcej czasu na informacje b ib liogra ficzn e bądź fakto­
gra ficzn e, a także na indywidualne porady dotyczące wyszukania 
odpowiedniej lite ra tu ry  naukowej, wskazywanie odpowiednich lek­
tur uzupełniających, z uwzględnieniem stopnia trudności tekstu, 
odpoY/iedniego wydania itp .

K s z t a ł c e n i e  w z a k r e s i e  b i b l i o ­
g r a f i i  i  i n f o r m a c j i  n a u k o w e j
Wprowadzane sukcesywnie od roku akad. 1971/72 (v/ wymiarze 

12-15 godzin) za jęc ia  praktyczne z korzystania z in form acji 
naukoT/ej dla I I I  i  IV roku powinny być prowadzone przy współ­
pracy YYSzystkieh b ib lio tek  Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz 
przy ścisłym współdziałaniu pracowników naukowo-dydaktycznynh, 
których pomoc, szczególnie przy zagadnieniach merytorycznych -  
dotyczących danego kierunku studiów -  jes t po prostu nieodzow­
na ( l ' .  Formę zorganizowanych zajęć z tego zakresu dla I I I  i  
IV roku należałoby TTprowadzić na wszystkich kierunkach stu— 
diÓY/. I/a razie  za jęc ia  takie prov/adzą samodzielnie jedynie 2 
b ib lio tek i i  i  to w vjymiarze jedynie 2 godzin dla każdej grupy, 
z tym że za jęc ia  kończą się wykonaniem samodzielnych zestav/ów 
b ib liograficznych . Takie szkolenie studentów razem z propagan­
dą informacji z biegiem czasu doprowadzi do "nav/yku do posłu­
giwania się informacją, a ten z k o le i p rzekszta łc i się w stałą
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metodę pracy" ( 16 , s.188). K iestety pełna rea liza c ja  tego szko­
len ia  napotyka na zasadnicze trudności z powodu braku dostate­
cznej i lo ś c i  v?ysoko kwalifikowanego personelu.

iJastępną formą szkolenia jes t umiejętne wciąganie studentów 
do prac biblioteczno-inforraacyjnych w danej b ib lio tece , n a jb li­
że j związanej z kierunkiem jego studiów. Chodzi tu nie ty le  o 
korzyści osiągnięte dla prac bibliotecznych, co o nauczenie stu­
denta wszechstronnego korzystania z b ib lio tek i poprzez p e łn ie j­
sze zapoznanie s ię  z nią, nauczenie się przygotowywania b ib lio ­
g r a f i i ,  katalogów tematycznych itp . Eav<iązanie jednak stałego 
kontaktu jes t trudne, wobec przeciążenia studentów różnorakimi 
obowiązkami. Niemniej jednak w trzech bibliotekach prace taicie 
są prowadzone pod patronatami kół naukowych. Studenci f i l o l o g i i  
klasycznej przygotowują wykaz czasopism zagranicznych w zakre­
sie  f i l o l o g i i  klasycznej znajdujących się w Polsce, studenci 
f i l o l o g i i  rosy jsk ie j opracowują katalog zawartości czasopism ję -  
sykoznavvczych. V/ Katedrze F i lo lo g i i  Słowiańskiej powielano kar­
ty do katalogu rzeczovrego.

Dodatkowym problemem, wymagającym dużego v/ysiłku organiza­
cyjnego jes t zapewnienie usług informacyjnych także studentom 
studiów zaocznych, tym bardziej, że ilo ść  ich będzie sta le wzra­
stała (2 ). 7/ymaga to takiego zorganizowania pracy w b ib lio te ­
kach przy poszczególnych jednostkach organizacyjnych -  z który­
mi student ten jes t bezpośrednio związany -  aby po dokładnym 
zapoznaniu się z programem dydaktycznym tych studiów, poprzez 
zorganizowanie placówek informacyjnych w okresach ich zajęć, 
umożliwić im jak najpełniejsze wykorzystanie potrzebnych mate­
riałów . Konieczne jest również włączenie ich do kształcenia,tak 
w zakre ie techniki korzystania ze zbiorów, jak i  inform acji nau­
kowej (11).

Aby maksymalnie wykorzystać możliwości tkwiące w s ie c i b i­
b lio teczn ej Uniwersytetu Jagiellońskiego konieczne jes t u jęcie 
zagadnienia służby informacyjnej na terenie uczelni w odpowied­
nie ramy organizacyjne.

Koordynująca rola Oddziału Informacji Kauk07<ej B iblioteki 
Jagiellońskiej w systemie informacyjnym wewnątrzuczelnianym bę­
dzie realizacją postulowanego od dawna takiego właśnie ustawie-
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nia tego problemu (13). <У О Ш  mogłaby znaleźć miejsce kartote­
ka punktów inform acji naukowej w poszczególnych jednostkach or­
ganizacyjnych UJ, w których miejscami ogniskującymi tę d z ia ła l­
ność powinny być b ib lio tek i, przede wszystkim instytutowe.

Pożądany byłby wykaz nazwisk pracowników naukowych, z któ­
rymi dana b ib lio teka  współpracuje, z zaznaczeniem dokładnej 
sp ec ja liza c ji oraz podanie godzin dyżurów, które można by połą­
czyć z godzinami konsu ltacji, nie obciążając dodatkowo pracow­
ników naukowych. Aby merytoryczna pomoc pracowników nauki zb ie­
giem czasu nie okazała się f ik c ją ,  należałoby czas poświęcony 
na udzielanie inform acji naukowych w ramach odpowiednich dyżu­
rów -  albo wkalkulować w pracę administracyjną dla swojej jed­
nostki -  lub w wypadku, o i l e  praktyka potwierdziłaby ich e- 
fektywność, wprowadzić ekwiwalent pieniężny, jak to np.ma miej­
sce w Politechnice Szczecińskiej (6 ).

Przy b ieżącej obsłudze, szczególnie w dyscyplinach niehuma- 
nistyoznych lub dotyczących wąskiej specjalności. Oddział In­
form acji Kaukowej powinien wykorzystywać tych informatorów w 
s ie c i i  właśnie z nimi kontaktować użytkownika.

Do Oddziału Informacji Maukowej należy, realizowane syste­
matycznie od 1968 r . , szkolenie pracowników s ie c i uczelnianej 
UJ w zakresie swojej specjalności. Uależałoby ' dokonać koordy­
n ac ji szkolenia studentów w zakresie inform acji naukowej.Ułat­
wieniem byłoby opracowanie planu szkolenia, uzupełniającego 
szkolenie prowadzone w b ib lio tece  głównej szkoleniem na terenie 
b ib lio tek i instytutowej, gdzie można by uwzględnić specyfikę 
sp ec ja liza c ji kierunkowej studenta. Szkolenie dotyczące w łaści­
wego wykorzystania źródeł informacyjnych ma ogromne znaczenie, 
zarówno dla ca łości procesu dydaktycznego, jak i  p rzyszłe j pra­
cy absolwenta (26).

Korzyści płynące z zorganizowanej, na zasadzie decen tra li­
z a c ji koordynowanej, s ie c i informacyjnej zapewniają użytkowni­
kowi znacznie szybsze uzyskiwanie inform acji u s ieb ie , w swojej 
jednostce dydaktycznej i  to inform acji bardziej wyczerpującej. 
Do r e a liz a c ji  tych założeń, n ieza leżn ie od potrzeb personalnydi, 
konieczne jes t wyposażenie ca łe j s ie c i b ib lio teczn e j UJ -.v odpo­
wiedni sprzęt reprograficzny. 'Jydaje s ię , że zorganizowanie w
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racach Univ;ersytetu Jagiellońskiego sprawnej s ie c i informacyj­
nej bez zapewnienia zaplecza technicznego bidzie bardzo trudne.

należy dążyć do jak najszybszego zakończenia procesu orga- 
nizov.ania struktury s iec i b ib lio teczn ej UJ, tzn. do faktyczne­
go scalenia zbiorów i  stworzenia b ib lio tek  w pełn i dysponują­
cych opracowanymi zbiorami oraz wysoce kwalifikowaną kadrą spe­
cjalistycznej. ‘.V oparciu o taką kadrą oraz o wyspecjalizowane 
księgozbiory powinno się utworzyć s ieć  informacyjną wewnątrz- 
uczelnianą, k tórej koordynatorem będzie Oddział Inform acji Hau- 
kowej B ib lio tek i Jag ie llońsk ie j.

Sprawne funkcjonovvanie te jże  s ie c i możliwe jes t jedynie w 
oparciu o gruntowną znajomość programu dydaktyczno-naukowego 
oraz zależne jest od współpracy z kadrą pracowników naukowych. 
Informacja naukowa musi być śc iś le  dostosowana do warunków pra­
cy w Uniwersytecie Jagiellońskim i  powinna uwzględniać w pierw­
szym rzędzie potrzeby dyscyplin reprezentowanych przez uczelnię. 
Celem dokładniejszego poznania potrzeb użytkowników korzystają­
cych z s ie c i UJ należało by sukcesywnie przeprowadzać badania 
sondażowe.

Ua podstawie dotychczas przeprowadzonych,badań można stwier­
dzić , że do najczęstszych użytkowników informacji bibliotekujyż- 
szych uczelni należą studenci la t starszych i  młodzi pracowni­
cy naukowi (12'^. Samodzielni pracownicy naukowi na ogół nie są 
przekonani o możliwości pomocy ze strony pracowników b ib lio tek  
w wypadku otrzymywania informacji nauko'wych, ich prośby dotyczą 
przeważnie inform acji śc iś le  b ibliotecznych.

'.V pracy s ie c i b ib lio tecznej UJ daje się zauważyć wyraźną 
nrzewaga informacji nad pracami dokumentacyjnymi. Wydaje się, 
że tendencja ta  jest słuszna i  że praca ośrodków informacji 
przy tych bibliotekach powinna iść w kierunku przede wszystkim 
maksymalnego wykorzystania zasobów księgozbiorów (17).

Przy obecnej obsadzie etatowej b ibliotek przy samodzielnych 
jednostkach organizacyjnych UJ oraz konieczności podjęcia w nich 
szeregu prac porządkowo-organizaoyjnych nie ma możliwości 
opracowania, poza sporadycznymi vvypadkami szczegółowych karto­
tek, takich jak np. b ib lio g ra fii załącznikov7ych, oib liogra-
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ficznjłch, tekstowych (np. wycinki z prasy), adresowych, skró­
tów itp .

Ostatecznyts efektem sprawnie i' v/szechstronnie zorganizowa­
nej informacji naukowej na teren ie uczelni ht^dzie wydatne skró­
cenie czasu potrzebnego do uzyskania danej inform acji przez u- 
żytkownika, co w przypadku studenta pozwoli zaoszczędzony czas 
poświęcić na bezpośredni proces przyswajania sobie wiedzy, a 
w przypadku pracownika nauki -  na przyspieszenie i  uaktywnienie 
osiągnięć badawczych. iJiezależnie od efektów uzyskanych dla u- 
sprawnienia pracy w ramach Uniwersytetu sieć b ib lioteczna Uni­
wersytetu Jagiellońskiego będzie s ię  mogła aktywnie włączyć do 
ogólnopolskiej s ie c i inform acji i  dokumentacji naidiowej.
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INPORMTIONAL PUNCTIOIIS OP NETJOEK 
OP JAGIELLCNIAK UlilVEESITY

S u m m a r y

The paper presents the ro le  of lib rary system of Jag ie llo - 
nian University in the didactic process o f the educational 
in stitu tion  which means the organisation of the didactic and
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s c ien t if ic  a c t iv ity . I t  emphasizes the ro le  of s c ie n t if ic  in­
formation in the university d idactics and points out the depen­
dence of i t s  e ffectiveness on the e ffic ien cy  o f functioning both: 
the particu lar university lib ra r ie s  and the lib rary  system of 
Jagiellonia'n University as a whole. The actual informational 
a c tiv ity  has been discussed with №■= emphasis put on the role  
o f b ib liograph ical classes and train ing in the subject of b i­
b liographical and s c ien tif ic  information. The matter of assur­
ing the information services fo r  extramural students has also 
been raised. The a r tic le  postulates the creating of inneruni- 
vers ity  lib rary system whose coordinator vrould be the Sector 
o f S c ien tific  Information o f Jagiellonian Library the a c t i­
ve including i t  to  the all-Poland system of scien tt-'ic  informa­
tion  and documentation.

ИНФОРМАЦИОННЫЕ ФУНКЦИИ БИБЛИОТЕЧНОЙ СЕТИ 
ЯГЕЛЛОНСКОГО УНИВЕРСИТЕТА

Р е з ю м е

Рассматривается роль библиотечной сети Ягеллонского уни­
верситета Б процессе обучения, заключающаяся в организации ди­
дактической и научной работы. Подчеркивается роль и значение 
научной информации для университетской дидактики, указывается 
на зависимость ее эффективности от четкости работы как отдель­
ных университетских библиотек, так и всей библиотечной сети 
университета в целом. Анализируется актуальная информационная 
деятельность, указывается на роль и значение лекций по библио­
течному делу. В статье затронуты также вопросы информационного 
обслуживания студентов заочников. Автор высказывает пожелание 
создания внутриун1№ерситетской библиотечной сети, координатором 
которой являлся бы Отдел научной информации Ягеллокской библио­
теки и активное включение ее в общепольскую сеть документации 
и научной информации.



М А E E I A Ł T  I  P E Z Y C .  Z Y N K I

ZOEIA SKAEiaCKA
Pracownia Organizacji Informacji 
Naukowej ODilH PAE

POTEZEBY lUPOEaiACYJlJE ВОКТОЕАИТб’Д 
(Kierunek studiów: psychologia, soc jo log ia , 

górnictwo i  metalurgia)

Analiza 100 wywiadów przeprowadzo­
nych z doktorantami Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i  Akademii Górni­
czo-Hutniczej. Stan przygotowania 
doktorantów do korzystania z in­
formacji naukowej i  b ib lio tek . 
Źródła inform acji i  rodzaje doku­
mentów wykorzystywane przez dokto­
rantów. Stan b ib lio tek  i  ośrodków 
inform acji w ocenie doktorantów.

Podstawową grupą użytkowników b ib lio tek  naukowych są, obok 
studentów, młodsi pracownicy naukowi, (.'śród nich wyjątkową ak­
tywnością odznaczają sią doktoranci. '.V momencie podjącia pracy 
doktorskiej v/kraczają oni w okres najintensywniejszego zapo­
trzebowania na lite ra tu rą  i  informacje naukowrą. iV stosunkowo 
krótkim okresie muszą oni osiągnąć pogłąbioną znajomość dorob­
ku naukov/ego poprzedników w dyscyplin ie, która sami zamierzają 
twórczo rozw ijać. Próba przeprowadzenia nowych badaii wymaga od 
nich s ta łe j o r ien ta c ji w aktualnych mexodach i tematyce pokrev'-
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nych prac nautOiTych i  to o r ien ta c ji w możliwie szerokim zasię­
gu terytorialnym. Sprawne osiągnięcie wymaganego poziomu wie­
dzy nie zawsze je s t łatwe, je ż e l i  nawet doktorant posiada n ie­
zbędne dla naukowca predyspozycje psychiczne. BraKuje mu za­
zwyczaj własnych kontaktów naukowych, własnego księgozbioru,vfy- 
próbowanych metod pracy i  doświadcj.enia, które pozwala przepro­
wadzać szybką i  właściwą selekcję inform acji. Pomocą w tym waż­
nym momencie startu naukowego ma służyć promotor, ale przy ma­
sowym upowszechnieniu studiów doktoranckich pomoc ta  nie zaw­
sze jes t dostatecznie intensywna. Blatego też  tak ważnym punk­
tem oparcia dla doktorantów pozostają b ib lio tek i rsv.iowe i  o- 
środki informacji naukowej.

Celem podjętych badań było określenie w jakim ; ropniu b i­
b lio tek i i  ośrodki informacji naukowej zaspakajają aktualne po­
trzeby doktorantów, oraz w jakim stopniu doktoranci są przygo­
towani do korzystania z ich zasobów i  usług. Ostatnim zamierze­
niem było ustalenie l is ty  najważniejszych potrzeb informacyj­
nych doktorantów w ich subiektywnym odczuciu. Ustalenie potrzeb 
obiektywnych wymaga konfrontacji wypowiedzi doktorantów z opi­
niami bardziej zaawansowanych naukowców, chociażby ich promoto­
rów.

Podstawą n in ie jsze j, wstępnej analizy jes t 100 wywiadów 
przeprowadzonych z doktorantami uczelni krakowskich w 1972 r . 
Wywiady były prowadzone w oparciu o dość szczegółowy kwestio­
nariusz, który wypełniał ankieter w trakcie rozmowy z dokto­
rantem. Około połov/a z 75 zawartych w kwestionariuszu pytań 
wymagała odpowiedzi jednoznacznych, a reszta pytań dawała dok­
torantowi możność swobodnego formułowania odpowiedzi i  op in ii 
na temat problemów zdobywania i  wykorzystywania lite ra tu ry  nau­
kowej niezbędnej w aktualnie prowadzonych badaniach. Ze złożo­
nej zawartości uzyskanych materiałów wybrano do opracowania w 
pierwszym etapie tylko te elementy, które najbardziej bezpo­
średnio dotyczą potrzeb doktorantów w zakresie korzystania z 
b ib lio tek  i  ośrodków informacji naukowej. Wnioski zostały opar­
te nie tylko na opiniach doktorantóv7, ale także i  na- stwierdzo­
nych sposobach ich postępowania, utrwalonych i  powszec.inych me­
todach użytkowania b ib lio tek  i  wykorzystywania inform acji nau­
kowej w szerokim rozumieniu tego terminu.
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Psychologia -  
Socjologia -  
Górnictwo -  
Metalurgia -

'.fywiady, które posłużyły za materiał dla wstąpnego rozpoz­
nania problemu, przeprowadzono na teren ie Uniwersytetu Jag ie l­
lońskiego i  na Akademii Górniczo-Hutniczej w ranach czterech 
wybranych kierunków studió-w:

30 wywiadów 
20 wywiadów 
25 wywiadów 
25 wywiadów

Listą  doktorantów wytypowanych do badaii ustalono na pod­
stawie akt otwartych przewodów doktorskich lub akt studium dok­
toranckiego w grudniu 1971 r .  Lążono do objęcia wywiadami wszy­
stkich doktorantów z danego kierunku, którzy figu row ali wówczas 
w rejestrach  uczeln i. W stosunku do psychologów udało s ię  to 
niemal w 100%, od socjologów uzyskano ok. ВСь v/yv/iadow. Przed­
stawione materiały dotyczące górnictwa i  metalurgii stanowią ck. 
60% uzyskanych wywiadów, czekających jeszcze na opracowanie .V/y- 
bór tych, a nie innych wywiadów z górnictwa i  m etalurgii jest 
dokonany mechanicznie, wg l is ty  kolejno zarejestrowanych wywia­
dów.

iVśród badanych przeważają ludzie stosunkowo młodzi, urodze­
n i w latach 1942-1945» którzy kontynuują studia doktoranckie na 
tych samych uczelniach, na których uzyskali stopień magistra. 
Obie uczeln ie, na teren ie których przeprowadzono badania,posia­
dają zasobne b ib lio tek i w odpowiednich dla tego rodzaju zbiorów 
budynkach, zapewniających stosimko7;o bardzo dobre яаггшк! użyt­
kowania księgozbioru. Zaróvjno Uniwersytet Jagiellońsk i jak i  
Akademia Górniczo-Hutnicza posiadają poza biblio-ceką główną,tak­
że rozbudowaną sieć b ib lio tek  instytutowych, które jak wykazały 
badania, stanowią vłażną bazę źródłową dla badań naukowych. Po­
nadto należy podkreślić fak t, że badania provvadzono na terenie 
miasta, gdzie poza zbiorami uczeln i doktoranci mają do dyspozy­
c j i  jeszcze co najmniej k ilka zasobnych i  dotrze zorganizowanych 
b ib lio tek  naukowych.
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O t a n  p r z y g o t o w a n i a  
d o  k o r z y s t a n i a  z

n a u k o w e  j

d o k t  o r  a n  t ć w 
i n f o r m a c  j i  

b i b l i o t e k

iV badanej grupie 100 osób przysposobienie b ib lioteczne na 
I  roku studiów magisterskich przeszły 64 osoby. Przysposobienie 
to , w bardzo skromnym wymiarze 1-2 godz. prowadzili b ib lio teka­
rze , ponadto v; 13 wypadkach analogicznych wskazówek,dotyczących 
korzystania z b ib lio tek i, u d z ie la li respondentom asystenci.Szko­
len ie  w zakresie informacji naukowej przed magisterium objąło 
ty lko 16 osób. Zajęcia te , z 14 osobami prowadzili asystenci. 
Warto zwrócić uwagę na fakt, że 11 osób z grupy 16 przeszkolo­
nych w zakresie informacji naukowej przed magisterium stanowią 
psychologowie. K iało to niewątpliwy wpływ na podwyższenie wyma­
gań te j grupy w stosunku do b ib lio tek  i  bardziej zdecydowane 
formułowanie postulatów dotyczących służby informacyjnej.

li trakcie studium doktoranckiego zostało objętych szkole­
niem informacyjnym 23 doktorantów.

Иа żadnym szczeblu studiów nie brało udziału w wykładach 
ani ćwiczeniach na omawiany temat 18 osób (tab. i ' .  Z "a lizy  
ca łości przeprowadzonych z nimi wywiadów wynika wyraznxe, że 
m ieli oni znacznie więcej trudności w poszukiwaniach b ib liogra ­
ficznych, a z drugiej strony -  zgłaszają o w iele mniej dezyde­
ratów pod adresem służby informacyjnej i  b ib lio tek , biożna by 
wysnuć stąd wniosek, że lepszy stopień o rien tac ji w zagadnie­
niach Informacji naukowej, nie ty lko pozwala na lepsze zaspoko­
jen ie potrzeb informacyjnych, ale także powoduje ich powstawa­
nie Ozy też spotęgowanie.

Zestawienie statystyczne dezyderatów doktorantów w zakresie 
szkolenia informacyjnego ukazuje intensywność zapotrzebowania 
na takie szkolenie, 'ń' grupie 100 doktorantów tylko 1 osoba czu­
ła  się dostatecznie przygotowana do poszukiv;ań literaturowych 
i  organizacji własnego warsztatu informacyjnego. 86 doktoran­
tów uważa, że należy poświęcić w toku studiów więcej czasu na 
przygotowanie w zakresie informacji naulcowej. Eiektórzy pod­
k reś la li to  z naciskiem i  wypowiedź swoją w t e j  sprawie uzuneł-
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Tabela 1

Prsygotov?anie doktorantów do. korzystania z b ib lio tek  
i  inform acji naukowej oraz ich dezyderaty 

w zakresie szkolenia informacyjnego

Przebyty rodzaj 
szkolenia

Ogółem
osób

Psycho­
log ia

Socjo­
log ia

Górni­
ctwo

meta­
lu rgia

Przysposobienie b ib io- 
teczne I r .  st. 64 25 15 10 14

Korzystanie z informa­
c j i  naukowej przed ma­
gisterium 16 11 1 3 1

torzysxanie z informa­
c j i  nau„ov;ej w trakcie 
studiów doktoranckich 23 3 3 8 9

Bez szkolenia 18 2 3 6 7

Dezyderaty w zakresie 
szkolenia

Zachować dotychczaso­
we formy szkolenia 1 1 - - —

EozTjinp,ć szkolenie w 
zalcresie inform acji i  
metod pracy nauko­
wej 45 19 6 13 7

Hozwinąć szkolenie 
ty lko  w zakresie in ­
form acji 17 3 5 5 4

Rozwina^ó szkolenie w 
załzresie metod 24 6 2 O 1C

л-ie wypowiedziało 
op in ii w scra\.'ie szko­
len ia 13 1 n

t 1 4
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n ia l i  z własnej inicjatywy opiniami, w jakim momencie studiów 
i  w jakim wymiarze godzin tematyka ta  powinna być wykładana. 
iYiąkszość uważa okres przed podjęciem tematu pracy magisterskiej 
za najodpowiedniejszy moment, a postulowany przez vvielu wymiar 
godzin waha się od 6 do 12 godz. Niektórzy życzyliby sobie wie­
lostopniowego przygotowania informacyjnego, na każdym etapie 
studiów po k ilka godzin, proporcjonalnie do narastających po­
trzeb . Pj’ tań o tak szczegółowe opinie nie było w wywiadzie,nie­
mniej około połowa respondentów podyktowała ankieterom swoje 
uwagi na temat szkolenia. Można z pewnością uznać potrzebą szko­
len ia  informacyjnego użytkowników za jedną z najbardziej odczu­
wanych potrzeb informacyjnych.

ź г ć d ł  a i n f o r m a e  j i
w у к o г  z у s t у w a n e p r z e z  d o k t 0 г  a n t ó w

P г z у P 0 s z u k i w a n i a c h
Ъ i b 1 i  o g r a f i c z n y o h

Badania potw ierdziły w pełn i przypuszczenie, wg którego 
czasopisma naukowe na równi z b ib lio g ra fią  załącznikową w wy­
dawnictwach zwartych, są na jczęście j wykorzystywanymi źródłami 
inform acji b ib liog ra ficzn e j (ta b .2, str.105). Następne co do 
częstotliw ości v/ykorzystywania przez doktorantów, są rzeczowe 
katalogi b ib lioteczne; korzysta z nich 76 respondentów. Niepo­
kojącym zjawiskiem jest fak t, że czasopisma referu jące wykorzy­
stywane są przez niew iele w ięce j-n iż połowę doktorantów (55 
osób). Kontakty osobiste ze specjalistam i, tak ważne w zdobywa­
niu najnowszych inform acji, są jeszcze na szczeblu doktoranckim 
słabo rozw in ięte, 'iłprawdzie połowa respondentów powołuje się na 
nie jako na wykorzystane źródło inform acji, ale kontakty te 
przeważnie ograniczają się do promotora i  najbliższych kolegów. 
Bardzo rzadko są to kontakty ze specjalistam i za granicą, ale 
wtedy okazują się jednym z najowocniejszych źródeł inform acji.
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Tabela 2

Źródła inform acji wykorzystywane przez doktorantów 
• przy poszukiwaniach b ib liograficznych

Eodzaj źródła 
informacji

Psycho­
lo g ia

Socjo­
log ia

Górnic­
two

Meta­
lu rg ia

Katalogi b ib lioteczne 24

C5]

18
L2]

24

[2 ]

10

Czasopisma naukowe 27 19 24 19
[10(6)] [8 (3 )] [10 (8 )] [1 1 (9 )]

B ib lio g ra fie  załącznikowe 30 18 24 16
w książkach
B ib lio gra fie  ogólne,w tym

[15(5)] [1 0 ( 3 )] [ 7 ( 2 )] [6 ]

BZCz 9 • 5 4 2
B ib lio g ra fie  specjalne 14 9

[5 ]

6

[ ^ ]

4

Czasopisma referu jące. 17 7 12 19
abstrakty [8 (7 ) ] [5 (5 ) ] [8 (6 ) ]
Karty dokumentacyjne 
Katalogi wydawnictw

2 2 7 3

i  ksiągarskie
Biuletyny nabytków b ib lio -

9 10 4 1

tecznych 9 9 — 3
Ekspres -  informacje ośrod­
ków branżowych

1 18
[A ]

13

Poradniki fachowe 1 — 4 2
Kontakty osobiste ze spe- 9 10 14 17
cja listam i (w tym promo­
to r, koledzy)

[ 4 ( 1 ) ] C ^ l [2 ] [2 ]

Uwaga: Liczby podane w nawiasach C 3 oznaczają ilo ś ć  osób, 
które wymieniły dane źródła jako najprzydatniejsze 
przy czym liczby w nawiasach ( } oznaczają ilo ś ć  o-- 
sób, które uznały za szczególnie przydatne dla s ie ­
b ie źródła zagraniczne, np. 8 psychologów uważa za 
szczególnie przydatne czasopisma referu jące , w tym 
7 psychologów — czasopisma referu jące zagranicz­
ne •
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Zwraca uwagę stosunkowo n iew ielk ie wykorzystanie b ib liogra ­
f i i  ogólnych (w tym B ib lio g ra fii Zawartości Czasopism) i  kart 
dokumentacyjnych, oraz brak potwierdzenia ich przydatności, na­
wet je ś l i  były wykorzystywane.

bajszerszy v/aohlarz możliwości poszukiwań bibliograficznych 
wykorzystują psychologowie, po nich w kolejności: górnicy, me­
talurdzy i  socjologowie. J e że li chodzi o ilo ść  pozycji b ib lio ­
graficznych przeglądanych i  wykorzystywanych, nie widać wyraź­
nej różnicy między przedstawicielami na\ik społecznych i  nauk 
technicznych, średnio doktorant wykorzystuje około 200 pozycji 
(oczywiście, większość tych publikacji stanowią artykuły w cza­
sopismach). Tylko część lite ra tu ry  przejrzanej pi-zynosi dokto­
rantom istotne informacje. Ka wszystkich czterech kiertmkach 
studiów doktoranci ok reśla li stopień przydatności przeglądnię­
t e j  litera tu ry  bardzo n ie jed n o lic ie : od 100'S aż do 10%. Taki 
stopień przydatności pozycji wybranych z różnych źródeł in fo r­
macji, następnie odszukanych w bibliotekach, wypożyczonych, 
przejrzanych a w efekcie mało przydatnych -  stanowi ogromne i  
niepotrzebne obciążenie. Badania dotychczasowe nie dają dosta­
tecznych podstaw do stwierdzenia, gdzie leży przyczyna tak zna­
cznego procentu błędu w doborze lite ra tu ry : czy po stronie n ie­
precyzyjnych systemów informacyjnych czy też samych doktoran­
tów.

R o d z a j e  d o k u m e n t ó w  
w y k o r z y  s t y w a n y c h  
d o  p r z y g o t o w a n i a  
p r a c y  d o k t  o r s k i e  j

Czasopisma w op in ii doktorantów są nie tylko ich podstawo­
wym źródłem informacji b ib lio g ra fic zn e j, ale także na jczęście j 
wykorzystywanym rodzajem dokumentów. Wa drugim miejscu v/ymie- 
niane są książk i, a po nich preprinty i  sprawozdania z konfe­
ren c ji, następnie prace nie publikowane. Zbiory specjalne b i-



-  107 -

b lio tek  wykorzystywane są о w iele rzadzie j i  to  zarówno w nau­
kach technicznych Jak i  społecznych (tao. 3 ).

Tabela 3

Dokumenty wykorzystywane w trakcie przygotowania 
pracy doktorskiej

Rodzaj dokumentów Psycho­
log ia

Socjolo­
g ia Górnictwo Metalur­

g ia

Czasopisma 29(20> 20(13) 25(22) 24(20)
Książki 30(22) 20(i6> 22(18) 24(15)
Rękopisy, prace nie 
publikowane 10(7^ 10 8(1 ) 6(4)
Archiwalia innego ro­
dzaju 4 6(3^ — 1(1)
Rreprinty, sprawozda­
nia z konferencji 20(12) 7(1) 19(14) 16(9)
Kapy - 4 4 (2 ) —
Patenty 1 —- 9(2 ) 1
Normy 1 1 12(5) 4
Literatura firmowa - - 9 6
Materiały fon ogra ficz­
ne 1 _ 1
Pilmy naukowe 2 - 2 1
Przezrocza, fo to g ra fie 1 1 4 —
Inne 1 5 2 2

Uwaga: Liczby w nawiasach oznaczają ilo ść  osób, które o- 
k re ś liły  dane dokumenty Jako na jczęśc ie j wykorzysty 
wane.

Także zasięg chronologiczny wykorzystywanej lite ry tu ry  nie 
różn i się zbytnio w obu grupach nauk. Oczywiście, psychologowie 
i  socjologowie nieco częśc ie j s ięgają do wydawnictw starszych, 
n iż  przedstaw iciele nauk technicznych. Ogółem 46^respondentów 
wykorzystuje ty lko piśmiennictwo z ostatnich la t  dzies ięc iu ,
24 — z ostatnich la t  dvłudziestu, 8 -  z ostatnich la t  p ięćdzie­
s ięciu , oraz S -  z la t  wcześniejszych (tab. 4 ).
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Tabela 4

Sasiąg сЬгопо1о£1сгвд lite ra tu ry  wykorzystywanej 
przez doktorantów

Ogółem Psycho- Soc jo - Górni- Meta-
osób lo g ia log ia ctwo lu rgia

Ostatnie 10 la t 46 12 5 12 17
Ostatnie 20 la t 37 9 Oo 13 7
Ostatnie 50 la t 9 6 2 — 1
Ostatnie 70 la t 3 1 2 — -w

XIXw. i  wcześniej 5 2 3 —

Zasiąg językowy poszukiwanej przez doktorantów lite ra tu ry  
je s t szeroki. Zbadano to zagadnienie w odniesieniu do piąciu 
języków: polskiego, angielskiego, niemieckiego i  rosyjskiego 
{tab. 5)* Nie było ani jednego doktoranta, który uważałby, że

Tabela 5

Zasiąg językowy lite ra tu ry  naukowej 
potrzebnej doktorantom

J ę z y k Ogółem
osób

Psycho­
log ia

Socjo­
log ia

Górni­
ctwo

Meta­
lurgia

Polski 60 22 14 13 11
n g ie lsk i 89 26 17 21 23

iJiemiecki 55 11 8 17 19
Francuski 26 10 7 4 5
Eosyjski 62 14 4 24 20

całą lite ra ttirę  potrzebną może odnaleźć w języku polskim, na­
tomiast sześciu psychologów i  dwóch socjologovf tw ierd ziło , że 
korzystają wyłącznie z piśmiennictwa w języku angielskim.iSTięk- 
szość badanych posługuje się lite ra tu rą  w kilku językach.40 dok-
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torantów uważa, że w jązyku polskim nie znajdą żadnych, publika­
c j i  na interesujący ich temat. Świadczyć to może o nowatorskim 
na gruncie polskim sformułowaniu tematów Ich prac. Z zestawie­
n ia  statystycznego wynika, że na jczęście j wykorzystywana je s t 
lite ra tu ra  naukowa w języku angielskim, potem w języku rosy j­
skim i  niemieckim, a najmniej we francuskim. S naukach techni­
cznych język angielsk i i  rosy jsk i wydają się być równie przy­
datne, natomiast w naukach społecznych -  najbardziej przydatny 
jes t angie lsk i.

K o r z y s t a n i e b i b l i o t e k

Równolegle z kompletowaniem b ib lio g ra f i i  doktoranci próbu­
ją  u s ta lić , w jakich bibliotekach znajduje się poszukiwana 
przez nich lite ra tu ra . 48 respondentów przyznało s ię  do poważ­
nych trudności w tym zakresie. N iew iele prac je s t tak pomyśla­
nych, by ich rea liza c ja  mogła przebiegać przy wykorzystaniu źró­
deł znajdujących się pod ręką. Na pytanie, gdzie, zdaniem dok­
toranta, znajduje się lite ra tu ra  naukowa, którą musi przestu­
diować w związku z tematem swojej pracy, odpowiadano w sposób 
następujący;

Psycho­
lo g ia

Socjo­
lo g ia

Górni­
ctwo

Meta­
lu rg ia

W miejscu zamieszkania 3 3 4 9
H Polsce 2 4 17 6
W Polsce i  za granicą 25 13 4 10

Ogółem odpowiedzi 30 20 25 25
Na pytanie następne, określające szczegółowo b ib lio tek i, 

w których doktorant spodziewa się  uzyskać poszukiwane materia­
ły , padały odpowiedzi pewne ty lko ze strony tych uprzyw ilejo­
wanych, którzy uważali, że wystarczą im materiały znajdujące 
się w Krakowie. Rozeznanie co do zawartości zbiorów jpolskich 
było bardzo niepełne, co do zagranicznych — w ięcej n iż  n ie—
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pełne. Eajpoważniejsze trudności w ustaleniu miejsca przechoiTj- 
v.ania poszukiwanych dołrumentów m ie li psychologowie (20 osóh), 
potem górnicy (12), metalurdzy (9) i  socjologowie (7 ). Psycho­
logowie podawali te ż  największą ilo ś ć  b ih lio tek , z których sta­
le  korzystają. Przeciętn ie na jednego psychologa wypadały 4 wy­
mienione b ib lio tek i, podczas gdy na socjologa 3 b ib lio te k i, a 
na doktorantów z nauk technicznych — 2 b ib lio tek i.

Wszyscy doktoranci górnicy i  metalurdzy korzystają stale z 
B ib lio tek i AGH, większość z nich także korzysta z b ib lio tek  in­
stytutowych własnej uczeln i. Bardzo ważną bazą źródłową dla gór­
ników jes t B iblioteka Głównego Instytutu Górnictwa. Metalurdzy 
często wymieniają jako swój punkt oparcia Instytut Metalurgii 
Żelaza w Gliwicach oraz prywatne b ib lio tek i promotorów. Psycho­
logowie nie mają tak klarownej sytuacji, je ś l i  chodzi o rozmie­
szczenie podstawowych dla nich zbiorów. 'Więcej n iż  połowa psy­
chologów nie korzysta na codzień z B ib lio tek i Jag ie lloń sk ie j, 
ani też z b ib lio tek i Instytutu Psychologii UJ. korzystają na­
tomiast z pedagogicznej B ib lio tek i Wojewódzkiej, B ib lio tek i РАЖ 
w Krakowie, B ib lio tek i Uniwersytetu Warszawskiego i  B ib lio te ­
k i Akademii Medycznej w Krakowie. Jakiekolwiek mogłoby być uza­
sadnienie korzystania z b ib lio tek  poza uczelnią macierzystą -  
utrata kontaktu z je j  b ib lioteką ma swoje konsekwencje nieko­
rzystne. Czytelnik -  naukowiec powinien znajdować w swojej b i­
b lio tece  uczelnianej nie tylko podstawowe materiały, ale też 
dogodny punkt kontaktu poprzez je j  pośrednictwo z innymi b ib lio ­
tekami. Jak ta  sprawa wygląda w grupie badanych psychologów i 
socjologów — widać wyraźnie na tab e li obrazującej częstotliwość 
korzystania z wypożyczeń międzybibliotecznych i  sprowadzania 
mikrofilmów (tab. 6^.

Doktoranci UJ o wiele mniej korzystają z wypożyczeń między­
bibliotecznych niż doktoranci Akademii Górn.-Hutniczej .«Jeszcze v.y- 
raźniejsza różnica zachodzi w częstotliw ości sprowadzania mi­
krofilmów, chociaż potrzebna im jes t lite ra tu ra , o k tórej sami 
twierdzą, że jes t w Krakowie nieosiągalna. Przy tym w wielu wy­
padkach twierdzą, że nie korzysta li z powodu braku potrzeby. Жа 
28 psychologov/, którzy nigdy nie sprowadzali mikrofilmów z za­
granicy, 12 uzasadnia ten fakt brakiem konieczności, 6 nieświa-



-  111 -

Wypożyczenia międzybiblioteczne

Tabela 6

Ogółem
osób

Psycho­
lo g ia

Socjo­
log ia

Górni­
ctwo

Meta­
lurgia

Korzystali z wypoży­
czeń m iędzybibliote­
cznych 35 8 ' 4 14 9
średnio podczas stu­
diów doktorskich X 8 2 '8,8 3
Zamierzają korzystać 6 6
Nie korzysta li 65 22 16 11 16

z powodu braku po­
trzeby 29 4 10 7 8
nie w id z ie li o moż­
liw ości 2 2 — — -

ze względu na powol­
ne tempa wypożyczeń 10 8 — 2 —

z innych powodów 3 1 — 2 —
bez wyjaśnienia po­
wodu 21 7 6 — 8

Tabela 7

Sprowadzanie mikrofilmów

Ogółem
osób

Psycho­
log ia

Socjo­
log ia

Górni­
ctwo

Meta­
lu rgia

K orzysta li ze sprowa­
dzania mikrofilmów 22 2 10 9
Średnio podczas stu­
diów doktorskich X 3 — 10 3
Zamierzają korzystać 2 2
Nie korzysta li 78 28 20 14 ■■ 16

z powodu braku potrzeby 42 12 13 11 6
nie w ied z ie li o moż­
liw ości 6 6 — — —
z innych powodÓYł 7 7
bez wyjaśnienia powodu 13 2 7 — 4

V/ykonują mikrofilmy v;e 
własnym zakresie 10 1 — 3 6.
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domością о istn ien iu  takich usług, 7 różnymi powodami, mało o- 
czywistymi (tah. 7, str.lnO-iPaktem ^est, że dla psychologów i  
socjologów wypożyczenia miądzybihlioteozne i  sprowadzanie mi­
krofilmów nie są efektywnymi kanałami informacyjnymi. Prawdopo­
dobnie składa sią na to k ilka przyczyn, m.in. brak informacji 
o zbiorach innych b ib lio tek  i  powolne tempo świadczenia usług 
tego rodzaju.

Tabela 8

Korzystanie z kserokopii i  fo tokop ii

Ogółem
osób

Psycho­
log ia

Socjo­
log ia

Górni­
ctwo

Meta­
lurgia '

Korzystali z ksero— 
lub fotokop ii 20 1 1 10 8

Średnio podczas stu­
diów doktorskich X 2 — 15 7

Kie korzysta li; 80 29 19 15 16
z braku potrzeby 52 17 Vi 12 9
nie w id z ie li o moż­
liw ości 5 5 — — —

nie m ieli możliwoś­
c i 3 1 1 1 —
ponieważ za długo 
się czeka 2 1 — — 1
bez wyjaśnienia 
powodu 18 5 U 2 6

Najbardziej żałosny obraz przedstawia statystyka korzysta­
n ia z rep rog ra fii (tab. 8 ). Doktoranci wszystkich czterechkie- 
riinków objętych wywiadami twierdzą, że najdogodniejszym miej­
scem pracy z tekstem naukowym jes t ich własny dom ze wzglądu 
na wiąkszą możliwość koncentracji, wykorzystania wolnych go­
dzin wieczornych, obszerniejsze miejsce do własnej dyspozycji 
n iż  w b ib lio tece  czy w zakładzie. Sprawa to oczywista i  nie wy­
magająca uzasadnień, ale jednocześnie powstaje pytanie ozy rze-
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czywiście mogą oni efektywnie wykorzystywać lite ra tiirą  naukową 
w domu, zwłaszcza czasopisma zagraniczne, skoro w 805 nie ko­
r z y s ta li ani razu z fo tokop ii i  kserokopii, йа 30 psychologów 
29 nie zaaavfialo nigdy kserokopii, a jeden uczynił to tylko 2 
razy w ciągu ca łe j pracy nad doktoratem. 17 doktorantóv; psycho­
logów uzasadnia ten fakt brakiem potrzeb, 5 nie ŵ ie d z ia ł o o moż­
liw ośc i korzystania z rep rog ra fii, a tylko jeden podaje powód 
prawdziwy: "ponieważ za długo sią czeka". Analogicznie sprawa 
przedstawia sią wśród socjologów, z których ty lko jeden na dwu­
dziestu miał jak iś kontakt z reprogra fią . Górnicy i  metalurdzy 
korzysta li z rep ro g ra fii nieco c zęśc ie j, ale także w ięcej n iż  
połowa z nich obywa się  bez tego rodzaju ułatwień. Najczęstsze 
uzasadnienie podawane przez respondentów "brak potrzeby" w ogó­
le  nie może być brane na serio . Świadczy ono ty lko o zupełnej 
nieświadomości, jak wielkim ułatwieniem jes t powszechnie do­
stępna reprogra fia , funkcjonująca we wszystkich bibliotelcach 
naukowych krajów wysoko rozwiniętych.

Korzystanie z usług oddziałów inform acji naukowej, b ib lio ­
tek i  ośrodków inform acji zgłasza 46 doktorantówj (tab. 9 ),
54 je s t  poza zasięgiem tych usług. 19 respondentów uznano za 
korzystających często, tzn. w ięcej n iż  10 razy podczas studiów 
doktorskich. Eeszta korzystała z pomocy oddziałów inform acji 
racze j sporadycznie. Nie jes t to  więc obraz świadczący o śc is­
ł e j  współpracy pomiędzy naukowcami a służbą in form acji, przy 
czym żadna ze stron nie ponosi winy. Doktoranci zazwyczaj przy­
znają pracownikom oddziałów inform acji dobrą wolę i  chęć p rzy j­
ścia  z pomocą, ale potrzeby doktorantów są jiiź tak wyspecjali­
zowane, że ty lko spec ja lis ta  mógłby im u dzie lić  efektywnej po­
mocy. Niemniej kilku respondentów znalazło takie ośrodki, któ­
re są w stanie w pełn i zaspokoić ich wymagania.

Hodzaje usług informacyjnych, z których k orzysta li respon­
denci, to na jczęśc ie j informacje ustne b ib lio g ra fic zn e .! rze­
czowe, zestawienia dokumentacyjne i  b ib lio g ra fic zn e , wskazówki, 
jak korzystać z bardziej skomplikowanych źródeł, lub gdzie się 
zwrócić po dokładniejsze informacje. N ajrzadzie j, ty lko 2 razy 
doktoranci -.vymleniaja tłumaczenia z ję z . obcych jako formę u— 
sług informacyjnych.
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Tabela 9

Korzystanie z usług informacyjnych

Ogółem
osób

Psycho­
log ia

Socjo­
log ia

Górni­
ctwo

Meta­
lurgia

K orzysta li z usług 
informacyjnych pod­
czas studiów doktor­
skich 46 7 3 18 18

w tym korzysta li 
często 19 3 — 11 5

Nie korzysta li 54 23 17 7 7

Eodzaje usług informacyjnych:

— informacje ustne 
b ib liogra ficzn e 29 7 3 9 10

-  informacje ustne 
rzeczowe 19 3 1 8 7

-  zestawienia b ib lio ­
graficzne 10 1 2 4 3

— zestawienia doku- 
mentacy jne 13 - 1 6 6

-  wskazówki, jak ko­
rzystać ze źródeł 
informacji 11 1 1 7 2

— skierowania do in­
nych ośrodków in­
form acji i  do spe­
c ja lis tów 10 1 1 5 3

-  tłumaczenia 2 — 1 1 —

S t a n  b i b l i o t e k  i  o ś r o d k ó w  
i n f o r m a c j i  w o c e n i e

I
d o k t o r a n t ó w

Kwestionariusz wywiadu zawierał k ilka trudnych dla respon­
dentów pytań, a mianowicie jak oceniają z punktu widzenia włas­
nych potrzeb zasoby, ich opracowanie, udostępnianie i  służbę 
informacyjną b ib lio tek , z których na jczęście j korzystają. An-
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Stan t ic l io t e k  i  ośrodków informacji 
według oceny doktorantów

Tabela 1C

Skala ocen Ogółem Psycho- Socjo- Górni- Keta—
osób log ia log ia otwo lu rgia

1. Zasoby b ib lio tek i i  ośrodków

Bardzo pozytywna 11 — 3 5 3
Dobra 24 ■ — 4 6 14
Niezdecydowana 9 2 2 5 —
Umiarkowanie
krytyczna 18 3 4 5 6
Negatywna 19 11 4 4 —
Bardzo negatywna 17 14 3 — —

Nie udzielono 
odpowiedzi — — — — 3

2. Opracowanie zbiorów

Bardzo pozytywna 20 - — 6 14

Dobra 27 4 13 7

Ki e z de cy dowana 4 3 — 1 -

Umiarkowanie kry­
tyczna 9 4 — 3 2

II egaty wna 16 11 *5 2 —

Bardzo negatywna 23 10 13 — —

Kie udzielono 
odpowiedzi — — — — 2
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Skala ocen Ogółem
osób

Psycho­
log ia

Socjo­
log ia

■Górni­
ctwo

irl6*t/3*
lurgia

3. Udostąpnianie zbiorów

Bardzo pozytyTOa 39 — 2 17 20

Dobra 18 5 4 7 2

Niezdecydowana 5 2 - - 7

Umiarkowanie
krytyczna 8 2 3 't 2

ITegatyvma 8 7 1 — -

Bardzo negatywna 19 11 8 — -

Eie udzielono 
odpowiedzi — — — — 1

4. Służba informacyjna

Bardzo pozytywna 7 2 2 3

Dobra 7 2 — У 2

Iii e z de cy do wana 13 2 — 6 5

Umiarkowranie kry­
tyczna 8 — 1 2 5

Hegatywna 15 7 2 3 3

Bardzo negatywna 13 3 3 5 2

Nie korzystano 21 - 16 4 1

Nie udzielono 
odpowiedzi - - - - 4



-  117 -

k ieterzy b y li tak dobrani, aby nie reprezentowali wobec dokto­
ranta jego uczelni ani b ib lio te k i. Iiliało to na celu zapewnienie 
większej swobody wypowiedzi, kimo to , część respondentów (10 
osób) odmówiła odpowiedzi, kilkanaście osób wypowiedziało się 
w sposób niezdecydowany, trudny do jednoznacznej in te rp re ta c ji. 
(7iększość doktorantów u d z ie liła  odpowiedzi ciekawych.,wyraźnych, 
dających się umieścić na skali ocen od bardzo pozytywnych do 
bardzo negatywnych (ta b .10, s tr.115 ). Generalnie rzecz biorąc, 
niezadowolonych z zasobów i  usług bibliotecznj?ch było o v/iele 
w ięcej wśród humanistów n iż  wśród techników. Ilajw ięcej ocen po­
zytywnych uzyskała B iblioteka Główna AGH w zakresie organ izacji 
udostępniania. Grupą, k tóre j potrzeby wydają się n a jlep ie j za­
spokojone okazali się metalurdzy. Wyciąganie zbyt pochopnych 
wniosków z zestawienia na skali ocen może być jednak ryzykowne. 
Ton wypowiedzi, sposób uzasadnienia ocen różn iły  s ię  między so­
bą bardzo, .w zależności od stopnia przygotowania doktoranta v/ 
zakresie inform acji naukovfej, od stopnia zaawansowania jego pra­
cy doktorskiej, a zwłaszcza od doświadczeń zdobytych w b ib lio ­
tekach za granicą.

Treść ocen krytycznych w stosunku do istn ie jącego stanu b i­
b lio tek  wymownie świadczy o nie zaspokojonych potrzebach in fo r­
macyjnych doktorantów. Wypowiedzi krytyczne padały na przemian 
z pozytywnymi ocenami, jako odpowiedź na p y t a n ie ja k  pan oce­
nia w stosunku do własnych potrzeb zasoby, opracowanie zbioróv/, 
udostępnianie i  służbę informacyjną b ib lio tek , z których pan 
na jczęście j korzysta?"» Oto zestawienie tre śc i ocen krytycz­
nych:

Liczba
wypowiedzi

Zasoby b ib lio tek :
brak lite ra tu ry  aktualnej, dotyczącej poszukiwa­
nych zagadn ień ......................................... ..................
brak lite ra tu ry  zagranicznej, zwłaszcza bieżących
czasopism ......................................................................
brak wieloegzeraplarzowodci p ozyc ji szczególnie 
poczytnych ..................................................................

na 100 
wywiadÓY/

31

30
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Opracowanie гЪ1ог0ш:
nieał:tualna systematyka w katalogach rzeczowych . . .  26
niedokładna,niezgodna z treśc ią  k lasyfikacja  książek 19
hrak' katalogów rzeczowych w bibliotekach instytutowych 15
niekompletność katalogów ...................................................  15
opóźnione opracowanie książek . . . . . . . . . . . .  8

Udostępnianie;
długi czas realizowania zamówień . . . . . . . . . .  34
uciążliwe formalności ........................................................  13
ograniczenia w i lo ś c i  wypożyczanych egzemplarzy . . .  11
przetrzymywanie wydawnictw przez profesorów ...............  3

Służba informacyjna:
brak informacji wyczerpującej i  kompetentnej . . . .  34
brak inform acji o zasobach b ib lio tek  polskich . . . .  30
nieaktualność informacji ...................................................  18

L istę  odczuwanych niedostatków można odczytywać jako l is t ę  po­
trzeb.

Kwestionariusz wywiadu zawierał ponadto pytanie sformułowa­
ne w sposób następujący; "J e że li nie jest pan w pełn i zadowolo­
ny z usług bibliotecznych, jak pan wyobraża sobie sprawnie funk­
cjonującą b ib lio tekę?" Pytanie to przyniosło nader ciekawy ma­
te r ia ł do analizy -  24 respondentów nie zg ło s iło  żadnych dezy­
deratów', część z nich dlatego, że b y li zupełnie zadowoleni ze 
swoich b ib lio tek  uczelnianych (ta b .11, str.119'). B ib lioteka 
Główna AGH posiada wielu zadowolonych użytkowników, a w czte­
rech wypadkach b y li oni zdania, że może być vjzorem dla innych 
i  wytrzymuje konkurencję z bibliotekam i zagranicznymi -  z małą 
poprawkąbrak rep rogra fii dostępnej dla wszystkich.

Bezyderaty w stosunku do b ib lio tek  uzupełniają l is t ę  po­
trzeb odczytanych z negatywnych ocen stanu faktycznego i  wza­
jemnie się weryfikują. Dezyderaty te ze względu na z góry zało­
żony subiektywizm wypowiedzi należałoby interpretować w odnie­
sieniu do konkretnych b ib lio tek , których stałymi czytelnikami 
są respondenci. Będzie to możliwe po przeanalizowaniu dalszych 
200 wywiadów, które są już przeprowadzone 1 będą opracowane. 
Zestawienie dezyderatów ukazuje pewne prawidłowości w ukształ-



-  119 -

Ta'Dela 11

najważniejsze dezyderaty w stosunku do b ib lio tek  
zgłoszone przez doktorantów

B e z y  d e r a t y Ogółem
osób

Psycho­
lo g ia

Socjo­
lo g ia

Górni­
ctwo

Meta­
lu rgia

Gromadzenie
'

-  racjonalne gromadze­
nie przy intensyT/nej 
T/spółpracy z naukow­
cami 8 6 2

-  intensywne gromadze­
nie aktualnej l i t e ­
ratury zagranicznej 
(czasopisma i  ksero­
kopie ) 15 10 2 3

— przyspieszenie pro­
cedury zakupu l i t e ­
ratury zagranicznej 6 4 2

-  wprowadzenie w ielo— 
egzeraplarzowości 
podstawowych czaso­
pism 1 książek 5 5

Opracowanie
— przyspieszenie pro­

ce suopracowania 
zbiorów 6 4 2

— uaktualnienie syste­
matyki w katalogach 
rzeczowych i  dokład­
ne klasyfikowanie 15 10 3 2

Udostąpnianie •

-  przyspieszenie udo— 
stąpniania 22 11 8 2 1

-  wolny dostąp do 
zbiorów 11 8 3

-  usprawnienie wypoży­
czeń m iędzybibliote­
cznych i  sprowadza­
nia mikrofilmów 9 5 4
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D e z y d e r a t y Ogółem
osób

Psycho­
log ia

Socjo­
log ia

Górni­
ctwo lurgia

-  •uproszczenie formal­
ności przy udostąpnia- 
niu 8 -Э 1 1 3

— •wprotradzenie takich 
samych zasad wypoży­
czania dla profeso­
rów i  młodszych pra- 
oowniko'w natiki 3 2 1 _ _

Służba informacyjna

-  intensyfikacia usług 
informacyjnych przy 
zatrudnieniu specja­
listów  w informa­
c j i 28 9 5 10 4

— centralna informacja
0 zbiorach b ib lio tek
1 ośrodków informa­
c j i  w Polsce 12 9 2 1

-  automatyzacja pro­
cesów informacyj­
nych 13 5 3 3 2

-  dostateczna ilo ść  
urządzeń repropra fi- 
cznych -  dostępność 
usług 11 3 2 2 4

-  łączność te le fo n ic z ­
na i  teleksowa dla 
s ie c i informacyj­
nej 2 1 1

— dolrumentacja zawar­
tośc i ezasonism b ie ­
żących polskich 6 1 2 2 1

l i e  zg łos iło  żadnych 
dezyderatów pod adresem 
b ib lio tek 2h - 3 8 13
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towaniu potrzeb inforaiacyjnjjch. Wszystkie w zasadzie są słuszne 
i  zgodne z tym, co na łamach czasopism i  w dyskusjach zJazdOT/ycc 
proponowali od davma b ib lio tekarze . Są Jednak i  pe’.vne postulaty 
zaskakujące, iliew ielka ilo ść  osób postuluje upowszechnienie u- 
sług reprograficznych, w zamian za to pojawia s ię  dość przesta­
rza ły  postulat wprowadzenia wieloegzemplarzowości wydawnictvj 
naukov/ych. Ą.Ź 28 osób (n a jlic zn ie jsza  grupa) uważa, że pierwszo­
planową sprav;ą Jest rozw in ięcie i  pogłębienie usług informacyj­
nych, oraz zatrudnienie w służbie informacyjnej specjalistów  z 
różnj’Ch dziedzin -  co Jest zaskoczeniem. Postulaty w zakresie 
zorganizowania sprawnej inform acji o zbiorach b ib lio tek , oraz w 
zakresie usprawnienia udostępniania i  doskonalenia systemów rze ­
czowego opracowania zbiorów świadzą, tak samo Jak intensywnie 
odczuwana potrzeba szkolenia informacyjnego, że znalezienie 
wspólnego Języka między uzytko^vnikiem a pracownikiem inform acji 
Jest ła tw ie jsze , niżby się zdawało. Do pełnego porozumienia brak 
po prostu środków na rea liza c ję  tych licznych, a Jakże pilnych 
reform.

TKS DIPOEŁIATIOIIAL IGSDS OP CANDIDATES PCE DOCTOE’ S DEGESS 
(specJalizations: psychology, socio logy ,m ining,metallurgy)

S u m m a r y

In the a r t ic le  is  given the analysis o f 100 interviews with 
the candidates fo r  doctor’ s degree from Jagiellon ian University 
and Academy of Mining and Metallurgy. The gathered m aterial a l­
lowed fo r  discussion o f the fo llow ing problems:
1) the state o f the candidats preparation fo r  using s c ie n t if ic  

information and lib ra r ie s ,
2'' the sources and the kinds o f documents used by them,
3 ' the state o f the lib ra r ie s  and information centres in their 

estimation.
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ЙНФОШЦИОННЫЕ НУЖДЫ ДОКТОРАНТОВ 

/профиль: психология,социология,горное дело,металлургия/

Р е з ю м е

В статье анализируются результатн 100 опросов, проведен­
ных среди докторантов Ягеллснского университета и Академии гор­
ного дела. Собранные материалы дали возможность обсудить еле - 
дующие проблемы: I) какая степень подготовленности докторантов 
к тону, чтобы пользоваться библиотеками и использовать научную 
инфощацию, 2) источники и виды документов исполь<5“емых докто­
рантами, 3) состояние библиотек и центров информации в оценке 
докторантов.



SWA STOLARSKA 
B iL lioteka iiarodowa

ZAGABNIEKIA AUTOMATYCZNEGO IlłDSKSOWAIłlAx )

Badania i  eksperymenty prowadzo­
ne przez G.Saitona na Cornell U- 
n ive rs ity  w dziedzin ie automaty­
za c ji indeksowania i  wyszukiwania 
in form acji. Prodlemy automatyza­
c j i  poszczególnych fa z  tych pro­
ce s6v/ i  konkretne metody badane 
przy zastosov/aniu komputerów: a- 
n a liza  tre śc i dokumentów, indek­
sowanie i  klasyfikowanie, tworze­
nie słownika (tezaurusa), indek- 
sowranie dynamiczne.

Prace badawcze i  eksperymenty prowadzone od szeregu la t  
przez p ro f. G.Saitona na Wydziale Maszyn Matematycznych Cornell 
University w Stanach Zjednoczonych skupiają się wokół problemów 
automatyzacji indeksowania dokumentów w systemie informacyjno- 
-  wyszukiwav?ozym. Problemy te stanowią jedną z grup zagadnień, 
jakie można wyróżnić wśród działań ogólnie określanych mianem 
automatyzacji b ib lio tek .

»? większości realizowanych obecnie w Stanach Z jednoczonych 
skomputeryzowanych systemów bibliotecznych automatyzacją ohję-

Opracowano na podstawie wykładów prof. G.Saitona na I  Konfe­
ren c ji na temat Wyszukiwania Informacji, w Jadwisinie i  na 
Seminarium Automatycznego wyszukiwania Inform acji i  Prze­
twarzania Banych Bibliotecznych w Warszawie w maju 1973 r . 
oraz artykułu G.oaltona "-Dynamie Document Processing" Com­
munications o f the ACIii, 1972 nr ? s. 658-ń68.
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to inne grupy problemów, jak akcesja i  udostąpnianis lub proce­
dury związane z zamawianiem materiałów dla b ib lio tek  czy spra­
wy administracyjne. Jednak zdaniem Saltona, w tych kierunkach 
zastosowań maszyn matematycznych do systemów bibliotecznych 
n ie udało sią dotychczas uzyskać rozwiązań w pełn i efektywnycn 
i  ekonomicznych.

Salton sądzi natomiast, że is to tn ie  warto pracować nad au­
tomatyzacją indeksowania dokumentów (oczywiście w ścisłym po­
wiązaniu z maszynowym wyszukiwaniem in form acji), nawet pomimo 
fa ltu , że i  w tym kierunku prowadzone próby nie przyniosły je ­
szcze wyników rzeczywiście zadowalających. Szczególnie krytycz­
n ie jednak odnosi się do eksperymentów nad automaiyzacją opisu 
zawartości rzeczowej dokumentów na drodze metod lincw istycz- 
nyoh, jakie próbowano stosować do treściowej analizy tekstów 
tycn dokumentów. VJyniki badafi przeprowadzanych w ostatnich la ­
tach w różnych ośrodkach w zakresie lingw istyki skomputeryzowa­
nej wskazują na to , że prognozy osiągnięcia w tym kierunku i -  
stotnego postępu są dosyć od ległe. Złożoność modeli rozbioru 
gramatycznego zdań staje się coraz większa, ponieważ dąży się 
do dokładnego odzwierciedlenia za ich pomocą wszelkich bardzo 
złożonych struktur właściwych językowi naturalnemu. Eównocześ- 
n ie , im bardziej skomplikowane stają się modele lingwistyczne, 
tym wyraźniejsza ich praktyczna nieprzydatność do wykonywania 
przez maszynę, a zatem, jak się wydaje możliwość stworzenia na 
t e j  drodze operatywnego systemu coraz bardziej s ię  oddala.Jeś­
l i  na przykład do automatycznej analizy i  prawidłowego rozbio­
ru gramatycznego 1DC zdaf języka naturalnego niezbędne jest 
k ilka  tysięcy reguł, to przy następnych 100 zdaniach może się 
okazać potrzebne opracowanie i  wprowadzenie do maszyny kilku 
tysięcy nowych reguł, zatem ilo ś ć  operacji wzrasta astronomicz­
n ie .

Istotę trudności metod analizy lingwistycznej można spro­
wadzić do faktu, że informacje znaczeniowo identyczne mogą być

Przez system biblioteczny (" lib ra ry  system"' rozumie się tu­
ta j.  zgodnie z terminologią amerykańską, w sze lk ie ' sysuemy 
informacyjne działające w oparciu o zbiory b ib lioteczne.
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przeds-fcaiviane przez różne struktury syntaktyczne, np."Jan zjadł 
jabłko" i  "Jabłko zostało zjedzone przez Jana", oraz odyn^otnie 
-  za pomocą identycznej struktury syntaktycznej prezentowane są 
informacje semantycznie odmienne, stosunkowo największą efektyw­
ność rokują gramatyki transformacyjne, jednak nie zaprojektowa­
no jeszcze dla żadnego języka tak ie j gramatyki w pełn i zautoma­
tyzowanej.

Według Saltona dla potrzeb dokumentacji, wyszukiwania in­
form acji 1-przetwarzania danych bibliotecznych nie ma w istocie 
konieczności sięgania do teik bardzo skomplikowanych metod ana­
l iz y  lingw istycznej. Ketody takie są natomiast niezbędne wnrze- 
kładzie maszynowym, automatycznym sporządzaniu abstraktów i  w 
systemach dających faktograficzne odpowiedzi na pytania^\

Jeszcze jedną tendencją zarysowującą się w podejm.owanychna 
świecie próbach opanowania zalewu informacyjnego są tak zwane 
"b ib lio tek i p rzys z ło ś c i" . Jednakże koncepcje kryjące się pod 
tym pojęciem i  prowadzone w tym kierunku badania także nie zys­
kały pozytywnej oceny Saltona, je s t to  bowiem według niego zu­
pełna fu turologia . Przypomnijmy, że "bibliotekom przyszłośc i" 
pośw ięcił swoją książką J.G .fi.L ick lider^^ ’' . Idea "b ib lio te k i 
p rzyszłośc i" polega na maksymalnie zracjonalizowanym re je s tro ­
waniu wiedzy ludzkiej od razu na nośnikach maszynowych,bez po­
średnictwa konwencjonalnych dokumentów w jakiejkolw iek " f iz y c z ­
nie widomej" form ie. .Viedza ludzka jes t automatycznie odpowied­
nio organizowana, a sam je j  "korpus", tzn. sama ty lko is to ta  
wiedzy (wiedza istotna ) jes t następnie kumultowana i  przechowy­
wana już tylko w pamięci maszynowej. Uależy przy tym zauważyć, 
że zarówno metoda organizowania tego "korpusu" wiedzy, jak i  
metoda oraz tryb dostępu do n ie j są wysoce, wprost idea ln ie.

г-т'

te ostatn ie, c z y li systemy faktograficzne, są nazywane sy­
stemami wyszukiwania faktów albo danych (data r e t r ie v a l ' 
w przeciwieństwie do systemów wyszukiwania inform acji o do­
kumentach albo dokumentów i document r e t r ie v a l ) ,  о jakie 
chodzi w badaniach Saltona: systemy odpowiadające na pyta­
nia wprost .c zy li faktam i' są często określane symbolem 
QAS iQuestion Answering System'.
tłumaczenie polskie "B ib lio tek  przyszłości" L ick liaera  zo­
sta ło  wydane przez P'Jk w r .
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udoskonalone, je ś l i  próbować je odnieść do metod i  techniki nie 
ty lko znanych obecnie, lecz także nadających się już obecnie 
do praktycznej eksploatacji.

P r o b l e m y  s z c z e g ó ł o w e

Przedmiotem prac prowadzonych przez Saltona jes t doskona­
len ie  procesów automatycznego oznaczania (odzw iercied lan ia)rze- 
czowej zawartości dokumentów metodami empirycznymi, w nieodłą­
cznym powiązaniu z automatycznym wyszukiwaniem inform acji o do­
kumentach, w celu maksymalnego zwiększenia e fektyvmosci i  eko­
nomiki tych procesów. Rozważa się  i  bada eksperymentalnie mię­
dzy innymi następujące problemy szczegółowe:
-  analiza zawartości dokumentów;

klasyfikowanie dokumentów metodą tworzenia grup dokumentów
powiązanych tematycznie

jJ^^sutornatyczne indeksowanie: wskaźniki ważności^^\ współczyn­
n ik i a soc jac ji, statystyczna asocjacja terminów i  indeksowa­
nie asocjacyjne;

-  analiza strukturalna języka, obejmująca strukttiry fra z , me- 
;tody fra z  syntaktycznyoh i  dobieranie graficznych reprezen­
ta c ji  zdań języka naturalnego;

-  tworzenie słownika, w tym prawidła konstrukcji tezaurusa, 
słowniki terminów według ich mocy wyróżniającej, grupowanie 
znaczeniowe terminów, pseudoklasyfikacja i  słownik dynamicz­
ny;

-  modyfikacja (przeformułowanie) pytań zależnie od wyników wy­
szukiwania na zasadzie sprzężenia zwrotnego z użytkownikami;

^'dynamiczne indeksowanie dla p a r t ii  pytań na zasadzie sprzę­
żenia zvTTotnego z użytkownikami;

XX

w języku angielskim używa się tu określenia "c lu sters", 
oznaczającego dosłownie "kępy"; zasady takiego grupowania 
("c lu stering"^ t j .  tworzenie kęn' bywają definiowane roz­
maicie.
nazywane także wskaźnikami -wag.
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-  dynamiczne organizowanie zbioru informacyjnego w tryb ie  on- 
- l in e ,c z y l i  bezpośredniego dostąpu do maszyny; te o r ia  sprzą- 
żenia zwrotnego relewantności; modyfikacja pytań i  "przest­
rzen i" dokumentów w związku z "narastaniem", t j .  przybywaniem, 
oraz dezaktualizacją dokumentów w zbiorze informacyjnym.
Bo zakresu badań Baltona należą także metody oceny wyników 

wyszukiwania, jak miary kompletności i  dokładności oraz proce­
dury ich wyznaczania, uśrednianie współczynników efektywności 
i t d . ;  przeprowadzono między innymi analizą poró^raawczą efektyw­
ności wyszukiwania w systemie SblAHT i  w systemie IffiDLAES• Pr^ed 
przystąpieniem do b liższego omówienia niektórych wybranych za­
gadnień trzeba wyjaśnić, że wszystkie eksperymenty prowadzone 
przez Baltona są oparte na tekstach analiz dokumentacyjnych(ab­
straktów), nazywanych dalej umownie dla uproszczenia "dokumen­
tam i".

A n a l i z a  z a w a r t o ś c i  d o k u m e n t ó w

Automatyczna procedura analizy składa sią z następujących, 
kolejno wykonywanych fa z :
-  rozpoznanie poszczególnych słów i  konwersja tekstu na zbiory 

-słów formalnie identycznych;
-  elim inacja słów funkcjonalnych nie niosących samodzielnej 

tr e ś c i, jak przyimki, spójniki i t d . ;  w języku angielskim ta­
kich słów je s t około 200; ich l is t ę  wzorcową wprowadza się 
do pamięci maszyny;

-  zredukowanie słów do rdzeni przez porównanie ze słownikiem
przyrostków i  przedrostków, zapisanym w pamięci maszyny; przy
porównywaniu przeglądanie słów odbywa się od strony prawej
do lewej, a celem uzyskania właściwych rdzeni proces jes t

*
powtarzany rekursywnie; np. dla słowa "e ffec tiven ess" po 
pierwszym porównaniu z l is tą  przyrostków nastąpi obcięcie 
—ness, po drugim - iv e , wtedy dopiero otrzyma sią właściwy 
rdzeń " e f f e c t ” ; niektóre rdzenie mają odmiany, co nastręcza
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szereg trudności przy procedurze automatycznej, np. "analy­
s is ” i  "analyzer" trzeba sprov/adzic do wspólnego rdzenia 
" analy";
komasacja rdzeni, obliczenie i  dołączenie do każdego rd 2̂ e- 
nia wskaźnika frekwenoyjności, t j .  liczby wystąoień danego 
rdzenia w analizowanym tekście ; wskaźnik ten stanowi tzw.waż­
ność terminu w badanym dokumencie; w wyniku -  d la każdęgo 
dokumentu D otrzymuje sią następujący wektor:

Б = (t^ . “2’

gdzie t^ do t^ są symbolami identyfikującymi poszczególne 
rdzenie terminów, powiązanymi z odpowiednimi wskaźnikami waż­
ności;
następnie można zbadać korelacje wspólnych wystąpień terminów 
pojawiających się na jczęściej w całym zbiorze dokumentów oraz 
w poszczególnych dokumentach;
terminy można także fakultatywnie porównać ze słownikiem u- 
mownych synonimów, w którym terminy wzajemnie skojarzone po­
wiązano we wspólne klasy pojęć; klasa pojęć je s t w tym przy­
padku pojmowana bardzo szeroko, gdyż na przykład klasę pod 
nazwą "meteorologia" tworzy zestaw pojęć w rodzaju "w ia tr", 
"grad", "deszcz", "burza" i td , ,  w wyniku porównania ze słow­
nikiem synonimów nastąpi zamiana terminów na klasy pojęć; 
na podstawie słownika fraz terminy w wektorach dokumentów za­
stępowane są frazami: słownik fra z  jes t także przechowywany 
w pamięci maszynowej i  zawiera pary, t ró jk i lub czwórki te r ­
minów z przyporządkowanymi im odpowiednio pojęciami prostymi, 
np. słowo "język" i  występujące z nim razem słowo "program" 
będzie za pośrednictwem słownika zastąpione pojęciem "język 
programowania" pod warunkiem jednak, że wystąpiły nie tylko 
w jednym dokumencie, ale w jednym zdaniu,! to obok s ieb ie ; 
dla zv7iększenia poprawności przydziału fra z należałoby jesz­
cze przeprowadzić analizą syntaktyezną; język angielsk i jest 
językiem pozycyjnym i  wyrażenie "Venetian blind" (d os ł.: we­
necka zasłona c z y li ża luzja ) oznacza zupełnie coś innego n iż 
"blind Venetian" (ślepy '.Venec jan in ).
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V/ zv/iązku z automatycznym analizowaniem zawartości dokumen­
tów i  indeksowaniem przez maszyną Salton s tw ierd z ił, że jaka­
kolwiek metoda przypisywania ważności terminom daje lepsze wy­
n ik i wyszukiwania, n iż stosowanie samych tylko terminów; tą o- 
statn ią metodą Salton nazywa "wagami dwójkowymi" w znaczeniu 
podziału dwuwartościowego na: " je s t  termin" luh "n ie ma termi­
nu". Zbadano eksperymentalnie, że niekiedy system porównywania 
ważności może poprawić kompletność i  dokładność vryszukiwania 
nawet o ЗОЙ. Przy wyszukiwaniu inform acji w zbiorach z zakresu 
spraw międzynarodowych dziennika Times dzięk i wskaźnikom ważno­
śc i uzyskano pewną określoną poprawę kompletności i  znaczną po­
prawę dokładności. Jednakże, gdy przeprowadzono analogiczny 
eksperyment na zbiorze dokumentów z innej dziedziny, konkretnie 
w systemie ItSBLAES (Kedical L iterature Analysis and H etrieva l 
Systems), okazało s ię , że wskaźniki ważności nie przyniosły po­
prawy parametrów efektywności wyszukiwania. Zatem skuteczność 
systemu ważności jest uzależniona także od dziedziny, w której 
prowadzimy wyszukiwanie.

Inna metoda przypisywania ważności terminom zwana "inwer- 
syjną frekv;enoyjnośoią dokumentów" IDP (inverse document f r e ­
quency^ opiera się na przeciwnej przesłance. Wskaźnik ten wyra­
ża s ię  formułą:

IBP = DP

gdzie DP jes t to liczba  dokumentów danego zbioru, w których wy­
stępuje rozważany termin. Powyższa formuła daje s ię  łatwo zin­
terpretować zgodnie z in tu ic ją : im częśc ie j pewien termin poja­
wia się na obszarze całego zbioru dokumentów, tym mniejsza jego 
moc wyróżniająca, zatem mniejsza waga w tym zb iorze.

Obie metody przypisywania wag terminom nie są jednak zda­
niem Saltona zbyt skuteczne. '.Yłaściwie powinno się obliczać roz­
kład frekwencyjności poszczególnych terminów w pojedynczych do­
kumentach na obszarze całego zbioru, przy czym terminy, których 
frelc7.'encyjność w różnych dokumentach jest mniej więcej jednako­
wa, tzn. gdy krzywa rozkładu przebiega płasko, nie mają dużej 
mocy wyróżniającej w tym zbiorze. Podobnie termin rzadko wystę—
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pujący na przestrzen i zbioru, tzn. Tjystępujący choćby nawet z 
dużą stosunkowo frekwencyjnością, ale w bardzo n ielicznych do­
kumentach, też nie Jest dobrze wyróżniający. Hajlepsze pod 
wzglądem mocy v7yróżniania są terminy, dla których krzywa roz­
kładu frekwencyjności na obszarze zbioru przebieg^ poziomo-zyg- 
zakowato. Takie terminy otrzymują najwiąksze wskaźniki ważnoś­
c i .  Dla paru dziedzin (aerodynamika, medycyna, sprawy międzyna­
rodowe) obliczono i  sporządzono wykazy po 10 terminów na jlep ie j 
wyróżniających i  10 najgorzej wyróżniających w indeksowaniu. 
Ogólny wniosek postawiony przez Saltona brzmi, że indeksowa­
nie automatyczne nie zawsze daje wyniki lepsze, n iż  iudeksowa- 
n ie przez człowieka -  jes t to  zależne od stosowanych metod. ^

A u t o m a t y c z n e  k l a s y f i k o w a n i e

^  swoich badaniach Salton v?prowadził pojęcie gęstości prze­
strzen i dokumentów, defin iując ją jako średnie podobieństwo wek­
torów dokumentów w danym zbiorze, lub mówiąc inaczej,średn i wek­
to r  dokumentu w tym zbiorze wyrażający się odległością średnią 
wektorów od centroidu, t j .  "merytorycznego środka" przestrzeni. 
Gęstość przestrzeni dokumentów zmienia s ię  w zależności od u- 
kładu terminów indeksowych v; wektorach. J eże li do pewnego zbio­
ru wektorów dodać jakiś nowy termin indeksowy o małej mocy wy­
różniające j,.to wtedy gęstość przestrzeni zwiększa s ię , co nie 
je s t korzystne dla wyników wyszukiwania. J e że li natomiast przez 
dodanie pewnego dobrze wyróżniającego terminu indeksowego gę­
stość zmniejsza s ię ,to  będzie to korzystneJOgólnie mówi s ię , że 
gęstość przestrzeni dokumentów ma pewną wartość optymalną, za­
leżną każdorazowo od danego zbioru i  układu terminów indekso- 
v/yoh. ^

Powracając do metod przypisywania terminom wskaźników waż­
ności,oprócz trzech wymienionych (frebwencyjność, IDP, moc wy­
różniająca) is tn ie ją  jeszcze inne, przede wszystkim kombinacje 
dwóch lub trzech podstawowych. Stosuje się na przykład wskaźni­
k i ważności wyrażone formułą;
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а1Ъо:
frekwencyjność x 1БР

wskaźnik mocy wyróżniającej + frekwencyjnośe x IDP

1иЪ inne jeszcze kombinacje.
I J e ś li chodzi o podobieństwo dokmentów v/yraża s ię  ono naj­

częśc ie j współczynnikiem równym funkcji następującej;

„ __ liczba  terminów wspólnych 
liczba  terminów odmiennych

'Jychodząo od tak obliczanego współczynnika podobieństwa, a na­
stępnie ustalając dla niego pewną wartość graniczną (empirycz­
n ie ) można wyznaczyć wzajemne powiązania dok\mentów, odwzoro­
wać gra ficzn ie  s ie c i powiązań, a na koniec uzyskać ich likład 
k lasyfikacyjny. Klasa jes t w tym przypadku definiowana jako ta­
k i podzbiór, w Ictórym wszystkie obiekty są wzajemnie powiązane 
w szczególny sposób, tzn. każdy z każdym.

Obliczając w analogiczny sposób współczynniki podobieństwa
I

terminów na podstawie ich równoczesnego (wspólnego) występov;a- 
n ia VT dokumentach, można przejść do tworzenia klas pojąć tezau­
rusa. Procedury te są jednak według op in ii Saltona bardzo skom­
plikowane i  kosztowne. Krytycznie również ocenia Salton właści­
wie wszystkie teo r ie  i  metody automatycznego klasyfikowania o- 
pisane w lite ra tu rze . Są one jego zdaniem nieużyteczne i  nie 
do praktycznego wykorzystania przede wszystkim ze względu na 
konieczność wykonywania ogromnych i lo ś c i operacji,wyrażających 
s ię  funkcjami wykładniczymi. J e że li n oznacza lic zb ę  pozycji 
(powiedzmy łączną lic zb ę  te.rminov/ w wektorach dokumentów klasy- 
fikov/anego zb ioru ), to  liczba  operacji porównywania wymaganych 
przez procedtirę maszynową może być równa zależnie od metody: 
3̂ '̂ ,̂ n^ albo n^. K ilka aktualnie dyskutowanych koncepcji Sal— 
ton ocenia wprawdzie jako niedoskonałe, lecz warte eksperymen­
towania, a wśród nich algorytm Eocchio. 'Jedług tego algorytmu 
w zbiorze dokumentów (tu  w znaczeniu zbioru wektorów dokumen­
tów^ przeprowadza się tzw, te s t gęstości, którego is to tę  można 
przedstawić w przybliżeniu za pomocą pytania: "czy is tn ie je  co 
najmniej n dokumentów powiązanych z dokumentem rozwazany'm
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pofiobieństwem równym lub większym od p?” . J eże li tak, znaczy 
to , że dokument spełnia warunek i  że "wokół" tego dokumentu 
należy ok reślić  grupą tematyczną: je ż e l i  warunek nie jes t speł­
niony, wówczas ten dokument pozostaje "luźny", w powtarzanych 
relmrsyTmie przebiegach te j procedury pomija się dokumenty już 
uprzednio u jęte w grupy. Яа koniec pozostałe luźne dokumenty 
dołącza s ię  do optymalnie pasujących grup już utworzonych i  ob­
l ic z a  centroid dla każdej grupy, V7reszcie, aczkolwiek fakulta­
tywnie, przeprowadza się poróvmanie dokumentów z obliczonymi 
oentroidami i  w razie  potrzeby dokonuje się r e d e f in ic j i  grup. 
'Jykonanie t e j  procedury wymaga także dość dużej li'.'zby opera­
c j i ;  w najlepszym razie liczba  ta  będzie równa n Icgn.

Według jeszcze innej metody automatyczną k lasy fikac ję  roz­
poczyna się  od wrstępnie założonych grup, a następnie drogą au­
tomatycznych obliczeń podobieństwa przeprowadza się ich dosko­
nalenie. I lo ś ć  operacji je s t wtedy znacznie mniejsza w porówna­
niu z innymi metodami. Kodyfikowanie pierwotnie przyjętych grup 
powtarza s ię  tak długo, aż osiągnie się stan zbieżności czy sta­
b ilności nie wymagający już dalszych przesuwać dokumentów mię­
dzy grupami. Is tn ie je  jeszcze ewentualność przeprowadzenia te ­
go rodzaju korektury grup metodą jednoprzebiegową, wymaga to 
jednak ro’flnoczesnego dynamicznego kontrolovfania liczby  grup, 
liczebności grup oraz stopnia nakładania się grup na s ieb ie , 
co oczywiście nieporÓTraanie komplikowałoby procedurę maszynową.

A u t o m a t y c z n e  t i v o r z e n i e  
s ł  o v; n i  к a

Stwierdzono, że przy redukoxvaniu terminów indeksowych do 
rdzeni słów w porównaniu z metodą stosowania terminów ze słow­
nika inaczej rozkładają się parametry efektywności vfyszukiwania, 
t j .  wskaźnik kompletności i  wskaźnik dokładności; dokładność 
je s t wprawdzie stosunkowo duża przy mniejszych wskaźnikach kom­
pletności, jednak przy dużej kompletności dokładność znacznie
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spada,i to  wyraźnie poniżej dokładności dla metody indeksowa­
nia ze słownikiem. Wskazuje to na celowość budowania słowni­
ków, który to  proces może być vrykonywany automatycznie, przy 
użyciu starannie zaprojektov/anych, sprawdzonych i  odpowiednio 
zaprogramowanych reguł. Koźliwości doboru adekwatnego zestawu 
reguł są dość duże. Należy przy tym pamiętać, że jak wynika z 
wypowiedzi Saltona, klasa pojęć w tego rodzaju słowniku czy te ­
zaurusie je s t rozumiana bardzo szeroko. Zawsze obliczana jes t 
frekwencyjność i  dystrybucja frekwencyjności w zbiorze dokumen­
tów; w wyniku tych operacji szereguje się terminy według ich 
mocy rozróżn ia jące j. W ten sposób powstaje wykaz terminów т/ed- 
ług mocy wyróżniającej. Oto k ilka  dalszych reguł budowania Rów­
nika (nazywanego przez Saltona tezaurusem);
-  elim inuje s ię  terminy o szczególnie małej frekwencyjności;
-  terminy o bardzo dużej frekwencyjności'są albo również elim ino­

wane, albo pozostają jako klasy same dla s ieb ie , nawet jeże­
l i  mają synonimy podlegające regule pierwszej;

-  eliminuje się terminy nie posiadające własnegc specyficznego 
znaczenia, np. metoda, system itp . ;

-  terminy wieloznaczne zostają umieszczone w ty lu  klasach, i le  
mają różnych znaczeń;

-  klasy umownych synonimów konstruuje się tak, aby oczekiwana 
frekwencyjność sumaryczna na-przestrzeni zbioru była dla każ­
dej z klas w przybliżeniu taka sama.

Reguła umownej synonimii mówi, że stopień podobieństwa te r ­
minów ma być większy lub równy pewnej założonej w ielkości gra­
n icznej; terminy pokrewne (skojarzone), nadrzędne i  podrzędne 
są zdefiniowane jako tak ie , dla których stopień podobieństv/a 
je s t mniejszy od w ielkości gran icznej. Nasuwa się tu oczywiś­
c ie  szereg dalszych pytań, np. czy można wnioskować, że je ż e l i  
termin pokrewny jes t stosunkowo rzadko stosowany, to  oznacza, 
że jes t bardziej specyficzny, zatem podrzędny? Ostatnio były 
prowadzone próby dynamicznej konstrukcji tezaurusa; wynikom łych 
eksperymentów poświęcono jeden z ostatnich raportów Cornell U— 
n iv e rs ity .
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I n d e k s o w a n i e  d y n a n s i c z n e

Jednym z najbardziej widocznych niedostatków konwencjonal­
nych systemów wysziikiwania jes t statyczny, sztywny charakter 
organ izacji i  układu całego zbioru informacyjnego. 'Я systemach 
indeksowania automatycznego operacje przeszukiwania i  wyszuki­
wania można uelastycznić biorąc pod uwagą następujące aspekty: 
1) każdy tiżytkownik systemu jes t potencjalnym źródłem informa­
c j i ,  jakie mogą być pomocne przy obsługiwaniu innych użytkowni­
ków i  jakie można zachować celem spożytkowania w przyszłych o- 
peracjaoh systemu; 2) zmiany składu populacji użytkowników mo­
gą znajdować swoje odbicie w odpowiednich zmianach organizacji 
dokumentów; 3) w przechowywanych zbiorach inform acji możliwe 
je s t na drodze prostych procedur dokonywanie zmian związanych 
z dodawaniem nowych pozycji i  usuwaniem zbędnych. IV e lastycz­
nym systemie realizowana je s t więc kontrola układu danych w 
zbiorach ze wzglądu na użytkowników i  ze wzglądu na narastanie 
oraz dezaktualizacją samych zbioróię. Wszelkie modyfikacje da­
nych indeksowych odbywają sią w’ toku zwykłych operacji systemu; 
tak zmiany pierwotnych sformułowań pytań, jak i  "przesunięcia" 
danych indeksowych odnoszących się do dokumentów dokonywane 
są na drodze sprzężenia zwrotnego z użytkOvTOikami lub opera­
torami systemu, c z y li  na podstawie informacji uzyskiwanych b ie­
żąco podczas funkcjonowania systemu.

Przy inwersyjnej organ izacji zbiorów, jaką na jczęśc ie j się 
stosuje, bieżące wprowadzanie jakichkolwiek zmian danych indek- 
sołTyoh związanych z pytaniami lub z dokumentami jes t utrudnio­
ne, ponieważ ani kartoteka inwersyjna, ani na ogół zb iór opi­
sów bib liograficznych nie zawierają pełnych -wektorów ,i t j .  kom­
pletnych zestawów terminów dla poszczególnych dokumentów. VJ sy­
stemie uzyskuje się żądaną elastyczność przez grupową
organizację zbiorów (clustered f i l e  organization)j'w k tórej do­
kumenty o podobnych w pewien sposób wektorach stanowią grupy

Salton’ s I.agical Automatic Retriever of Tents.
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(c lu s te rs ). Każda grupa jes t reprezentowana przez p ro fil,w  pevł- 
nym sensie analogiczny do środka ciężkości. Jest to  mianowicie 
zb iór terminów "ważonych", tzn. opatrzonych wskaźnikami ważnoś­
c i ,  reprezentatywny dla dokumentów zawartych w danej grupie.Po­
szukiwanie w tak zorganizowanym zbiorze odbywa się następująco: 
najpierw każde pytanie zostaje porównane z pro filam i wszystkich 
grup. Dla tych pro filów , które wykazują dostatecznie duże podo­
bieństwo, przeprowadza się  następnię badania wektorów poszcze­
gólnych dokumentów w odnośnych grupach, w v;yniku czego w odpo­
wiedzi otrzymuje s ię  opisy dokumentów uszeregowane według male­
jącego podobieństwa pytanie-dokument. Uszeregowanie dokumentów 
w odpowiedzi pczvcala użytkownikowi wykorzystać ty lko  pozycje 
najbardziej zbieżne z pytaniem, pojawiające s ię  pierwsze na l i ś ­
c ie . W zdolność szeregowania odpowiedzi można, wprawdzie wyposa­
żyć także konwencjonalny układ wyszukiwawczy, Щ  istotną za letą  
układu grupowanego je s t znaczna oszczędność i lo ś c i  operacji wy­
szukiwania, zim iejszenie obszaru pamięci wymaganej do pomiesz­
czenia zbiorów oraz umożliwienie przeszukiwania elastycznego 
ze sprzężeniem zwrotnym.

Celem udoskonalenia pierwotnego sformułowania pytania użyt­
kownika w toku operacji wyszukiwania można zastosować wifele róż­
nych metod. •Vięc np. przedstawia s ię  użytkownikowi słownictwo 
w różnorodnych układach, ażeby mu dopomóc w doborze właściwych 
terminów do wyrażenia jego potrzeb informacyjnych; zviykle przed­
stawia się pod rozwagę użytkownika zestaw terminów synonimicz- 
nych lub pokrewnych w stosunku do każdego terminu występujące­
go w pierwotnym sformułowaniu pytania wyszukiwawczego. Alterna­
tywnie, pierwotnego sformułowania pytania można użyć do prze­
prowadzenia wyszukiwania próbnego, a następnie podać użytkowni­
kowi informacje o niektórych spośród wyszukanych dokumentów,np. 
ich ty tu ły , analizy dokinnentacyjne, a to celem ułatwienia użyt- 
kovmikovii najbardziej trafnego przekształcenia pytania.

Preferowana metoda zmiany pytania stosowana w systemie 
SMAET znana jes t pod nazwą sprzężenia zwrotnego relewantności 
(relevance feedback), gdyż pytania modyfikuje się automatycznie 
na podstawie dostarczonych przez użytkownika op in ii o relewant­
ności uprzednio wyszukanych dokumentów. Zgodnie z założeniem
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procesu sprzężenia zwrotnego relev/antnosci, dla każdego pyta­
n ia  wpłyTfającego do systemu przeprowadza się najpierw wyszuki­
wanie początkowe. l»iewielką część wydanych dolrumertów o najwyż­
szych wskaźnikach podobieństwa przedstawia się następnie użyt­
kownikowi z prośbą o ustalen ie, czy dokumenty te są relewai?fcne 
(E ), czy też  nierelewantne (S ) z punktu widzenia jego potrzeb 
informacyjnych. Oceny użytkownika wracają do systemu celem au­
tomatycznego wykorzystania do poprawienia pytania v/yszukivfaw- 
czego; przeprowadza się to w ten sposób, że terminy występują­
ce w dokumentach relewantnyoh zostają "awansowane" (przez zsri.ęk- 
szenie ich ważności'', natomiast terminy występujące w dokumen­
tach nierelewantnych zostają równocześnie "zdegradowane". Боки- 
menty relewantne określone przedtem jako E oraz dokumenty n ie­
relewantne S służą następnie do nowego sformułowania pytania 
q ',  o którym sądzi s ię , że będzie bardziej, n iż pierwotne pyta­
nie q, podobne do dokumentów relewantnyoh, a mniej podobne do 
dokumentów nierelewantnych.

Przeprowadzona ocena efektów procesu sprzężenia zwrotnego 
relewantnośoi dowodzi, że spośród różnych metod wyszukiwania z' 
interakcją, sprzężenie zwrotne relewantnośoi daje najlepsze wy­
n ik i, a równocześnie jes t najmniej uciążliwe dla użytkownika. 
Sprzężenie zwrotne relewantnośoi pozwala uzyskać poprawą efek­
tów wyszukiwania nawet do 45S we wskaźnikach kompletności i  do­
kładności.

Opisany proces zmiany pytania można rozszerzyć następnie na 
doskonalenie samych wektorów dokumentów na drodze "awansowania" 
tych dokumentów, które zostały ocenione jako relewantne. koźna 
mianowicie spowodować, aby te dokumenty były w przyszłości ła t ­
w iej dostępne, t j .  ła tw ie j wyszukiwane, przez spov/odowanie by 
ich elementy wyszukiwav/cze były bardziej podobne do p ro filu  py­
tania na które były odpoy/iedzią. Analogicznie, dokumenty poda­
ne w odpowiedzi, a określone jako nierelewantne, degraduje się 
czyniąc je trudniej dostępnymi przez "odsunięcie" dale j od py­
tania. Iilożna wnioskować, że w wyniku w ie lk ie j liczby  takich 
wzajemnych oddziaływań, dokumenty pożądane przez użytkowników 
będą pov/oli przesuwane do aktywnej części przestrzeni dokumen­
tów, tzn. do t e j  części, na k tórej koncentruje się dużo pytań;
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natomiast pozycje dyskwalifikowane przez użytkormików bąóą prze­
suwane na krańce, z których można je  w końcu usunąć.

Z re a liz o w a n o  i  sprawdzono p ro c e s  m odyfikow an ia  p r z e s t r z e n i  

dokumentów s to s u ją c  n a s tę p u ją c ą  m etodą:

a ) wektor dokumentu, określonego w toku procesu sprzężenia 
zwrotnego jako relewantny, je s t zmieniany przez dodanie termi­
nów z pytania luh przez powiększenie ważności terminów występu­
jących równocześnie w wektorach dokumentu i  pytania, natomiast 
w stosunku do terminów dokumentu nie występujących w pytaniu 
następuje zmniejszenie ich ważności przez przypisanie im n iż­
szych wskaźników ważności;

h) analogicznie postępuje s ię  w odniesieniu do dokumentów 
określanych jako nierelewantne, zmniejszając ważności terminów 
dokumentu występujących równocześnie w wektorze pytania,a zwięk­
szając wagi terminóv/ dokumentów nie występujących w pytaniu.

Procedurę tę  sprawdzono używając do zmodyfikowania pewnej 
przestrzen i dokumentów zestawu 125 pytań użytkowników, następ­
nie nowy zestaw 30 pytań przetworzono najpierw w stosunku do 
pierwotnej p rzestrzen i dokumentów, tzn. sprzed modyfikacji wek­
torów, a potem w stosunku do przestrzen i zmodyfikowanej w wyni­
ku przetwarzania wcześniejszych 125 pytań. Okazało s ię , że wy­
n ik i wyszukiwania w przestrzen i zmodyfikov;anej są o 3  ̂ lepsze, 
j e ś l i  chodzi o kompletność, a o B'o pod względem dokładności w 
porównaniu z wynikami uzyskanymi przy przestrzeni pierwotnej.

Praktyczne stosowanie opisanej procedury będzie możliwe 
wtedy, gdy proces modyfikowania przestrzeni dokumentów będzie 
stałą właściwością systemu, ponieważ uzyskanie równov;agi zbio­
rów może wymagać wielu tysięcy zmian wektorów dokonywanych przez 
w iele 1st.

Realizując omówioną wyżej modyfikację przestrzeni dokumen­
tów w odniesieniu do zbioru grupowanego, trzeba rozT/iązać kwe­
stią postępowania z profilam i grup, i  usta lić  czy i  jak js mo­
dyfikować w miarę zmian wektorów dokumentów w odpowiednich gru­
pach. Jeśliby każdy p ro fil zdefiniować prosto jako sumę wszy­
stkich wektorów dokumentów zawartych w danej grupie,wtedy każ­
dy wektor p ro filu  będzie zaiTierał 7/ielsset różnych terminów, 
a różnice między wskaźnikami ważności poszczególnych terminów
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bądą bardzo różne. Jednakże wektory długie są niepożądane ze 
wzglądu na vfzrost kosztu przechowywania, a niejednolity rozkład 
wskaźników ważności powoduje trudności przy porównywaniu p ro fi­
lów z welrtorami dokumentów i  pytań. iVyniki prób przeprowadzonych 
z rozmaicie zdefinio7.-anymi profilam i wskazują na to, że najlep­
sze efekty osiąga sią przy krótkich wektorach profilów , gdzie 
zachodzą tylko nieznaczne wahania ważności przypisanych termi­
nom, Jak się wydaje, najważniejsze są następujące warimki: 
a'' wskaźniki ważności profilów powinny być obliczane ze stopnia 
frekwencyjności terminów {frequency ranks), a nie na podstawie 
całkowitych zsumowanych frekwencyjności terminów; zatem termin
0 najn iższej frekwencyjności otrzymuje wskaźnik ważności 1,te r ­
min o frekwencyjności następnej co do wielkości otrzymuje wskaź­
nik ważności 2 i t d . ; b) do 803 terminów p ro filu  mających naj­
niższe wskaźniki ważności można wykreślić, ponieważ efektywność 
przy takich zredukowanych p ro filach  jest w zasadzie równa efek­
tywności przy pro filach  pełnych, taik pod vfzglądem kompletności, 
jak i  dokładności; c ) wagi przypisane teinainom p ro filu  mogą hyc 
z układu standardowego, oo dodatkowo daje oszczędność miejsca 
przechowywania, ponieważ pełny rozkład wskaźników ważności zo­
staje zastąpiony przez tylko cztery różne klasy i  każdy termin 
otrzymuje tylko jeden z czterech możliwych odmiennych wskaźni­
ków Y^ażności P ro file  otrzymane w wryniku takich przekształceń 
są krótkie i  mają jednolitą  charakterystyką pod względem v\ag. 
Zmniejsza się w ten sposób koszty przechowrj'wania pro filów  i  u- 
praszcza manipulowanie nimi. la  skutek zmian w v/ektorach doku­
mentów doKonywanych na podstawie pytań i  oceny użytkownikÓYj,jak 
to wyjaśniono poprzednio, odnośne p ro file  staną się z czasem 
nieefektywne jako reprezentacja danej grupy dokumentów. 'Wypró­
bowano wobeo tego procedurę zmiany p ro filu , według k tóre j za 
każdym razem, gdy zmienia sią wektor dokiunentu relewantnego 
przez dodanie (albo przez zwiększenie vTskasnika ważności) jed­
nego lub więcej terminów na podstawie pytania użytkovmika, te 
s-’me terminy zostają tak samo wykorzystane do ak tu a lizac ji ko-
1 .pondującego pro filu  grupy. V7skaźnik ważności wrszystkioh ter­
minów n ro filu  występujących rÓYmież w pytaniu użytkoYmika zosta­
je powiększony o jeden; terminy pytania nie występujące przed-
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tem w p ro filu  dodaje s ię  do wektora p ro filu . Poprawa efektyrao- 
ści przy zbiorze w ten sposób zmodyfikowanym wyniosła prawie
10"5.

W miarę narastania zmian dokonywanych w przestrzen i doku­
mentów na drodze wymienionydh procedur niezbędne sta je  się prze­
suwanie całych dokumentów z grupy do grupy. Przegrupowania są 
także związane z dodawaniem nowych dokumentów i  usuwaniem pozy­
c j i  zbędnych. Przegrupowania są pracochłonne, obliczono jednak, 
że je s t to niezbędne, gdy 50,* wektorów dokumentów w zbiorze 
zostało zmodyfikowane lub nowo wprowadzone, ponieważ efektyv.'- 
ność spada wówczas o około li%. Przy 75/Ь zasięgu ak tu a lizac ji 
wektorów spadek efektywności s ięga 8*.

W okresach między dokonywaniem przegrupowania zapisy można 
aktualizować zmieniając stopniowo wektory profilów  w miarą wpro­
wadzania nowych dokumentów do grup. Is tn ie ją  trzy  metody postę­
powania; a) nov̂ e dokumenty kojarzy się z n a jlep ie j pasującą spo­
śród istn iejących  grup ( t j .  grupą, dla k tóre j zachodzi najwrięk- 
sze podobieństwo p ro fil-dokument),  przy czym wszystkie wektory 
p ro filów  pozostają nie zmienione; b ) nowe dokumenty kojarzy się 
z istniejącym i grupami, a p ro fi le  zmienia się przez aktualiza­
cją ty lko istn iejących  terminów p ro filu , to znaczy można zmie­
n ić  wagi tych terminów, lecz nie dodaje się terminów nowych, 
zachowując tym samym stały wymiar p ro filu ; c ) nowe dokumenty 
kojarzy się z istniejacyrai grupami, a p ro file  zmienia się aktua­
lizu ją c  is tn ie jące  terminy oraz wprowadzając nowe terminy wzię­
te  z dokumentów dodawanych do grup. Stwierdzono doświadczalnie, 
że z dwóch metod zmieniania p ro filów , nieznacznie lepsza jes t 
ta , według k tóre j utrzymuje s ię  stałą długość p ro filu , szcze­
góln ie  dla dużych wartości wskaźnika kompletności; metoda ta 
je s t najlepsza także ze względu na objętość pamięci.

Bardzo istotnym problemem jes t sprawa \7ycofywania dokumen­
tów nieprzydatnych (retirem ent), przy czym przez wycofanie rozumie 
się nie skasowanie danego dokumentu, lecz  jedynie przesunięcie 
go z centralne.go zbioru zapisów, tzn. tego zbioru, który jest 
przeszukiwany za każdym razem, do pomocniczego obszaru przecho- 
wyvi'ania, udostępnianego tylko w specjalnych okolicznościach.

■« związku z zagadnieniem wycofj'wania pozycji zdezaktualizo­
wanych ze zbiorów powstały tak ie pojęcia , jak okres pó ł-życ ia
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dokumentu, tzn. czas, po upływie którego liczka wzmianek o da­
nym dokumencie w litera tu rze  zmniejsza sią o połowę, albo poję­
c ie  przydatności dokumentu wyrażonej ilo śc ią  powołań na ten do­
kument, Jaką można przewidywać w czasie pozostałego okresu Je­
go istn ien ia . v7 obu tych przypadkach mały wskaźnik okresu pół- 
-życ ia  albo n isk ie j przydatności oznacza szybką dezaktualizację 
dokumentu i  znikanie z piśmiennictwa, a zatem i  potencjalne wy­
cofanie dokumentu. Trzecim wskaźnikiem aktualności może byc wie­
lokrotność wyjmowania dokumentu z fizycznego zbioru (zdejmowa­
nia z półek b ib liotecznych ),a czwartym-po prostu wiek dokumen­
tu, t j .  liczba  la t .  Jakie.upłynęły od Jego pierwotnego opubli­
kowania. Kie ma niestety pralctycznej możliwości prowadzenia po­
miarów tych wskaźników, gdyż wartości dokładne, z wyjątkiem т е ­
ки dokumentu, nie są osiągalne. Przede wszystkim każdy pomiar 
Jest uzależniony od specyfiki b ib lio tek i lub środowiska użytkow­
ników, a wartości uzyskanych w Jednych warunkach nie sposób prze­
lic zy ć  i  odnieść do iruiego układu. Kie wiadomo również, Jakie 
okresy obserwacji i  Jakie w ielkości próbek są niezbędne, aby 
uzyskane wyniki był,’ wiarogodne. Ha koniec, przynajmniej w od­
niesieniu do lite ra t< ry  technicznej, ważne Jest odróżnianie o- 
gólnie pojętego pożytku naukowego, od przydatności historycznej 
dokumentu, przydatności do przeglądów i  innych celów retrospek­
tywnych. Szybkość dezaktualizowania się Jest oczywiście różna 
w tych dv/óch przypadkach. Reasumując, polityka wycofywania opar­
ta  na wielkościach, które nie mogą być dokładnie zmierzone, nie 
byłaby sprawna.

Proponuje się więc nową metodę dynamicznego układu prowa­
dzonych zbiorów dokumentów. Można by tę metodą określić  Jako u- 
ogólnic ą modyfikację wektorów dokumentów na podstawie następu­
jących trzech czynników:

a) stopień zb liżen ia danego dokumentu do zbioru profilów  
pytań, mierzony wielkością współczynnika podobieństwa między 
profilam i pytań i  dokumentów;

b) każdorazowe miejsce danego dokumentu w szeregu dokumen­
tów wyszukanych w odpowiedzi na pytanie;

c ) każdorazową opinię użytkownika o wyszukanym dokumencie, 
tzn. wyrażoną przez użytkownika ocenę potencjalnej przydatności
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dolcuinentii do jego potrzeb informacyjnych. Koncepcja polega na 
awansowaniu dokumentów zlokalizowanych blisko ośrodków zainiie- 
resowań użytkowników, t j .  bliskich, profilom pytań, lub dokumen­
tów pojawiającyoh slą na początku szeregu dokumentów aryszukiwa- 
nych, powiedzmy wśród pierwszych 50 pozycji, albo takich,o któ­
rych wiadomo, że są relewantne w stosunku do potrzeb użytkowni­
ków. Awansowanie dokumentów odbywa sią przez przesuwanie ' ich 
b l iż e j  odpowiednich pytań, tam gdzie koncentrują sią zaintere­
sowania użytkowników. Równocześnie degraduje sią dokumenty od­
dalone od pro filów  pytań, lub dokumenty pojawiające sią na od­
ległych miejscach w szeregu dokumentów wyszukiwanych,np. wśród 
ostatnich 50 pozyc ji, albo tak ie, o których wiadomo, że nie są 
relewantne w stosunku do potrzeb użytkowników; degradacja od­
bywa sią przez przesuwanie da le j od pozycji bieżących pytań. 
Gdyby taką metodą prawidłowo realizować, okazałoby s ią , że do­
kumenty nigdy n ie żądane, lub pojawiające sią przy końcu sze­
regu dokumentów wyszukiwanych, bądą sią przesuwać na kraniec, 
coraz dalej od aktywnej oząści zbioru, aż w końcu ich wyszuka­
nie stanie sią niemożliwe. Jednocześnie dokumenty awansowane 
bądą stawały s ię  ła tw ie jsze do wyszukania, pod warunkiem,że py­
tania wpływające w przyszłości bądą podobne do pytań aktual­
nie aktywnych.

- Rea lizac ja  takiego aktywnego układu wycofywania nastręczy 
niewątpliw ie szereg trudności. Po pierwsze istotne jes t odpo­
wiednie dobranie parametrów regulowania wskaźników ważności 
terminów, gdyż wskaźniki powinny być dostatecznie duże, żeby 
były "wyczuwalne", lecz nie za duże, by nie powodowały poważ­
nych dj'sproporc.ji w przestrzeni dokumentów. Przypuszczalnie od­
mienne parametry muszą być stosowane do pozyc ji,o  których wia­
domo coś pewnego, na przykład a ocen użytkowników dotyczących 
relewantności, inne natomiast wobec tych dokumentów, które wy­
bierane są jedynie sporadycznie z b liższą  lub dalszą lokatą w 
•szeregu dokumentów stanowiących odpowiedź. Po drugie, przy de­
gradowaniu dokumentów, tzn. gdy odsuwa sią je d a le j,a  nie z b l i­
ża do pewnego obszaru, należy specjaln ie uważać, aby zapobiec 
"zn iknięciu" wektora, c z y li zredukowaniu wszystkich wskaźników 
■vażnoścl do zera. ~3 szczególności, 'crzeba niektóre terminy
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wzimacniać wtedy, g,dy irme są degradowane. Wykorzystać należy 
w t e j  sytuacji procedury, za pomocą których automatycznie roz­
poznaje s ią  terminy dobrze wyróżniające i  terminy nie wyróżnia­
jące (terminy pospolite^; dzięk i takim; procedurom można spowo­
dować, żeby terminy n a jlep ie j wyróżniające były wzmacniane,przy 
zmniejszaniu ważności innych terminów.

Procedury automatycznego wycofywania wymagają jeszcze vfie- 
lu  badań i  eksperymentów. Sądząc z dobrych rezultatów uzyska­
nych na drodze dynamicznego modyfikowania wektorów pytań i  do­
kumentów we wzajemnym oddziaływaniu użytkownik-system i  na sku­
tek dodawania nowych dokumentów, można oczekiwać, że podobne 
pozytywne wyniki zostaną osiągnięte przy wycofywaniu dokumen­
tów.

Układ w pełn i dynamiczny należy jeszcze ponadto zbadać pod 
względem kosztów. Oczywiście jakikolvfiek proces dynamiczny pize- 
prowadzany na zbiorach będzie wymagał pewnego dodatkowego apa­
ratu, który nie jes t potrzebny w układzie statycznym. Z drugiej 
strony ponoszone obecnie koszty utrzymywania wciąż rosnących 
zbiorów są ogromne, coraz trudniej także o wyszkolony personel 
oraz po prostu o fizyczną przestrzeń do przechowywania dokumen­
tów. Zatem automatycznie kontrolowany układ dynamiczny w rodza­
ju przedstawionego może okazać s ię  hardziej umotywowany ekono­
micznie i  technicznie, niżhy to się d z is ia j wydawało.

X X X

Ka zakończenie krótkiej r e la c ji  z paru wybranych prac Sa l- 
tona warto przytoczyć jego 7?łasny wniosek i  często wyrażane 
przekonanie, że właśnie stosowanie w tych zagadnieniach najpro­
stszych metod przynosi cenne,praktycznie użyteczne rezultaty i 
to kosztem nieoczekiwanie niewielkich nakładów pracy i środków 
technicznych. Prezentowane przez niego prohlemj’ trzeba dalej 
intensywnie badać, rozv?ijać i  eksperymentować w ich zakresie, 
z jednym zawsze naczelnym zadaniem maksymalnie skutecznej a za­
razem ekonomicznej obsługi uzytkovmikow.
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PE03L:2!̂ S or AUTO?;ATIC DIDEXIHG 

S u m и a 'r  у

Recent studies and experiraents in automatic indexing deve­
loped Ъу G.Salton at Cornell University are presented. In the 
review the fo llow ing spec ific  prohlems are included: automatic 
content analysis, indexing and c la s s ific a tio n , automatic dic­
tionary construction, aynamio document processing.

ПРОБЛЕМЫ АВТОМАТИЧЕСКОГО ИНДЕКСИРОВАНИЯ

Р е з ю м е

В статье представлены исследования и эксперименты, прово­
димые Сальтоном в Cornell University В Области автоматизации 
индексирования и поиска информации. Рассматриваются проблемы 
автоматизации отдельных этапов этих процессов и конкретные ме­
тоды исследуемые с помощью компютеров: анализ содержания доку­
ментов, индексирование и классификация, составление словаря 
/тезауруса/, динамическое индексирование.



GYOEGY EOZSA
B iblioteka Karodów Zjednoczonych 

Gene v?a'

AUTOIuATYEA W BZIAŁALEOŚCI INPOEÎ IACYЛ̂ EJ 
A D0JEZAŁ0Ś6 OEGAJJIZACYJEA INSTYTUCJI

Ustalenie priorytetu : automatyka 
w dzia ła lności informacyjnej czy 
kierowanie tą działalnością.Prob­
lematyka działa lności informacyj­
n e j, którą należy kierować. Podej­
ście analityczne przy kierowaniu 
działalnością informacyjną. Bada­
nia praktycznych możliwości auto­
matyzowania działa lności informa­
cy jn e j.

Badania w zakresie informatyki, a szczególnie zastosowania 
automatyki w działa lności dokumentacyjnej (terminem tym obejmu­
ją cały kompleks zagadnień związanych z automatyzacją d z ia ła l­
ności b ib lio teczn ej oraz dokumentacyjnej) skierowane są w du­
żej cząści na uzyskanie odpowiedzi na pytanie jak działać przy 
rozwiązywaniu problemów organizacyjnych, technicznych,programo- 
v/ania itp . Natomiast moim zdaniem istotnym problemem automaty­
k i w działa lności dokumentacyjnej je s t odpowiedź na pytanie na 
czym ma polegać to działanie (lub jak i będzie jego c e l ) ,  a do­
piero z odpowiedzi na to pytanie wyniknie zagadnienie sposobu 
działania. To nie techniki automatyzacji determinują pojęcie 
automatyki dokumentacyjnej, lecz -  przeciwnie -  z pojęcia  tego 
wynikać powinny techniki odpowiednie lub dostosowane.

Ifiejednokrotnie, a пат/et często, spotykamy s ię  z sytuacją, 
w której czynniki zewnętrzne, bez względu na ich znaczenie,ta­
kie jak sprawy budżetcwe, ewentualni wykonawcy, będący do dys-
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pozyc ji komputer itp . grają rę lą  dominującą, powodując dostoso­
wanie do nich zasady rozwiązania problemu. Mażne je s t jednak 
przecież nie to  co możemy, lecz  to-co powinniśmy wykonać.

T7szystko 00 powiedziano powyżej nie świadczy oczywiście o 
pomniejszaniu r o l i  techniki i  technologii. Dla sposobu produk­
c j i  charakterystyczne są w takim zakresie nie jego produkty, a 
poziom środków produkcji określający je j  przebieg. Produkt au­
tomatyzacji dzia ła lności dokumentacyjnej jes t jednak natury 
szczególnej: informacja, bądąoa w zasadzie dobrem in telek tua l­
nym, przedstawia sobą zarazem -  w pewnych gałęziach działalno­
śc i społecznej -  wartość ekonomiczną.

Przyspieszony rozwój nauki i  techniki, naglące potrzeby pro­
dukcji w zakresie inform acji, rosnące tak co do i lo ś c i  jak i  co 
do szybkości ich zaspokajania, wytworzyły warxmki stymulujące 
rozwój technik informacyjnych i  doprowadziły do powstania kom­
puterów oraz nowej dyscypliny -  cybernetyki (którą spotykamy 
zresztą pod różnymi nazwami, tak samo w pojęciu inform atyki).

Ifie wiadomo i le  czasu zużył biegacz aby dobiec z pola b it -  
ivy pod Karatonem do Aten i  og łos ić  ZT/yclęstTifO, vriadomo nato­
miast, że informacja o śmierci Kapoleona ^ 1821 r .  na '.Vyspie 
Św. Heleny dotarła do Paryża dopiero po trzech miesiącach. Na­
wet w 1898 r .  potrzeba było dwóch miesięcy na dostarczenie pierw­
szych inform acji o vjydarzeniach pod Paszodą (Afryka) wysłanych 
do Paryża i  Londynu przez Harchanda i  Eitchenera. N iew iele wię­
ce j n iż  pół wieku upłynęło, a setk i milionów telewidzów z trzy ­
dziestu krajów bezpośrednio obserwowało pierwsze kroki człowie­
ka na księżycu^'.

A jak można określić  masę inform acji zaroivno wykorzystywa­
nych, jak i  V7ytvjarzanych przez 400C uczestników kongresu P ilo -  
zoficznego w Jiedniu (1968), przez 5000 uczestników kongresuHi- 
storyków w Łloskwie (l970), przez 10 000 zaproszonych na kongres 
antropologów i  etnologów w Moskwie?^'

P.Yiasson-Ponte: L ’ information et 1’ action. "Le Hondę", 
29-30 Cctobre 1972, p.11.
La notion de culture et ses transformations (le s  delibera­
tions de I ’ Academie des sciences morales et p o lit iq u es '
"Le Г once", 13 mars 1973, p. 14.
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Przykłady te , dotyczące przesyłania informacji (czynnik 
szybkości) i  je j  objętości (czynnik i lo ś c i )  wybrane zostały roz­
myślnie z poza zakresu nauk ścisłych i  technicznych.

Hie ma żadlnej wątpliwości, że w zakresie potrzeb wszelkiej 
działa lności społecznej is tn ie jące  obecnie środki techniczne są 
potencjalnie dostateczne dla sprostania zadaniom wynikającym z 
ob jętości masy inform acji do przetworzenia oraz potrzeb je j roz­
powszechniania. Pośród tych środków technicznych pierwszoplano­
wą rolą"odgrywa komputer. Sprawą otwartą jes t tu sposób jego wy­
korzystania oraz w jak ie j kole jności ma być stosowany, szczegól­
n ie w automatyzacji działa lności dokumentacyjnej.

U s t a l e n i e  p r i o r y t e t u :  a u t o m a t y k a  
w d z i a ł a l n o ś c i  i n f o r m a c y j n e j  

c z y  k i e r o w a n i e  t ą  
d z i a ł a l n o ś c i ą

Automatyzacja działalności informacyjnej stanowi jedno z 
pól zastosowań komputerów. Pewnymi cechami charakterystycznymi 
tego pola są: potrzeba przechowywania w ie lk ie j i lo ś c i  danych od­
noszących sią do tekstów (Information storage) oraz możliwości 
ich jakościowego wyszukiwania (information r e t r ie v a l ) ,przy któ­
rych czynnik szybkości nie odgrywa praktycznie żadnej r o l i .

L powyższego T/ynika konieczność położenia nacisku na cało­
kszta łt przygotowawczych prac umysłowych, obejmujący zarówno 
zagadnienia organizacyjne, kształcenie kadr, jak i  bezpośrednie 
prace przygotowawcze do procesu automatyzacji (analiza materia­
łów, budowa tezaurusów i t p . ) .  Inaczej mówiąc rea liza c ja  automa­
ty za c ji dzia ła lności informacyjnej zależy nie ty le  od parame­
trów technicznych co od poziomu organizacyjnego kierowania dzia­
ła lnością  oraz szkolenia kadr; można by to łącznie nazwać stop­
niem dojrza łośc i instytucjonalnej.

Z powyższego wynika, że jes t rzeczą oczywistą, i ż  kierowa­
nie działalnością w dziedzinie informacji (lib ra ry , or docu­
mentation, or infonaatłon management) powiiino mieć prio ry tet
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w stosimkni do samej dzia ła lności informacyjnej. Zadania i  za­
gadnienia te j  osta tn ie j wynikają z tego pierwszego.

P r o b l e m a t y k a  d z i a ł a l n o ś ć  
i n f o r m a c y j n e j ,  k t ó r ą  

n a l e ż y  k i e r o w a ć

Kierowanie działalnością informacyjną wynika z p o lity k i i  
ogólnej koncepcji in s ty tu c ji d z ia ła ją ce j w dziedzin ie informa­
c j i  naukowej. Kierowanie jes t przy tym rea liza c ją  p o l i t y k i , je j  
częścią praktyczną. Powinno ono brać pod uwagę konieczność u- 
dzie lan ia  konkretnych odpowiedzi na następujące pytania:
-  jaka jest ro la  i  funkcja danej in sty tu c ji,
-  jakie są je j  zbiory,
-  kim są użytkownicy je j  usług,
-  jakiego typu usługi świadczy,
-  jak i jes t rząd w ielkości tych usług,
-  jakie służby (d z ia ły ) wewnętrzne t e j  in s ty tu c ji powinny być 

rozwijane za pomocą środków tradycyjnych (w tym tzw.małej me­
chan izac ji),

-  to samo pytanie w odniesieniu do służb zewnętrznych zajmują­
cych się rozpowszechnianiem inform acji,

-  ja k ie  s łu żby  ( d z i a ł y )  vTewnętrzne n a le ży  ro zw in ą ć  w o p a rc iu

o techniki zaawansowane (względnie o techniki najnowsze): za­
stosowanie komputerów, technik mikroohrazowych,

-  to samo pytanie w odniesieniu do służb zewnętrznych zajmują­
cych się rozpowszechnianiem inform acji,

-  jaka jest organizacja (struktura\ w ramach k tóre j funkcja i  
zadania inform acji mają zostać zrealizowane.

O gó ln ie  można o k r e ś l i ć ,  że c h o d z i tu  o w y ty c za n ie  w p ie rw ­

s z e j  k o le jn o ś c i  ram d la  a n a l iz y  system u (system  a n a ly s i s ) ,  a 

n a s tę p n ie  d o p ie r o  p rzep ro w ad zen ie  badań d o ty c zą cyc h  m oż liw oś­

c i  zastoEOT.'ania t f e a s i b i l i t y  s tu d y ) a u to m a ty z a c ji.
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P o d e j ś c i e  a n a l i t y c z n e  d o  
k i e r o w a n i a  d z i a ł a l n o ś c i ą  

i n f b r m a c y  J n ą

P o d e jś c ie  t a k ie  można Ъу p rze p ro w a d z ić  w n a s tę p u ją c y  sposób

(w postaci pewnego rodzaju macierzy nakiej an a lizy ):
-  zdefiniowanie p o lityk i danej in sty tu c ji,
-  zd e fin io v/ a n ie  fu n k c j i  i n s t y t u c j i ,

-  przeanalizowanie ogólnej użyteczności poszczególnych służb i  
ich analiza szczegółowa,

-  określenie poziomu dokumentów potrzebnych do k ierj*an ia  (in ­
wentarze, re je s try , wykazy, s ta tys tyk i),

-  stwierdzenie czy is tn ie ją  instrukcje na piśmie (statu ty, re ­
gulaminy i t p . ) ,

-  stwierdzenie czy is tn ie ją  normy określające zasady kierowania 
(metody i  formy instrukcji pisemnych i  ustnych),

-  zbadanie warunków materialnych (lok a liza c ja , budżet) obejmu­
jących również poziom wyposażenia,

-  zbadanie stniktury, organ izacji, współzależności jednostek 
organizacyjnych,

-  określenie zadań i  organizacji jednostek, ich zdefiniowanie 
i  opisanie,

-  opracowanie instrukcji dotyczących różnych postępowań (na 
przykład postępowanie z dokumentami, periodykami),

-  określenie przepływu publikacji,
-  określenie przepływu inform acji,
-  zasady tworzenia i  kierunków rozwojowych zbiorów oraz ich pod­

staw dokumentarnyoh,
-  typologia zbiorów,
-  sposoby działania i  usługi zapewniane przez służby instytu­

c j i ,
-  metody przechowywania i  konserwacji zbiorów,
-  metody reprodukcji, 

pov7iązania zewnętrzne,
-  plany i  projekty długo-, średnio- i  krótkoterminowe,
-  kształcenie zawodowe.
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В1огр,с pod uwagą czynniki i  elementy najbardziej znaczące 
w dzia ła lności danej In s ty tu c ji, można zatem doprowadzić do u- 
zyskania je j  ctiarakterystyki sformułowanej w postaci analizy 
systemowej (system analysis) przedstawiającej stan aktualny i  
służącej za punkt wyjścia dla dalszych analiz specjalistycznych.

B a d a n i e  p r a k t y c z n y c h  m o ż l i w o ś c i  
a u t o m a t y z o w a n i a  d z i a ł a l n o ś c i  

i n f o r m a c y j n e j

Opierając sią na przeprowadzonej an a liz ie  systemu można 
przejść do zbadania praktycznych możliwości zrealizowania pro­
jektu automatyzacji. Zamierzając zautomatyzować działalność in­
formacyjną należy najpierw stvrlsrdzić jakie zakresy t e j  dzia­
ła lności mogłyby być ulepszone metodami tradycyjnymi, c z y li 
trzeba zbadać jakie czynniki i  elementy aktualnego systemu in­
formacyjnego mogą być rozw inięte w sposób bardziej racjonalny i  
ekonomiczny bez potrzeby uciekania sią do pomocy metod i  urzą­
dzeń technicznych zaawansowanych i  drogich.

Należy więc przeprowadzić badania rynkowe potrzeb informa­
c j i  (marketing study) aby poznać (znaleźć odpowiedź na pytanie) 
jakie usługi powinny być świadczone, do kogo powinny być k iero­
wane i  jakimi środkami, oraz zbadać stosunek koszt -  korzyść 
(c o s t -b e n e f it ) .  Prowadząc takie badania rynku n ie należy jed­
nak zapominać, że zaspakajanie potrzeb informacyjnych już ujaw­
nionych nie je s t jedynym zadaniem działa lności informacyjnej i  
że należy jednocześnie rozw ijać, stymulować, in icjować,a nawet 
formułować potrzeby nowe lub potencjalne, ff tym znaczeniu służ­
by informacji naukowej spełn iają jednocześnie ro lą  szkoleniową 
i  przyciągają uwagą użytko^mików inform acji na możliwości nie 
znane im jeszcze w danym okresie.

Badanie praktycznych możliwości zastosowania automatyzacji 
obejmuje, w ramach analizy koszt -  korzyści, rÓ7.’n ież pewne re ­
perkusje w zakresie zmian struktviralnych danej in s ty tu c ji i  je j  
procesów technologicznych, ukierunkowane na zautomatyzoiranie
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tych procesów. Analisa koszt -  korzyśoi rozciąga się na cało­
kształt programu automatyzacji, nawet je ś li  program ten zrea li­
zowany jest tylko stopniowo. Mależy przy tym pamiętać, że pod- 
stawowj'ir elementem takiego programu jest praca intelektualna,a 
nie problemy techniczne. Akcent powinien więc być położony na 
zagadnieniach leksykalnych (deskryptory, tezaurusy, problemy 
terminologiczne), stanowiących podstawy analizy dokumentów.Rea­
lizac ja  tych prac wymaga najwyższych kwalifikacji, są też one 
najbardziej kosztowne. Dlatego też zwrócić tu należy szczegól­
ną uwagę na możliwość współpracy i  podziału pracy (nawet w ska­
l i  międzynarodowej). 'Jspółpraca i  podział pracy stymulują sto­
sowanie normalizacji procesowi.

Vifszystko co powiedziano powyżej objęte być może pojęciem 
dojrzałości organizacyjnej instytucji będącej warunkiem, sine 
qua non, wszelkiej automatyzacji. Saden system zautomatyzowany 
(a nie automatyczny, gdyż takie nie egzystują w ramach przecho- 
vrywania i  wyszukiv;ania informacji), żadna elektroniczna maszyna 
cyfrowa, bez vfzględu na pojemność je j pamięci czy szybkość dzia­
łania, nie stworzą porządlcu z nieporządku. Komputer może stano­
wić dobro realne dla instytucji i  służb, których polityka jest 
ściśle określona, dohrze zorganizowanych i  pracujących wg ściś­
le  określonych zasad. Urządzenie o wysokim stopniu doskonałości 
jakim jest komputer nie jest jednak celem samym w sobie, ani 
też uniwersalnym medykamentem na wszystkie dolegliwości. '.V wie­
lu gałęziach działalności społecznej, takich na przykład jak 
badania w naukach społecznych, w których sprawa jak być pcinfor- 
mowanyc, a więc praca informacyjna stanowi integralną część ba­
dań, możliwości zautomatyzovfania działalności informacyjnej są 
ściśle określone. Dojrzałość organizacyjna instytucji oznacza 
tu, że wszystkie omówione powyżej aspekty wzięte zostały pod u- 
wagę i  je ś l i  powyższe sprawdza się w odniesieniu do automatyzo­
wania działalności informacyjnej -  powiruio też, mutatis mutan­
dis, snrawdzić się к odniesieniu do wszelkich decyzji podejmo­
wanych w celu zautomatyzowania te j działalności.
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X X з:

\7 klasycznej już powieści J.Haska "Przygody dzielnego w o ­

jaka Szwejka” , pośród wielu epizodów znajduje się jeden szcze­
gólnie godny zapamiętania. 3 epizodzie tym Szwejk i  jego przy­
ja c ie l saper Vodiczka, po awanturze z żołnierzami innego bata­
lionu, zostają odstawieni pod eskortą każdy do swojej jednost­
k i. Przed rozstaniem Szwejk zaprasza Yodiczkę na spotkanie po 
wojnie o godz. 6 po południu w praskiej tav;ernie "U Kaliha". Yo- 
diczka zaproszenie przyjmuje, dowiedziawszy się jednak gd przy­
jac ie la , że w te j tawernie "zawsze się coś d z ie je ", prosi o

10przełożenie spotkania na godzinę 18 , gdyż " je s t bardzo prav/-
dopodobne, że sam się spóźni". Spotkanie zostało więc ustalone; 
miejsce, godzina (przewidziana z pewnym opóźnieniem), za wyjąt­
kiem  roku, w którym wojna się zakończy oraz drobnego "szczegó­
łu" -  czy obaj przyjaciele przeżyją wojnę. Przewidziano  więc 
odnośnie spotkania wszystko za wyjątkiem dwóch elementów głóvj- 
nych; roku i  sprawy przeżycia.

Prawie podobnie dzieje się z automatyzacją działalności in­
formacyjnej, a przede wszystkim informacji w działalności spo­
łecznej. Llożna by uzyskać wiele informacji, szczegółów potrzeb­
nych, a nawet niezbędnych, powinny być one jednak dostosowane 
do zagadnienia lub być narzędziem przygotowania decyzji,służą­
cych do ulepszenia je j  r e a liza c ji, lecz nie w ięcej. I  to właś­
nie jest właściyjym polem dla automatyzacji działalności in for­
macyjnej, w szczególności w zagadnieniach społecznych.

Tłumaczył; Kazimierz Leski
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АиТОГАТЮК Ш ТН2 IRPOEI.’ATIORAL ACTIVITY 
АКБ ТНБ OEGAiaZATIONAL IiATUEITY 

OP AIJ INSTITUTICl'I

S u m m a r y

Author considers the matter of priority -  either the auto­
mation in informational activ ity  or the management of this 
a c tiv ity . Ke states the problems concerning the informational 
activ ity  vrhich should he managed and emphasizes the necessity 
of analytic approach in the cours of management of informatio­
nal activ ity . He also analyzes practical p oss ib ilit ies  of its  
functioning.

АВТОМАТИКА В ИНФОШАЦИОННОЙ ДЕЯТЕЛЬНОСТИ 
И ОРГАНИЗАЦИОННАЯ ЗРЕЛОСТЬ УЧРЕЖДЕНИЯ

Р е з ю м е

Автор рассматривает вопрос первенства - автоматика в ин­
формационной деятельности или же управление этой деятельностью? 
В качестве примера автор приводит такую проблематику информа - 
ционной деятельности, которой следует управлять. Подчеркивает­
ся необходимость аналитического подхода при управлении информа­
ционной деятельностью и анализируется практическая возможность 
автоматизации информационной деятельности.



WŁAEYSŁA-ff PIASECKI

SKŁADCT/AlilE ZBIOEÓW ZEEZAKTUALIZC./AFYGH

Znaczenie Bibliotek skladov/ych. óa- 
ko racjonalizacji pomieszczenia 
zbiorów nieaktualnych materiałów 
informacyjnych. Przykłady r e a li­
za c ji i  planowania urżądzeń oraz 
organizacji b ib liotek  skladov.'ych 
na świecie do wykorzystania przy 
opracowywaniu ewentualnego pro­
jektu składowania zbiorów zdezak­
tualizowanych w Polsce.

Szybkość wychodzenia z obiegu bieżących materiałów informa­
cyjnych, a mimo to ich trwała wartość (choćby jako dokumentów 
działalności w te j dziedzinie) zmusza do rozv;ażenia możliwoś­
c i ich zachowania bez zatłoczenia zbiorów aktualnie użytkowa­
nych. Jśród 'Wielu środków służących temu celovTi, b ib lio tek i 
składowe stanow-ią sposób stosowany już od kilkudziesięciu la t 
w 7<'ielu krajach i  na ten temat jest już sporo literatury przed­
miotu (np. 5,13,26,27,37). A’szelkie placówki informacyjne,a nie 
tylko b ib lio tek i, muszą sią zainteresować bibliotekami składo­
wymi jako instytucjami odciążającymi magazyny ze zbioróy/ rzad­
ko lub wcale nie użytkowanych, a równocześnie -  co ważniejsze -  
jako instytucjami stanowiącymi źródła nie często ale niejedno­
krotnie p iln ie potrzebnych materiałów.

iY Polsce już w 1928 r. podczas Pierwszego Zjazdu B ib lio te­
karzy Polskich we Lwowie Jan kuszkowski przedstawił teoretycz­
ny obraz podziału zbiorów pomiędzy, z jednej strony składy gro­
madzące materiały rzadko używane, i  z  drugiej strony b ib lio te ­
k i służące aktualnym potrzebom czytelnikov;, z których to biblio-
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tel: usuwa się do oi?ych składów iaateriały zdezaktualizowane.Jak 
dalece w owyc czasie u nas pomysł ten wj'dawai siq nierealny 
świadczy zastrzeżenie Ibuszkowskiego, że jest to utonijny szkic 
organizacji idealnej (25).

rt 1961 r . na Konferencji Rogowskiej w sprawie działalności 
i  rozwoju bibliotek wielokrotnie w referatach i  w dyskusji po­
wracała problematyka bibliotek składowych i  w konsekwenc.ji po­
między uchwałami Konferencji znalazł się wniosek będący niejako 
programem postępowania w te j sprawie:

"Ze względu na konieczność uwolnienia bibliotek od obowiąz­
ku przechowywania druków zbędnych - szczególnie uciążliwego w 
warunkach trudności lokalowych bibliotek -  postuluje się utwo­
rzenie terenowych zbiornic druków zbędnych, które Dęć;i magazy­
nować druki z b ibliotek wszystkich typów i s ieci na dc.nym tere­
nie. Równocześnie należy podjąć badania nad potrzebą i zasada­
mi tiTorzenia bibliotek składowych dla przechowywania piśmien­
nictwa rzadko wykorzystywanego ” (2Ł.).

Omawiający sprawę bibliotek składowych jako część współpra­
cy międzybibliotecznej Bolesław Świderski w latacn 1 9 6 1 - 1 9 6 4  

v/ykazuje wahania opinii co do rea liza c ji takich instytucji w 
Polsce. Świderski mianowicie oscyluje od uznania sytuacji na­
szej za niedojrzałą i  odroczenia sprawy bibliotek składowych na 
czas nieokreślony \2H), do uznania takiej decyzji za niesłusz­
ną 1 postulowania budowy eksperymentalnej b ib liotek i składowej 
(3 5 ). Świadomość ogromu pracy przygotowawczej wymagającej nie­
małych środków i  śmiałych decyzji, gdy chodzi o b ib lio tek i skła­
dowe, WSTS.ŻS. Romana Steczov.-icz w 1957 r. na konferencji PA1«, 
podkreślając znaczenie wyboru materiałów przeznaczonych do skła- 
dOtvania (33)»

» roku 1971 Tadeusz Zarzębski w Przeglądzie Bibliotecznym 
oświadcza, że nie jest konieczne w najbliższym czasie -wystawia­
nie bibliotek składowych, natomiast pilne jest ustalenie zało­
żeń organizacyjnych przygotowania zbiorów dla przyszłych b i­
bliotek składowych (Д2). Grudniowa konferencja tegcż roku przed­
staw icieli bibliotek Polskiej Akademii! Kauk nie tylko objęła 
referat T.Zarzębskiego o bibliotekach składо-утусп,ale temat ten 
był jednym z głównych przedmiotów obrad, w konsekwencji czego



-  155

utv/orzcno Komisję d/s Budo»,-у B ib liotek i Składowej (l8).KoiEisja 
ta  opracowała memoriał dostarczony Sekretarzoivi iJauko'.vemu Pol­
skiej Akademii llauk (l5 ).

<¥ 1972 r . Bronisław Ługowski omawiając systerc informacji 
naukowej v; Polsce jako jedno a pilnych zadań -wymienia "utworze­
nie h ib lioteiii składowej, która przechowywałaby zbiory częś­
ciowo zdezaictualizowane odciążając w ten sposób b ib lio tek i nau­
kowe" (2 3 ) .  iV tymże roku Panstwovfa Bada Biblioteczna z lec iła  
v/stąpne opracowanie tego zagadnienia (26).

Spośród licznych rea liza c ji zagranicznych wydaje się słusz­
ne omÓT̂ ienie dwóch przykładóv» skandynawskich: fińskiego w 
Urajfcrvi i  szwedzkiego w Babo, które pozwolą uwydatnić pewne 
charakterystyczne problemy bibliotek składowych.

•V roku akademickim 1954/55 Biblioteka Uniwersytecka i  Earo- 
dowa w Helsinkach rozpoczęła składov/anie w pierwszym przystoso­
wanym do tego budynku w Uraj&rwi, gdzie umieszczono oryginały 
zmikrofilmowanych gazet, nakłady v/ydawnictw własnych B ib liote­
k i Uniwersyteckiej, zbiór dubletów oraz rzadko używane książki 
takie, jak stare publikacje lekarskie i  prawnicze, materiały w 
językach chińskim, japońskim, ormiańskim, gruzińskim, tudzież 
pewną ilość książek z B ib lioteki Uni-wersyteckie j ,  które są do­
stępne również w innych bibliotekach w Helsinkadh.Vf 1958 г . w 
składo-waniu uczestniczy już 25 różnych b ib liotek , a największą 
partię materiałów stanowią nakłady publikacji seryjnych tov?a- 
rzystw naukowych, pozostające ’własnością wydawców. Część s-.vych 
nabytków (uznając je z góry za rzadko używane) Biblioteka Uni­
wersytecka przesyła zaraz po skatalogowaniu do Urajarvl. Zło­
żono tan rÓTmież rękopisy zapieczętowane i  zastrzeżone do użyt­
kowania po upływie dłuższego czasu (17). «'ażnym zadaniem skład­
nicy jest v--ymlana wydawnictw z bibliotekami zagranicznymi (39). 
.iedług informacji z 1965 r . składnica w Urajhr^i posiada trzy 
budynki o pojemności 1 250 000 v/ol. ( I I ) .  Uraj&rvi leży około 
140 km na północny wschód od Helsinek.

Biblioteka składowa w Urajhrvi jest więc wielofimkcyjnym 
ośrodkiem współpracy międzybibliotecznej. Toteż chcąc rozwinąć 
podobną działalność Szwedzi oparli planowanie swojej b ib lio te­
k i składowej na je j doś-wiadczenlach. Powołują się przy tym na
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inne \:zory, jeszcze dawniejsze, jalc składnica gazet iuuzeum 
Brj'tj'jskiego w Colindale (czynna .od 1905 r.),magazyn pomocniczy 
francuskiej B iblioteki Karodowej w «'ersalu (l934), IJew England 
deposit Library vf amerykańskim Bostonie (1942) i  Eid7<est In­
ter-Library Center w Chicago (1952'. Każda z'tych bibliotek 
składowych przedstawia inny typ instytucji, ale wszystkie mogą 
służyć doświadczeniami użytecznymi dla przyszłych przedsięwziąć. 
iZorzystając z tych doświadczeń Szwedzi wystawili w Habo w 1964 
roku otatens Biblioteksdepa -  państwową biblioteką składową. 
Służy ona Bibliotece Królewskiej , Bibliotece Parlamentu i  oko­
ło  20 innym bibliotekom naukowym w Sztokholmie i  w Upsali.Głów­
ny zasób stanowią rzadko używane czasopisma i  druki oficjalne 
Parlamentu; dublety usup/a sią (17). Budynek jest pieoiopiątro-
v;y Z parterem i  piwnicą. Każde piątro ma dwie oddzielne zabez-

2pieczone przeciw pożarom przestrzenie po 300 m i  2,5 m wyso­
kości. Ogółem przeznaczono tu na składowanie 35 kilometrów bie— 
żr.cych regałów. Ka parterze mieści sią rampa załadowcza,pakow­
nia, pracownie badav;cze, garderoba, 7/C, pomieszczenia dla ob­
sługi utrzymującej czystość oraz garaż, i'/ pivTnicy są instala­
cje centralnego ogrzewania.

Obie zatem b ib liotek i skandynawskie są centralnymi insty­
tucjami krajopfymi pełniącymi poza składowaniem rópmież inne 
funkcje, jak np, wymiana vrydawnictw prowadzona przez składni­
cą w Urajfirvi. Katomiast składnica brytyjska w Colindale i  fran­
cuska w wersalu są tylko magazynami dodatkowymi dla British 
Luseuffi i  Bicliotheque Hationale, zaś liev? England Beposit Libra­
ry wynajmuje tylko miejsce bibliotekom okrągu bostońskiego -  
każdej z osobna -  na składowanie ich zbiorów rzadko użyp;anych, 
nie pre sdząc naveet wspólnego katalogu. Tylko Kidwest Inter- 
-Library Center był ośrodkiem współpracy dla bibliotek środko- 
■.ego zachodu atanóp/ Zjednoczonych do 1965 r . ,  a od tego roku 
przybrał naz-,ją Center for Research lib raries i  zmienił charak­
ter na instytucją ogólnokrajową. Opinia Jerrolda Orne’ a o te j 
bibliotece składowej, że "czy sią ją ocenia za udaną lub nie­
udaną, to je j  znaczenie w torowaniu myśli nowoczesnego b ib lio - 
tskarst'..a ku rozwiązywaniu problemów przyszłości jest szczegól­
nie doniosłe" (26) -  jest w pełni uzasadniona i  dlatego zajmie­
my sią nią nieco obszerniej.
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Wystawienie i  uruchoraienie chicagowEkiego ośrodka poprze­
dziły staranne przygotov/ania. Już we wczesnych latach po 19X r. 
grono rektorów uczelni wyższych re-gionu środkowozachodniego roz- 
ivażało możliwości utworzenia ośrodka współpracy w składowaniu, 
ale kryzys gospodarczy udaremnił zdobycie funduszów na ten cel. 
Pomysł odżył pod koniec tego dziesięcio lecia  i  zaangażowano 
Johna Palla do zbadania, czy można go zrealizować; wyniki stu­
diów były pozytyv/ne. Dalsza dyskusja na te j podstawie z udzia­
łem takich luminarzy bibliotekarstwa amerykańskiego, jak Ket- 
ca lf, McDiarmid, S.S.Ellsvjorth i  Pussier, doprowadziła do zrze­
szenia się 10 bibliotek w 1949 r . ,wystarania się o milion dola- 
róv; od Carnegie Corporation i  Rockefeller Poundation,do otrzy­
mania wreszcie w darze parceli budowlanej od University of Chi­
cago i  zaangażowania śv^ietnego bibliotekarza, Ralpha Ssterques- 
ta na dyrektora ośrodka. Esterquest zaczął ściśle współpracować 
z projektantami nad planami budynku, którego budowę ukończono 
w 1951 r . ,a  otwarto w 1952 r .

Głównym zadaniem Kidwest Interlibrary Center było central­
ne magazynowanie i  koordynacja gromadzenia,przez współuczestni­
czące b ib lio tek i, rzadko wykorzystywanej litera tu ry. Do te ­
go rodzaju materiałów należały druki o fic ja lne, niemieckie roz­
prawy doktorskie, stare podręczniki szkolne, zagraniczne spra— 
vjozdania parlamentarne, książki telefoniczne, czasopisma f i r ­
mowe i  czasopisma z mniejszych krajów, dalej sprawozdania tov/a— 
rzystw naukowych i  stare wydania encyklqpedii. Dublety -  po wy­
braniu do składowania najlepszego z przekazanych przez współ­
uczestników egzemplarza -  są wyłączane. Często gromadzi się nie 
oryginały tylko mikrofilmy i  mikroteksty. Dziadziny, w których 
ośrodek sam podejmuje gromadzenie, są przez współuczestników 
dokładnie określone i  program własny nabywania przez ośrodek 
obejmuje tylko takie materiały, jakie nie są w ogóle albo nie 
są łatwo dostępne dla bibliotek współuczestniczących, a mają 
Yfartość badawczą i  przewiduje się ich rzadkie udostępnianie. 
Ośrodek podjął się prenumeraty wszystkich czasopism, z których 
prace są streszczane w b ib lio g ra fii bieżącej -  Chemical Abs­
tracts.

Również budynek ośrodka chicagowskiego zasługuje na UT̂ agą 
jako vTzorzec naśladowany potem, niejednokrotnie w podobnych'
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przedsięwzięciach. Usytuowany na skraju terenów uniwersyteckich 
na parceli około 100 x 30 m ma od wschodu niska, cześć zabudowa­
nia z wejściem głównym, pracowniami i  biurami, zaś od zachodu 
wznosi się potężno' bezokienny blok magazynov7y stano-wiacy 80żó 
całej kubatury, o sześciu kondygnacjach zastawionych regałami 
zwartego magazyno'.7ania, co daje pojemność na 3 150 000 wolumi­
nów. Przewiduje się, że po dobudowaniu jeszcze trzech takich 
części pojemność zwiększy się do 10 min woluminów.

Od 1965 r . ośrodek zmienił charakter z regionalnego na ogól- 
nopaństwowy i  przyjął nazwę The Center fo r Eesearch Libraries 
uczestnicząc w wielu imprezach koordynacji gromadzenia w zasię­
gu całych Stanów. Do tych zadań ogólnopaństwowych należy groma­
dzenie gazet zagranicznych, a także powiększone obowiązki udo­
stępniania otrzymywanych od B ib liotek i Kongresu driigich egzem­
plarzy ważnych nowych publikacji.

Ośrodek chicagowski dysponuje obfitą dokumentacją drukowa­
ną o swej działalności, ale zwiedzenie tego ośrodka i  n ieo fi­
cjalne rozmowy z pracownikami pozwoliły na wgląd w szereg szcze­
gółów, których w dokumentacji nie ma, a które mogą być instruk- 
tywne dla przyszłych imprez tego rodzaju. Na przykład uzyskano 
informacje, że stropy pomiędzy kondygnacjami magazynu wykonano 
z za mało wytrzymałego betonu, który się kruszy pod naciskiem 
obroto;vych regałów, powoduje zaśmiecenie, zakurzenie i  zdefek­
towanie podłogi; że na poszczególnych kondygnacjach bloku skła­
dowego pozostawiono za mało miejsca na pracę około zbiorów; że 
nie zaprojektowano odpowiednich pomieszczeń i  urządzeń oczysz­
czających i  odkażających przybytki otrzymywane nie raz w poża- 
łovi?ania godnym stanie; że zbyt szybkie tempo przyjmowania mate­
riałów do składowania nie zostało dostosowane do raozlivrosci per­
sonalnych i  organizacyjnych itp . Te wszystkie niedociągnięcia 
zaistniały pomimo bardzo starannych długoletnich przygotov;ań. 
Hielrfcóre z tych błędów dadzą się usunąć, inne wymagałyby więk­
szej elastyczności, zdolności do zmian, którą muszą zapewnić 
projektujący nowe bib lioteki składowe.

Niektóre z nowszych propozycji rozwiązania problemu skła­
dowania materiałów zdezalctualizowanycn podkreślają czynnik nie- 
ucuronnego niszczenia przeważającej ilo śc i dokumentów napiero-
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K'yci:: ■.■ytTjarsanyoh \i oi?gu os~ari:ich s~u lat. 3adar.ia 7.-J,b£r- 
rov/£ prseprowadzone n.a obxityni ma'ceriaie -/rykazały, że ogrotnna 
większość p-uclikac^i s pierwszej połow"? naszego sieku bedzis 
nie do użytku w przyszłym stuleciu (2 ). ćtawia to pod znakiem 
zapytania sens przechov^ywania takich materiałów dia użytk î 
przyszłych czytelników, .jeśli nie notrafimy zapobiec temu.Pod­
jęto szereg prac badawczych nad tym zagadnieniem, a amerykań­
skie Stowarzyszenie Bibliotek naukowych z lec iło  Gordonowi ■Yil- 
liamsowi, dyrektorowi ośrodka chicagoskiego, opracowanie pro­
gramu postępowania w celu opanowania katastrofy niszczenia zbio­
rów. Przedłożony przez ."illiamsa raport aprobowano w 1965 r. 
(41'; przedstawia on problematykę o ogólnym znaczeniu nie t y l­
ko dla b ib liotek  składowych.

Gordon Yilliams postuluje utworzenie instytucji,ktorą moż­
na by naz’wac narodowym ośrodkiem gromadzenia, ochrony i  udo­
stępniania zbiorów bibliotecznych. Ośrodek ma być centralną a- 
gendą dla całych Stanów sfinansowaną przez władze federalne i  
ewentualnie dopuszczać uczestnictwo Kanady, a w przyszłości 
może też leksyku (36). Materiały podlegające ochronie stanowią 
całość zbiorów wybieranych i  gromadzonycn przez wszystkie b i­
b liotek i naukowe. Sposób zachowania materiałów w stanie nadają­
cym się do udostępniania ma objąć w myśl najnowszych badań ta­
kie między innymi czynniki, jak "deacydyfikację" (odkwaszenie) 
i  składowanie w niskiej temperaturze, '"spółpraca ma zapewnić 
ewidencję zbiorów i  wykluczyć moźliv.’CŚć wymknięcia się jaiiiejś 
pozycji z ogólnego planu, a stosov/anie mikrofilmowania ma osz­
czędzić, w znacznej ilo ś c i przypadków, oryginały od zużycia 
przy udostępnianiu. liarodowy ośrodek powinien oczywićcis dyspo­
nować budynkiem odpowiednim do swoich celów, ale raport przewi­
duje przechowywanie części objętych planem zbiorów w b ib lio te­
kach współpracujących - je ż e li będą one mogły zapewnić im odpo­
wiednie warunki chronienia i  udostępniania bezpośredniego' oraz 
za pośrednict«vem mikrofilmu.

Konkretność i  szczeeółowoś cpraco7;ar.ia Gordona I’illiamsa 
oraz jego doświadczenie jako dyrektora cnicagoskisgo ośrodka 
nadają szczególne znaczenie jego raportowi. Gie jest on jednak

magających bliższego określenia, jak np.:
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,7ybór (se lekcja ) materiałÓTi do sklado-vaaia.posostaviiony 
praes autora decyzji i  praktyce poszczególnych b ib lio tek  nauko- 
v.ych.

2) Budynek i  jego wyposażenie, a wiąc takie rzeczy ,jak  pro­
gram użytko-wy (choćby ramowy), rodzaje konstrukcji, użycie lub 
nieużycie zwartego magazy'nowania itp .

3) Kosztorys zestawiający przybliżone wydatki.
4) Personel: rodzaje, i lo ś c i ,  kwalifikacje.
5) Problem udostąpniania oryginałów prz6chovływanych w n is­

k ie j temperaturze, podczas gdy udostępnianie powinno być dosto- 
sov̂ ane do warimków pracy uzytkoivnika.

Ad 1. ’A'ybranie spośród ca łe j masy ogółu zbiorów tych pozy­
c j i ,  które tylko Ti pojedynczych egzemplarzach mają być składo­
wane w ośrodku współpracy m iędzybibliotecznej, po usunięciu ich 
ze zbiorów poszczególnych uczestników, jes t to obszerny temat 
rozv/ażaii i  doświadczeń posiadający już szereg specjalnych opra- 
солч(ап (m.in. 3,20,32,38). Gordon williams pozostawia rozstrzyg­
n ięc ie  tego problemu współuczestniczącym bibliotekom naukowym, 
ale jest to tylko uchylenie się od rozpatrzenia zagadnienia. 
Zdania specjalistów  bywają sprzeczne i  obok zwolenników selek­
c j i  spotyka się takie vi?ypowiedzi jak niemieckiego b ib lio teka­
rza Burgharda Burgeraeistera twierdzącego, że wj'dzielanie posz­
czególnych woluminów z w ie lk ie j b ib lio tek i uniwersalnej wymaga 
zbyt wielkiego nakładu pracy i  wobec tego jes t nieopłacalne,zaś 
jedynie opłacalne wydzielanie całych grup sygnatur z reguły 
jes t w dotychczasowych warunkach niemożliive, gdyż nadające się 
do wydzielenia woluminy są przemieszane z długotrv;ale czj’nnymi 
zbiorami (6 ). Inny argument przeciw «wydzielaniu wysuwa lumi­
narz bibliotekarstwa amerykaliskiego '.Villiam M x twierdząc, że 
jedną ze spraw najbardziej niepokojących, przy nie liczącym 
się z rzeczową przynależnością zwartym składowaniu, do którego 
wielu b ib liotekarzy zmusza brak miejsca, jest to, że rzadko u- 
żywana książka jes t pierwszą o fiarą  talciego składowania, a to 
jes t właśnie książka, która nigdy może nie być odszukana i  wy­
korzystana poza odkryciem je j  na półce z wolnym dostępem w u- 
stawienlu rzeczowym, hoże nie została ona timieszczona w żadnej 
b ib lio g ra f i i ,  je j  autor może być nieznany, je j  prawdziwe zna-
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ozenie może nie być w pełni v?yla:yte na podstawie symbolu rze ­
czowego nadanego je j  przez katalogującego b ib liotekarza , jed­
nak j e j  odkrycie przez właściwego .uczonego może wyjawić punkt 
widzenia albo szczególny rodzaj stylu lite rack iego  itp . Toteż 
właśnie możliwość odkrycia ta k ie j książki czyni pracą badawczą 
w ta k ie j b ib lio tece  bardziej ponętną, n iż praca w zbiorach za­
wierających ty lko dzie ła  standardowe i  klasyczne ('8), Opinia 
Elxa jes t charakterystyczna dla bibliotekarstwa amerykańskiego, 
w którym szeroko rozpowszechnione je s t ustawienie zbiorów rze ­
czowe na półkacn z wolnym dostępem. Ale również w Europie "o— 
czy szczanie" zbiorów z materiałów małowartośclowych i  rzadko 
używanych było kwestionowane, o czym świadczy np.wskazana przez 
Aleksandra Birkenmajera (A) opinia b ib liotekarzy brytyjskich 
komentujących kampanię prasową za oczyszczaniem zbiorów B ib lio ­
tek i B od lejarsk iej:

"Znamienne jes t z jaką jednomyślnością osoby oczywiście nie 
mające pojęcia  o t e j  sprawie piszą, do gazet popierając "wyrzu­
canie śmiecia". Studia nad jakąkolwiek wielką pracą w zakresie 
nawet nowoczesnej h is to r i i  społecznej 1 gospodarczej wykazują, 
jak często i  w jak krótkim czasie śmieci stają s ię  ważnym źród­
łem, a "najlepsze dzie ło " — makulaturą."

'.V Polsce przykładem tak ie j r e h a b ilita c ji "śm iecia wydawni­
czego" jes t działalność naukowa Janusza Bunina w zakresie tzw. 
lite ra tu ry  tandentnej, jarmarcznej czy odpustowej, stanowiącej 
drugi rynek księgarski. Badacz ten wzywa do oszczędzania przed­
miotu swoich studiów, pisząc:

"Bobrze byłoby jednak, gdyby b ib liotekarze uświadomili so­
b ie , że pogardzane dotychczas drxikl są ważnym dokumentem społe­
cznym, które ze względu na swoją specyfiką, ulotność, zły pa­
p ie r , długie przechowywanie w prymitywnych v^arunkach stały się 
prawdziwymi rzadkościaml b ib liogra ficznym i." (10)

Jedną z najmniej sprecyzowanych spraw jes t całkowita elim i­
nacja druków (lub ogóln ie j: dokumentów^ bezwartościowych. Kar- 
g i t  ILraft i  inn i (20) pozostawiają to rozeznaniu b ib liotekarzy, 
nie licząc  się z subiektywnością ocen poszczególnych,jakkolwiek 
wysoko kwalifikowanych jednostek, ani z trudnością przewidze­
nia, co może s ię  stać w przyszłości materiałem źródłowo cennym.
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Eóżnego rodzajn efemerydy produkowane na doraźny ty lko  użytek 
kywają podstawą badań kultury, gospodarki, p o lity k i itp.,wobec 
ozego ich eliminowanie budzi wątpliwości. Ea przykład tak l i c z ­
ne dziś "ekspres-informaoje" są materiałem wybitnie efemerycz­
nym i  na ogół wyrzuca sią je  po wykorzystaniu. Czy przechowywa­
nie takich rzeczy choćby w jednym egzemplarzu w narodowym ośrod­
ku gospodarki zbiorami byłoby usprawiedliwione? Gzy je s t  możli­
wa do pomyślenia jakaś obiektywna zasada lub choćby instrukcja 
techniczna (jak  np. w materiałach przeznaczanych do archiwów)? 
Pozostawienie odpowiedzi na te  pytania różnym poszczególnym roz­
wiązaniom i  żywiołowemu procesowi przepadania ogromnej i lo ś c i  
świadectw^ nie uznanych aktualnie za godne zachowaria^>jydaje sią 
sprzeczne z dążeniem do racjonalności. Trzeba sią jed. ak lic zy ć  

• z ograniczonymi możliwościami dokonania jakiegoś wyb. -u -  nie 
zawsze trafnego.

Problem wydzielania jes t jeszcze bardziej skomplikowany,gdy 
mamj’ do czynienia ze współdziałaniem w składoisaniu b ib lio tek  o 
rozmaitych potrzebach i  zadaniach, różniących sią i  przeciwsta- 
wiającjfch nawzajem, a sama b ib lio teka  składowa formułuje swoje 
własne reguły co do przyjmowania materiałów do składowania.

Ad 2. Pomieszczenie składowe, czy hądzie to specjaln ie w 
tym celu wystawiony budynek, czy wydzielona cząść budynku b i­
b liotecznego, czy wreszcie adaptowany budynek c pierwotnie in­
nym przeznaczeniu -  stanowi osobne zagadnienie. Z raportu Gor­
dona Williamsa wynika, że narodowy ośrodek współpracy powinien 
posiadać własną siedzibą, ale n ie ma tam b liższego  określenia 
jak ta  siedziba ma wyglądać.

Tymczasem np. w zakresie zwartego magazynowania konieczne 
je s t  wcześniejsze przemyślenie i  udzielen ie wskazówek projek­
tantom gmachu. Zwarte magazynowanie (12, 31), potrzebuje bowiem 
szczególnej wytrzymałości stropów na obciążenie, a w przypadku 
użycia elektron iczn ie kierowanego i  mechanicznie działającegc 
systemu Eandtriewer (9 ) oszczędzającego 2/3 kubatury, jak to 
opisują i  ilu s tru ją  Senriefer i  Eostecky (5 ), trzeba sią l i ­
czyć ze specjalną konstrukcją budynku.

Ad 3. я raporcie Gordona Williamsa są pewne detale w zakre­
s ie  kosztów, ale ogólnego kosztorysu całego przedsięwzięcia nie
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ma. Z&i irwestorr-j ,nai;ładcy} secacą na pevrao sriedzias, з ^a>i- 
mi T.yaatkari mają sią lic zy c , skoro podejmą sią f  1азпБОт.ап1а im­
prezy .

Ad 4. Powitjkszaóący si^ d e ficy t kwalifiko-^anych praco-eniiĆTł 
inform acji i  bioliOkekarstwa stawia pod znakiem zapytania moś- 
liwość przewidywania tak ie j obsady narodowero ośrodka składowa­
n ia , jak ie j wymatrałyby funkcje t e j  in s ty tu c ji ’7edłu(j Gordona 
Williamsa. Dmiej^to® kocrdynowanie gospodarki zbiorami krajowej 
s ie c i placówek informacyjnych (wraz z bibliotekam i oczywiście''
-  to  zadanie d la  sztabu pracowników nie ty lko zdolnych 1 wysz­
kolonych, a le również doświadczonych, w t e j  d z ied zin ie . Ttiemy 
zaś, że zapotrzebowanie na pracowników o takich kwalifikacjach 
przekracza znacznie podaż, a skuteczna konkurencja innych zawo­
dów przyciągająca ksndy'datow o wyższych możliwościach in telek ­
tualnych n ie powiększa szans ,30). « zakresie samych tylko pra­
cowników konserwacji zbloróv<, tak ważnych dla składowania, za­
równo Iienderson i  Zmpp Ц 4 ' jak i  Banks ( l )  -  pierwszorzędni 
znawcy w te j dziedzinie -  stwierdzają poważny niedobór w Sta­
nach Zjednoczonych, a podobna sytuacja is tn ie je  również w in­
nych krajach. Trzeba sią więc poważnie lic zyć  z coraz mniejszą 
podażą i  wzrastającym popytem na wysoko kwalifikowanych pracow­
ników i  ze zjawiskiem obniżania s ię  poziomu intelektualnego 
kandydatów w miarę wzmagającej s ię  konkurencji zawodów.

Ad 5. Już 18 la t  teru powołując sią na cainię Lenarta (22) 
pisałem, że "zb iory miewają czasem szczególne wymagania, n ie­
zgodne z potrzebami ludzi. Możliwość regulowania tych rzeczy 
dokładnie według wsKazówek konserwatora wydaje sią czasem TĘTOSt 
niewykonalna." {29) Od tego czasu badania nać warunkami kon­
serwacji zbiorów rozwinęły s ię  ogromnie, ale bynaj.mnie j  nie roz­
strzygnęły sprawy w scosób definitywny. Poważnym dylematem 
je s t  pogodzenie konserwacji z udostępnianiem. Dla samej tylko 
konserwacji może byłoby n a jlep ie j pogrzebać zbiory poć gren­
landzkim lodowcem, jak doprowadzając rzecz do absurdu pisze 
Bdwin S il i ia r s  (7 ), ale raport Gordona ^illiam sa postuluje moż­
liw ie  najbardziej ułatwione użytkowanie materiałów składowanycn 
i  należy znaleźć kompronis v  gracicacr. tych środków, jakie sa 
aktualnie dostępne.
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Pomimo rozpatrywanych tu na t le  raportu Gordona VJilliamsa 
zastrzeżeń i  wątpliwości, zarówno propozycje jak i  rea liza c je  
h io lio tek  składowych mnożą sią w rozmaitych krajach. Napór na-~ 
glących potrzeb jes t widać większy od wahań co do racjonalnoś~ 
c i takich rozwiązań. Zdaniem Tadeusza Kotarbińskiego: "Trzeba, 
chcąc nie chcąc, działać wedle planów niedostatecznie zracjona­
lizowanych, podejmują.c ryzyko i  lic zą c  na to, że to , co działa­
niem nie dość zasadnie obmyślanym zepsujemy, później dalszym 
wysiłkiem celowym zdołamy naprawić" (19). Aby należycie spros­
tać takiemu sposobowi postępowania musimy stosować w planowaniu 
i  wykonawstwie zasadę g iętkości, przystosovralności do przy­
szłych zmian.

Przykład ośrodka chicagoskiego wyKazuje, że przystąpić do 
r e a liz a c ji  można tylko po uzyskaniu odpowiednich śr:idków: "ner- 
VUS rerum" stanowiły tu dotacje w sumie miliona dolarów,one to 
dały potężny impuls na niespotykaną uprzednio miarę i  spowodo­
wały, że ten regionalny ośrodek rozrósł sią z biegiem czasu w 
instytucję ogólnopaństwową i  sta ł sią wzorem dla innych tego 
rodzaju przedsięv?ziąć. Powołują s ię  nań Polacy (2S), Iliemcy 
■.17), Eosjanie (27), Szwedzi (17), Brytyjczycy (37) i  inn i, a 
sami Amerykanie uważają ośrodek chicagoski za osiągnięcie szczy­
towe. «szystko to poza pieniędzmi było uwarunkowane usilną 'pra- 
cą grona wybitnych b ib liotekarzy.

Zasługuje też  na baczną uwagę bryty jsk i plan koordynacji 
c a łe j krajo'*ej s ie c i b ib lio tecznej połączony z utworzeniem na­
rodowego ośrodka składowania przewidziany w tzw. "białym doku­
mencie" (tThlte Paper) z 1971 r.zprelirainowaną na ten ce l olb­
rzymią kwotą 36 milionów funtów szterlingów (40). Pomysł ten 
łączy się z planowaniem centralnej b ib lio tek i składowej w bez­
pośrednim pobliżu British  Kuzeum w Londynie.

Gotowy projekt tak ie j centralnej b ib lio tek i składowejw sto­
l ic y  kraju przedstawił w 1969 r .  na Sympozjum Howoozesnego Bu­
downictwa Walter Jaksch w postaci podziemnej budowli o pojem­
ności 6 milionów woluminów w bezpośrednim sąsiedztwie austria­
ck ie j B ib lio tek i ; Harodowej w ’«iedniu (16).

Spośród rozmaitych innych rozwiązań: indywidualnych lub z 
podziałem regionalnym, rzeczowym itp . wyróżnia się jako chyba
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jedyny w swoim rodzaju pomysł l)i61iotekarzy 11Ш) dzielący skła­
dowanie na materiały w języku niemieckim w g e s t i i  Beutsohe Btt- 
oherei w Lipsku oraz materiały w innych językach w g e s t i i  Beut- 
sche Staatsbibliothek w B erlin ie  (18).

Zdołaliśmy tu zaledwie poruszyć problematykę składowania, 
która w obrębie ca łości spraw bibliotekoznawstwa i  inform acji 
zajmuje coraz w ięcej miejsca. W uproszczonym schemacie przeciw— 
stav/ienia bieżących służb informacyjnych wysiłkowi zachowania 
źródeł dla przyszłych badań,jedna i  druga strona zagadnienia 
wydaje się równie ważna, a obie wymagają jeszcze niemało pracy. 
W zakresie inform acji b ieżącej zbyt mało uwagi zwrócono na po­
mysł elektronika i  dziekana wydziału bibliotekoznawstwa Uniwer­
sytetu Chicagoskiego D.E.Swansona, łączący organizację służb 
informacyjnych z faktyczną strukturą świata nauki złożonego z 
ujawnionych i  nieujawnionych grup badaczy Ctzw. niewidzialnych 
kolegiów ) (34). W zakresie składowania materiałów zdezaktuali­
zowanych równocześnie z działalnością praktyczną trwają studia 
i  rozważania nad dalszym postępowaniem,

>7 Polsce na jrea ln iejszy wydaje s ię  pomysł b ib lio te k i skła­
dowej w Tyborach-Kamianoe (pomiędzy Warszawą a Blałymstokiem), 
gdzie Polska Akademia Uauk ma już zbiornicę materiałów zdezak­
tualizowanych w zabytkowym budynku, a uzbrojony teren pozwala 
na zaprojektowanie gmachu o odpowiednich rozmiarach 1 wyposaże­
niu (15).
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THE STORAGE OP OBSOLETE LIBRARY llATERL'iLS 

S u m m a r y

The problem of storage became more important in the presen­
ce of growing overflow o f lib ra ry  materials. Author g ives exam­
ples o f rea liza tion  and programming o f storage fa c i l ie s  in the 
world with the view of working out eventual p ro ject o f the sto­
rage of obsolete materials in Poland.

ДЕПОЗИТАРНОЕ ХРАНЕНИЕ УСТАРЕЛЫХ ФОНДОВ

Р е з ю м е

Хранение неактульных материалов становится все более зна­
чительным, Автор приводит примеры реализации и планирования 
оборудования, а также организации библиотек-хранилищ в зарубеж­
ных странах, которые могут служить образцом при составлении 
проектов депозитарного хранения устарелых фондов.



В Е С Е  E Z J E O K Ó W I E H I A

EOCZKIEI EAUKl I  OSCHEKI lEPOEblACJI"

Ewa kolejne roczniki "Annual Eeview of Information Scien­
ce and Technology" (AEIST) -  1970 (Vol.5 ) i  1971 (V o l.6 ) uka­
zały Eią jak zawsze z inicjatywy American Society fo r  Informa­
tion  Science i  staraniem w większości tego samego zespołu re ­
dakcyjnego z drem C.A.Cuadrą na cze le , co omawiany'poprzednio
rocznik 1969 (V0I . 4 ) "AEIST"ХЖ. Publikację umożlitviła podob­
nie jak dawniej dotacja Eational Science Foundation.

Zadaniem kolejnych roczników jes t dokonanie możliwie wszech­
stronnego przeglądu rozwoju i  osiągnięć na polu szeroko pojmo­
wanej nauki o inform acji, głównie jednak techniki i  praktyki 
informacyjnej. Zasiąg chronologiczny przeglądu określa tytu ł 
publikacji (roczny), zasięg terytoria ln y  zazwyczaj ograniczał 
s ię  do Stanóv; Zjednoczonych, przynajmniej je ś l i  chodzi o auto­
rów rozdziałów szczegółowych (do tomu 5 w łączn ie)т

Poszczególne edycje "ARIST" zawierają po kilkanaście syn­
tetycznych opracowań poświęconych tematom szczegółowym, przy­
gotowanych przez wybitnych specjalistów  reprezentujących bar-

XX

' "Annual Review of Information Science and Technology" Car­
los A.Cuadra-Editor. Chicago, Encynlopaedią Britannica, 
Inc., i/illiam Benton, Publisher. 7ol. 5:197C ss. A68; V0I .  
f-:197l ss. 524.
"Zagadnienia Informacji Kaukowej" 1972 nr 2(21'' s . 1C6- 11C.
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dzo różnorodne instytucje, jaic; instytuty naukowe, organizacje 
przemysłowe, ośrodki akademickie, w ie lk ie b ib lio te k i, adminis­
trac ją  państwową itd .

Ramowy układ ca łości materiałów w rocznikach "ARIST" pozo­
sta ł w is to c ie  niezmieniony, po próbie n iew ie lk ie j modyfikacji 
w tomie 5, polegającej na jednorazowym wprowadzeniu zamiast 

działu ; "Zastosowania", dwóch działów, zatytułowanych: "Metody 
i  systemy" (5 opracowań) oraz "Zastosowanie specjalne" (2 opra­
cowania). W tomie ostatnim za rok 1971 mamy zatem analogicznie 
do roku 1969 działy pośv/iącone kolejno następującym zagadnie­
niom: planowanie, projektowanie i  ocena systemów informacyjnych, 
podstawowe metody i  narzędzia, zastosowanie oraz problemy zawo­
du, przy czym najw ięcej, bo aż sześć opracowań zamieszczono w 
d zia le  "Zastosowania", liależy wyjaśnić, że pod tym ostatnim miâ  
nem rozumie s ię  tu ta j konkretne systemy eksploatowane użytkowo.

W roczniku 1970 po raz pierwszy pojawiły s ię  przeglądy 
szczegółowe poświęcone technikom telekomimikacyjnym oraz zagad­
nieniom edytorskim i  technikom wydawniczym. « porównaniu z ro­
cznikami wcześniejszymi szerze j potraktowano systemy Informacji 
d la  zarządzania oraz w adm inistracji stanowej i  terenowej ( lo ­
k a ln e j).

Rocznik 1971 przynosi jako novum opracowania przeglądowe 
poświęcone zagadnieniom automatyzacji przetwarzania języka na­
turalnego, zastosowaniu informatyki w dziedzin ie prawa oraz po­
mocniczym (drugoplanowym) serwisom informacyjnym. Za pewną nie­
zręczność w układzie tego rocznika można poczytać- umieszczenie 
opracowania o automatyzacji przetwarzania języka naturalnego 
(Eay i  Братск Jones) w jednym dzia le  p t. "Podstav/owe metody i  
narzędzia" razem m.in. z przeglądem technik mikroform. Inną 
niekonsekwencją w roczniku 1971 wydaje się zamieszczenie opra­
cowania Magnino na temat wyszukiwania i  rozpowszechniania - do­
kumentów w dzia le  zastosowań, podczas gdy w roczniku 1969 ana­
logiczne przeglądy -  jeden poświęcony wyszukiwaniu, a drugi 
rozpo'wszecnnianiu dokumentów -  znalazły się 7/ d zia le  "Podsta- 
TłOTfe metody i  narzędzia"; należy przypuszczać, że przesądziło 
o tym bardziej praktyczne 1 "użytkowe" u jęcie tematu przez 
i.agnino. Реттпут rozproszeniem problematyki w roczniku 1971 jss t
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chyba ur.iescczenie rozdziału o organizacji, prowadzeniu i  - Г '^- 
szujiiwariu zbiorów maszynowych nie w tym samym d z ia le ,y; ktor; 
znalazło si«  ̂ omówienie technik komputerov;ych.

Podobnie jak poprzednio, każdy 2 omawianych roczników ofede- 
ra izrótka przedmowa redaktora ca łośc i dra G.A.Guadry,a poszcze­
gólne działy rozpoczynają sią od związłego ?/pr07/adzenia do za- 
Y/artofcci opracowań w nich zgrupowanych. Tematy poszczególnych 
przeglądów tak v roczniku 1970, jak i  1,971 powierzono autorom 
no-wym w stosunlcu dc odpowiednich roczników poprzedzających. 
Ogólna liczba  rozdziałów (około 12-13) oraz ich objętość (ok.
30 stron) pozostaje w omawianych latach niezmieniona, Wzrosła 
natomiast na ogół liczba pozycji w b ib liografiach  tOr<arzyszą- 
cycn z reguły wszystkim rozdziałom., osiągając w roorniku 1971 
rekordov;ą liczbę 342 w przeglądzie Samuelsona dotyczącym prze­
kazywania informacji w skali międzynarodoYjej.

J eś li chodzi o dobór autorów, to pod względem zasięgu tery­
torialnego został po raz pierwszy w h is to r ii  "AEIST" złamany 
monopol Amerykanów, ponieważ do udziału w roczniku 1971 zapro­
szono 5 autorów spoza Stanów Zjednoczonych, co przy ogólnej l i ­
czbie 12 rozdziałÓY stanowi niemal połowę. I  tak K.Samuelson z 
Uniwersytetu w Sztokholmie zahrał głos na temat przekazywania 
informacji w skali międzynarodowej, a pozostali c z te re j to spe­
c ja l iś c i  z 'J ie lk ie j Brytanii, którzy opracowali rozdzia ły opro- 
jektOT?aniu i  ocenie systemów informacyjnych (C.VV.Cleverdon z 
Cranfield In stitu te  of Technology), opisie i  reprezen tacji do­
kumentów (3.C.Vickery z ASLIB), aspektach zawodowych nauki i  
technik informacyjnych (J.Parradane z Uniwersytetu w Londynie) 
oraz E. Sparck Jones (Uniwersytet w Cambridge) v/spółaut orka prze­
glądu n- tei-aat automatyzacji przetwarzania języka naturalnego.

Tl dzia le projektowania i  oceny systemów informacyjnych w 
omawianych rocznikach autorzy przeglądów donoszą o kilku no­
wych, w pełn i zautomatyzowanych, eksperymentalnych systemach 
indeksowania i  wyszukivjania, poza znanymi już i  nadal intensyw­
nie rozwijanymi pracami G.Saltona z Cornell University nad sy­
stemem SI.AlBT (Salton ’ s Kagical Automatic Eetriever o f Texts).

• Za dość zbliżony do systemu SŁiAHT z punktu widzenia automatyza­
c j i  indeksowania, acz mniej skomplikcs^any, uważa się system
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BE0Y/SE2 (BEOWsing on-line v7ith Selective  H e tr ie va l), zaprojek­
towany przez J..Villiamsa Jra z firmy IBK. J eś li chodzi о meto­
dą indeksowania i  reprezentacją dcrkumentów w tym systemie po­
dobnie jak w Sb;AHT T^ychodzi sią od analiz dokumentacyjnych 
(abstraktów), pytania są natomiast przetwarzane z jązyka natu­
ralnego. System BEOWSEE jes t przewidziany do eksp loatacji w try ­
bie bezpośredniego dostępu do maszyny (on—lin e ) ,  a jego nazwą 
można przetłumaczyć jako "Przeglądanie konwersaoyjne z selek­
tywnym wyszukiwaniem". Иа odmiennych zasadach oparto inny eks­
peryment SPIRAL (Sandia’ s Program fo r  Information R etrieva l and 
L is t in g ), opracowany przez L.A.V/esta z firmy Sandia Laborato­
r ie s ;  w systemie SPIRAL wyszukiwania dokonuje sią w tekstach 
jązyka naturalnego.

W materiałach zawartych w referowanych rocznikach daje sią 
zauważyć pewna stopniowo narastająca tendencja do eksperymen­
towania z systemami konwersaoyjnymi, w których tryb bezpośred­
n ie j współpracy operatora systemu informacyjnego lub użytkowni­
ka z maszyną ma na celu rea liza c ją  wzajemnego oddziaływania(in- 
terakcyjności’';  dzięk i takiemu wzajemnemu oddziałyv.'aniu czło­
wiek—maszyna zmierza sią do uzyskania maksymalnej efektywności 
systemu. Jednakże, jak to jednoznacznie podkreślają autorzy 
"AEIST", wskaźniki, za pomocą których usiłu je s ię  wyrażać efek­
tywność systemów, wciąż jeszcze są bardzo niedoskonałe i  n ie w 
pełn i użyteczne. Lrugą wyraźną tendencją jes t w związku z tym 
poszukiwanie nowych metod adekwatnego określania efektywności, 
zwłaszcza w kategoriach bardziej integralnych, co ma szczegól­
ne znaczenie w odniesieniu do w ielk ich systemów informacyjnych. 
Autorzy "AEIST" donoszą m.in. o prowadzonych różnorodnych bada­
niach modelowych i  metodach symulacyjnych. Jednakże ogłaszane 
nowe metody oceniania systemów zwykle dotyczą każda z osobna 
jednego ty lko, wybranego i  stosunkowo "v;ąskiego" aspektu dane­
go systemu, będącego przedmiotem czy poligonem badań. Eie wy­
naleziono jeszcze zadov/alających wskaźników, za pomocą których 
efektywność systemu dałaby się oceniać bardziej całościowo i  
wszechstronnie. Przedsta’.?iono ty lko szereg rozmaitych prób oce­
niania poszczególnych składowych systemów, wyróżnionj?cJa z róż­
nych punktów widzenia. Interesujące może być stv/ierdzenie Lan-
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castera i  G ille sp ie , że je ż e l i  oceniać system w kategoriach 
rÓTOiocześnie kosztu 1 sprawności wyszukiwania, to -  z wyjąt­
kiem może jedynie informacji w dziedzin ie chemii -  nie udowod­
niono dotychczas korzyści stosowania wskaźników r ó l^ '.

Z zakresu technik informacyjnych jedną z s iln ie  zarysowu­
jących sią tendencji jes t COM (Computer Output M icrofilm ) czy­
l i  wyjście z komputera na mikrofilm, o czym krótka wiadomość 
pojawiła sią już wprawdzie w 1969 roku, ale obszerne omówienia 
znajdujemy w omawianych rocznikach 1970 i  1971. Jak wiadomo 
COK je s t najszybszym dotychczas skontruowanym narzędziem otrzy­
mywania na wyjściu z komputera tekstów i  pełnych zapisów słow­
nych, ty le  że w postaci zmniejszonej. Mówi sią te ż  coraz wię­
ce j o technikach mikropublikaoji, mających zastąpić d zis ie jsze  
formy po lig ra ficzn e.

Wśród nowych tematów szczegółowych w roczniku 1971 zwraca 
uwagę przegląd zatytułowany "Automatyzacja h ib lio tek"^^ , włą­
czony do działu zastosowań. Autorka, H.B.Avram z Library of 
Congress omawia w nim bardzo zwarcie system EAEC (Machine fiea- 
dahle Cataloging) i  jego rozliczne zastosowania, tak do różnych 
procesów hibllotecsnych i  b ib liograficznych, jak w odniesieniu 
do różnych rodzajów dokumentów, a także w bibliotekach i  s ie ­
ciach b ib lio tek  wszelkich rodzajów oraz w systemach informacyj­
nych. 0 próbach innego analogicznego w pevmym sensie systemu 
PBLCIS i.PESserved Context Indexing System) jes t krótka wzmian­
ka w przeglądzie Vickery’ ego na temat opisu i  reprezentacji do- , 
kumentów w innym dziale tego samego rocznika 1971 "ASIST"'^^^. 
Powracając do przeglądu Avram, autorka położyła w iele nacisku 
na problemy standaryzacji struktury opisu h ih liogra ficznego, 
jak również na kompatybilność skomputeryzowanych systemów b i­
bliotecznych i  b ib liograficznych.

We wspomnianym już przeglądzie Eay i  Sparck Jones znalazły 
swoje odzwierciedlenie prowadzone na świecie badania nad auto-

XX 1 

XX X '

vV opracowaniu pt. "Projektowanie i  ocena systemów in fo r­
macyjnych" APIST Vol. 5 s. 51.
AHIST Vol. 6 s. 171.
AilIST Vol. 6 s. -128.
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-natyzacją analiz ling?7istycznych, jak rćsrnież przedyskutowano 
icłi znaczenie dla nauki o in fornacji, dla systemów odpowiada­
jących na pytania i  w przekładzie -maszynowym.

Soczniki "ASIST" stały sią prawdziwymi kompendiami aktual­
nej wiedzy i  stanu badań zakresie metod i  technik inform acji, 
znajdujących swoje zastosowanie w informacji naukowej i  techni­
cznej. Każdy spec ja lis ta  i  pracownik informacji znajdzie rze ­
te lny, wszechstronny i  nader obszerny, a przy tym wysoce zsyn- 
tetyzowany obraz tego, jak rozw ija  sią dana specjalność,co już 
osiągnięto w dziedzin ie systemów informacyjnych. Korzystanie z 
’■'ASIST" znakomicie usprawniają wyczerpujące indeksy do każdego 
rocznika oraz indeksy kumulowane do roczników ubiegłych, poja­
wiające sią w trzech ostatnich edycjach. Ostatni indeks kumulo­
wany za p ię c io le c ie  lic zy  już około 4200 haseł.

Ewa Stolarska

MALIZA r/SZUKI !?ASriE IIIPOKIKACJIx)

Szybki rozwój metod wysziikiwania inform acji sk łon ił p ro f, 
A.Kenta ' ,  autora omawianego wydawnictwa, do poczynienia i -  
stotnych zmian i  uzupełnień wydanego w 1966 r .  "Podręcznika 
zmechanizowanego wyszukiwania in form acji". V/ ten sposób powsta­
ła  nowa książka, którą opublikov.ano w s e r i i  "Information ocien- 
oe Series", wydawanej pod redakcją E.K.Hayesa i  J.Beckera.

Informacja jes t istotną składową procesu decyzyjnego -  pod­
kreśla we wstępie redakcja s e r i i  -  a potrzeba doskonalenia sy­
stemów informacyjnych sta je się tym bardziej paląca, im szyb­
c ie j  wzrastają rozmiary i  złożoność in s ty tu c ji i  organ izacji

X X :

Kent A .: Information analysis and re tr ie v a l.  IJew fork  1972 
'« i le y -Зескег and Ilayes, ss. 367.
Pro f. Allen' Kent jes t obecnie dyrektorem Biura Programów 
Komunikacyjnych (O ffice  o f Communication Programs) Uniwer­
sytetu w Pittsbiirgu.
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w dzisiejszym społeczeństwie, a także ilo ść  i  złożoność samych 
danych; które muszą hyc przekazywane, ’ń' publikov;anej s e r ii  za­
mieszcza sią dzie ła  dotyczące różnych aspektów komunikowania, 
wykorzystywania i  przechowywania inform acji, w tym także te o r ii 
i  projektowania systemów informacyjnych, wzajemnych r e la c ji  
człowieka i  maszyny, przetwarzania danych tekstowych,sztucznej 
in te lig e n c ji,  mechanizacji procesów bibliotecznych i  innych; 
przytoczona tematyka wyraża tendencje kształtowania sią nauki 
o informacji jako osobnej dyscynliny.

W omawianej książce autor zajmuje sią aspektami intelektual­
nymi procesów analizowania i  wyszukiwania in form acji,a nie stro­
ną technologiczną stosowania komputerów w tych procesach. '.Ved- 
ług jego przekonania specjaliści-inform atycy powinni najpierw 
zaznajomić sią z podstawowymi zagadnieniami informacji nauko­
wej, ażeby mogli osiągnąć w pełn i pomyślne wyniki w programowa­
niu na maszyny matematyczne problemów wyszukiwania inform acji.

Książkę otwiera obszerny rozdzia ł wprowadzający, w którym 
autor po krótkim rys ie  historycznym formułuje n a jis to tn ie jsze  
zadania i  potrzeby informacji w dzisiejszym świecie, a następ­
nie przedstawia wpływ nowych środków technicznych na metody 
organizowania informacji oraz na procesy decyzyjne. Ua zakoń­
czenie tego rozdziału  Kent defin iu je  k ilka pojąć związanych z 
mechanizacją wyszukiwania inform acji i  dokonuje podziału pro­
cesów wykonywanych w systemie wyszukiwawczym na poszczególne 
fazy i  czynności. Kolejne rozdziały książki są poświęcone gru­
pom zagadnień szczegółowych wynikających z tego podziału, za­
czynając od fizycznych narzędzi przechowywania i  wyszukiwania 
oraz mechanizacji czynności na wejściu (wprowadzających) i  na 
wyjściu 'wyprowadzających) z systemu. W rozdziałach tych zawar­
to podstawowe, można powiedzieć rudymentarne wykłady na odnoś­
ne tematy, często o charakterze zestawienia wiadomości niemal 
encyklopedycznych. Następny, a zarazem najobszerniejszy roz­
dzia ł jes t poświęcony analizowaniu treśc i dokumentów i  indek­
sowaniu. Omówiono w nim szereg metod indeksowania, jak np.:
-  indeksowanie wyrazowe (w tym indeksy permutowane K̂ 7IC i  KWOC 

oraz unitermowe),
-  indeksowanie kontrolowane, przy czym cecha "kontrolowane" 

jest przeciwstawieniem indeksowania wyrazowego (nazywanego
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także swobodnym), a kontrolowanie przebiega w różnych płasz­
czyznach czy kategoriach (ustalony punkt lub punkty widzenia, 
z których przeprowadza sią analizą i  treściowy rozb iór doku­
mentu, ograniczona liczba  aspektów lub przekrojów, jak ie ma­
ją znaleźć swój wyraz w zapisach indeksowych dla jednego do­
kumentu, ustalone zasady, t j .  słownictwo i  gramatyka języka 
opisu rzeczowego i t p . ) ,

-  indeksy cytować.
Następnie po bardzo k ró tk ie j wzmiance o systemach k la s y fi­

kacyjnych (sztywnych i  wielowymiarowych) autor omówił szeroko 
problemy sporządzania abstraktów różnych rodzajów, a więc tra ­
dycyjnych analiz dokumentacyjnych, wyciągów c z y li  "ekstraktór/", 
sporządzanych ręcznie lub automatycznie i  w najszerszym ujęciu 
abstrakty "stylizowane", tzn. albo posiadające ustaloną struk­
turę formalną, albo te ż  mające postać określonych konstrukcji 
semantycznych. Za przykład tych ostatnich mogą posłużyć abstrak­
ty "te leg ra fic zn e ", których metodę opracowali Perry i  Kent je ­
szcze na Western Eeserve O niverslty. Materiał zamieszczony w 
tym wielkim, "tytułowym" rozdzia le  nie został jednak podzielo­
ny prze jrzyście  na krótsze odcinki, a żaden rozd zia ł nie jes t 
zaopatrzony w dyspozycję. Is tn ie jąca  żywa pagina bynajmniej 
n ie przyczynia s ię  do poprawy i  nie usprawnia, korzy stania z wia­
domości zawartych w tekście k siążk i. Odczuwa się  także brak ja ­
kiegokolwiek poY/iązania, czy te ż  odniesienia metod indeksowania 
do technik wprzężonych v/ ich implementację oraz do innych para­
metrów systemów, w których mogłyby znaleźć zastosowanie.

7? dalszym rozdzia le  autor omawia zasady i  s tra teg ie  wyszu- 
kiTławcze operowania narzędziami przeszukiwania; znalazł s ię  tu 
także fragment p t. "WysziAiwanie w kartotece sekwencyjnej awy- 
sztikiwanie w kartcteoe inwersyjnej", jes t on jednak niepokoją­
co krótk i (1/2 strony).

Eozdział następny p t. "Słowa, język i  znaczenie" przedsta­
wia ro lą  i  funkcje języka naturalnego w systemach wyszukiwaw­
czych opartych na różnych przedstawionych wcześniej metodach 
indeksowania. Znaczna część tego rozdziału  przypadła na zagad­
nien ia analizy term inologii stosowanej w- systemach wyszukiwaw­
czych. Osobny, bardzo interesujący rozdzia ł autor poświęcał ko—
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dom i  notacjom, rozdzia ł przedostatni natomiast projelctov.'aniu 
S5stemón4iO!riawiając kolejno rozmaite kryteria , parametry i  fasy 
projektowania {zadania, zakres, zasięg, szybkość działania, 
usytkovmicy, analiza pytań i t d , ) ,  a także metody przeprowadza­
nia oceny działania systemu. Końcowy krótki rozdzia ł zav/iera 
UT/agi o kierunkach badań nauliovjych w zakresie wyszukiwania in­
formacji oraz rosTfażania o charakterze tych. badań. i4ajwięcej 
miejsca znalazły tu ta j problemy analizy treśc i dokument o-,., kon­
tro la  term inologii i  strategie wyszukiwania. '.V załączniku do 
książki zamieszczono materiały do ćwiczeń praktycznych -dla stu­
dentów vf zakresie analizowania tr e ś c i dokumentów. Я ćwiczeniach 
u jęto wszechstronnie rozmaite metody indeksowania.

Książkę zamyka indeks autorów cytowanych y; tekście oraz in­
deks przedmiotowy. Ha końcu tylko niektórych, ?/ażniej^-zych roz­
działów, podano b ib liogra fię . Książka ma charakter praktyczny 
i  jest przeznaczona dla studentovY naulcl o informacji jalio wpro­
wadzenie w podstawy problemów '.Yyszukiwania. Ponadto adresatami 
książki są osoby mające do czynienia z użytkowaniem, oceną, 
dzierżawą, lub zakupe;-; komercyjnych systemów wyszuklv/aw'czych.

Swa Stolarsks
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гГСГШИГТ КСЬАЖО’А'ЗЕ! 
Archiirain PAN

ORGANIZACJA, ZARANIA I PRACE 
AECHIWUK POLSKIEJ AEADEMII NAUK

Archiwum Po lsk ie j Akademii Naxik powołane zostało do życia 
uchwałą Sekretariatu Naukowego Prezydiinn PAN nr 167/53 z dnia 
1 grudnia 1953 r- V/łaściwe prace podjęto w początkach 195A r .
W sierpniu 1957 r .  Polska Akademia Nauk zawarła porozumienie z 
Naczelną Dyrekcją Archiwów Państwowych, na mocy którego nastą-, 
p iło  rozgraniczenie kompetencji między Archiwum PAIł a odpowied­
nimi archiwami s ie c i ogólnopaństwowej. Ustalono, że: "Archiwum 
?Alł gromadzi, zabezpiecza i  przechowuje materiały archiwalne, 
powstałe i  powstające w wyniku dzia ła lności PAN i  je j  placó­
wek oraz stowarzyszeń naukowych, które przestały działać w 
związku z zorganizowaniem PAN lub otrzymują dotacje PAN" oraz, 
że: "Archi-ram PAN może gromadzić spuścizny rękopiśmienne uczo­
nych i pracowników nauki, a także materiały archiwalne funda­
c j i ,  czascpis:- i  zjazdów naukowych oraz stowarzyszeń пагпсоттуоЬ 
Innycn, ni^ wymienione powyżej. J stosunku do spuścizn człon— 
-ów i wsi)ćłpracovnilków PAN Archiwum PAN przysługuje prawo oierw-

•V.

szenstwa".
naloricsne sformułowanie podstawowych zadań Archiwum PAN 

гпа-azło  się również w statucie nadanym uchwałą Sekretariatu
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Eatikowego PAN z dnia 3 lipoa  1962 r . ,  który ustala, że Archi­
wum PAN je s t placówką naukovfą Po lsk ie j Akademii Nauk, podlega­
jącą bezpośrednio je j  Prezydium. Zagadnienie uprawnień i  kompe­
te n c ji Archiwum PAN było ostatnio dyskutowane w związku z pro­
jektami nowego ustawodawstwa archiwalnego. Sprawa je s t nadal w 
toku rozważań, a' j e j  rozstrzygn ięcia  mogą pociągnąć za sobą po­
trzebą zmiany statutu Archiwum PAi:<, który n ieza leżn ie od tego, 
wymaga już obecnie pewnego przepracowania w związku z pojawie­
niem się nowych problemów.

Podstawowe zadania Archiwum w zakresie scharakteryzowanych 
powyżej materiałów archiwalnych, dotyczących dziejów nauki pol­
sk ie j, polegają na ich gromadzeniu, zabezpieczaniu, scalaniu, 
rejestrowaniu, porządkowaniu, opracowywaniu archiwa’ no-nauko- 
wemu, przechowywaniu i  udostęnnianiu. Nadto prowadzona je s t re ­
jes tra c ja  i  kontrola składu^- akt (archiwów) placówek oraz to ­
warzystw naukowych, pozostających pod opieką PAN. Archiwum PAN 
udziela tym komórkom porad i  wskazówek metodycznych, a także 
nadzoruje wszelkie posunięcia w zakresie brakowania akt na te­
ren ie PAIv i  związanych z nią organ izacji naukowych. Odrębny za­
kres zainteresowań placówki to inwentaryzacja materiałów źród­
łowych do h is to r i i  nauki i  techniki p o lsk ie j, przechowywanych 
poza Archiwum PAJv, oraz gromadzenie najważniejszych spośród 
nich w postaci mikrolilmów bądź fo tokop ii. Wykonując swe pod­
stawowe''prace oraz określone w statucie badania źródłoznawoze, 
a także inne akcje badawcze i ' dydaktyczno-naukowe. Archiwum mu­
s ia ło  zapewnić sobie odpowiednio rozw ijający s ię  księgozbiór 
podręczny.

W celu należytego roztoczenia opieki nad istniejącym oraz 
narastającym zasobem arcniv/alnym, dotyczącym dziejów nauki pol­
sk ie j, powołane zostały do życia już w pierwszych latach is t ­
n ien ia Archiwum dwa jego oddziały -  w Krakowie i  Poznaniu, a 
ostatnio prowadzone są również starania zmierzające do utworze­
nia dwóch dalszych — usytuowanych w Gdańsku i  na teren ie  Górne­
go śląska.

Archiwum PAK działa jako samodzielna nlacówka naukowa Pre­
zydium PAJ». Jej władzami są: dyrektor oraz Nada Naukowa -  obie 
instancje powoływane przez Sekretarza Naukowego PAN na okres
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3 la t .  Bada naukowa, obradująca ostatnio w składzie 15 człon­
ków, składa sią z wybitnych historyków, archiwistów i  h is to ry­
ków nauki, a j e j  członkowie pracują z regiiły dłużej n iż  jedną 
kadencją. ’Wieloletnim zasłużonym przewodniczącym b y ł, aż do ro­
ku 1970, dyrektor Instytutu H is to r ii  PAIJ, o z ł. rzecz . PAJJ p ro f, 
dr Tadeusz Manteuffel, ostatnio funkcją tą sprawuje czł.koresp. 
PAB p ro f.dr Aleksander G ieysztor. Od września 1970 r .  przyjęte 
zostały dalsze formy koleg ia lności w zarządzaniu placówek w po­
staci regularnych posiedzeń dyrekcji (dyrektor i  jego dwaj za­
stępcy) oraz kolegium (c i  sami oraz kierownicy działów z udzia­
łem czynników politycznych i  społecznych).

W skład Archiwum PAH wchodzą następujące zasadnicze działyt 
a ) gromadzenia i  techniczno-naukowego opracowania materiałów 
archiwalnych oraz nadzoru nad narastającym zasobem, b ) Inwenta­
rza  Centralnego materiałów źródłowych do dziejów nauki i  tech­
n ik i p o lsk ie j oraz kartotek pomocniczych, c )  mikrofilmów, fo to ­
kop ii i  zbiorów fotograficznych, d) zbiorów specjalnych, e ) b i­
b lio teka  podręczna, f )  i  g ) -o d d z ia ły  w Krakowie 1 Poznaniu. 
Madto zależn ie od potrzeb powoływane są doraźnie specjalne gru­
py robocze, wykonujące określone zadania krótko- i  długofalowe, 
np. w zakresie wydawnictw.

Stan personalny w ciągu pierwszego czte ro leo la  wzrósł od 2 
do 17 pracowników -  później jednakże, od 1957 r .  do chw ili o- 
becnej u legał ty lko  nieznacznym zmianom, aby na koniec 1972 r . , 
zamknąć się lic zb ą  2l etatów. Obejmuje ona 5 praco;wników nauko— 
wobadawczych, 8 dyplomowanych dokumentalistów naukoiirych, 2 b i­
b liotekarzy oraz 5 pracowników naukowo-technicznych.. Z tego w 
Warszawie zatrudnionych jes t 15 osób, a po 3 osoby w Krakowie 
i  Poznaniu. Hadto ok. 10 osób zatrudnionych jes t — głównie w 
Warszawie -  w niepełnym wymiarze godzin.

Lokale w jakich prowadzona je s t  działalność placówki, są -  
i  były omal przez cały czas je j  is tn ien ia  -  niewystarczające 
dla zapewnienia na leżyte j funkcjonalności. Stosunkowo pomyślnie 
rozwiązana je s t  sprawa pomieszczeń magazynowych — aczkolwiek po­
łożone są one częściowo poza obrębem miasta, go rze j przedsta­
w iają s ię  pomieszczenia robocze, a zwłaszcza pracownie publicz­
ne dla korzystających ze zbiorów Archiwum РАЫ. W zasadzie miesz-
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czą sią one w głównych hndynkaoh, należących do Łkader.iijZ tym 
że ostatnio w Krakovfie Oddział otrzymał względnie korzystny lo ­
kal, położony poza siedzibą władz PA1< w tym mieście. Centrala 
ArohiwniD w Warszawie działa od początkn w historycznym gmachn 
(Kowy owiat 72), należącym ongiś do pierwszej korporacji nauko­
wej kraju -  iffarszawskiego Towarzystwa P rzyjac ió ł Nauk, ufundo­
wanym przez jego kolejnego prezesa Stanisława Staszica na prze­
łomie drugiego i  trzeciego d z ies ięc io le c ia  XII w.

Działalność Archiwum PAN znajdowała zawsze odpowiednie za­
plecze materialno-finansowe. Budżet, systematycznie wzrastają­
cy, zamknął się w 1972. r .  kwotą ponad 2,5 min złotych, co poz­
w o liło  na systematyczne kompletowanie zarówno materiałów typu 
spuścizn archiwalnych, jak i  księgozbioru oraz k o lek c ji spe­
cjalnych (zwłaszcza medali).

Gromadzenie materiałów odbywa się bowiem w Arcniwum PAi, 
d7.'oma torami. Komórki organizacyjne i  placówki naukowe Po lsk ie j 
Akademii Nauk przekazują w sposób określony odpowiednimi zarzą­
dzeniami i  przepisami ogólnymi oraz wewnętrznymi, wytworzone 
przez s ieb ie materiały aroniwalne, w zasadzie w regularnych od­
stępach czasu. Papiery pochodzenia prywatnego (przeważnie spuś­
cizny, ale często również materiały osób żyjących 1 działających' 
napływają do zbiorów Archiwum jako dary lub zakupy, bądź rza­
d z ie j w formie depozytów. Zakupy opiniowane są przez Komisję 
Ocenj’ Zakupów, działającą w zmieniającym się składzie od maja 
1954 r .  Do Komisji wchodzą wybitni uczeni,•przeważnie członko­
wie PAIC, reprezentujący główne dyscypliny naukowe.

Ka zasadach odpłatności kompletowane są także zbiory Inwen­
tarza Centralnego materiałów źródłowych do dziejów nauki i  
techniki po lsk ie j oraz mikrofilmów, fotokop ii i  fo to g r a f i i .  «? 
danym przypadku specjalnie opłacani są pracownicy innych archi­
wów, czy działów rękopisów b ib lio tek , prowadzący kwerendy w za­
sobach in sty tu c ji macierzystych, oraz pokrywane są koszty spo­
rządzania mikrofilmów i  innych reprodukcji najważniejszych do­
kumentów w poszczególnych pracowniach reprograficznych. Archi­
wum dysponuje środkami umożliwiającymi należyte opracowanie, 
przechowywanie i  udostępnianie zbiorów mikrofilmów i  fo to g ra fi i  
-  sporządzanie jednakże odbitek bądź kopii jest zlecane wyspe­
cjalizowanym placówkom PAii bądź innych in sty tu c ji.
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ЗазоЪ Archiwum РАЙ podzielony został na k ilka  grup,zwanych 
potocznie działami.

В z i  a ł  I  -  odejmuje akta In sty tu c ji i  towarzystw 
naukowych, działających przed powstaniem РАй. Na czoło wysuwa­
ją  sie, tu zespoły Towarzystwa Naukowego .Varszawskiego (1907- 
-1952) oraz £asy im. Józefa Mianowskiego -  Instytutu Popiera­
nia Nauki (1881-1951'} n iestety oba poważnie uszczuplone przez 
zniszczenia wojenne, w wielu partiach zaledwie szczątkowe. Du­
żo lep ie j przedstawiają s ię  akta Towarzystwa Naukowego Krakow­
skiego (1815-1872) oraz Po lsk ie j Akademii Umiejętności (1873- 
-1952), przechowywane w Oddziale Krako\7Skim. Dział I  obejmuje 
nadto akta Polskiego Towarzystwa Historycznego, głównie z la t  
1921-1939 (depozyt Zarządu Głównego tego Towarzystwa uzupełnia­
ny dokumentacją powstałą po 1945 г » ) ,  zespół akt I  Kongresu 
Nauki Po lsk ie j, który obradował w le c ie  1951 r . ,  oraz k ilka 
pomniejszych grup akt przechowywanych w V/arszav/ie.

D z i a ł  I I  -  tworzą akta PAll i  związanych z nią insty­
tu c ji oraz stowarzyszeń naukoivych. te j  grupie akt znalazły 
s ię  przede wszystkim materiały władz centralnych PAN (Sekreta­
r ia tu  Prezesa, Sekretarza Naukowego, akta Biura Prezydialnego 
i  «yd zia łów ). Przejmowane są one na zasadzie spisów zdawczo- 
-odhiorczych.

D z i a ł  I I I  -  szczególne znaczenie naukowe mają tworzą­
ce ten dzia ł materiały pochodzenia prywatnego, tak zwane spuś- 
cizily archiwalne, których liczh a  osiągnęła już około 400. Za­
chowały s ię  tu liczn e  dokumenty dzia ła lności dawniejszych in­
s ty tu c ji naukowych, których akta u legły zniszczeniu bądź roz­
proszeniu w wyniku działań wojennych 1 innych katakllzmdv/ dzie­
jowych, przetaczających się przez ziemie polsk ie. Względy te 
oraz nietypowość i  niepowtarzalność materiałów, wchodzących v/ 
skład spuścizn uczonych, specjalistów  w różnych gałęziach nau­
k i, powodują konieczność szczególnie troskliwego 1 przemyślane­
go porządkowania i  Inwentaryzowania t e j  części zasobu Archi­
wum. Placówka wypracowała tu własne zasady metodyczne, które 
spotkały się z żywym odgłosem w innych archiwach oraz działach 
rękopisów b ib lio tek  naukowych Icraju, gdzie znalazły też  zasto-



-  18A -

sowanie przy opracowywaniu spuścizn archiwalnych działaczy in­
nych dziedzin życia publicznego.

Dział I I I  Archiwum PAIv zawiera tak w iele cennych i  różno­
rakich źródeł do dziejów wszystkich dyscyplin naukowych w Pol­
sce, głównie w okresie od drugiej połowy XIZ w. po czasy naj­
nowsze, i ż  pobieżna nawet charakterystyka różnych je j  rodzajów
— m.in. korespondencji uczonych -  zajęłaby zbyt w iele miejsca, 
riożna jedynie wskazać, że do działu tego t r a f i ły  papiery naj­
głośniejszych bodaj uczonych la t  ostatnich, z których tylko ty ­
tułem przykładu wymienić trzeba nazwiska takich teoretyków i  
historyków lite ra tu ry , jak Ignacy Chrzanowski (1866-1940),czy 
Stanisław Tarnowski (1637-1917); historyków, jak Marceli Han- 
delsman (1882-1945), Natalia Gąsiorowska-Grabowska (1881-1964), 
czy ostatnio Tadeusz Manteuffel (1902-1970^. Oprócz licznych 
wybitnych specjalistów  różnych nauk humanistycznych i  społecz­
nych -  np. f i l o l o g i i  po lsk ie j i  obcej, h is to r i i  gospodarczej, 
h is to r i i  sztuki, państwa i  pravja, oświaty, prawa, ekonomii po­
lity c zn e j, pedagogiki i  psychologii -  należy wskazać papiery 
W.A.Maciejowskiego (1793-1883) i  Henryka Ułaszyna (1874-1956),
W dziale spuścizn archiwalnych nie brak również papierów przed­
s ta w ic ie li nauk przyrodniczych i  matematyczno-fizycznych.Przy­
kładowo wskazać można spuścizny po Wacławie Sierpińskim (1882- 
-1969) i  Hugonie Steinhausie (1887-1972). W licznych uwydatnia­
ją s ię  ro z leg łe  związki międzynarodowe polsk iej myśli naukowej
-  tytułem przykładu wymienić można papiery Stefana B ry ły (1886- 
-1943), pioniera w zakresie spawanych konstrukcji stalowych,Le­
cha Hiemojewskiego (1894-1952), architekta współpracującego z* 
licznymi instytucjami zagranicznymi, czy fizyków Ludwika V/er- 
tensteina (1887-1945), ucznia K.Skłodowskiej-Curie 1 Mieczysła­
wa 7?olfkego (1883-1947), w papierach którego zachowane są m.in. 
autografy A.Einsteina.

Ogółem zasób osiągnął w końcu 1972 r . stan około 1067 mb., 
z czego w Warszawie wraz z magazynem terenowym ok. 829 mb., w 
IŁrakowie ok. 148 mb., w Poznaniu -  ok. 90 mb. Ponadto Archi­
wum PA!< (od 1970 r .  ) przejmuje zasób tzw. "rezerwy v/ieczystej 
wj’dawnictw PAIT", który na koniec roku 1972 wynosił 769 mb., z 
tym iż  sta le wzrasta przez okresoT/e przekazyvfanie dalszych czę-
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ś c i.  Zbiory Archivnim PM lic zą  więc łącznie ok. 1856 metrów 
bieżących materiałów archiwalnych.

Yfymienione uprzednio komórki Ahchiwum skompletowały róvraież 
pokaźne i lo ś c i  materiałów wtórnych -  tak więc Inwentarz Central­
ny materiałów źródłowych do dziejów nauki i  techniki po lsk ie j 
l ic z y  ponad 32 tys . kart głównych oraz ok. 50 tys.indeksowych, 
w iele  tysięcy haseł zawiera kartoteka Wykazu uczonych polskich, 
a Dział mikrofilmów, fo tokop ii i  fo to g r a f i i  obejmuje ponad 700 
ty s . klatek mikrofilmów negatywowych, ok. 1830 tys , klatek ko­
p i i  pozytywowych (łącznie z Oddziałami), ponad 22 tys . fotoko­
p i i  powiększeń i  fo to g ra f i i  oraz pewną ilo ść  kserokopii i  in­
nych materiałów, np, mulaży wystawowych. Księgozbiór b ib lio te ­
k i podręcznej osiągnął ponad 13 tys . woluminów wydawnictw zwar­
tych i  ciągłych oraz k ilkadzies ią t woluminów starodruków. ТЯ 
dzia le zbiorów specjalnych osiągnięto stan ponad fyOO medali i  
p lak iet upamiętniających najważniejsze wydarzenia natikowe czy 
postacie uczonych polskich oraz ich związki z nauką światową.

Archiwum PAR poświęcało zawsze w iele uwagi popularyzacji 
swych zasobów oraz osiągnięć roboozych.iOd 1959 r.do chw ili obec­
nej nieprzerwanie ukazuje się "Biuletyn Archiwum PAR" -  c iąg łe  
wydawnictwo powielane techniką małej p o l ig r a f i i  wychodzące w 
zasadzie raz do roku. "Biuletyn APAH" publikuje krótkie artyku­
ły  informacyjne i  metodyczne, inwentarze materiałów archiwal­
nych, omówienia publikacji związanych z problematyką interesu­
jącą Archiwum РАИ, a wreszcie roczne sprawozdania placówki. 
Podkreślić trzeba, że na łamach "Biuletynu", którego wydano 16 
zeszytów (17 w przygotowaniu), opublikowane zostały inwentarze 
44 zespołów archiwalnych, zarówno pochodzenia kancelaryjnego 
jak i  prywatnego (spuścizny archiwalne). Inwentarze te poprze­
dzone wstępami i  uzupełnione przez liczne aneksy, obejmujące w 
znacznej części indeksy korespondentów i tp . ,  stanowią cenny ze­
staw inform acji wyższego rzędu o materiałach udostępnianych w 
ArchiwTun.

W 1965 r . wydany został "Przewodnik po zespołach i  zbio­
rach Archiwum PAN", opracowanie zbiorowe pod kierunkiem Zygmun­
ta  Kolankowskiego, stanowiące dotąd podstawę informacyjną o 
zasobie Archiwum, Znaleźć tam można zwięzłą charakterystykę
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wszystkich, zespołów, zgromadzonych do tego czasu w Archiwum,a 
także informacje o innych działanh placówki i  j e j  oddziałów. 
Przystąpiono do prac przygotowawczych drugiego zaktualizowane­
go wydania t e j  publikacji. Nadto na kartach rozmaitych wydaw­
nictw -  m.in . w nr 1 "Nauki P o lsk ie j" za rok I960 oraz w t . I I I  
"Rocznika B ib lio tek i Narodowej" ukazały sią artykuły,przedsta­
wiające ca łokszta łt prac Archiwum PAN. Wszystko to zapewnia Ar­
chiwum PAN pozycję jednego z n a jlep ie j udokumentowanych i  spo­
pularyzowanych archiwów krajowych.

Istotne znaczenie ma wkład Archiwum PAN do zorganizowania 
współpracy archiwów akademii nauk krajów socjalistycznych. 71 
Archiwum Polsk ie j Akademii Nauk w Warszawie i  Erakovrie toczyły 
s ię  obrady I  Narady przedstaw icie li tych archiwów w 19>5 го1ш. 
Nasze Archiwum opublikowało te ż  pierwszy zeszyt "Kate_iałów" z 
tych obrad. Następnie przedstawiciele Archiwum PAN b ra li czyn­
ny udział w kolejnych spotkaniach w Leningradzie, B erlin ie  i  
Moskwie, a ich wyniki, jak również i  częściowo materiały obrad, 
były publikowane i  omawiane na kartach "Biuletynu Archiwum PAN". 
Istotny wkład wniosło też Archiwiim PAN w opracowanie wspólnej 
B ib lio g ra fi i  Archiwów Akademii Nauk (tom I ,  Leningrad 1971).

Poważnym nurtem pracy jes t szkolenie kadry archiwalnej.Sy­
stematyczne podwyższanie k w a lifik a c ji własnych pracowników przy­
brało postać seminarium źródłoznawczego i  metodycznego,którego 
praoe zapoczątkowane w 1965 r .  obejmują wszystkich pracowników 
dzia'^alnosci podstawowej. Od 1966 r .  w Archiwum odbywają się 
też  coroczne, miesięczne praktyki (?»yższego stopnia' dla stu­
dentów Zakładu Archiwistyki Lniwersytetu Mikołaja Kopernika w 
Toruniu. Grupy praktykantów liczące  od 2 do 5 osób wykonują w 
tym czasie praoe archiwalne i  zapoznają się z organizacją i  
działalnością placówki. Równocześnie, działające w Warszawie 
Pomaturalne Studium Archiwistyki k ieru je do Archiwum PAN (na 
równi z innymi archiwami naukowymi w Warszawie) swych słucha­
czy na za jęc ia  praktyczne przeprowadzane raz na tydzień (w so­
boty) w ciągu roku szkolnego. Kilku absolwentów Studium pisało 
i  pisze prace dyplomowe w oparciu o zasób i  doświadczenia Ar­
chiwum PAli. Równocześnie Archiwum PAN systematycznie stara się 
o zapewnienie swym pracownikom jak najlepszych możliwości in -
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dywidualnej pracy naukowej. Dziąkl tak ie j po lityce  kilku pra­
cowników uzyskało stopnie doktorskie, nierzadkie były te ż  przy­
padki iizyskiwania w trakcie pracy 'w Archiwum РА1» wyższych stop­
n i i  tytułów natikowych.

'.'('reszcie podkreślić należy, że Archiwum PAÎ  b ierze żyv?y u- 
d z ia ł w pracach mających na celu ogólny rozwój archivfistyki kra­
jowej. Spośród licznych zabiegów podejmowanych w tym kierunku, 
na pierwszy plan wybija sią współpraca ze Stowarzyszeniem Ar­
chiwistów Polskich. Dział 'Wydawnictw Stowarzyszenia i  redakcja 
jego organu "Archiw ista", mieści sią w Archiwum PAI-I, którego 
dyrektor przez k ilka kadencji s ta ł na czele  Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia jako jego przewodniczący.^

Skomplikowane problemy stawia przed Archiwum PAIf postulat 
pełnego włączenia sią do organizujących sią systemów informa­
cyjnych: z jednej strony ogólnokrajowego systemu inform acji 
naukowej, z drugiej do s ie c i informacyjnej P o lsk ie j Akademii 
Kauk, To-eszcie również do systemu inform acji miądzyarchlwa^nej, 
tworzonego głównie w oparciu o sieć archiwów państwowych, ale 
obejmującego też  archiv/a nie wchodzące w skład in s ty tu c ji za­
rządzanych przez Kaczelną Dyrekcją Archiwów Państwowych.

«fraz z ro lą  nauki jako wiodącego czynnika postąpu, w ra­
mach rew olucji naukowo-technicznej ogarniającej cały św iat,roś­
n ie ro la  archiwów in sty tu c ji naukowych, w pierwszym rządzie wy­
specjalizowanych archiwów akademii nauk. Vifiele przemy śleń i  pro­
pozyc ji metodycznych i  roboczych archiwów tego typu powstaje 
w toku prac naszej placówki i  uzyskuje odpowiednie kszta łty w 

-czasie twórczych dyskusji toczących sią w ramach grupy robo­
cze j współpracy archiwów Akademii Dauk krajów obozu so c ja lis ty -  
c znego.

Zbliżając sią do dwudziestej rocznicy swego istnienia,Archi­
wum PAm może zamknąć ten okres dzia ła lności wieloma osiągniącia- 
mi. Me odbierają one jednak pracownikom i  kierownictwu placówki 
poczucia,że wobec narastających potrzeb życia naukowego w roz­
wijającym sią kraju ,osiągniącia te należy wyzyskać jako podsta­
wą do dalszej in ten syfikac ji prac. Ich tempo oraz postąp zależą 
w pewnym stopniu również od zaspokojenia na jp iln ie jszych  potrzeb 
placóvfki zwłaszcza w zakresie wyposażenia lokalowego oraz obsa­
dy personalnej -  co wiąże s ię  z całokształtem programu rozwoju 
Po lsk ie j Akademii Eauk na n a jb liższe  la ta .
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ЫГЗД)гТКАЕОБО’Д'А ’.VYSTAWA ".ГЕБИОЫОГГ SYSTEM 

ELEETEOKICZlfYCH liASZYE CYFEO^CH -  Е1АБ"

Eozvfiązanie skoisplikowanych ekonomicznych, technicznych, 
technologicznych i  nsiiko\Tych problemów rozwoju wyso}co uprzemys­
łowionego nowoczesnego społeczeńst\7a wymaga korzystanidz ogrom­
nego i  sta le rosnącego strumienia informacji na wszystkich 
szczeblach zarządzania i  we wszystkich dziedzinach gospodarki 
narodovje j .

S’ społeczeństwie socjalistycznym, sprawnie działa jące sys­
temy informacyjno-informatyczne są szczególnie istotne z uwagi 
na wymagania, jakie stawia zasada cen tra liza c ji planowania i  
zarządzania. Technika ohliczeniowa jako nieztfykle skuteczne na­
rządzie w takich systemach stanowi szczególnie istotny element 
intensywnego rozwoju s i ł  wytwórczych na etapie budowy społe­
czeństwa socjalistycznego.

Яе wszystkich Icrajaoh wspólnoty socja listycznej kompleks 
zagadnień dotyczących nowoczesnych metod sterowania i  zarządza­
nia przy zastosowaniu novjoczesnych środków techniki ob liczen io­
wej znalazł sią w centrum uwagi władz partyjnych i  państwov/ych. 
hały temu m.in. wyraz Zjazd EPZR, XIV Zjazd KPCz, VI Zjazd
PZPR.

Intensywny i  dostatecznie szybki rozwój t e j  dziedziny, po­
czynając od badań a kończąc na produkcji urządzeń oraz szero­
kim stosowaniu elektronicznej techniki ob liczen iow ej,jest w o- 
becnej dobie możliwy jedynie przy bardzo dużej koncentracji 
środków finansowych, kadrowych i  organizacyjnych. Piątego też 
najefektywniejszą metodą osiągnięcia takich wyników w badaniach, 
wdrożeniach i  produkcji SŁ:C, jakich wymaga obecne tempo rev/olu- 
c j i  naukowo-technicznej, jes t dla krajów socjalistycznych sze­
roka współpraca i  precyzyjnie opracowany międzynarodowy podział 
pracy.

iJyrazem zrozumienia powyższych faktów było powołanie w 1969 
roku w ramach E’sVPG Międzynarodowej Komisji d/s współpracy Kra­
jów Socjalistycznych w dziedzinie techniki obliczeniowej.
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Efekty intensywnych prac nad rozwojem produkcji urządzeń 
STO ihardv/are) zostały przedstawione w maju 1973 r .  na zorgani- 
zowanej w hoskwie międzynarodowej kystawie "Jednolity system 
elektronicznych maszyn cyfrowych krajów socja listycznych". Ka 
sVystawie, sześć krajów socjalistycznych (Bułgaria, Czechosłowa­
c ja , 1ШВ, Polska, Sęgry i  ZSBfi) zaprezentowało rodzinę maszyn 
cyfrowych EIAB.

Podstawowym założeniem każdego pełnego systemu komputerowe­
go, a więc i  rodziny HIAB jes t pełna korapatyhilność wszystkich 
urządzeń podstawowych i  towarzyszących -  jednostek centralnych, 
pamięci operacyjnych, pamięci zewnętrznych, urządzeń wejścia i  
wyjścia oraz urządzeń przygotowywania danych. Ha wystawie poka­
zano pełen asortyment urządzeń w różnych konfiguracjach.

O g ó l n a  c h a r a k t e - r y s t y k a  
k o m p u t e r ó w  r o d z i n y  

E I  A Б

Eodzina Е1АБ składa się z następujących typów komputerów:
1. E-10 (JS-1010)^^ produkcji ’.VEL
2. E-2C (JS-1020) produkcji 3EL oraz Z SEE
3. E-20A(JS-1021) produkcji CSRS
li. E-30 (JS-1030) produkcji PEL oraz ZSES
5. n-40 (JS-1040) prodiakc j i НЕБ
6. E-50 (jS-1050) produkc j  i Z SHE
1 1. E-6C (JS-1060) prodiikc j i ZSEE

Poniżej omówiono typy komputerów pokazanych na wystawie.

E-10 (jS-1010) -  produkowana przez V.’EL za licza  s ię  do klasy 
małych maszyn cyfrowych, jes t najmniejszym komputerem w rodzi­
nie Н1АБ. Charakteryzuje się budową modułową; można zestawiać 
do 8 modułów.

Każde urządzenie lub zestaw urządzeń wchodzące w skład jed­
nolitego systemu je s t oznaczone symbolem JŁ> oraz czterocy- 
f r o ’jvym numerem.
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Procesor (JS—2010) umożliwia S2yЪkość 10 000 operacji na 
sekundę. Jeden moduł pamięci operacyjnej posiada pojemność 
8 ЕЪ, maksimum prsy 8 modułach Bą Kb. Organizacja pamięci s ło ­
wowa, długość pojedynczego słowa 16 bitów, podwójnego 32 b ity .

Urządzenie zewnętrzne podłącza się przez kanał multiplek­
sowy, który może pracoviiac w reżim ie równoległym z szybkością 
przesyłania 30 Eb/s lub w reżimie pojedynczym z szybkością 140 
Kb/s,

x)Jako pamięci zewnętrzne służą jednostki ze stałymi dys­
kami magnetycznymi (JS—5060). Planuje się pamięci taśmowe ka­
setowe (JS-5094). Do kontaktu z maszyną mogą służyć monitory 
e nowe (d isp leye) z klawiaturą alfanumeryczną (JS-7068, JS- 
-7061, JS-7063) oraz przewiduje s ię  monitory ekranowe z piórem 
świetlnym (JS-7065).

Urządzeniami wejścia są czytn ik i taśmy papierowej (szcze­
gólnie JS-6 l2 l), urządzeniami wyjścia -  perforator taśmy (JS- 
-7191) oraz drukarka wierszowa (JS-7039).

B-20(JS-1020) -  produkowana przez ZSEE i  Bułgarię mała maszyna 
cyfrowa charakteryzuje Się modułową budową procesora(Jo-2020) 
i  pamięci operacyjnej, '.'.'ersja radziecka charakteryzuje się wbu­
dowaną w procesor pamięcią operacyjną, natomiast bułgarska po­
siada pamięć operacyjną jako osobny moduł (JS-3220). Pojedyn­
czy moduł pamięci operacyjnej ma pojemność 64 Eb oraz szybkość 
2C tys. operacji na sekundę.

i7 obu wariantach można zestawić do 4 modułów tworząc pa­
mięć operacyjną o pojemności 256 ICb.

Urządzenia zewnętrzne podłączone są do procesora przez je ­
den kanał multipleksoiiły o szybkości przesyłania 12 Eb/s (w re ­
żimie równoległym) i  100 Eb/s (w reżimie pojedynczym) oraz dwa 
kanały selektorowe -  przeznaczone głównie do urządzeń szybkich 
-  o szybkości przesyłania 20C Eb/s. Kanały są wbudowane w pro­
cesor. Do każdego kanału można podłączyć 8 urządzeń wejścia- 
-wyjścia lub urządzeń sterujących pamięciami zewnętrznymi.

Poszczególne' urządzenia dokładnie omówione są w następnych 
rozdziałach.
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Komputer może być wyposażony w zewnętrzne pamięci taśmowe 
(JS-5012 Bułgaria lub JS-5010 ZSEE) komunikujące s ię  z proceso­
rem przez urządzenie sterujące (JS<-5512 Bułgaria lub JS-5511 
ZSBB), do którego można dołączać jednocześnie do 8 jednostek 
pamięci taśmowej; oraz w pamięci dyskowe (JS-5052 Bułgaria lub 
JS-5056 ZSEE) z dyskami wymiennymi, komunikujące s ię  z proceso­
rem przez virządzenia sterujące (JS-5552 Bułgaria lub JS-5551 
ZSEE), do którego można podłączać jednocześnie do 8 jednostek 
pamięci dyskowej.

Do komunikowania się operatora z komputerem służy pu lp it 
operatora (JS-7074) oraz maszyna do pisania tzw. konsola (JS- 
7174 Bułgaria) lub (jS-7070 ZSEE),

Urządzeniami wejścia są: czytnik kart (JS-6012) i  czytnik 
taśmy perforowanej (JS~6022); urządzeniami wyjścia; perforator 
kart (JS-7010), perforator taśa^ papierowej (JS-7022), drukar­
ka wierszowa (JS—7030).

E-20A (JS-1021) -  prodTikowana w Czechosłowacji, za lic za  s ię  do 
komputerów małej w ielkości.

Procesor (JS-2021) z wbudowaną pamięcią operacyjną charak­
teryzu je s ię  budową modułową. Pojedynczy moduł pamięci opera­
cyjnej ma pojemność 16 Kbj zestawiając 4 moduły można arozsze- 
rzyć pojemność pamięci operacyjnej do 64 Eh. Organizacja pamię­
c i słowowa, długość pojedynozągo słowa 16 bitów. Szybkość oko­
ło  40 tys . operacji na sekundę.

Procesor je s t wyposażony w jeden kanał multipleksowy o szyb­
kości przesyłania 27 Kb/s (w reżim ie równoległym) i  210 Kb/s 
(w reżim ie pojedynczym) oraz dwa kanały selektorowe o szybkoś­
c i  przesyłania do 230 Eb/s. Do każdego z kanałów można podłą­
czyć do 10 urządzeń zewnętrznych w e jśo ia -^  jśo ia  lub urządzeń 
sterujących pamięciami zewnętrznymi. Urządzeniami zewnętrznymi 
przy minimalnej kon figuracji są: pamięci na wymiennych dyskach 
magnetycznych (JS-5058), komunikujące s ię  z procesorem za pomo­
cą urządzenia sterującego (JS-5558). Do komunikowania s ię  ope­
ratora z komputerem służy konsola (JS—7071). Urządzeniem wej­
ścia jes t czytnik kart (JS—6016), urządzeniem wyjścia — drukar­
ka wierszowa (JS-7034).
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S większych kcnfiguracjach шойпа stosować painlęci taśmowe 
(JS-5019), połączone z procesorem poprzez urządzenia sterujące 
(JS-55l5)> czytnlK; taśmj- perforowanej (JS-6022), perforator 
kart CJS-7014\ perforator taśmy papierowej (JS-7024 lu t JS- 
-7022) i  druga drukarkę wierszową (jS-7031).

E-30 (JS-1030) -• produkowana przez ZSHE oraz Polskę '. Jest to 
komputer średniej w ielkości w rodzin ie EIAP. Posiada pamięć o 
organ izacji bajtowej i  szybkości do 100 tys. operacji na se­
kundę .

Procesor (JS-2030) w maksymalnym zestawie jes t wyposażony 
w jeden kanał multipleksowy i  do trzecii kanałów selektorowych.

Kanały są zgrupowane w osobnym module \JS-4t30). Kanał mul­
tipleksowy charakteryzuje się szybkością 40 Eb/s ~ przy pracy 
równoległej lub 300 Kb/s -  przy reżimie pojedynczym. Każdy z 
trzech kanałów selektorowych posiada prędkość 600 Kb/s. ho każ­
dego kanału można dołączyć do ośmiu urządzeń sterujących pamię­
ciami zewnętrznymi, co łącznie daje możliwość dołączenia do jed­
nostki centralnej do 32 jednostek pamięci zewnętrznych,lub ty­
le ż  zewnętrznych urządzeń wejścia-wyjścia. Pamięć operacyjna 
(JS-3203) charakteryzuje się budową modułową. Pojedynczy moduł 
składa się z dwóch bloków o pojemności 128 Kb każdy. Tak więc 
łączne pojemność jednego modułu wynosi 256 Kb. Kożna zestawiać 
dwa takie moduły, co pozwala rozszerzyć pamięć operacyjną kom­
putera do 516 Kb. Średni czas cyklu pamięci operacyjnej wynosi 
1,25 >łs.

Jako rozszerzenie pamięci służą jednostki pamięci taśmowe 
(JS-5010) oraz dyskowej (JS-5056), łączone z procesorem przez 
odpowie nie urządzenia sterujące (JS-5511) -  dla pamięci taś­
mowych oraz JS-5551 -  dla pamięci dyskowych).

Urządzeniami wejścia dla tego typu komputera śą; czytnik 
kart (JS-6012) i  czytnik taśmy perforowanej (JS-6022); urzą­
dzeniami wyjścia: perforator kart (JS—7010), perforator taśmy 
papierowej (JS~7Q22) oraz drukarka wierszowa (JS-7030)-Po bez­
pośredniego kontaktowania się z komputerem służy konsola iJS- 
-7070).

lia wystawie prezentowana była jedynie wersja radziecka.
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В-40 (JS-1040) -  produkowana w BED -  zaliczana jes t do kompute­
rów większych w rodzinie RIAB; charakteryzuje sią znaczną uni­
wersalnością. Pracą komputera steru je procesor (JS-2040). H pro­
cesor wbudowana jes t pamięć operacyjna o pojemności 256, 512
lub 1024 Kb oraz o średnim czasie cyklu 1200 ms lub 1350 ms 
oraz kanał multipleksowy i  1 do 6 kanałów selektorowych.

Szybkość przesyłania kanałem multipleksowym przy pracy rów­
n o leg łe j wynosi 20 Kb/s, a przy reżimie pojedynczym 180-750 
Kb/s.

Kanały selektorowe charakteryzują sią następującymi szybko­
ściami przesyłania: pierwszy -  1300 Kb/s, drugi i  tr z e c i 550- 
-1300 Kb/s, czwarty, piąty i  szósty 300-1300 Kb/s. Do każdego 
kanału można podłączać do 10 urządzeń sterujących pamięciami 
zewnętrznymi lub inrządzeń wejścia-wyjścia.

Pamięci zewnętrzne taśmowe (JS-5016 lub JS-5021) oraz dys­
kowa (JS-5055) łączone są z procesorem za pomocą urządzeń ste­
rujących (JS-5515, JS-5521 oraz JS-5555). Do każdego z urządzeń 
sterujących można podłączyć do 8 jednostek pamięci zewnętrznych.

Urządzenia sterujące pamięciami zewnętrznymi (JS-5521-, JS- 
-5555) mają możność łączenia z dwoma różnymi kanałami t e j  samej 
lub różnych jednostek centralnych.

Urządzeniem do komunikowania s ię  operatora z komputerem 
je s t konsola (JS-7073). Urządzeniami v/ejścia-wyjśoia są: czyt­
nik i  perforator taśmy papierowej, które zostały zgrupowane w 
jednym urządzeniu wejścia-wyjścia (JS-7092), natomiast czytnik 
1 perforator kart są urządzeniami osobnymi (brak sym boli); po­
nadto osobnym urządzeniem wyjścia są drukarki wierszowe (JS- 
7035, JS-7C31).

Przewidziane są również optyczne czytn ik i dokumentów oraz 
monitory ekranowe (d isp leye ).

H-50 (JS-1050) -  produkowana w ZSRR; obecnie największy kompu­
te r  w rodzinie RIAD. Procesor (JS-2C50) zapewnia sterowanie ca­
łośc ią  pracy komputera ze średnią prędkością około 500 tys.op/s. 
Procesor jako osobny moduł może obsłużyć cztery moduły pamięci 
operacyjnej.

Pamięć operacyjna (jS-3205) zbudowana w postaci osobnego mo­
dułu o nojemności 256 Kb, może byc zestawiana w i lo ś c i  do czte -
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rech takich modułów, со daje maksymalną pojemność 1024 Kb 
przy jednym module procesora; organizacja pamięci bajtowa.

Osobnymi modułami są; moduł kanału multipleksowego (JS- 
-4012), w którym is tn ie je  jeden podkanał raultiplekso-wy o szyb­
kości przesyłania 30-110 Kb/s oraz do czterech podkanałów se­
lektorowych o szybkości przesyłania 180 Eb/s -  dla pierwszych 
trzech kanałów i  110 Eb/s -  dla kanału czwartego. Бс każdego 
podkanału można dołączyć do 8 urządzeń sterujących pamięciami 
zewnętrznymi lub do 192 urządzeń wejścia-wyjścia dla podkanału 
multipleksowego oraz do l6 urządzeń wejścia-wyjścia dla podka- 
nałÓK selektorowych. Brugim osobnym modułem je гг moduł kanałów 
selektorowych (JS-4035'', budowany w dwu wariantach; po 3 lub 2 
kanały selektorowe w jednym module. Бо procesora m̂ -.żna dołą­
czyć maksimum 6 kanałów selektorowych. Szybkość przesyłania 
jednego kanału wynosi około 1,3 ЬЛ/б. Бо jednego kanału selek­
torowego można podłączyć do 8 urządzeń sterujących pamięciami 
zewnętrznymi lub odpowiednią liczbą  urządzeń wejścia-wyjścia.

Pamięć zewnętrzna taśmowa (JS-5C10) i  dyskowa (JS-5056) łą ­
czą się z procesorem przez odpowiednie urządzenia sterujące 
(jS-5511 i JS-5551., przy czym do każdego urządzenia sterujące­
go może być podłączone do 8 odpowiednich jednostek pamięci zew­
nętrznych.

Urządzeniem do bezpośredniego kontaktu operatora z kompute­
rem jes t konsola (JS-7C70). Urządzeniami wejścia są: czytnik
taśmy perforowanej (jS-6022) i  czytnik kart perforowanych (JS- 
-6012); inrządzeniami wyjścia: perforator taśmy (JS-7022), per­
fora tor kart \JS-7010) oraz drukarka wierszowa (JS-703G).

Przewidziana jest produkcja w ZSEk największej maszyny w 
rodzinie Я1АБ — B—50 (JS-106D' o szybkości około 2 min opera­
c j i  na sekundę.
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J e d n o s t k i  p a m i ą c i  z e w n ą t r z n y o h  
o r a z  u r z ą d z e n i a  s t e r u j ą c e  n i m i

Pamięci bębnowe

- J5-5033 -  prodiikcji S3EB, charakteryzuje się pojemnością
6 iTb, liczbą  ścieżek 80C, gęstością zapisu 50 bitów/mm,szyb­
kością przesyłania 1,25 Mb/s.

- JS-5035 -  produkcji p o lsk ie j, charakteryzuje s ię  pojemnością 
16 M bitów, liczbą ścieżek 532, gęstością zapisu 33,5 bitów/mm; 
szybkość przesyłania wynosi 830 000 bitów/s, a średni czas 
dostępu 20 /fs.

- JS-5533 -  urządzenie sterujące pamięcią bębnową (JS-5033), 
produkcji ZSEB. Do urządzenia sterującego można dołączyć do 
8 jednostek pamięci bębnowej; urządzenie sterujące może być 
podłączone do dwóch kanałów (jednego lub różnych procesorów), 
ale pracuje kolejno z każdym z kanałów.

Pamięci dyskowe 

Jednostki z dyskami stałymi:

-  JS-5051 -  produkcji ZS5S, pojemności 100 ГлЬ, powierzchni ro­
boczych 64, na każdej powierzchni są 3 s tre fy , w każdej stre­
f ie  128 ścieżek; średni czas dostępu 250 ms. Do procesora 
jes t podłączona przez urządzenie sterujące JS-5551-

-  JS-5060 -  produkcji w ęgiersk iej, produkowana w dwóch wersjach 
pamięć o jednym dysku D 8C1W -  o pojemności 864 £b oraz
D 601J -  o pojemności 576 Kb; w obu średni czas dostępu wyno­
s i 100 ms. Przeznaczona je s t przede wszystkim do pracy z kom­
puterem 5-10.

Jednostki z dyskami wymiennymi:

-  JS-5050 -  produkcji Zokn. Pakiety dyskowe po 6 dysków,co da­
je 10 powierzchni roboczych^\ na każdej po 200 + 3 zapaso—

» dyskach Tjymiennych powierzchniami roboczymi są jedynie po­
wierzchnie weraątrzne pomiędzy dwoma sąsiednimi dyskami,dla­
tego zawsze liczba  powierzchni równa się l ic z b ie  dysków mno­
żonej przez 2 i  minus 2.
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we śc ieżk i robocze, pojemność- pakietu 7,25 bib, średni czas 
dostąpu 90 ms. Z procesorem łączy sią poprzez urządzenie ste­
rujące JS-5551*

JS-5052 oraz J&-5053 -  produkcji bułgarskiej, pakiety po 6 dys­
ków, o 10 powierzchniach roboczych, po 200 + 3 zapasowe 
ścieżk i, pojemność pakiexu 7,25 TTb, średni czas dostąpu60 ms.

JS-5055 -  produkcji ЕШ), pakiety po 6 dysków, o 10 powierzch­
niach roboczych, na każdej 203 śc ieżk i, pojeinność pakietu 
7,25 Eb, średni czas dostępu 12,5 ms.

JS-5056 -  produkcji ZSEE, pakiety po 6 dysków, э 10 powierzch­
niach roboczych po 203 śc ieżk i, pojemność pakietu 7,25 Mb, 
średni czas dostępu 90 ms. Z procesorem łączy się poprzez u- 
rządzenie sterujące JS-5551.

JS-5058 -  produkcji czechosłowackiej (typ БР-4), pakiety po 
6 dysków, o 1C powierzchniach roboczych po 203 śc ieżk i, po­
jemność pakietu 7,25 Mb, średni czas dostępu 12,5 ms. Z pro­
cesorem łączy się poprzez urządzenie sterujące JS-5558.

JS-5061 -  produkcji bułgarskiej, pakiexy po 11 dysków, o 20 
powierzchniach roboczych, po 200 + 3 ścieżk i, pojemność pa­
kietu 29 Mb, średni czas dostępu 5 ms.

Urządzenia sterujące pamięciami dyskowymi

brządzenia te  pośredniczą między procesorem a jednostkami 
pamięci dyskowych, samodzielnie wykonując pewien zakres czyn­
ności sterowania i  przesyłania.

Do jednego urządzenia sterującego można dołączyć do 8 jed­
nostek pamięci dyskowej. Urządzenia sterujące podłącza się do 
procesora przez kanał selektorowy lub selektorowy podkanał ka­
nału multipleksowego.

-  JS-5551 -  produkcji ZS5E, można podłączyć do dwóch kanałów, 
maksymalna szybkość przesyłania 156 Mb/s; współpracują z n i­
mi głównie jednostki pamięci dyskowych JS-5051, JS-505C oraz 
JS-505&1

-  JS-5552 -  produkcji bułgarskiej; współpracują jednostki pa­
mięci dyskowych typu JS-5052.
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JS-5555 -  produkcji 1ШБ;współpracują jednostki pamiąci dys­
kowych typu JS-5055.

JS-5558 -  produkcji czechosłowackiej; współpracują jedncstki 
pamięci dyskowych typu JS-5058.

Pamięci taśmowe

JS-501C -  produkcji ZSER, przeznaczone głównie do komputera 
E-50. Pojemność szpuli wynosi 25 Ь5Ь, gęstość zapisu 8 ł  32 
bity/mm, szybkość przesuwu podczas pracy 2 m/s, taśma szero­
kości 12,7 mm, długość taśmy na szpuli 750 m.

J5-5012 -  produkcji bu łgarsk iej. Pojemność szpu li 200 Kb,gęs­
tość zapisu 8 i  32 bity/mm, szybkość przesuwu 2 m/s, szero­
kość taśmy 127 mm.

JS-5014 -  produkcji ZSEE, gęstość zapisu 63 bity/mm, przer­
wy międzyblokowe 12,7, 15,2 mm, szybkość przesuwu 2 m/s, sze­
rokość taśmy 12,7 mm, długość taśmy na szpuli 750 m .

JS-5016 -  produkcji КЕБ (typ Z3iffi-51). Gęstość zapisu 32 b i­
ty/mm, szerokość taśmy 12,7 mm.

JS-5017 -  produkcji ZSES. Gęstość zapisu 8 i  32 bity/mm, 
przerwy międzyblokowe 12,7 lub 15,2 mm, szerokość zaśmy 
12,7 mm, długość taśmy na szpuli 750 m, szybkość przesuwu 
w czasie pracy 2 m/s,

JS-5019 -  produkcji p o lsk ie j, dostosowana do wymagań ISO. 
Gęstość zapisu 8 1 32 blty/mm, przerwy międzyblokowe 15,2 mm, 
robocza szybkość 3 m/s, szerokość taśmy 12,7 mm, długość 
szpuli 732 m.

JS-5021 -  produkcji 1ШБ (typ ZB/Ш—101). Gęstość zapisu 32 b i­
ty/mm, szerokość taśmy 12,7 mm, maksymalna szybkość przesy­
łan ia  96 Eb/s.

JS-5C22 -  produkcji czechosłowackiej (typ MPP-120A ‘'TESLA"). 
Gęstość zapisu 8 lub 32 bity/mm, szybkość przesuwu przy pra­
cy 4 m/s; do jednostki centralnej łączy się przez urządzenia 
steru jące.

JS-5515 lub JS-5517.
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Easetowe pamięci taśmowe

JS-5094 -  prodiikicji w ęgiersk iej. Kasety typu COKPACT o po- 
jeranościach C 60 -  60 Kb, C 90 -  90 Kb, C 120 — 120 Kb, dłu­
gość bloków od 80 do 2064 znaków, przerv?y międzyblokowe 30 nim, 
szybkość zapisu (czytanie 20C zn/s).

JS—5005 -  produkcji 1ШБ (typ Baro Cellatron 1254^. Szybkość 
przesyłania 1000 zn/s. Jednostka posiada magazyn na 20 ka­
set, które mogą być opracowywane kolejno automatycznie (bez 
ingerencji operatora). Z jednostką tą łączy s ię  urządzenie 
typu Baro Cellatron 1250 będące urządzeniem do zapisywania 
danych na taśmie magnetycznej w kasetach, charakteryzuje się 
szybkością zapisu 100 zn/s, pojemnością 9 min znaków oraz 
gęstością zapisu 9 bitów/mm.

Urządzenia sterujące pamięciami taśmowymi

JS-5511 -  produkcji ZSHS. Urządzenie może być podłączone do 
dwóch kanałów (różnych lub jednej jednostki cen tra ln e j), ale 
nracuje kolejno z każdym z kanałów. Do urządzenia srerująoe- 
go może być podłączone do 8 jednostek pamięci taśmowych typu 
JS-5010, JS-5012 oraz pamięci typu 11Ы-69. Kaksymalna szyb­
kość przesyłania -  do 64 Kb/s.

JS-5512 -  produkcji bułgarskiej. Bo urządzenia można podłą­
czyć do 8 jednostek pamięci taśmowej typu JS-5012. Bobocza 
szybkość przesuwu taśmy w jednostkach pamięci -  2 m/s.

JS-5514 -  produkcji ZSEE. Urządzenie może być podłączone do 
dwóc.- kanałów selektorowych (różnych lub jednej jednostki 
cen tra lnej), ale pracuje kolejno z każdym. Do urządzenia mo­
że być podłączone do 8 jednostek pamięci taśmowej typu JS- 
-5014. ICaksymalna szybkość przesyłania -  do 126 Kb/s; urzą­
dzenie może realizować gęstość zapisu 64 bity/mm.

JS-5515 — produkcji czechosłowackiej. Do urządzenia można 
podłączyć do 8 jednostek pamięci taśmowych.

JS-5516 -  prodiBccji NED,
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JS-5517 -  produkcji ZS23. Urządzenie może być łączone z kana- 
łera selektorowym lub podkanałem selektorowym kanału m ulti­
pleksowego, jednej lub dwu jedno'stek centralnych, ale pracu­
je kolejno z każdym. Do urządzenia może być podłączonych do 
8 jednostek pamięci taśmowych różnych typów, np. Jo-5Cl2, 
J3-5017, J&-5019 i  JS-5022. Urządzenie może róvmież rea lizo ­
wać proste czynniki sterowania. Eealizuje gęstość zapisu 8 i  
32 bity/mm.

U r z ą d z e n i a  d o  
z m a s

k o n w e r s a c  
z у n ą

i i

Konsole

Konsole są to maszyny do pisania sprzęgnięte z procesorem. 
Na papierze wydrukowane są zarówno instrukcje (rozkazy) podawa­
ne przez operatora, jak i  informacje z komputera. 3 konsoli mo­
gą być wprowadzone dane do obliczeń, na nią też  mogą być wypro­
wadzone wyniki. Przy dużych ilośc iach  danych i  wyników praca z 
komputerem poprzez konsolę jes t wysoce nieopłacalna, ale przy 
pewnych typach ohliczeń konsola może dobrze służyć jako zapaso­
we luh dodatkowe urządzenie wejścia-wyjścia.

Jednolitym Systemie występują następujące typy konsoli 
{maszyn do p isan ia ):

-  JS-7070 -  produkcji ZSim.

-  JS-7071 -  produkcji czechosłowackiej, typu Consul, szybkość 
10 zn/s, repertuar znaków 92.

-  JS-7073 -  produkcji NSD, typu Cellatron 529-221, szybkość 
10 zn/s.

- JS-707ł -  produkcji bułgarsiciej; w komplecie znajduje się 
pulpit operatora i  maszyna do pisania — symbol JS-7174, szyb­
kość 10 zn/s, repertuar znaków dla wejścia 93, i dla wyj- ч 
ścia 92.
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Ppjonitory ekranowe (dlspleye)

Typowymi iirządzeniarai do konwersacja z komputerem są moni­
tory ekranowe. Są to urządzenia wejścia-wyjścia je ż e l i  są wypo­
sażone w klawiatury alfanumeryczne lub nouneryczne, bądź w pió­
ro świetlne, gdy nie posiadają takich wyposażeń dodatkowych są 
wyłącznie urządzeniami wy'jscia. Z monitora wyposażonego w kla­
wiaturę można wprowadzać do komputera jedynie informacje w po­
stac i znaków z klawiatury. Przy wyposażeniu w pióro świetlne - 
ekran, informacje są wprowadzane w postaci g ra ficzn ej bezpo­
średnio z odpowiednio przystosowanego ekranu monitora.

W Jednolitym Systemie występują następujące typy monitorów 
ekranowych:

-  JS-7061 -  produkcji węgiersk iej. Urządzenie wejścia-wyjścia, 
klawiatura alfanumeryczna, repertuar znaków; 26 l i t e r  łaciń ­
skich, 26 znaków oraz 10 cy fr .

-  JS-7063 -  produkcji czechosłowackiej. Urządzenie wejścia-wyj­
ścia z klawiaturą^alfanumeryczną.

-  JS-7064 -  produkcji ZSHE. Urządzenie wejścia-v7yjścia, wyposa­
żone w klawiatoirę oraz pióro świetlne; może być podłączone
do kanału multipleksowego lub selektorowego.

-  JS-7065 -  produkcji węgiersk iej. Urządzenie wejścia-wyjścia
z piórem świetlnym tworzącym minimalny znak liniowy (wektor) 
4 x 6  mm.

-  JS-7066 -  produkcji ZSRB. Urządzenie wejścia-wyjścia, wypo­
sażone w klawiaturę typu Consul 260.

-  JS—7068 -  produkcji w ęgiersk iej, typ IflDEOTOk 340. Alfanimae- 
ryczne urządzenie wyjścia.

Zespoły monitorów ekranowych

Ponieważ pracujący w systemie konwersacyjnym monitor e łja -  
nowy jest urządzeniem bardzo powolnym, dla prav7idłowego wyko­
rzystania jednostki centralnej tworzy się zespoły równolegle 
pracujących monitorów, Łączy się je z jednostką centralną po­
przez odpowiednie urządzenie sterujące.
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!? ramach Jednolitego Systemu is tn ie je  zespół monitorów e- 
kranowycb:

-  JS-7906 -  produkcji ZSEE. W zespole tym połączono 16 monito­
rów ekranowych typu JS-7066 podłączonych do urządzenia steru­
jącego JS-7566. Jednocześnie mogą pracować 4 monitory. Łącz­
na pojemność ekranów wynosi 3840 znaków. Odległość poszcze­
gólnego monitora od urządzenia sterującego może wynosić do 
500 m.

Planowana jes t również produkcja zespołu monitorów ekrano­
wych w ИЕБ. W skład zespołu hądą wchodzić zarówno monitory z 
klawiaturą, jak i  z piórem świetlnym. Będą one podłączone bez­
pośrednio do kanału multipleksowego luh selektorowego lub po­
przez odpowiednie urządzenia steru jące.

Ponadto produkowana jes t (w Czechosłowacji) alfanumeryczna 
klawiatura bezkontaktowa JS-0101, o repertuarze 97 znaków,przez­
naczona głóvmie do monitorów ekranowych.

U r z ą d z e n i a  w e j ś c i a - w y j ś c i a

Vt Jednolitym Systemie stosuje się taśmy perforowane o na­
stępującej lic zb ie  ścieżek: 5, 6, 7, 8; zapewnia to dużą uni­
wersalność i  umożliwia przygotowanie automatycznych nośników 
danych na różnego typu dziurkarkach nawet nie należących do 
Jednolitego Systemu. Zarówno perforatory jak i  czy tn ik i taśm 
papierowych dostosowane są do v/szystkioh tych szerokości. Ba 
taśmie jeden rządek otworów (5, 6, 7 luh 8 -  w zależności od 
p rzy ję te j szerokości taśmy 1 je j  kodu) oznacza jeden rozumiany 
przez komputer znak.

Urządzenia (czytn ik i i  perforatory ) są podłączone do kana­
łu  multipleksowego lub selektoroivego i  mogą pracować zarovmo w 
reżim ie pojedynczym jak i  równoległym.

Taśmy perforov/ane są obecnie (obok kart perforowanych) pod­
stawowym nośnikiem danych, wprowadzanych do komputera lub wy­
prowadzanych z niego jako wyniki pośrednie.
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Taśmy perforowane mogą być об ’ -'ytywans na o6fowic6cioh>su- 
tomataoh czytających, dlatego nieraz wyprowadza sią na raśmą 
perforowaną również wyniki końcowe.

’A' Jednolitym Systemie przewiduje się stosowanie kart per­
forowanych 45 lub 80 kolumnowych.

Urządzeniami wejścia są czytn ik i, urządzeniami wyjścia per­
foratory kart papierowych. IST kartach perforowanych poszczegól­
ne kolumny reprezentują Jeden znak roziamiany przez komputer. 
Podłącza sią Je zasadniczo do kanału multipleksowego, ale moż­
na również do selektorowego.

Zasadniczo karty perforowane służą Jako nośnik danych. ISo- 
bec tego wląksse znaczenie mają czytn ik i kart. J eże li Jednak 
wyniki z danego przebiegu obliczeń mają być użyte nastąpnie Ja­
ko dane do innego przebiegu,może być celowe wyprowadzenie wyni­
ków na karty perforowane, w tym celu instalu je slą do kompute­
rów perforatory kart.

Drukarki wierszowe są obok monitorów ekranowych podstawo­
wym urządzeniem wyjścia dla skomputerowanych systemów informa­
c j i  naukowej. Zasadą tego urządzenia jest jednoczesne drukowa­
nie całego wiersza znaków alfanumerycznych. Drukarki wierszowe 
są szczególnie przydatne przy komputerowym przetwarzaniu da­
nych, gdzie otrzymane wyniki charakteryzują sią dużą liczbą 
znaków alfanumerycznych.

Pisaki X -  1 (p lo ttery ) przeznaczone do wykonywania rysun­
ków (wykresów) są szczególnie przydatne przy obliczeniach inży- 
n leisk lch  lub naukowych. Pisaki Х -Т  mogą hyć przystosowane do 
wykonywania rysunków na planszach lub na rulonach.

Czytniki taśmy perforowanej

JS-6022 -  produkcji czechosłowackiej, węgierskieJ, bułgar­
skiej oraz po lsk ie j. Szybkość czytania 100 m/s (bułgarski), 
1500 zn/s (węgierski) oraz 2000 zn/s (p o lsk i)j przy ozym ozyt 
nik polsk i Jest dostosowany do taśmy tylko 8 ścieżkowej.

JS-6121 -  produkcji węgierskiej (typ SE-300) orar po lsk ie j. 
Szybkość czytania w systemie s ta rt—stop 150 lut 30C m/s, w 
systemie ciągłym 275 lub 550 m/s. Czytniki te  są przeznaczo-

\
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ne głównie do komputerów typu JS—1010 (w ęgiersk i) i  JS—ЮЗС 
(p o lsk i).

JS-6122 -  produkcji czechosłowackiej, węgierskiej (typu ББ- 
-1500) i  p o lsk ie j, ten ostatn i przeznaczony Jest do kompute­
ra R-30. Czytniki te mogą służyć jako urządzenie wejścia w 
systemie transm isji danych. Szybkość czytania w systemie 
s ta rt—stop 1000 zn/s, w systemie ciągłym 1500 zn/s i  2000 
zn/s (p o lsk i) .

Czytniki kart z brzeżną perferaoją

JS-6191 -  produkcji czechosłowackiej i  węgierskieJ(typ EE-4C). 
Urządzenia te  służą do powolnego przesyłania danych i  wstęp­
nego ich przetwarzania, mogą być również stosowane do stero­
wania maszynami, procesami technologicznymi i  do automatyza­
c j i  produkcji. Kogą one czytać taśmę z szybkością 100-150 zr̂ /s. 
Przesuw taśmy lub kart Jest sterowany zewnętrznym blokiem ste­
rującym.

Perforatory taśmy

JS-7022 -  produkcji ZEEE, czechosłowackiej i  bułgarskieJ.Per­
fora tor ten rea lizu je  szybkość p erfo ra c ji 150 zn/s.

JS-7024 -  produkcji czechosłowackiej i  p o lsk ie j. Perforuje 
taśmą 8 ścieżkową z szybkością 110 zn/s. Urządzenie JS-7024 
w w ersji p o lsk ie j Jest blokiem sterującym perforacją , wyposa­
żonym w pu lp it operatorski, dzięk i czemu można kontrolować 
prawidłowość pracy perforatora bez angażowania procesora. 
Właściwym urządzeniem perforującym Jest wtedy mechanizm JS- 
-7122 dostosowany do p e rfo ra c ji taśmy 5 lub 8 ścieżkowej, u- 
rządzenie to może być podłączone bezpośrednio do komputera 
lub poprzez blok JS-702Ą.

Perforatory taśm lub kart z brzeżną perforacją

JS-7191 -  produkcji węgierskiej (typ PE-35) Jest przeznaczo­
ny Jako urządzenie wyjścia dla małych komputerów, szybkość 
p erfo ra c ji wynosi 33 zn/a.
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-  JS-7192 -  produbrcji czechosłowackiej. Perforator ten rea lizu ­
je szybkość p erfo rac ji 30-50 zn/s.

Perforatory i  czytn iki taśmy papierowej mogą być łączone w 
zespoły tworzące stanowisko (b lok ) wejścia-wyjścia. Blok taki 
o symbolu:

-  JS-7902 -  produkcji czechosłowackiej i  I®D; w w ersji czecho­
słowackiej składa sią z 1 lub 2 czytników oraz 1 perforatora, 
urządzenie rea lizu je  szybkość czytania 1000 zn/s, perforowa­
nia 100 zn/s; w w ersji 1ШБ składa się z: 1 czytnika(JS-6122)
i  1 perforatora (JS-7122), urządzenie rea lizu je  szybkość czy­
tania 1500 zn/s, perforowania 150 zn/s.

Blok tak i podłączony do kanału multipleksowego umożliwia 
jednoczesną pracę wszystkich wchodzących w jego skład urządzeń 
wejścia-wy jś c ia .

Czytniki kart ‘

JS-6012 -  produkcji Z3EB i  bu łgarskiej. Urządzenie dostosowa­
ne do czytania kart obu typów, przy czym czyta jednocześnie 
całą kartę z szybkością 500 kart/min.

JS-6013 -  produkcji 23Шг. Czytnik dostosowany do czytania obu 
typów kart, przy czym czyta jednocześnie całą kartę z szybko­
ścią 120C kart/min.

JS-6016 — produkcji czechosłowackiej. Czytnik dostosowany do 
czytania kart 80 koliimnowych, przy czym czyta jednocześnie 
całą kartę z szybkością 1000 kart/min.-

JS-6111 -  produkcji Z3EE, Czytnik dostosowany do kart 80 ko­
lumnowych, czyta kartę kolumnami z szybkością 50 kolumn/s.

Perforatory kart

JS-7010 -  produkcji ZSEE i  bu łgarskiej. Urządzenie perforuje 
karty 80 kolumnowe z szybkością 100 kart/min.

J5-7012 -  produkcji ZSEE. Urządzenie perforuje 250 kart/min.
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JS-7013 -  produkcji czechosłowackiej. Drządzenie perforuje 
66 rekordów/min, bez względu na ilo ś ć  kolumn w rekordzie (mo­
gą być rfekordy długości ponad вО" kolumn).

JS-701A -  pł‘odukoji czechosłowackiej. Urządzenie perforuje 
120 kolumn/s) co daje od 3500 do 7000 kart/min.

Ponadto 1ШР proponuje b lok i wejścia-wyjścia kart perforo- 
ranych. W skład bloku będą wchodziły.- jeden czytnik i  jeden per­
forator kart 80-koliminowyoh. Szybkość czytania 500 kart/min, . 
>erforowania 120 kart/min. .Urządzenie to (blok) n ie ma jeszcze 
ladanego kodu.

Ponadto jako urządzenie wejścia MD proponuje optyczne czyt- 
lik i dokumentów w dwu wariantach;

-  czytnik znaków alfanumerycznych,
-  czytnik znaków numerycznych (cyfrowych).

Drukarki wierszowe

JS-7030 -  produkcji ZSEE i  białgarskiej. Urządzenie oharakte- 
ryzuje s ię  szerokością 128 znaków w wierszu oraz szybkością 
druku 650-890 wierszy/min.

JS-7031 -  produkcji czechosłowackiej i  MD (typ Eobotron 21, 
model 478). Urządzenie o szerokości 156 znaków w wierszu i  
szybkości dru3cu 900-1800 wierszy/min. Drukarka dysponuje re ­
pertuarem 63 znaków alfanumerycznych.

JS-7032 -  produkcji ZSEE. Urządzenie o szerokości 128 znaków 
w wierszu i  szybkości druku 900 wierszy/min.

JS-7033 -  produkcji p o lsk ie j. Urządzenie o k ilku  szerokoś­
ciach; 120, 128 lub 160 znaków w wierszu i  szybkości drtiku 
550, lub 1100 wierszy/min.

JS-7034 -  produkcji czechosłowackiej. Do urządzenia tego sto­
suje s ię  papier o szerokości 430 mm; rea lizu je  druk z szybko­
ścią 600 wierszy/min.

JS-7035 -  produkcji MD (typ Eobotron 21, model 476). Urzą­
dzenie o szerokości 120 znaków w wierszu, rea lizu je  druk z
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szyblcością 500 do 1200 wierśzy/min; dysponuje repertuarem 63 
znaków alfanumerycznych,

JS-7039 -  produkcji węgierskiej (typ ^ШЕОТОЕ 343). Urządze­
nie szerokości 132 znaków w wierszu i  szybkości druku 245 
wierszy/min, dysponuje repertuarem 64 znaków alfanumerycznych.

Pisaki I  -  T (p lo tte ry )

JS-7051 -  produkcji ZSPE. Pisak ten wykonuje rysunki na plan­
szach o rozmiarach papieru 1200 x 150 mm i  roboczym polu 
1050 I  1000 mm. Maksymalna szybkość przesuwu pisaka wynosi 
50 mm/s; pisak dysponuje trzema różnokolorowymi, przestawia­
nymi automatycznie końcówkami.

JS-7052 -  produkcji ZSRK. Pisak wykonuje rysunki да papierze 
ciągłym, zrolowanym, przewijanym automatycznie. Ograniczona 
Jest Jedynie szerokość rysunku do formatu papieru, wynoszące­
go 420 mm. natomiast długość rysunku Jest praktycznie dowol­
na, wobec 80-metroweJ długości papieru na ro lc e . Jednorazowy 
format pola roboczego wynosi 3B0 i  600 mm.
Maksymalna szybkość przesuwu pisaka -  200 mm/s. Urządzenie 
może być sterowane z komputera, z czytnika kart perforowanych 
(typu PS-150 1 ) ,  lub z Jednostki taśmy magnetycznej JS-7050. 
Pisak dysponuje trzema różnokolorowymi końcówkami, przestawia­
nymi automatycznie.

JS-7053 -  produkcji ZS®E. Urządzenie wykonuje rysunki na pa­
pierze zrolowanym, przewijanym automatycznie. Format papieru: 
szerokość -  87B mm, długość ro lk i -  20 m. Format pola robocze­
go -  841 X 1600 mm lub 730 x 16OO mm. Pisak dysponuje trzema 
różnokolorowymi końcówkami przestawianymi automatycznie,

JS-7054 -  produkcji czechosłowackiej. Urządzenie wykonuje ry­
sunki na planszach o rozmiarach 1200 x 16OO mm, z maksymalną 
szybkością przesuwu pisaka -  50 mm/s. Pisak dysponuje cztere­
ma różnokolorowymi końcówkami przestawianymi automatycznie.
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T r a n s m i s j a  d a n ; o l i

Prawldłoire wykorzystanie dużych systemów komputerowych wy­
maga odpowiednio zorganizowanej transm isji danych, tak ahy l i c z ­
n i użytkownicy, o d le g li od jednostki centralnej nieraz o w iele 
kilometrów, m ie li do n ie j dostąp bezpośredni lab pośredni,a wiąc 
mogli wykonywać ob liczenia lub prowadzić potrzebną im konwersa­
cją z maszyną (np. w systemach wyszukiwania danych).

Do samego przesyłania danych (in form acji) na duże odległoś- 
: c i służą urządzenia przesyłania danych wraz z odpowiednimi mode­

mami, t j .  urządzeniami modyfikującymi impulsy do postaci nadają- 
I ce j slą do przesyłania kablami telefonioznym i, oraz urządzeniami 

automatycznego wzywania. Ponadto użytkownicy tzw. końcówek po­
winni dysponować konsolą wraz z pulpitem operatora oraz odpowied­
nimi urządzeniami wejścia-wyjśola. Blok zawierający wszystkie te 
urządzenia lub łoh cząśó, nazywany je s t punktem abonenckim (te r ­
minalem).

W Tcjnaoh Jednolitego Systemu występuje k ilk a  typów pimktów 
abonenokloh. każde z nioh opróoz modemów 1 inrządzeń wzywania, ma 
odpowiednie urządzenie wejśoia-wyjśola.

-  JS-8501 -  produkcji bu łgarskiej, Wyposażenie: maszyna do pisa­
nia (konsola) 1 pu lp it operatora oraz czytnik i  perforator taś­
my papierowej. Punkt może realizować przesyłanie inform acji z 
szybkością 100 bodów^\

-  JS-8503 -  produkcji w ęgierskiej (typ TAP-3). Punkt posiada bu­
fo r  pamlęoi o pojemności 2 x 256 bitów. Praca punktu może od­
bywać się  w systemie obsługi operatorskiej, tzn . ze wzywaniem 
telefonicznym, lub w eystemie wzywania automatycznego.

-  JS-8505 -  produkcji KHD (typ Eobotron-Daro C olla tron ). Wyposa­
żenie: maszyna do pisania (konsola), jeden lub dwa ozytn iki 
oraz perforatory taśmy papierowej, multiplekser typu Sobotron 
Д200 oraz system wzywania Daro Cellatron 1600. Czas jednego 
cyklu przesyłania wynosi 1250 ms.

bod -  ilo ś ć  impulsów na sekundę (podstawowa jednostka trans­
m isji danych).
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-  oS 8561 -- prodtOrcJi bułgarskiej. Punkt jes t wyposażony w moni­
to r ekranowy, rea lizu jący przesyłanie informacji z szybkością 
1200 lub 2ą00 bodów.

-  JS-8570 -  produkcji węgierskiej (typ TAP-70) i  bułgarskiej. 
Punkt korzysta z l i n i i  telefonicznych lub telegraficznych.Jest 
wyposażony w maszyną do pisania jako jedyne urządzenie wejścia- 
-wyjścia. Blatego może realizować szybkość przesyłania jedynie 
do 10 zn/s.

Podstawowym wyposażeniem punktów abonenckich są modemy -  urzą­
dzenia do dokładnego przekazywania danych po lin iach  te le g ra fic z ­
nych; są to równocześnie nadajniki i  odbiorniki. Kajważnlejszą 
ich charakterystyką dla użytkownika jes t szybkość przesyłania wy­
rażona w bodach.

W Jednolitym Systemie występują następujące typy modemów;

-  JS—8001 -  produkcji bułgarskiej, o szybkości 200 bodów.

-  JS-B002 -  produkcji czechosłowackiej (typ Tesla KDS 200) oraz 
węgierskiej (typ TAK 200), oba o szybkości 200 bodów.

-  JS-8005 -  produkcji bułgarskiej. Produkowane w dwu wariantach: 
1) o szybkości 600 i  1200 bodów, 2) o szybkości 1200 i  2A00 
bodów.

-  JS—8006 -  produkcji węgierskiej (typ TAK 600 lub TAM l200)oraz 
czechosłowackiej (typ Tesla MBS 1200); ten ostatn i występuje w 
dwóch wersjach: l )  o szybkości 600 bodów, 2) o szybkości 1200 
bodów.

Przetworzone przez modeny dane przesyłane są liniam i te legra­
ficznymi do jednostki centralnej. W ramach Jednolitego Systemu 
urządzeniem do transm isji danych ze średnią szybkością je s t urzą­
dzenie JS-8122 — produkcji węgierskiej o szybkości 600 lub 1200 
bodów.

Bo połączenia l i n i i  poszczególnych użytkowników z Jednostką 
Centralną służą multipleksery.

ramach Jednolitego Systemu opracowano typ:

-  JS-8410 — produkcji węgierskiej lub bułgarskiej. Multiplekser 
ten łąozy l in ie  użytkowników .z kanałami multipleksowymi jednej
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lub dwu Jednostek centralnych. Do multipleksera można podłą­
czyć 16 lub 32 l in ie  te letransm isji danych. Szybkości przesy­
łania Jakie może realizować multiplekser są bardzo różne i  
wynoszą 50, 75, 100, 200, 600 oraz 1200 bodów. Użytkownik mo­
że łączyć s ię  (wzywać i  hyć wzywajay) z Jednostką centralną 
bądź bezpośrednio,czyli te le fon iczn ie ,cądż automatycznie,

W Jednolitym Systemie urządzeniem do automatycznego wzywa- 
tiia Jest JS-8062 -  produkcji bu łgarskiej. Jest to urządzenie 
wmontowane w moden  ̂ JS-6001 i  JS-8005.

Z e w n ę t r z n e  u r z ą d z e n i a  
p r z y g o t o w a n i a  d a n y c h

Oprowadzane do komputera poprzez czytn ik i dane muszą hyć 
uprzednio ręczn ie naniesione na odpowiednie nośniki danych(taś­
mą lub kartę perforowaną). Do przygotowywania takich automaty­
cznych nośników danych służą odpowiednie urządzenia mechanicz­
ne.

Dziurkarki taśmy

-  J5-9020 -  produkcji ZSEE lub bułgarskiej; klawiatura mechani­
czna -  taśma o szerokości 5 - 8  ścieżek, szybkość dziurkowa­
nia średnio 10 zn/s,

-  JS-9021 -  produkcji w ęgiersk iej (typ PEEPAIiA.1) oraz czeohosło-
I wackiej. W wersji, węgierskieJ "klawiatura mechaniczna; oprócz

dziurkowania z szybkością 10 zn/s, urządzenie Jest przystoso­
wane do kon tro li z szybkością 35 m/s, H w ersji czechosłowac­
k ie j klawiatura bezkontaktowa, urządzenie oprócz dziurkowania 
ręcznego może kopiować taśmę z szybkością 55 zn/s. Da t e j  
dziurkarce można przygotowywać również karty z brzeżną per­
forac ją .

-  JS—9022 — prodi2koJi czechosłowackiej.fKlawiatura mechaniczna, 
szybkość dziurkowania 10 zn/s, kopiowanie 55 m/s; przy czym
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nożna kopiować Jednocześnie ówie tsśayj lub ksr't> z brssżną 
perforacją.

Dzlnrkarki kart

•- JS-9010 -  prodiikcji D-ulgarskiej i  ZSER. Karty 80 koltunnowe, 
szybkość nanoszenia 15 zn/e^\  szybkość reprodukowania 60 ko- 
lumn/s.

-  JS-9OH -  produkcji ZSRR. Dziurkuje i  opisuje karty,

-  JS-9012 -  produkcji ZSRR.

-  JS-9015 -  produkcji czechosłowackiej. Karty 80 koluninowe, szyb­
kość przy reprodukcji 60 kolumn/s. Dla vryeliminowania błądów 
powstałych przy palcowaniu,karty podlegają sprawdzeniu poprzez 
powtórne wypaloowanie ich tekstu.

Urządzenia kontroli kart

-  JS-9013 -  produkcji ZSER.

-  JS-9OI8 -  produkcji czechosłowackiej.

Ponieważ karty produkowane przez perforator komputera za­
w ierają Jedynie odpowiednio wydziurkowane kolumny, dla ułatwie­
n ia  odczytu informacji zawartych na nich celowe Jest opisywanie 
wyprodukowanych kart. Do tego celu służy opisywaoz kart JS—9014
-  produkcji czechosłowackiej. Urządzenie opisuje karty z szyb­
kością 60 kolumn/s.

W pewnych sytuacjach celowe może sią okazać wstępne prze­
tworzenie kompletu danych zawartych na kartach poprzez mechani­
czne przesort07;anie kart w sorterze kart JS—9004 -  produkcji cze­
chosłowackiej. Urządzenie to sortuje karty 80 kolumnowe z szyb­
kością 100 lub 60 tys. kart/h.

Czytniki taśmy i  kart perforowanych są dla nowoczesnych kom­
puterów urządzeniami zbyt powolnymi, dlatego obserwuje sią ten­
dencję dc zastępowania ich innymi urządzeniami wejścin, a miano­
w icie wejściem bezpośrednio z taśm magnetycznych, Do ręcznego na-
y ̂

przy "palcowaniu*' znak Jest równoważny kolumnie.
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n ies ien ia  danych J;ródłov/ycb. na Taśmy ma^etycsne w JednoliTyn 
Systemie są przeznaczone urządzenia:

-  JS—9001 -  produlcc.li 3óRd.

-  JS-9002 -  produkcji b iiłgarskiej; rea lizu je  ono gąstosc zapi­
su 32 bity/mm, przerwy miądzyblokowe wynoszą 15 inm, a ''ługzc 
bloków 80-100 znaków, szerokość taśmy 12,7 mm.

Hozwój systemów informacji nauko'.-eJ w n a jb liższe j przyszło­
ści okaże sią absolutnie wykluczony bez wykorzystania systemów 
komputerowcach. Konieczne stanie sią tworzenie, zarówno odpo7<led- 
nich centralnych ośrodków przechowywania i  przetwarzania in for­
macji vbanków danych), Jak i  szeroko rozw iniątej s ie c i abonen­
c k ie j.  Dlatego znajomość, przynajmniej encyklopedyczna. zagac- 
n ie i związanych z elektroniczna techniką obliozeniovira okaże s ił  
niezbądna dla pracowników służb informacji naukowej. Znajomos-'- 
ta  bądzie potrzebna przy tworzeniu skomputeryzowanego systemu 
informacyjnego, przy stałym utrzymywaniu tego systemu w spras- 
ności oraz przy normalnej Jego eksp loatacji.

Biorąc pod uwagę fak t, że komputery rodziny 3.IAJ) będą stop­
niowo w najbliższych latach wcnodziły coraz szerzej w użycie, 
autorzy artykułu uznali za celowe podać ten crzegląć urządza; 
Jednolitego Systemu dla ułatwienia o r ien ta c ji co do możliwcsci 
doboru i  wykorzystania różnych kon figuracji wyposażenia ośrod­
ków. 1 s ie c i inform acji naukov/ej.

Stanisława Bonkowicz-Sittauer 
Jeżary Dziadosz
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EOLOKiVIUK "IIIPOEblft.TIOU LTO БОШЛИИТАТЮК" 
w Oberhof (КНБ), grudzień 1973

V dniach od 28 do 30 listopada 1973 г . odbyło się 'w Oberhof 
(1ШВ) V I I I  międzynarodowe "Kolloquitunifiber Information und Боки-  
mentation", zorganizowane przez In stitu t fflr Informatlonswissen- 
schaft, Erie indungswesen und Eecht der Teohnisohen Hochschule I I -  
menau, z okazji 20-leoia t e j  po litechn ik i. Kolokwia tak ie są 
organizowane przez TH Ilmenau co dwa la ta , a tematem ich sę prob­
lemy z zakresu informacji naukowej, zarówno od strony teoretycz­
n e j, Jak i  praktycznej. W ostatnim Kolokwium brało udział 700 
uczestników; było ono n a jliczn ie jsze  z dotychczasowych. Obrady 
toczyły się w sekcjach tematycznych:
1. Podstawy międzynarodowej współpracy socja listycznej (w zakre­

sie in form acji),
2. Ujednolicona terminologia Jako podstawa wzajemnego rozumienia 

w ramach współpracy międzynarodowej,
3. Odpowiedniość metod i  urządzeń Jako warunek współpracy,
4. Zagadnienia prawa autorskiego i  patentowego z punktu widzenia 

informacji naukowej.

Ka Kolokwium zgłoszono i  wygłoszono ogółem 48 referatów (w 
sekc ji pierwszej -  14, drugiej i  czwartej -  po 13, w t r z e c ie j - 8 ) ,  
umożliwiono te ż  szerokie przedyskutov/anie tych referatów oraz - 
w pewnym zakresie -  tematyki z nimi związanej.

Tematyka poruszana na Kolokwium obejmowała w iele zagadnień z 
zakresu informacji naukowej: zagadnienia ogólne i  organizaoyJne_ 
systemów informacyjnych,’ szkolenie kadr dla inform acji naukowej. 
Języki informacyjne (w szczególności tezaurusy) oraz sprawy ter­
minologiczne, współpraca międzynarodowa państw socjalistycznych w 
zakresie in form acji, potrzeby użytkowników inform acji oraz ich 
zaspokajsmie, zagadnienia prawne informacji naukowej, w szczegól­
ności wynikające z prawa autorskiego oraz patentowego, zagadnie­
n ia stosowania niektórych metod, technik i  urządzeń w procesach 
informacyjnych. Zagadnienia te były szeroko dyskutowane na fo -
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ггив dyskusji panelowych i  swohodnyc-h (na dyskusją poświącono 
ponad hO% całego czasu ohrad sekcyjnych). Przeważały ilościowo 
re fera ty  zgłoszone przez p rzedstaw icie li ЛЕВ jako kraju gospoda­
rza . Przedstaw iciele ШШ stanow ili te ż  przytłaczającą większość 
uczestników Kolokwium, w którym udział w z ię li jednak również pra­
cownicy naukowi i  działa lności informacyjnej z Berlina Zachod­
niego, B u łgarii, Czechosłowacji, Danii, ИЕР, Po lsk i, Wągier i  
ZSHE.

Zagadnienia ujęte w referatach, zarówno ogólnie jak i  szcze­
gółowo, były wynikiem prac teoretycznych i  praktycznych, fieferaty 
grupowane były tematycznie, a po wygłoszeniu każdej grupy re fe ra ­
tów przewidziano czas na dyskusję, która pozwoliła na uzupełnie­
nie tematyki problemami 1. aspektami nie poruszanymi w referatach 
programowych. Bóść szeroka i  wielostronna dyskusja stanowiła n ie­
wątpliwie dużą wartość Kolokwium.

Wszystkie zagadnienia poruszane w referatach, a także w pew­
nym stopniu i  w dyskusji, były rozpatrywane w aspekcie in tegrac ji 
różnojęzycznych systemów inform acji naukowej, a w szczególności 
t e j  in teg rac ji wśród państw członkowskich EWPG. Naświetlenie sze­
regu problemów wykraczało jednak poza granice dokładności i  szcze­
gółowości (lub ogólności) wynikające z takich założeń (np.dysku­
sja  o ogólnych zasadach term inolog ii i  znaczeniach terminów sto­
sowanych w term inologii, niektóre aspekty prawa patentowego i  au­
torsk iego ).

Tezy do większości referatów wygłaszanych na Kolokwium opub­
likowane zostały w kolejnym (22) zeszycie s e r i i  "Bokumentation/In- 
formation", wydawanej przez In s tltu t fń r Informationswissenschaft, 
Srfindungswesen und Beoht der Teohnischen Hochsohule Ilmenau^^ za­
tytułowanym: "V I I I .  Kolloguitniifiber Information und Bokumentation 
■yom 28. b is 30. November 1973. Thesen". Całość materiałów -  pełne 
teksty referatów oraz dyskusja -  wydane zostaną staraniem tego sa­
mego Instytutu.

K.L.

r ) Adres: Technisohe Hochsohule Ilmenau, In stltu t ftłr;Inforraations- 
wissenschaft, Erfindungswesen und Eecht, 63 Ilmenau, Strasse 

der Jungen Techniker.
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KOLOKWIUE, СЗЕОБЕб'Л’ ЙРОШЛАСЛ AŁtDSŁIII KAUE 
POLSKI I  1ШЕ

и Erfurcłe (1ШБ), grudzień 1973

Od kilku la t  Centrum Informaoji i  Dokumentacji Nauk Społe­
cznych Akademii Eauk KRD (Zentrale Leitung fflr  gese llscha ft e- 
wissenschaftliohe Information und Dokumentation Akademie der 

Wissensohaften der DDE) i  Ośrodek Dokumentacji i  Informacji 
Saukowej PAE rozw ija ją  ooraz żywszą współpracą dwustronną, f  
grudniu 1970 r .  ohydwa Ośrodki uodpisały "Protokół o współpra­
cy w zakresie informacji i  dokumentacji w naukach społecznych" 
ustalający zarówno tematyką,jak i  formy■współpracy. Obok wza­
jemnej wymiany inform acji, opracowań metodologicznych, prowa­
dzenia wspólnych prac m. in. nad przygotowywaniem tezaurusów 
oraz wymiany pracowników,obydwa Ośrodki uzgodniły -  co znalazło 
swój wyraz w "Protokóle" -  że w celu bezpośredniej wymiany po­
glądów i  doświadczeń organizować bądą wspólnie konferencje nau­
kowe. W sierpniu 1973 r . ,  na roboczym spotkaniu w Berlin ie usta­
lona została zarówno tematyka,jak i  termin pierwszej tak ie j kon­
fe ren c ji, k tóre j organizacji podjęło sią Centniro Informacji i 
Dokumentacji Kauk Społecznych AE ERD.

Vf dniach 4 i  5 grudnia 1973 w s a li ffyższej Szkoły Pedagogi­
cznej w Erfurcie odbyło sią polsko-niemieckie kolokwium poświę­
cone problemom społecznej efektywności informacji naukowej. W 
kolokwium wzięło udział 19 uczestników z Polski i  22 uczestni­
ków z IffiD. Uczestnicy polscy reprezentujący, obok Ośrodka Doku­
mentacji i  Informacji Eaukowej PAB, placówki naukowe Akademii, 
szkoły wyższe oraz instytuty resortowe i  Ośrodek Informacji Cen­
tra ln e j Centrum IE2E przedstaw ili 17 referatów, a uczestnicy n ie­
mieccy reprezentujący podobnie szeroki wachlarz placówek przed­
s taw ili 12 referatów .

Problematyką, wokół k tórej koncentrowała sią uwaga uczestni­
ków kolokwium,określają tytuły referatów podstawowych. Ze stro­
ny organizatorów był to re fe ra t z—cy dyrektora Centrum' Gintera 
Hertinga: "E ea lizac js  planów badawczych w naukach społecznycr 
BED a informacja i  dokumentacja w naukach społecznych, je j  efeK-
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tvvmosc i  k ryteria  t e j  efektywności", a ze strony po lsk ie j re­
fe ra t  dyrektora ODilH PAlf doc. dra B.Ługowskiego: "Protlemy op­
tym alizacji systemu inform acji naukowej".

Problemowy re fe ra t poświęcony całemu kompleksowi zagadnień 
związanych z informacją naukową dla potrzeb roln ictwa "Model 

•optymalizacji informacji ro ln ic ze j"  przedstawił przewodniczący 
Pady HaukoweJ OBillT PAK, członek korespondent PAJS, p ro f, dr inż. 
Janusz Haman. Pozostałych 15 referatów  przedstawionych przez 
polskich uczestników kolokwium poświęconych było, bądź specyfi­
cznym problemom informaaji naukowej przeznaczonej d la określone­
go grona użytkowników (np. re fera ty  -  doc.dr hab. M.Kwieoień- 
skiego i  dra B. Sobola: "Metodyczne i  organizacyjne problemy 
inform acji naukowej dla centralnego kierownictwa kraju ", mgra 
J.Wójcika: "Informacja naukowa o problemach p o lityk i naukowej i  
kierowanie nauką", dr H.UnieJewskieJ i  ijgr A .Zabielsk ieJ-H elle: 
"Stan 1 potrzeby inform acji naukowej w dziedzin ie nauk ekonomi­
cznych w Polsce (ze szczególnym uwzględnieniem potrzeb szkolnic­
twa Wyższego)", dra W.Hycerza: "РгоЬ1епц? optym alizacji informa­
c j i  weterynaryjnej dla potrzeb gospodarki narodowej"), bądź też 
technicznym problemom inform acji naukowej w ogóle (re fe ra t inż.
Б.SzabłowskieJ: "Inwentaryzacja zbiorów 1 procesów b ib lio te c z ­
nych Jako etap tworzenia zautomatyzowanego systemu inform acji nau­
kowo-technicznej"), czy dla poszczególnych dyscyplin (re fera ty  -  ' 
p ro f. S.Pabisa, Е.КгтЛа, E.Eargańskiego: "Wyszukiwawczy i  wydaw­
niczy komputerowy system inform acji naukowo-technicznej w tech­
nice ro ln ic ze j ITSE-1", inż. J.Osuchowskiego, M.Franczaka, I.E a t- 
mana: "Zautomatyzowany system wyszukiwania inform acji w górnic­
tw ie " ).

(Vśród referatów  polskich znalazło s ię  również k ilka  opraco­
wań uogólniających dotychczasowe doświadczenia. J eś li chodzi o 
przepływ inform acji (re fe ra t dr K.WyczańskieJ: "Kieformalne dro­
g i przepływu inform acji naxikowej"), problemy zabezpieczenia kadr 
dla inform acji naukowej (re fe ra t dra J.Sacha: "Model specja listy  
z zakresu inform acji a przyszły rozwój nauki"), a także na wy­
branych przykładach analizujących wykorzystanie in form acji przez 
pracowników naukowych (re fe ra t mgra J.Antoniewicza: "Wpływ moty­
wacji postępowania pracowników naukowych na wykorzystanie in fe r -
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maoji w e lek tron ioe"), ozy иуЪбг najbardziej adekwatnych form 
przekazu inform acji (re fera t mgr A.Królikowskiej; "Efektyvmość 
konferencji miądzynarodowych i  kursów szkoleniowych z punktu wi­
dzenia Informacji naukowej").

Polscy uczestnicy Kolokwium zaprezentowali także dotychcza­
sowe próby ukierunkowania dzia ła lności informacyjnej w ścisłym 
powiązaniu z potrzebami regionów kraju (referaty  -  doc.dra hab'. 
Cz.Szafranka, dra A.Lewozuka, mgra A.Jarzynowskiego i  mgra G.Ića- 
deja: "Aktualne problemy ro ln ic ze j informacji naukowej, techni­
cznej i  ekonomicznej w region ie północno-wschodnim", diaZ. Żmi­
grodzkiego; "Służba informacyjna Politechn ik i Częstochowskiej 
na rzecz Częstochowskiego Okręgu Przemysłowego", doc.dra P.Za­
lewskiego; "Struktura s ie c i in form acji naukowej, technicznej i  
ekonomicznej w ro ln ictw ie i  j e j  funkcja w upowszechnianiu postę­
pu").

Podobny wachlarz zagadnień przedstaw ili w swych referatach 
niemieccy gospodarze kolokwium. I  tak W.Eichter w swym referac ie  
omówił działalność Centrum Informacji Natikowej Akademii Nauk NEP 
na rzecz władz kierujących nauką oraz na polu in teg ra c ji nauk 
przyrodniczych i  пагдк społecznych, dr E.Eiemer zreferowała do­
świadczenia związane z budową i  użytkowaniem centralnego,zauto­
matyzowanego banku informacji o gospodarce narodowej, a W.Seidel 
omówiŁ czynniki wzrostu efektywności informacji i  dokumentacji w 
naukach społecznych.

Dr P.Wick w swym referac ie  przedstawił zadania informacji 
naukov/ej i  dokumentacji w kształtowaniu socja listycznej świado­
mości h istorycznej, a E.Juschkus -  doświadczenia, j e ś l i  chodzi 
o zabezpieczenie potrzeb informacyjnych realizatorów  węzłowych 
problemów badawczych. Niemieccy gospodarze szczególną uwagę po­
św ię c ili problematyce efektywności informacji w naukach społecz­
nych -  re fera ty  na ten temat przedstaw ili m.in. dr E.Eeinwald i  
dr G.Schmoll. ^

W wypowiedziach dyskutantów podkreślano, że podniesienie spo­
łecznej efektywności informacji naukowej wymaga stałego zacieś­
niania współdziałania poszczególnych podsystemów spec ja lis tycz­
nych, w ramach krajowych systemów informacyjnych, oraz pogłębia­
nia współpracy — dwustronnej i  w ielostropnej -  między poszczegól-
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nymi krajami socjalistycznym i. Stale wzrastające zadania, przed 
jakimi stają pracownicy inform acji naukowej,powodują, że dotych­
czasowe formy współpracy, takie jak vfymiana opracowań teoretycz­
nych i  wydawnictw informacyjnych, sta ją  sią niewystarczające. 
Przebieg kolokwium wykazał, że bezpośrednia dyskusja,wymiana do­
świadczeń i  poglądów pozwala na wypracowanie racjonalnego podzia­
łu pracy, wypracowanie wspólnego języka. Dlatego te ż  podkreślano 
konieczność systematycznego organizowania dwu- i  wielostronnych 
spotkań, ustalając równocześnie, że kolejne kolokwium odbędzie 
s ię  w Polsce na jes ien i 1974 r .  Zgodnie z porozumieniem — mate- 
iria ły  z kolokwiiim w Srfurcie zostaną opublikowane przez Centrum 
Informacji i  Dokumentacji Nauk Społecznych AN NBD.

Dodać należy, że organizatorzy kolokwium w E rfurcie z dyrek­
torem Centrum E.ffirknerem na czele d o łoży li starań, aby zapewnić 
spotkaniu prawdziwie miłą atmosferę. Jego uczestnicy n ie tylko 
m ie li okazją do naukowych dyskusji; zaprezentowano im lin ią  mi- 
krofiszową Pentakta w kombinacie Carl Zeiss w Jenie, gdzie pra­
cownicy Ośrodka Informacji omówili metody i  formy dzia ła lności 
in f  ormacy jne j .

Z prawdziwą przyjemnością wspomnieć także trzeba spotkania 
towarzyskie wszystkich uczestników kolokwium, które dały okazję 
do pogłębienia nawiązanych znajomości.

J.S.
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